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W fummie Kfiąg napifano o mnie abym 

czynił wolą twoię Bože moy, pragnąłem, 
y Zakon twoy w pofrzod ferca mego. 
Pfal. 39. 

Oycze nafz ktoryś ieft w Niebiefiech. 
Bądź Wola twoiaiako w Niebie tak y ná 
Ziemi. Maith. 6. 

Panie, Panie Krolu Wfzechmogący w 


mocy twoiey wfzyftko ieft położono; y 
niemafz, ktoby fię Woli. twoiey mogł 
fprzeciwić. Efber. 

Chwała nawyfokości Bogu. A na Ziemi 
pokoy ludziom dobrey woli. Luce 2. 


Uważay to dobrze. 


vm | 

em, a Etne iefi trwogi badanie „Maiefatu Bofkiego. gdyż kto fię 
Pwieje bada o Majeftacie, będzie zartumion od Chwa- 

O. ły. Prov. 25. ale pragnąć poznać Nayświęt(zą Wolą Be 


fki to pragnienie» tak befbieczne j nábožne, jako też y bar- 
dzo do zbawienia potrzebne. Napomina nas w tym Apofto+ Pawet 
ch. | 5. Rom. 12. Przemieńcie fię w nowości umyfłu walzego s 
-ná | abyście doświadczali, ktora left Wola Boža dobra, y przy” 
jemna y dofkonała. y nažnnym mieyfcu ogtofit. 1, Theff. 4. 
"Taieft Wola Boża, Poświęcenie walze, y niżey €.5. We 
wfzyftkim dziękuycie Bogu, albowiem taieft Wola Boża. 
Pramdzimie Święty Cbrześciańfki umy i, dobra wolą matących w Pra 
9.1 wie Paň(kim y czyniących wolą Jego. Ten tefł obowiązek wfzyftkich 
| 


ludzi, ofobliwie Pramowiernycb pragnąć poznawać wolą Bofką, po- 
znając, tey [ie przy/poľobiac . Napoczątku Xięgi napilano ieft 
o mnie, abym czynił wolą twoię Boże. mowi Pfalmifta. Fa- 
koż na [ame tylka dobre wole, y [zezere praghienia Bog patrzy s 
jeżeli fa [zczere przed Obliczem Jego. Tak gdy każdemu człomie* 
komi ofoblimie pramomiernemu Chrzeštianinomi pod utratą Zôatie- 
nia nayiviecey na tym náležy, žeby poznawał wolą Bofka: a pozna” 
iac dofkonale oe pełnił, Wigo moy prawowierny Ebrześcianinieg 
| naylepfzy [pofab ktorybyś mogł zachować względem namiętności y fer- 
catwego , ieff patrzyć na Boga, fłarać fig poznawać wolą Jego y 
y bydź pofłufznym miernie y nieodmiennie: Bog na ow czas da ci 
orce, ktore będzie darem godnym Jego w/paniałuści y mory. 
42) Nie 


Nie mafz nic podlej[zega y fzpetniej [zego, cokolwiek fie nam tra- 
fié može z wyjfępku natury, tak mieć [erce mate. Gazie iefk force ma 
de, tam mfzyjtko ieff mate. Serce ludzi wfbaniatych, iefi ferce ktore 
im Bog date. Ten darieff w fegoręku, patrz, y żąday go. On 
ci daierce. Rządź twoie namiętności y pożądliwości, á nie na 
Śladuy ich. Nie dufay twoiey włafney woli, teft bowiem twoim nie- 
przytacielem. Nie chodź za pożądliwościami twemi, -a odwra- 
cay lie odlwoiey woli. Eccl. 18. Mafztę Klažkesiako prze- 
dnie y prawdziwe zwierciadło, w ktorym poznawać možsfz wolą 
Bofką. Tu obaczyfz, że cokolwiek fię na świecie dziete, wfzyftko fie 
dzieie (procz grzechu) x Nayświętfzey woli Bofpiey. Tu lubo 
na wygnaniu poznaiący pełniąc wolą Bofka, mniemać bedzie[z Oy. 
ezyznę wefołą. Tu w pracach, znaydziejz miły odpoczynek. Tu 
w utrabieniach, chorobach, dolegliwościach, y przeciwnościaeb mieć 
będziefz pociechę. Tu wutracie ffawy, honoru, fortuny, Przyia* 
ciod, [pokojny zatrzyma[z utny[Z. Tu w ľamym gorzkości zržodle, 
Jłodkość uczuiefz. Tu Niebo przed Niebem widzieć, y foma Pań- 
JKie. Jako w Niebie, tak y na Ziemi. poymutąe, Opatrzność Ba 
fka wychwólać będziefx. Tu gdy zamfze przeglądać fię będziefz 
we w/zyfikich fbrawach, przypadkach , zamieľzaniach, moynach, 
w głodzie, niedofłatku, w chorobach, boleściach, utrapieniach, uci- 
Jkach, zdradach, fxkodach, wtratach, y cokolmiek przeciwnego 
na cię przypaść może, owym wyfokim Męża według fereca Bofkiego 
umyjfłem, mefoło zawołafz. Wierny Pan we wfzyftkich ffowach 
fwoich, 4 Swięty wewfzech fprawach fwoich. Sprawie- 
dliwy Pan we wfzyftkich drogach (woich, á Święty we 
wfzech fprawach (woich. Pfal. 144. Jeżeli to, co tu wielkie» 
mi dowodami Pifma Bożego y Stwietych Oycow nabifano , pilnie 
rozważać; ieźeli fie tu częfło przeglądać niebędziefz : zofłaniefz po 
dobny owemu Mężomi Jacob 1. Ktory uważał twarz (woię w 
zwierciedle, 4 gdy odizedł, zapomniał iaki był. Nie- 


fpufzczay 


fpufzczayże Boga y zbawienie kochaiący Cbrześcianinie z oka, myśli 
sferca> te Regute dofkonałości Życta, w Le) _Kfizżce wyrażoną . 
Słowa bowiem żywota wiecznego ma w fobie. Każdego dnia 
ile może bydź » cokolwiek przeczytaj s rozważay 4 wykonaj. Za- 
cbomay ten zmyczay chwalebny, y zbawienny» ktory maig pobožni, 
wierni Chrześsciańfèy Gofpodarze, Że demowych fmoich, co wieczor 
zgromadziw[zy, cokolwiek Duchownego czytać 1m każą > każdy tu 
nz: lkiero flanuy wieku mieć będzie, właśnie fobie przyzwoitą nau- 
kę. Jeżeli za ta Regułą poydzie[z, Pokoy nad tobą. Łafka Pa 
na nafzego JEZUSA Chryftufa z Duchem twoim Amen. 
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Erk w Niebie taky na Ziemi Czyli Stofowaniefie woli lu- 
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Kro- 


Krotkie zebranie tych piąciu Xiqgs 
ktore nafłępią tym porządkiem, 


L. 
O poznaniu Woli Bofkiey. 


sek 


OStofowaniu fię woli łudzkiey do Bofkiey. 


lII. 


O ludzkiey woli do Bofkiey ftofowaniu fię po 
żytkach. 


I. 
O woli ludzkiey do Bofkiey chcącey fię fto- 


fować przefzkodach. 


O woli ludzkiey dowoli Bofkiey chcącey fię 


ftolowaé pomocach. 
XIEGA 


O poznaniu woli Bofkiey. 


ROZDZIAL I 


Dwoiaki kładzie [ie fundament y pokazuie fig iaśnie, že 
m(zyfłkie plagi z woli Bofkiey pochodzą, 
Gb | 


rg: 


> 

e Auki wlzyftkiey, ktorą podał Chryftus Pan w 
e Bofkich (woich kazaniach, gruntem było, do 
gwoli Bofkiey Gebie lamego cale y dofkonale, 
0228:0WC wizyftkich rzeczach y naymnieyfzych fto- 
ować. To Zbawiciel naíz y ftowy, y rzeczą doftate- 
cznie nauczał y nam fiebie famego podať wizerunkiem da naśla- 
dowania Rom.3. A dla łatwego przełożenia nauki Pańfkiey 
z Theologami dwoiaki tanow i fię fundament. 

1. Cała dofkopałaść pomnożenia nafzego Duchownego 
aależy, na ziednoczeniu woli palzey z Bofką wolą; tak, ze 
im bardziey (zczere będzie nafze ziednoczenie z wolą Bo- 
fką, tym wola Bofka obfitfzą zoftanie. Wfzelka bowiem 
doikonałość człowieka Chrześciańfkiego, iaśnie należy na 

„ miło- 


O poznaniu woli Bofkiey 

miłości Bcfkiey. Będzie(z miłował Pana Boga twego ze mfzy- 
Jikiego ferca twego Gr, to tej? naymiękfze y pierwfze Przykaza 
nie Mat. 22. Teraz trmaia. Wara, nadzieia, miłośc, wiek- 
[za ztych miłuść x. (or.13. Nad to wfżyfiko mieycie Miłość, kto- 
ra iefl związkiem dofponałości. Koniec Prawa ift Miłośc. 1, 
Tim: 21. A wykonanie Miłości nayslachetnieytze, y ufta- 
wicznie odnowione, nic niejeft, tylko we wfzyftkim (tc fo- 
wanie woli fwoiey do woli Bofkiey. /fedność chciec, y nie- 
chciec gruntowna tel przytazń. 

Drugi fundament. Nic (ie na świecie niedziele ( procz 
(amego grzechu) bez Woli Bofkiey. Mądrość Chrześciańfka, 
śmieie fię z wfzelkiego Świata fzczęścia , bo dcfkonaliey 
wie, Ze dobre y złe rzeczy, ubofiwo, y doftatkt, Zytvot y śmieć. 
to w/zyfłko od Boga. Co obiaśnić pilnie potrzeba, 

$. I. 

Ze wfzyftko złe na tym świecie ( myimuie fię grzech) od 
Bogaieft, tak nauczaig Theologowie. W każdym grzechu 
dwie fa rzeczy. wina y kara. Bog ielt przyczyną nie winy, 
ale karania, ktore ieit w grzechu. Zaczym ieżeli odeymie- 
my winę, żadnego złego karania nie mafz, ktoreby od Boga 
nie było, albo żeby Bog nie chciał tak mieć. Jako tedy złe 

rzechu, albo karania, tak y złe famey natury pochodzą 
z woli Bofkiey. Natury złe zowiemy głod, pragnienie, cho- 
roby, bcleści &c. ktore częfto żadnego z grzechem towa- 
rzyftwa nie maią. Bog tedy rzeczą iamą pofitívé ejfečtiné y 
fkutecznie wfzyltki e karania 310% złe natury mieć chce, dla 
fiuiznych przyczyn. Gdy grzechu albo winy dopufzcza. 
zowie fię J ola Bofka dopufzczaiaca. Gdy złe natury ludzki iey 
mieć chce, zowie fig Wola Bofka poffanowiaiqca, wfzy A, te- 

y 


O požnaniu woli Bofkiey 3 
dy co my złym mianniemy z woli Bofkiey jeft. 

Ten fundament głęboko: w fobie założyć mamy:. nale- 
ży bowiem dobrze poiąć: y mieć za pewną rzecz karania; 
y wfzego złego s pierwfzą przyczyną bydź Wolą Bofka, na 
fronę oádalimfzy winę. Z tego fundamentu takie zamknienie. 
Ponieważ cokolwiek naświecie dzieje fięs zrozkazania, 
y. fkinieniaBofkiego ieft: przeto godna.abyśmy wizyftkoz rąk 
Bofkich przyjmowali, do nayświętfzey Jego woli wfzyftkę 
nafzę wolą ftofowali; a tak ftofowali, żebyśmy fkutkom, 
dziejom; albo trefunkowi, albofzczęściu nic nie przypifo- 
wali; fa to bowiem zabobony ftarych pogan: ktore między 
Chrześcianami mieyfca miec nie powinny. A nie tylko 
fzczęściu, albo przypadkom, ale ani niedbalftwu albo 
wynalazkowi ludzkiemu nic nie przywłafzczali. Płonne 
y prożne, a nie Chrześciańfkie fą owefkargi y żale, dla te- 
gotomi to przypadło, že ten, albo tamten, miał przeci= 
wko mnie nienawiść, zle udał, oipale pracował infzege 
fkutku fpodziewałbym fię &c. miałbym był fprawę wy- 
graną. kofztowi y pracy niefolguiąc &c, Ladalaka to mo. 
wa, aprawdziwa y gruntowna mądrość ta ieft. Bog to /jra 
wiłw/zyfiko. Jakośmy wyżey napomnieli > že dobre y zde rze 
«xy [a od famego Boga. 

$ 2. 


Wielu fieofzukiwa tą mizerną niewiadomością, gdy 
rozumieią že te tylko złe rzeczy» ktore od naturalnych 
przyczyn pochodzą, iako fa fufza, powodzi, trzęfienia zie 
EM nieurodzaie , zaraza, drogość , choroby, śmierci» od 
joga bywaią przepufzczone, ale te złe rzeczy, iako fą 
potwarzy , żelżywości, zawziętości, ofzukania» kradzieży, 
krzywdy, zdzierftwa; woyny, zabilania če, nie fa od Bo- 


i Xięga pierwfza 
ga, tylko od niezbożności ludzkiey biorą początek , ktorzy 
iedni na drugich takie rzeczy złe knuią. Częfto za tym 
ffychaé: nie od Boga to fię dziele &c. Nie godne takie gło- 
fy ufzu Chrześciańfkich. "Lecz žeby (ie tona oko pokazało 
tym podobieńlftwem abiaśniam. Jeden drugiego chcąc ze 
złości wyzuć z dobr, potaiemnie ogień wdom podłoży, a 
potym zobaczywfzy goreiący dom, z drugicmi bieży, chcąc 
2 niemi niby gafić ogien, ale opaczny zamyfł w fercu iego, 
boby chciał przydać ognia nie gafić, fam fię złością paląc. 
Te wfzyftkieroboty, tego zawziętego złego człeka, w rze 
czy famey uważone początek. maią od Boga. Bog to /prawif, 
jako bowiem rzeczy (tworzoné bezrozumne nie mogą (ie 
ani rufzyć, ani co czynić bez woli Bofkiey, tak y ten co 
zapalił» anido domu wniść, ani ognia założyć bez dopu- 
fzczenia Bofkiego mogł. Gdy tedy Bog fprawiedliwym'Są 
dem (woim temu niezbożnemu nie dał przefzkody, dopu- 
ścił. Przyczyny dopufzczenia niżey . 
- 333 

Bog lubo dopufzcza grzech, nie ieft iednak, y bydź 
nie może przyczyną grzechu. Czy/łe bowiem fa oczy iego , aby 
nie patrzył na zle,a patrzyć na nieprawości nie będzie mogł Habac. 
1. v 13. Gdy umiłował fprawtedlimweść,a nie nawidzi nieprawości Pal 
44. v.8. Atoli nie pochybna prawda, iż wfzelakie karanie od 
jakichkolwiek przyczyn, pochodzące; y ktorymkolwiek fpo 
fobem przypada» z Bofkiey ręki wychodzi od nayffodfzey 

ego dyfpozycyj. 

Jeg Bog Eoy Chrześcianinie, Bog iet, ktory kierował 
rękę ciebie biiącą. Bog ieft,ktory ci przeciwnika dał, Bog 
jiet, ktory fławę twoie (zczypiacy porufzył iezyk, Bog ieft, 


ktory cię mocy depcącemu oddał. Bog ief ktory aj 
am 


O poznaniu woli Bofkiey f 
Sam Bog o fobie przez Jzaiafza mowi, w Rozď. 4f.w. fa fe 
Pan, a nie mafz, więcej oprocz mnie, nie mefz Boga, tworżący świa- 
tłośćy tmorżący ciemności, czyniący pokoy, y ffwarzaiącey złość. Ja 
Pan czyniący to w/zyfiko, Wyraznie toż amo» Ámos. c. 3.0. 6. 
A za będzie złe w mieście, ktoregoby Pan nie uczynił, lakoby rzekł: 
żadney rzeczy złey nie mafz, ktoreyby Bog "nieuczyniť , 
złe winy dopufzczając, złe karanie czyniąc, y fporządzaiąc. Tak 
Bog cndzołoftwo y zaboyftwo Dawida Krola , przez ka- 
zirośtwo Syna Abfałona karząc 2. Reg. 12. mowi: Oto ia 
wzbudzę ná ctę złe z domu twego, Tyś uczygił potaiemnie, ale Jau- 
czynię to fłomo przed oczyma wfzyfłkiego Jzraela, y przed orzyma 
fłońca ZtadS. Auguftyn in Pfal. 73. mapilat: Bog przrz 
złych cmiczy dobrych.. Tak fprawiedliwość Bofka, Krolow 
niezbožnych y Xiažat zlych używaiako naczynia, tak dla 
oświadczenia cierpliwości dobrych, iako dla ukarania roft- 
puftnych. Przykładow od wiekow pełno,gdzie Bog przez zło- 
śliwe, infzych zamyfty, dobrą fwołą wolą wykonywa, przez 
cudzą niefprawiedliwość, fprawiedliwe Sądy fwoie ogłafza, 

Jraie 10. Grozi Bog Krolowi Afyryifkiemu, Biada Affuro- 
wi. rozga gniewumego, y ky om ieft, w ręce ich rozgniewanie 
moie, do narodu zdradliwego pošle ge, ana lud zapalczymości mo- 
iey rozkażę mu, aby pobrať lupy, yrozchwytał korzyści, y uczy” 
niť go podeptanym Tako błoto na ulicach. Leczon nie tak bedzie 
mniemał, y ferceiego nietak będzie rozumiało p ale ferceiego bę- 
dzie na flarcie, y na mytracenie mie mało narodow, Tu iaśnie 
przyznał fię Bog, tak wielu złego bydz przyczyną. Nay- 
przod mowi, w reku ichgniew moy, rozga zapalczywości 
moiey ieft Krol Afyryifki, pomžore momi Bop. Na pokaranie 
wyftępkow ludu Jzraelfkiego, iam Krola Afyifkiego pofłał, 
aby łupy pobrał, y ftracił animufze nadęte y fwawolne, tych, 
b2 kto- 


Xięga pierwfza 
ktorzy porzucili wiarę. Choć Krol Afyryifki co infzego 
myśląc, nie idzie na ukaranie, ale na zabilanie y znifzcze- 
nie, przecież woli moiey ufłuży. A ia gdy fkarzę przez 
Affyryiczyki lud moy, biada Narodowi Affyryifkiemu, kto» 
ry iako naczynie gniewu mego, wrzucę w ogień, Tož win- 
fzych pogrożkach Bofkich widzieć możemy. 

Titus Rzymíki Cefarz, kiedy Miafto ferozolimfkie ście 
fnął ciężkim obleženiem. Obchodzac, mury a weyzrzawfzy 
narowy trupami napełnione, ciężko wefchnął, podniożfzy 
oczy y ręce ku Niebu. Bogiem fię świadczył, ze fprawa 
Bofka, nie iegobyła. Josephus de Bello Jud. €. 14. 


Może (ie tu kto odezwać: Jeżeli tak fię rzeczy maią; 
jeżeli rzeczy wlzyftkich złych, ieft początkiem wola Bo- 
fka. Czemu fię opieramy? czemu choroby lekarftwami zno- 
fiemy ? czemu nieprzylaciołom zbroynym woyfkiem odpor 
daiemy” czemu bram do miafta nie otwieramy, y zguby na- 
fzey nie przyimulemy? witałąc z Swierym Lupu/em Bifku- 
pem mitay biczy Boży. Rzecz przyltoyna o człowiecze, nze 
więcej rozumieć niż potrzeba, ale rozumieć m miarę. Kom. 12. 
VZ: s 
Woyny, wfzelakłe ucifki, że od Boga fa, iafna rzecż. 
Ale zd zle fię domyślafz. "Toé nieprzylacielowi, nie po- 
trzebnie odpor daiemy, toć darmo zabiegamy chorobom. 
Infza ieft woła znaku ( žako Tbeologowie mowią) infza upodo- 
bania. O woli znaku. przez prawo nam wytłumaczone, dolyć 
rzetelnie wiedzieć możemy : ale omok upodobania mniey, 
ani zawfze godzi (te wiedzieć iako daleko zafiąga, o czym 
doftatniey niżey. 

Teraz naprzykład bierzemy chorobę. Ta z R ya 

wiek 


j O poznaniu woli Bofkiey 
wiek fię przyczyny zbierze, z woli ieft Bośkiey, y żadney 
o tym nie mafz wątpliwości. Gdy tedy chory nie wie, dłu- 
go Bogchce go mieć w tey chorobie, wolno mu do porato- 
wania zdrowia zażywać lekarítwa. Jak zaś wfzyftkiego 
lekarftwa dozna, a pomocy w polepfzeniu nie uczuie, niech 
wie zapewne, że z woli Bofkiey dłużey, y ciężey mago 
trzymać choroba. Tak tedy z tobą rozmawiam. Chce Bog moy 
miły chory, żebyś chorował, ależe tego nie wiefz. iezeli 
cię nigdy nie zechce uzdrowić, dla tego wolnoć zażywać 
lekatítw. Lecz ieżeli będzie chciał, abyś uftawicznie cho» 
rował, odeymie fkutek lekarftwom abyś do zdrowia nieprzy 
fzedł. Tož o nieprzyiacielu mowić. Co tym J[pasočem obia= 
śniam. Gdy zapał ogniowy, żadną pomocą, nie może bydź 
ugafzony znakiem ieft woli Bofkiey, ktora chciała, nie tył 
ko že fię zapalił dom, ale že y zgorzat , albo dla karania 
fwoich nieprzyłacioł albo doświadczenia przyiacioł; y Wes 
wfzyftkich infzych rzeczach , toż potrzeba uważać. 
Powtore, Bywa czafem że Oyciec daie fynowi drewnia- 
ne oręże, y mowi: Synu broń fię przeciwko mnie, obaczę 
jakoś w rycerfkiey Sžkolé pollapit. Tu Syn nie jako Oy- 
cu, ale tako Kawaler, broni fię nieprzyiacielowi. Tak zgo- 
ła, kiedy kto zapał ogniowy nieprzyiaciela, chorobę rad- 
by znioff, nie woli Bofkicy, ktora przepuízcza karanie s 
fprzeciwia fię, ale winie. ktorą fię Bog brzydzi, bo do- 
mu zapalonego albo z nienawiści, albo zkrzywdy przyczy= 
ną ieft wina, tey winie bronić fię każdemu wolno, kto też 
chorobę chce leczyć, nie woli Bofkiey pokaznie fię bydź 
przeciwnym, ale fzkodzie ludzkiey. Nie mafz bowiem 
podobno, takiey choroby, ktoreyby nie była dana okazya 
przez złe pomiarkowanie w życiu. Ktokolwiek tedy na- 


ftepu- 
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ftepuie na chorobę, nie z Bogiem, ale zwiną choroby walczy, 
Kto odpor nieprzyiacielowi daie, nie fprzeciwia fię woli 
Bofkiey, ale na tego ktory niefprawiedliwą woynę podniofł, 
Nie zakazano tedy w takich y podobnych rzeczach fiebie, 
y fwoich bronić, chybaby fkąd inąd, wiedział, że ta obro- 
na Bugu fię nie podoba. 

$. 5; 


Co za dziw, że fprawiedliwość y Opatrzność Bofka 
ludzi niezbożnych zażywa, iako naczynia! kiedy ten u- 
rząd y czarci odprawnią. Bywa mowi Grzegorz dziwnym 
rozporządzeniem dobroci Bofkiey że zkąd nieprzyjaciel dufzny 
pełen złoscji, Serce nagaba, aby ie zagubił, z tamtąd mi- 
łofierny Stworzyciel (prawuie aby na wieki żyło. 1. Reg 
C. 16. mamy o Saulu, Trapił go nie dobry duch od Pana, 
duch był zły, przez żądze, nie prawey iego woli, a Pań- 
fkim był Duchem, będąc od niego pofłanym na dreczenie 
Saula. 

Pięknie to obiaśnia Auguftyn S. pifząć na Pľalm 31. Co 
tolet? Prawego ferca kto fie nie forzeciróia Bogu, Podniešcie,, 
ferca wafze, y wyrozumieycie, Prawe ferce. Ta toznošé 
między prawym lercem, y ztym fercem. Kiedy człowiek 
gdy cierpi co nad wolą (woię, utrapienia frafunki, poni- 
żenia, prace, &c. nieprzypifuie tylko fprawiedliwey Wo- 
li Bofkiey (dobrze to potrzeba uwažac ) nie fzemrząc , że ie- 
dnego karze, a drugim przepufzcza, žen toft prawego ferca, 
s» Przewrotnego zaś ierca, y złego ci fą, ktorzy wfzy- 
» ftkie złe, ktore ponofzą, rozumieją , že nad fłufzność [ie 
» dzieją. momwi taki: Przyznaię żem grzefznik, lecz fa gorf 
3) nademnie , a maią pociechy fwoie, ia zaś utrapienie, żem 
tejlztego ferca, Ty zaś prawego ferca, zkarąniem fwo- 

im 
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;, 1m, do Boga 'fię obroč. Karze bowiem każdego [jna, ktore- 
„ go do febie przymuie, Nie rozumiey że uydzielz karania, 
„, chybabyś chciał poftradać dziedzictwa. Doświadcza fyna , 
a ktorego fobie chce przywłafzczyć : tak każdego, gdzie- 
„żeś fię chciał zakryć” każdego? żadnego nie wyimując? 
„ bez karania żaden nje będzie” Co? izali każdego, chcefz 
„s Nyľzeé , co to za każdy”? Sam iedyny Syn Bofki był bez 
„grzechu, a jednak nie bez karania, Wielka nauka Augu- 
„ tyna S. Aže za zdaniem tegoż S. Bifkupa. ani z Czar- 
tow» ani z ludzi żaden nie ma ieden na drugiego mocy s 
„ bez pozwolenia Bofkiego, zączym mufi fie krotko prze- 
„ łożyć, ktore rzeczy Pan Bog przepufzcza, iakim fpofo- . 
„„,bem.y źżiakiey przyczyny . 


ROZDZIAŁ. I 


(o, iako, dlaczego: żos y to dopufzcza wola Bojka. 


DE pofpolity bardzo błądzi, rozumiejąc pozwolenie Bo, 
(kie mało co bydź rożne od ludzkiego , ztego błędu 
niezliczone zwady idą. Albowiem iedni na drugich na- 
cieramy, mniemaiac, że jeden drugiemu ieft kuznią wfzy- 
ftkiegoniefzczęścia , y początkiem złego, fpolnie fię fowy 
Ižemý, rękami (zarpiemy, iakoby Bog tym czafem pofzwat-, 
kom nafzym, niby prožnuiacy przypatrował fię, y cięfz- 
kich krzywd , mogąc ie odwrocić dopufzczał. Gniazdo 
to ieft wfzelkiego zamięfzania, ale temu zabiegaiac, y błąd 
znofząc, poftanawiamy trzy fpofoby » kú uwažaniu.ka- 
źdego pozwolenia Bofkiego. Piermfzy tefl: Wola dopuľzezaig- 
ca. Drugi, Przyczyna dopu(zczenia, Trzeci W ola w(boł czy- 
czyniąca w rzrezy dopufzczoney. Dla lepízego -wyrozumienia 

Č Wípo- 


Xięga pierwfza 

wfpomnieć trzeba,ze dwoiaki rodzay złych rzeczy ieft: Pier- 
sv/zy tych, ktore przykrość, boleść, utratę, nieffawę, przy- 
110124, takie iet uboftwo, więzienie, choroby, śmierć, kto- 
re nie tak dalece maig bydź złym nażwane, lubo przy- 
oftrym lekarfrwem z Ręki Bofkiey podane. Drugi rodzay 
złych rzeczy jeft, ktore prawdziwym nazwifkiem zowią 
fię złym» a te fa grzechy. Pierwfze tamte prawdziwie 
chce Bog miec, albo dla pokarania niezbožnych, żako mo- 
wi S. Augufiyns albo dla cwiczenia wybranych. 0 posle- 
dnieyfzych (to iefè grzechach) nie trzeba rozumieć, żeby ich 
Bog chciał, ale że dopufzcza. Gdy bowiem wfzyftkie 
rzeczy, ktore prawdziwie 14, prawdziwie aby były Bog 
chce, za ktorego wolą, wfzyltkie rzeczy maią iftnośc [wo- 
ię, a bez woli Bofkiey, nie masz na świecie grzechu ( zo~ 
ry nic właśnie ieff) aby był, nie może chcieć, iedno do- 
awołać. , 

Jako tedy przyfzłe wfzyftkie rzeczy dofkonate Bog upatru- 
ìe, tak, łatwo, ze gdyby chciał, mogłby im wftręt uczy- 
nič, aby nie byty. Aże nie zlicžonym nieprzeízkodzi , 
przyznać trzeba, że nayfpra wiedliwfzą wolą f(woią od wic- 
kow chciał y poftanowił one dopuścić. Bog zatym nie- 
chcący albo chcący przepufzcza, aby fię co ftało. Ludzie 
wiele rzeczy dopufzczaią, ktorym przelzkody znaleść nie 
mogą. Nie tak naywyzfzy (prawca wfzyftkiego. Jefte- 
dy w Bogu Wola $dpufzczaląca» ktorą w pierwizym fpofo- 
bie dozwolenia położyliśmy. 

Tu ję pytóią, dla czego Pan Bog dopuścił grzech, albo 60 

ża przyczyna tego dobufzezenia ? 
$ 1. 


Dobroć Bofka niefkończena zaprawde, nigdyby tak 
wiele 
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wiele złości na tym świecie nie dopuściła, gdyby nie mia- 
ła więkfzych ztego uczynić pożytkow, y co wynalezio= 
no na zgubę; Dobroć Bofka obraca na zbawienie. Pozwo- 
li Bog Brateríkiey nienawiści, pałwić fię nad niewin- 
ným! fozefem, ale ziakim dobrym to było pozwołenie; 
nie tylko Rodzicow y Braci, ale y wfzyftkiego Egyptu. 
Przepuścił Pan Bog na Dawida Saula niezbożnego, fro- 
gie prześladowanie, ale fię to obrocifo, w wielką po- 
cieche, y pożytek Dawida, y wfzyftkiego narodu żydo- 
wfkiego. Dopuścił Pan Bog niewinnie ofkarzonego Da- 
niela, w przepaść Lwią, pogrązić, ale z wielką pochwa- 
łą Daniela, y z dobrym wielu infzych, aleco fię w tych 
dowodach bawić. 

Dopuścił Bog Syna fwego okrutnym meżoboycom 
ukrzyżować , ale pozwolił, dla dobra całego Narodu lu- 
dzkiego: fłowem: z każdego pozwolenia Bofkiego, chwa- 
ła (ie Jego pomnaża, a rodzajowi ludzkiemu niewype- 
wiedziane pożytki przynofi.  Ztąd Dobroć Bofka; y mi- 
fierdzie, zrat zczodrobliwosé y potęga, ztąd Opatrzneść, 
ztąd mądrość y fprawiedliwość, przedziwnym fpofobem 
wynikaia: ztąd cnoty fię krzewią, święte uczynki zagę- 
fzezaia, zapłata wieczna rośnie, przybywa korony. Patrzże 
jaka przedziwna Opatrzność Bofka, w tych codziennych 
dopu zczeniach pokazuję fię. Nie z dobrego dobre, ale gte 

o dobre uczynić? to wielka. 

Na ípokoynym morzu, každy ftyrewać może. Nie 
wielkie dzieło iet, powolnym wiatrem, opatrzonym do- 
brze ckrętem, pomyślną chwila, doświadczonemi żegla- 


| rzami; przebić fie do Portu porządanego: Ale wiatrami 


przeciwnie fobie (zturmuiącemi, ofzarpanym okrętem) 
c burz- 
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burzliwym powietrzem, przez załadzki morfkich rozboy- 
nikow, z niewiądomemi żeglarzami, przez nocną ciemność 
do krefu pożądanego dopędzić, tu fię biegłość podzi- 
wienia godna, w ftyrniku pokazuie, 

Taki w fwoich pozwoleniach teft Bog, tak przez rza- 
czy przeciwne, do fzczęśliwego doprowadza fkutku , 

rzez wielu ludzi zbrodnie, chwałę fwoię pomnaża, przez 
złość niezbožnych , przylaciołow fwoich obiaśnia, Ofzu- 
kania, w poźytek ofzukanego, za kierowaniem Bofkim 
obracałą fię. Niezbożność y niewierność wielu potępio- 
nych, w wiernych bogoboyność gruntuig, y aby nie zgi- 
neli ieft im ftrażnikiem. 

Gdyby Bog niedopufzczał grzechow, y dopufzczo- 
nych nie fporządzał, y fporządzone do dobrego nie pro- 
wadził , ledwiebyšiuy mściwą fprawiedliwość Bofką po- 
znali: Teraz. gorney mądrości nauczamy fię, y przeciwne 
przyczyn fpoienie y prowadzenie poznawamy, poznaiac 
przyznać mufiemy,ze złych rzeczy, tak wiele dobrego wy- 
chodzi, Ale že riieftufzna człowiekowi wfzýftkie Bofkie 
dzieła y zamyfły błachością rozumu ogarnąć, albo ięzy- 
kiem opowiedzieć, Więcdofyć totylko poiąć, że wizy- 
ftkich fprawca Bog, onęż ku dobremu fpofobiąc, wfzyftkie 
mile rofporządza, ztąd pochodzi» że ktore rzeczy obfi- 
tuiące bydź Be zdadzą na ziemi, ieżeli w rofporządzaią= 
cą Opatrzność weyzrzeć chcefz, iaśnie obaczyfz, żetam 
niemafz nic złego. Jeft tedy (ktory drugi byť fhofob ) Bo- 
fkiego dopuľzezenia nie iedna przyczyna. 

2. 

Trzeci fposob Wola Bofka teft dopomagaigca w ka- 

żdey rzeczy, ktorą dobufzcza. Nie tylko poftanowił Bog 


od wiekow, co za czafem miał pozwolić, maiąc pr v 
o 
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ko wielce fprawiedliwe przyczyny (wego dozwolenia, ale 

wolą miał, y ma we wfzyftkich pozwoleniach fpoł- 
czyniącą. U Tľeologom ta rzecz doje iafna. Wizyftkie 
rzeczy, ktore fie dzicia y trwaią, maią za pomocnika Bo- 
ga. Nie mafz żadney rzeczy bez pomocy pierwfzego y 
Naywyżfzego Sprawce. Ze tedy Bog to wfzyftko co do- 
pufzcza, poitanowił od wiekow dopuścić, dla bardzo fu- 
fznych przyczyn, y fiebie na oftatek podał, za pomocni- 
ka w fwoich dozwoleniach. Przeto dla czego fięj z Boga y 
z ludzi prożno urągamy ? dla czego na Opatrzność y fpra- 
wiedliwe przepufzczenia Bofkie rak częfto narzekamy” a 
czemu raczey wfzyftkich rzeczy przypadkow fądom Bo- 
fkim nieprzypilulemy? pewni tego będąc, iż fprawiedli- 
we fa dopufzczenia Bofkie, y uważne przyczyny zafa- 
dzone na celuy końcu dobrym, ktoremu fię fprzeciwić 
rzecz niefłufzna. 

Bog włada dobra y złą wolą» y między rożnemi koń- 
cami, šciagaia ię do tego, że tak rzekę. końcow końca. 
Zaprawde wiele ludzi Swiętych za rzecz pewną to mie- 
li, że rzeczy wfzyftkie z rządzenia Bofkiego im fię przy- 
trafiały. Odwrociwfzy bowiem oczy wnetrzne od upatro- 
wania cudzych wyftępkow , dopufzczenia Bofkie iako 
fkuteczne y uczynne przed fię brali. 

Taka ieft Dobroć Bofka, żeby nigdy niedopufciła 
złych, gdyby nie miała tworzyć z nich więkfzych rze- 
czy dobrych. Rzetelnie otym S. Auguftyn mowi. Le- 
żiey ofadziť Bog, zé złego dobre uczynić > niżeli nic złego nie- 
s, dopufzczać. "Zadna bowiem miarą będąc wielce dobrym, 
„» nie dopuściłby czego złego w (prawach {wolch, gdyby 
„, nie był tak wfzechmocnym y dobrym, aby uczynił do 
„bre ze złego, C2 Tu 
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Tu uważać: Ci wizyfcy, ktorzy nas obrażają (iakim= 
kolwiek by fięto fpofobem działo) dwoiaką Ofobę na fobie 
nofzą.  fednę. ktorą nam nie dobrze zamyślaią, y nie fe- 
dno złe na nás kauią, Drugą, że. to wfzyftko co zamy* 
ślili, mogą wypełnić, będąc Jnfirumentem karzącey fpra- 
wiedliwości Bofkiey, Gdyby tylko pierwfzą Ofobę zlo» 
śliwych wydawali, nic by nam nie mogli fzkodzié , ale ze 
y drugą, ( lubo ią w niewiadomości nofzą) Bogu fłuiznie nas 
karzącemu ufługę czynią. Takim fugą Bofkim był Na. 
buchodonoxzor , takim Attila, Totila; Tamerlanes, biczem Boe 
żym nazwani. Tacy /V/efpazyani, ktorzy w prawdzie 
dla Ňfawy y rozfzerzenia Pańftwa, chcieli zagubić narod 
Zydowfki, ale bardz? fię na tym omylili, rzeczą fama ka- 
tami byli pomíty Božey nad niezbożnym narodem. Aże- 
byśmy to lepiey poięli, potrzeba fię nie co fpytać. 

$3- 

dá cię Cbrze$cianinie. Ciebie naybardziey, ktory 
narzekaniem“ Niebioľa z ziemią miefzafz. Powiedz mi, 
w tym człowieku, ktory cie obraził, na co tak bardzo 
ut$fkuiefz, czy na wi ołą famę obrazy , czyli na władzą; 
czyli na oboje? Na żadną z tych ufkarzać (ie fufznie 
nie możefz: nie maj wolą obrazy „ta bowiem bez mocy 
ABA iet, y nic ci fzkodzić nie może. Nie na wła- 

dzą, ktora będąc od Boga, fprawledliwą y fľufzna iet. 
Iy efx že mpizélaha mľadza ŻĘ Boga. Rom. 13» 

Rżeczefz. Wiekie mi fię dzieieł bzež prawie, Jakie? 
Grzechy twoie Bog karze, doświadcza cierpliwości two- 
iey, zapłaty twoie w więkfzey kładzie liczbie, a przecję 
fie tobie krzywdą widzi, Niemam ferta, przeciwko tego 
złego człowieka złey woli? "Ty Czło wieka zawfze upatru- 

ielz 
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jefz, å ia chcesžebys wzrok twoy do BOGA obrocił. 

Wola ludzka lubo przewrotna s co mogła, to uczy- 
niła, Ty nienato boleiefz, że chciał tobie fzkodzić ę 
ale že zalzkodzit, y mogł fzkodzić. Profzę cię, co y ia- 
ko mogł, zkąd mogł, y dla czego mogł? izali niezapo- 
zwoleniem y władzą Bolka: á czy niefprawiedliwa, po“ 
chwały godna, y święta? zaczym albo mlicz , albo fkar- 
gi twoie, przełoż dopufzczeniu Bofkiemu, y wyryfny te 


w fercu twoim. zgdyby Bog nie pozwolił, aby cúdza zła 
wola knuła na mnie, co nie dobrego, tylko na polepfzenie mote. 

A kto iel taki? ktoryby nam [zkodzié mogł? ieżeli 
dobrymi maśladowcami będziemy. Pana nafzego, Ježu[a 
(bryfiufa, poświęcaiąe w fercach nafzych, 1. Petr. (. 3. Ztąd 
„ pięknie Augufyn S. wywodzi : Nie obawiay [ie inie- 
„> przyiaciela » bo tak wiele može, lak wieie bierze wła- 
» dzy, Tego fię boy, ktory ile chce, tyleczyni, y ktory ża- 
„daego nie czyni bezprawia, 4 co czyni, ieft fprawie- 
„3 dliwa. Rozumiemy coś bydź piefprawiedliwego, prze- 
„to że Bog uczynił, wierzmy że fię zgadza z (prawie- 
+» dliwością» 

Rzeczeľz: Zatym idzie, ieżeli kto zabiie niewinnego 
„Człowieka, czynifz on wędług fprawiedliwości , albo 
3 nież zaprawde nieíprawiedliwie: czemufz to dopu- 
„ fzcza Bog? chcefz oitym dy fputować, dla czego to Bog 
„dopuścił, Rady Paúfkiey obiawić tobie nie mogę, ta 
„jednak powiem, že y niezbožnie uczynił , ktory 
„„ zabił niewinnego, y toby fię nie ftało, gdyby nie by- 
Bofkiego, y lubo on niefprawiedliwie 


to DOZYWY olen ia 


» a i 
„„ Uczynił, iednak nic nłefprawiedliwego niedopuéciŤ 
33 S. dupuftynin Pal. 61. Tot o zamordowaniu 


Pań- 
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Pańlkim rozumieć. Zaczym mowi 9. 4uguffyn., Niezbozny 
;» Judaíz, zdrayca Chryftufow, y prześladownicy Chry- 
» ftufowi> przewrotni wlzyfcy, niefprawiedliwi wfzy- 
» fcy, bezbožni wlzyfcy, potępieni wfzyfcy, A przecię 
» Oyciec włafnemu Synowi nie przepuścił, ale dla nas 
;; wszyltkich wydał Go. 

Rozfądź, roztrząśniy, ieżeli mozefz, odday Bogu slu- 
» by twoie, ktore wyrzekły ufta twoie, upatrny co to- 
» bie uczynił niezbožny, co fprawiedliwy: tamten chciał, 
s, ten dopuścił, tamten niefiufznie chciał, ten fufznie 
„, dopuścił, Wola niezbożna potępiona niech będzie. Sprawie- 
s» dliwe pozwolenie niech uwielbione zoffanie, Odday tedy Bo- 
„gu chwałę . Dapufzcza Bog y rozľadnie dopufzcza, á 
„ dopufzcza pod miarą, liczbą ywągą. U Boga nie mafz 
s, nieprawości, tylko znay fię do Niego. Słowa S. Au- 
> Zufłyna, 

Ta ieft nayproftfza droga, do doftąpienia ufpokoie- 
nia, nie człowieka fzkodzącego, ale Boga pozwałaiące- 
go upatrować. Tak Święci fame krzywdy, za dobrodziey- 
ftwa fobie poczytali, zawfze na Boga patrząc, na wfzyft- 
kie (kinienia Jego byli gotowi, y wfzyftko z rąk Bofkich 
przyjmowali. — Zrad pilnie uważmy, iako fa fkryte Są- 
dy Bofkie. 


ROZID ZVANÉ: TI 


Jako przez nayfkryifze Sady Bofkie, ma bydź 
poznana wola BOSK A. 


Aprzod z Prorokiem Paňíkim. P/a/. 37. Czeíto weft- 
4 Nchničniem powtarzajączawołać trzeba. Sady twoie Pa- 
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nie przepaść wielka. Wielka y bardzo wielka. Na oko tę 
przepaść zdawna pokazali owi Krola Faraona Podcza: 
fzy, y Piekarz. Obayłednego Monarchy fiudzy > obay 
wypadli.z łafki, do więzienia y w kaydany wzięci, ynie Z 
podłey przyczynysbo przeciwko obiema zagalewany Krol, 
na obudwu wfpomniał fobie przy bańkiecie, obudwoch 
mogł darować zyciem, nie uymuiąc niefprawiedliwości, 
albo obudwoch na śmierć (kazać, 4 przecię iednego fro- 
motną śmiercią fkarat, drugiego na pierwfzy Urząd przy- 
wrocił. Takie są Sądy Bofkie, iednych według fpra- 
wiedliwości, od Oblicza odrzucając, z drugich z ofo.: 
bliwego miłofierdzia do łafki przypufzczaiąc. Sądy Bo 

ie przepaść wielka. Kto może dzieła Rak jego wypo wie: 
dziec? Ktodoścignie wielmożności Jego. Prous 18. 

I. 

Jako (kryte Sądy Bofkie , około Nabuchodonozora s 
yonego Faraona, o ktorych ofobliwie mowi Auguftyn S. 
Nabuchodonozor po niezliczonych nieprawościach po- 
karany, na pokutę zafłużył (kuteczną. Przeciwnym fpo- 
fobem twardfzym ftawfzy (ie Farao, famemi plagami, do- 
tykaiącemi zginął, Obay Ksolowie niezbożni, obay ka- 
raniem napomnieni. Co profzę tak rożne uczyniło koń- 
ce? Jeden poczuwfzy rękę Pańfką weftchnął , upamiętał 
fi, drugi Wolą Bofką uznaną pogardziwfzy w grzechach 
zakamiały przepadł. Tak lekarftwo zgotowane iedną 
ręką, chorych iedną chorobą złożonych. nie rownie fpra- 
wuie, ko temu zdrowie przywraca, drugiemu śmiercią 
fie (taie. Takdway łotrowie, na Krzyżu z Chryftuf: m 
dla rożnych zbrodni, iednakową męką rowną śmiercią 
zniefieni, po śmierci bo rożnego pofzli mięfzkania. Sqdy 
to Bofkie przepaść wielka, Zna- 
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Znamienity ow Krol 4/a, ktory czynił dobrze, yco 
z upodobaniem było: przed Obliczem Boga (wego, 4 prze- 
cie ten między Krolami naylepfzey, pierwfzą pochwałę 
pofzpecił ku końcowi. Przez lat 30. dobrze fię (prawu- 
jąc, na oftatek pokładaląc więkfzą nadzicię w Krolu Sy- 
ryifkim, niżeli w Bogu,Proroka Hanana, przeftrzegaiącego 
wtym złym uczynku podał w więży, Z pofpołftwa wiele 
pozabiiał. Choruiąc na nogi, umieiętność łekarfką nad 
Bofką przełożył. 2. Paralip. 16. Ah iako daleki po- 
czątek od końca” 

Przeciwnym fpofobem Manafies wielce niezbožny, 
ktory zywot {woy wfzyftek nieffawą pomazał. na ofta- 
tek fiebie famego poznawfzy początki złe chwalebnym 
końcem ukoronował, Przepaść wielka moy Boże Sądy twoie. 
0 26 


Dawid z Saulem iak podziwienia godni, obay na po- 
czątku na pochwałę zafłużyli, obay cięfzkiemi grzechami 
pomazani z gorfzeniem kroleftwa» o to pokarani, ale bar- 
dzo rożnie. Seul w zatwardziałey złości mizernie 'życie 
fkończył. Dawid karanie w lekarftwo obrociwfzy, ftał 
fię Przylacielem Bofkim. Tu nie godzi fię pytać dla 
czego; y czemu to” 

Z fzkoły czarżowikiey wyfzło, czemu, to” wielu za“ 
gubiło niezbedne; Czemu y dla czego ? Dla czego zakazał 
wam Bog? Pyta ow nayzdradliwszy wąż, ktoremu ta- 
ka miała dana bydź odpowiedź. Wiemy że zakazano, dla 
zcego zakaz ftał fię, nie nafzaieft rzecz pytać fię otym, 
aPńfka wola ta ieft, o przyczynach tey woli, nie nalza 
rzecz badać fię. Bo ktoż dofzedł zamyjłu Paňfkiego, albo kto 
był Konfyliarzem Jego? Albowiem z Niego przez Niego, y 


w Nim wfzyjiko. Rom, 11. 
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Ale odezwie fię kto. Pytać fię iednak wolno o przys 
czynę tego, albo owego Przykazania. Od kogoż? czy 
vd BOGA? śle Jemu famemu godzi fię co chce mieć, y 
nic złego chcieć nie może. Gdyby fługa Golpodarza , 
Poddany pytał Pana, dla czegoby to» albo to czynił ? 
Rozumiałby to zarebellią, y w tobiefz to będzie więe 
cey belpieczeńftwa przeciwko BOGU? |. 

Rzecz podziwienia godna. Samarytani ochotnie u- 
wierzyli fowom Pańfkim, yprofzą aby Pan zniemi po- 
mięlzkał, Ger azenosvie niewierni tegoż Pana prolzą. aby 
od nich odízedt. Zydowie zdrady pełni, áni fowami, 
śni uczynkami, śni cudami žadnemi » nie mogą bydź 
przywiedzeni żeby uwierzyli prawdzie. Sądy twote o Pa- 
nie wielka przepaść. 

Julianus Alexandrinis fawny Męczennik kaleką ná 
nogi będąc, do fądu przyniefiony ieft ná krześle od dwoch 
fug. Z tych jeden zaparwfzy fię wiary, y Pana odftąpił, 
druzi ná imię Eanus Bogu, y Panu ftatecznie wiary do- 
trzymał. Tak obay wladzeni ná Wielbłądy, po mie- 
ście Alexandrytfkim biczowani, w ogień potym wrzuceni 
świątobliwie dokończyli. Na ce patrząc Befa żołnierz, y 
w zruízony miłofierdziem nad niewinnemi chcąc fwawo- 
lą pofpolítwa zachamować, ofkarzony ścięty ieft, naftę- 
puiąc ná zmiennika owego zapłatę. Sądy twoie Bože 
przepaść wielka 

Pifze Atbanazyns Biíkup -Alexandryifki w żywocie 
Antoniego wielkiego, że dway Zokonnicy udali fię do 
S. Antoniego , ale w drodze z niedoftatku wody, ieden z 
nich z pragnienia umarł, drugi blifki śmierci leżał bez 
pamięci zemdlony: Antoni S. kilka mil od tego mieyfca 
D bę- 
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będąc, dwoch zíwoich zawoławizył rzekł: Jdźcie pretko 
notzącwody naczynie, Jeden ze dwoch Bracido mnie 
idących ná drodze umarł, drugi iefzcze nie co tchnie, śle 
ofłabiały, y ieżeli mu pretko politku nie dodacie, żywe- 

wego nie znuýdziecie. To mi na Modlitwie Bog dopiero 
ożidaymił, Qwi według rofkazania prętko fie puścili 
w drogę, znalažízy umarłego, pogrzebli, drugiego pofili- 
wfzy (polnie z fobą zaprowadzili, ábyt dzień oney dro- 

gi. Tu podobna ktofpyta. Dla czego nim tamten umartý 
Antoni S. nieprzeltrzegi? Nie godne zaifte pytanie, bo 
nie Antoniego, ale Bofki Sąd był, ktory y na umarłym 
Dekret (woy, ktory chciał, wykonał, y o pragnącym ogło= 

fić raczył. Takie niepoięte fkryteści gdy z fobą rozbie- 
rał Antonius. chcąc iuż-wftąpić w tę głębokość Sadow Bo= 
fkich, ták fięśmiało przed Bogiem fkarzył. 0 moyPanie ? 

żednym wierutnym złośnikom #ták długo żyć dopufzcza(z, 6 drü 

gich fbofobnysb, nó pożytek y poratomante wielu, prętko zbieráfz 

Tych niezbytnie złych furowo karzefz „ drudzy bez kary žyia s y 
z pomyslnego zdrowia biorg pochop m grzechach y befpieczeń/imo. 

Ale nátychmiält ufłyfzał taki głos. „Anżoni patrz fiebie 
famego; te (a Sądy Bofkie, w ktorych tobie nie trzeba ba- 

dać.  Oiák wielmożńe Panie fä (prawy twoie, nazbyt głębokie 
fiaty fig zamyfły twoie, Maz bexroznmny nie poymie, głupi nie 
zrozumie tego, Pjal. 71. Zaprawdę Tyś teft Bog zakryty . 

Jsaia. AT. 

Roku 1117. Gdy powfzyftkich Włochach było trzę- 
fienie ziemi ( pi/ze Rogerius) Kilku Senatorow Medialań- 
fkieb pod wieżą ufiedli, radząco fprawach Rzeczy: polpo- 
litey. Tu głos ffyizany napowietrzu, ktory jednego z 
nich mianuiąc wołał. Oatrworzyć fobą począł, AA 

wola 
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wołał, tym czafem ktoś nieznaiomy ftanąt, ónegoż fame- 
go profząc aby pofzedł. Ledwo co od mieyfca owego 
odízedi > zaraz fię Wieża obaliła: y onych wfzyftkich za- 
waliła. czemu tutylko iednego, á nie innych od zguby 
zachowano. Sądy to Paňfkie przepaśc wielka. 

Roku 1997. W Sycyliy na mieyfcu ktore zowią. Mons 
Regalis zaftarzałey wfzeteczności człowiek napomniony 
od Duchownego wiele razy aby rozpusny żywot porzu- 
cił. Trwał iednak mizerny człowiek, śle po oftátnim 
nápomnieniu przy nałożnicy fwoiey zabityieft. Drugi 
taki plugawiec, iák tylko o žatosnynvžycia końcu tamtego 
uftyszał, cudzym niefzczęściem przerażony, przez Spo- 
wiedź całe fw oie sumnienie od 60 larodnowił, y oczy- 
áciž.. Co tumože (le wymowié? tylko to samo. Sądy twoe 
ie Panie przepaść nóxdyt wielka 

$ 3. 

Do wielkiego potu: S. Pawła Apoftoła toż 
rzywiodło , uważaląc co powiedziano o bližnietach o- 
wych Jakubie y Ezawem.nim fię národzili, choć nic ie- 
fzcze złego y dobrego nie uczynili. Jakuba umitowatem, á E- 
zawa nie nawiedziłem. Rzetzemy:“ Jžali nieprawość u Boga? 
Boże uchowaý. O człowiecze coś ty ieft, ktory odpowiá- 
dalz Bogu. Jžali rzecz lepiona mowi temu: ktory ta ulepiť, precz= 
żeś mnie ták uczynił? zali lepiarz gliny w mocy nie ma? áby 
z teyże bryły uczynił iedno nóczynie ku uczciwości, á drugie ku 
żelżywości. Rom. 9. Złotnik złoto, y (rebro (woie, 4 gan= 
carz (wolę glinę, według upodobania wyrabia, lubo to 
nie tak dalekie ieft porownanie między gancarzém y gliną, 
jako między Bogiem y mizernym człowiekiem ziemi robá- 

Dz kiem 
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kiem.  Jżali tedy Bogu może człowiek mowić czemu ták ezynifz 
300. 9. 

Czytamy u Dorotbeufza. Przypłynął raz okręt do Mia- 
fta niewolnikami przedaynemi napełniony, Była w onym 
Mieście świątobliwego życia Panna, Ta dziwnie rozwele- 
lona, że fię iey okazya podała, doftać zá pieniądze iakiey 
Panienki, ktorąby według fwego upodobania w wfzela- 
kich Swigtych cnotach wycwiczyła, Pobłogofławił iey 
Pan Bog wświętym zamyśle, bo Paa okrętu owego miał 
dwie Panienki, z ktorychiednę kupiła, ledwie ta odefzła 
alić druga niewiafta przychodzi plugawego żywota tańca: 
mi y kuglarfką nieprzyftoynością zarabiając. Tá drugą 
Panienkę ftargowawfzy zakupiła, y zloba w zieła. Ach 
niefzczeľna ták niezbożney doftawfzy fię Pani, Ale pier- 
wiza swiętobliwey gdy fię doftała Pani, o iak fzczęśli- 
wa, kto tu Sądu Bofkiego przepaść poiąć może? Obie w 
niewianych leciech, obie ftanu (wego niewiadome. Jedna 
Panieńlkim przywykła obyczaiom, ž młodu w cnotach 
świętych poftąpiła godna  Anielfkiego Towarzyltwa, 
Druga od (wey igdzy do wfzelkiey rofpufty bierze pochob, 
násladujac (zpetnychobyczaiow Pani fwoiey, łupem czar 
towfkim ftała fię, mogąc inakfzą bydź, gdyby inakfzą 
miała Miftrzynią. Sady Bofkie przepaść wielkas‘ niech fie ża- 
den m nie nie w pufzcza. 

Oto BOG wyfoki przewyžízaiacy błachą umieiętność 
nafzę, kto poymie drogi y ściefzki Jego? Job. 36. Oftrožnie 
o tym Krol Dawid Pfal. 72. mowi: Faks bydlątko fľažem fig 
względem Ciebie. Niemielzamfię o moy BOZE w twoie 
Sądy, za bydlę poczytam fiebie famego, bydlęcia bowiem 
rzecz ieft fuchaé Pana rolkizującego. Ale ce za dziw, 
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że Dawid ták o fobie rozúmi, kiedy fami Serafinowie Du- 
chowie nayslachetnieyfi toż czynią. Gdy ślbowiem w Nie- 
bie o odrzuceniu narodu Zydowfkiego radzono. Jsat. 6 
Serafinowie obiema fkrzydłami twarz y nogi zafłania- 
li, oświadczaląc że rozumem (woim, tákiey głębokości 
doftąpić nie mogli, gdzie przedziwne fprawy Bofkie wy- 
fokość fwoię pokazuią, ponieważ Sądy Bofkie wfzelką 
moc y fiłę rozumu przechodzą, dolyć májac ná wiádomo- 
ści, iż Smigty BOG, Swięty y Ułogoftówiony w fobie fómyma 
Sfviety w Sadach, Święty w Sprówóch . Jeżeli ták gorni A- 
niotow ie poważaią Sądy Bofkie, dopierož nam mizer- 
nemu ftworzeniu wołać należy. Sprawiedliwy Pan we mfzy- 
fikich drogach fvoich, y Swięty we mfzyflkich Sprawach fivoich. 
Pfal. 144. Tu każdego bardzo uwefelić może, co zacnie 
powiedział Auguftyn S, Može Bog niektorych bez dobrych 
uczynkow zbówić, bo dobrym iefl, nie może żadnego bex złych w- 
czynkow potepié bo Sprawiedliwy żefł. 

$4. 

Widzieimy dziwne Swiata odmiany, uftawiczne prze- 
platania, przypadki mało fpodziewane, y bywa że mo- 
wiemy: Patrzmy co ża fkutek tey {prawy nafťapi. Widzie- 
my to y zfpodziwieniem fzemrząc powtarzamy fami z fo- 
ba fowo owo lśdaiakie. Nierozumiałbym. A mizerni nie 
wiemy o przyfzłych rzeczach, y przyczyny domyslać (ie, 
z iákieyby to miary było zabroniono. Albowiem zamyfły mo: 
ie, nie zamyfły wófze, áni drogi wáfzt drogi moie mowi Pan. 
Jsaie sy. 

Przyczyny talemney Rady Bofkiey fzukać, nic in- 
fzegó nie ieft, tylko przeciwić fię bardzo zamyfłom Bo- 


fkim 
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fkim. Nafza rzecz ieft we wizyftkim zS: Pawłem za: 
wołać. O głębokości dogaćiw mądrości y wiádomošci Bofkiey; tów 
ko nie ogarnione [g Sądy Jepo,y niedościąłe drogi Jego. Rom, tt. 
W tym życiu nigdy.dofkonśle nie poymiemy, dofyć nąm 
wiedzieć, że Bog ieft (prawiedliwy, y naoftatnim Sądzie 
żadnego nie będzie , ktoryby nie przyznał, Sprawiedli 
wyć Ty Panie, y prawdziwy Sąd Twoj. 

Smiał w prawdzie Krol Dawid, roztrząlać te fkry- 
tości w Sądach Bofkich. mowi; P/al. 22. Rozumiałem 
żem miał to boiąc, potym nie widząc, iiko z tego miał wy- 
brnąć zawołał. Praca to przedemną, niżeli fie doftane do Przy 
bytku Bożego. Má bydź'tedy odłożona wiádomość zákry- 
tych Taiemnic doowego żywota fzczęśliwego, y myte- 
dy opuśćmy ciekawego rozumu nafzego fkrzydła. 

Kto poymie, czemu ten Turczynem, ten między 
Chrześciany urodził (ie? Dlaczego w wielu Narodach; 
ták poźno Emangeliń Chryftufowa ogłofzona? á tym cza- 
fem, tak wiele tyfięcy ludzi wiecznie zgineło. Czemu 
taż Ewangelia wcześnie w drugieh krałach opowiedziana? 
Dlá czego iedna kraina wfzyftka, iako wielka ist, herezyą 
zarażona? 4 druga od wfzelkiey zarazy heretyckiey cale 
uwolniona” w Wierze S. Kátolickiey kwitnie. Czemu 
gniew Bofki iednych miiaiąc drugich dotyka. Czemu tak 
wielu Cefarzow, Krolow, Xiążąt, wyprawy dla odzy- 
fkania Paleftyny álbe Ziemie Swiętey podięte , daremne 
były? Czemu Adamowi, á nie Lucyperowi mieyfca po- 
kuty Bog pozwolił” Czemu ieden w pielufzkach, drugi 
w ftarości umiera” Czemu ten ginie w złościach, 4 tam- 
ten niezbożność porzuca ” Czemu ten opływa w boga- 
čtwach, á tamten w uboftwie zoftaie ? Chrońmy fe takiego 
pytania, O błę- 
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O błędna myśli czegoż chcefz przez te twoie ciekź- 
wości? podobno dotykać fię chcefz Niebiefkiego owego 
Ognia Sądu Bofkiego? fparzyfz fie y ftopnieiefz. Czy pra 
gnież wftąpić do zamku Opatrzności ? tfpadniefz darmo 
Ludzie iefteśmy, Taiemnic Bofkich nie poymuiemy. Bo 
dziwne [a [prámy Nóywyżfzego, á chwalebne y (kryte, y nie- 
widome fa dzieła Jego. Etel 31. 

Apoc: fs Zadnego nie było z ludzi, ktoryby Xięgę 
wewnątrz ly z wierzchu napifaną otworzył , żadnego, 
ktoryby czytał. Xięgataieft Sądow Bofkich wewnątrz 
Przeznaczęnia z wierzchu Opatrzności pełna. Wieczny, nay- 
mędrfzy BOG, m/zyfiko w mierze y liczbie poważnie rozrzą” 
dził. á Sile ramiona Jego kto fig fprzeciwi. Sap. 11. Co my 
śmiałkowie ogień wažyé.álbo pomiar wiatru wielącego u- 
czynic, álbo dzień przefzły nazad wrocić prožno ufituiemy 

Teraz fię tego nauczmy, že przyczyna ieft , nád 
przyczynami, Wola Bofka , ktorą pominąwfzy, 4 kto in- 
ney fzuka mocy y potęgi. natury Bofkiey nie zna. Al- 
bowiem: przyczyna každa , potrzeba aby trybem przyro- 
dzonym (woim , pierwfza y więkfza była, niżeli fkutek. 
A gdynád BOGAy wolą świętą Jego nie mafz nic 
pierwizego, áni więkfzego , toć tedy żadna przyczyna 
bydź oney nie może. Czegož więcey tu chceíz? Bog do- 
juścił, Bog chciał. Bog uczynił, Naywiękfza ieft Iprawie- 
dliwość wola Bofka, Tako napisať Salwianus, Naywiękfza 
„, mądrość ieft, na woli Bofkiey, y ná Opatrzności Jego; 

» wyrokach chętnie przeftawać », 
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ROZDZIAŁ IV. 
Jako Wola Bofka we wfzyfikich rzeczach ma bydž 
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R: wprawdzie rzecz o Jzbie pełney dzieci, o 
ANízkole peľney Uczniow, ò dworze pełnym Dworzan, 
o Klafztorze pełnym Zakonałkow, o Polu woyfka peł- 
nym zawiadować , iednako przecię ieft, fpolob rządu 
przez pofinfzeńftwo , ktore roźne wole wiednę wiąże. 
Zle będzie rządził Hetman Woyfkiem, gdzie wfzyftkiego 
w uściech, albo w ręku niebędzie nofił, zo ief ieżeliby 
ná głoś, albo ná famo fkinienie według potrzeby ufłu- 
chać nie miało, Tam fię dobrze dziele, ykarność, álbo 
rząd w fwoiey |zoftawa klubie, kędy w domu Gofpo- 
darz; w Szkole Nauczyciel, w Klafztorze Przełożony, w 
Obozie Hetman wfzyftkich, albo ięzykiem obraca, Albo 
ręką gdzie chce kieruje. 

Jako tedy Zołnierzowi przyftoi bydź ná ięzyku y w 
ręce Hetmana fwoiego, ná wfzelkie rofkazy iego będąc 
cchotnym, ták należy człowiekowi Chrześciańfkiemu » 
žaliesé ná ięzyku, y ręce Bofkiey, že cobykolwiek BO G 
chciał, rzekł, rofkazał, tak aby y on ochotnie toż za- 
raz chciał. tam fzedł, biegł, leciał. Niech mam tofło- 
wo wfzyftkim będzie pamiętne. Ná początku napifano o 
mnie, ábym czynił, Wolą twoię Boże moy pragnąłem y zakon 
twoy wpofrzod fercamego. Pfal. 39. W postzodku pamię- 
ci, rozumu woli moiey, Wola twoia Boże moy ftoi 
mi za'wfzyftkie prawa. 

Pawła od Chryftufa ná ziemie porzuconego, mog 

wfże 
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wfze pytanie było. Panie eo chceľz, ábym czynił. Alo. g 
Takie niechźy będzie wfzyftkich dobrych nieuftanne py- 
tanie. Panie co chcefz, óbym czynił, Co za Wola twoia moy 
dobry JEZ U? fowkiem, fkinienieniem, oznaymiy,idę, 
ftacham, uczynię cokolwiek rozkążefz. Jakim zaś fpo- 
fobem má fię Bolka Wola; we wizyftkich rzeczach upatro= 
wać, dam pewne nauki, przez ktore łatwo Wolą Bofką , 


będziemy mogli poymować. 


Pierwfza Nauka 
Poznania Woi BOSKIE XY. 


NOkolwiek odwodzi od Boga. przeciwko Woli Bofkiey 
ieľt. Cokolwiek ciągnie do Boga. z Woli Bofkiey ieft. 

Tá ief W ola Bofka» poświecenie wojze. 1. Thef]. 4. Kiedy 
tedy cotákiego , kto w (obie poftrzeže, że przyznać mufi, 
iżten Urząd, takie towarzyftwo, ten fpofob życia , nie 
czyni mnie dofkonalízym, odwodzi mnieod Boga, lubo 
to powoli; znać że Urząd ten, takie towarzyftwo, ten fan 


y fpofob życia, nie iefł z Wołi BOSKIEY, 
Druga Nauká. 


WZ: Bofka, przez Prawo Bofkie y Kościelne , ia- 
VY śnie nam ieft ogtolzona, dlá tego nie tylko pytać fię 
mamy we wizelkiey niepewności, co po nas chcą Bofkie 
y Kościelne Prawa, ale też co fię mhiey , albo więcey Z 
niemi zgadza. Chryftus bogatemu Młodzianowi pytaiące- 
mu, ktoraby nayblilza droga była do Nieba, ták odpo- 
wiedział, bardzo dobrego tłumaczą Woli Bofkiey znacząc, 
E i Umiefz 
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Umiefz Przykózania” Zaprawdę nie może bydž nic wdzię= 
cznieyfzego ińko pilnować wyrokow Bofkich. Tego fá- 
mego Pofłańca Woli Bofkiey, Aóraham bogaczowi uka- 
zał. Luc. 16; Maiq Moyjżefza y Prorokom, niech ich fłuchaią . 
Upomina Paweł S. Rom. 12, Nie bądźcie podobnymi temu 
Światu, ále fig przemieňcie w nowości umyflu wafxego  ábyšcie 
doświódczali , ktora teft Wola Boża dobra, y przyiemna, y dofko: 
nała. Ktora pragnie wykonania dofkonatego, uftaw ná 
ziemi tak, iáko ná Niebie, 


Trzeciá Náuká. 


Auke tę opifuie Paweł S. r Thef, 5. We mfzyfikim 
dziękuycie, ńlbowiem ta ieft Wola Boža w Chryflulie JE- 
ZUSIE ku wam mfzyftkím. Tu uważay: we wfzyftkich 
rzeczach dziękować każe, choćby tež y w złych przypad- 
kach zamięfzanych, y niepociefznych. Pięknie ná to micy- 


fce pifząc S. Chryzoflom mowi: Ucierpiateś co złego, ieżeli 
chrefz: nie będzienie złego. Dziękuy Bogu, á iuż obrocite$ 


złą rzecz m dobra. Starzy Niemcy dobrze cwiczyli Dzia- 
tki fwoie, kiedy (ie ktore fparzyło ogniem w palec, mo- 
wić powinno, (bwata Bogu. Krotka ile wyborná náuka. 
Cokolwiek cie Chrześciańinie dolega, pali cokolwiek 
trapi, mow fto ytyfiąc razy. (wała Bogu. Przydaie Pa- 
wełS. r. Tbefs. s. Ducha nie pašcie: niech bedzie narchnie- 
niu Bofkiemu zoftawione mieyfce. Nieraz Bog oznay- 
mule wolą fwoie, taiemnemi namowami, ktorym. ponie- 
waż fa Bofkie » w ten czas ochotnie nakłaniay ucha, kiedy 
cię ná wykonanie famey ćhwałey Bofkiey zaciągają. Przy- 


kładne w Kościele karania, napominania, ten chętnie przył 
muie 
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ię. | muie, ktory fię fofować do Woli Bofkiey pragnie. Kto ftu | 
fá | chać nie chce, niechce zrozumieć Woli Bofkiey. Rozkaznie I 

ikas | Pawets. Wfzelkiego podobieńfiwa złości myfirzyg aycie fig Ja: IM 

iq. | koci, ktorzy fięn4 pieniądzach znaią, fałfzywą mone- 

temu | te od dobrey uznawaią, y odrzucają > tak my brzydźmy fię 

pe | takiemi rzeczami, ktoreby jako fubtelny cień złość po- 

fo: | fobie pokazywały, wiedząc že to przeciwko Woli Bofkiey i 


| ief. 


Czwarta Nauka. 


| Procz Bofkich y Kościelnych Praw, fą drudzy tłuma- 
cze Woli Bofkiey, ofobliwie w wątpliwych rzeczach. IN 


fl A 47: pić I 
Miedzy temi fą Zwierzchności Duchowne, y Swieckie + 


g do tychże należą Plebani, Spowiednicy> Starfi y Przeło- NI 
i żeni Ww Swigtych Zgromadzeniach g Gdy Saulus gotow | 
ad 0. był Woli Bofkiey oddawać pofłufzeńftwo; fpytał. Pa- (A 
DĄ ks chce, ábym czynił, Atk 9. Nie ociążył go Pan Przy- 

ihs | kazaniami , ani mu zaraz wiał umiejętuość , ale jako U- 

pe [i do #naniafza poľytaiac mowił, Wjłań á wnidź do- 

kat Miajla, Š tamci powiedza, co bedzieľz miáť czynie. Anáni- 

wai afz Pawłowi Bofkiey Woli ttumaczem był prawdziwym, 

uka | jáko Korneliufzowi. Piotr S. Ták chce Bo ložyé 

viek 3 a» j EAN AM clo | 

Pa | człowiekowi wolą fwoię przez człowieka: Ztąd zbáwien- | 

me. | SE napomnienia przyimuy. Rady zawfze u mądrego y 

já f Swiątobliwego fzukay, bez rády nic nie czyń. Przytym ' 
FA proś Boga, aby fporządzał drogę twoie. We wfzyftkich al 
ca. | tedy wątpliwościach, około woli Bofkiey ofobliwie Spo- W 
s | wiednika y ftarlzych , ktorym álbo fumnienie. albo žy- 

zj | wot porzuciliśmy, rády fiuchaymy. Záczym patrzmy y UB 


m E 2 pytaymy 
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y pytaymy fe o dawnych drogachi, fá ktorá iet dobra, 
iey fię trzymaymy. 


Piąta Nauka. 


Eżeliby fzukać rády, y czas, y mieyfce niedopuściło; 
jtedy fam z loba człowiek niech rozważa, y profi Bogá, 
á ták wfzelką wątpliwość około uznania woli Bofkiey 
bardzo łatwo będzie mogł znieść, Mądrze niech upa- 
truie, ze dwoch rzeczy o ktorych powątpiewa, ktorá 
Woii włalney bárdziey fię podoba, ktorá przyiemnieyr 
(za, żądzy cielefney, 4 ktorey fe rozladek y zdanie wlá. 
fne bárdziey chwyta, Gdzieto gruntownie z fobą po- 
ftanowi, aby fprawy fwoie, z Prawidłem Woli Bolkiey 
ińko návlepiey porownał, wten czas zaprawdę befpie- 
cznie odbierze to, co fięz wolą iego nie zgadza, co nie 
do (maku żądzy ciała má w fobie. Obieránie bowiem tá- 
kie, ktore fię z włalfną wolą zgadza, z ciałem y rozumie- 
niemo fobie, każdy ffufznie má mieć w podeyzrzeniu, y 
za btedliwe.má bydź rozumiane; dle to drugie wytámy- 
wálace fię z kłonnośći przyrodzoney , pofpolicie ieft bef- 
pieczne, gdy nie pofiępuiefz według drog fwoich, ( mo- 
wi Jzaiafz) nie znayduie fię wolatwoia, 

Niech będzie naprzykład: wątły y oziembiony żo- 
ľadek , z doświadczenia ták kto może radzić, do czego 
naywiękfzy mafz appetyt, toć naybardziey wadzi, iako 
to, melony, ogorki, grzyby, grulzki, iabłka, zimny ná- 
poy y tym podobne wielce fzkodzą, ktorych jednak chci- 
wie pragniemy. Ták y wrzeczy przedfięwziętey, wie- 
le razy, co ciału y zmyfłom przyiemno ieft, wadzi Du- 

izy; 


AA 
ciw 
imis 


bra, 


| 


| (zy, y Co fię p 
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odoba woli ludzkicy, Bofkiey, woli left prže- 
ciwne. Ztąd Apoftoł Paweł S. Woła ad ľolofš. 3. Umar- 
tmiaycie człunki mafze , ktore fa ná ziemi, porubfiwo, nieczy- 

ość, złą požadlimasť e. dlá czego zaciagámy gniew Bofki 
ná fiebie, Zaczym nápomina Mędrzec Ze. 18. Nie ue 


| daway [ie zá pożądliwościami twemi: á odwracay fig od woli twa- 
| iey, abyś fię do woli Bofkiey nawrocił. Ježeliby kę láká 


rzecz oboľtronná przytrafiła: naprzykład: gdyby dwáu- 
bodzy przvízli obay potrzebni, á jatmužna nie mogłaby 
działem obom wyfłarczyć , day komu chcefz, málac Wo- 
łą, woli Bofkiey y rofkazániu dofyć uczynić, nieofzukafz 
fię Kiedyby zaś rzecz oboftronna trafiła fię, ktoraby wy- 
ciągńła więkfzego u ważenia; w ten czas rády y Modlitwy 

otrzeba, A ježeliby o iedney iákiey álbo wielu {praw 
choćby przypadkowych nie była wiádomość, coby zá wo- 
la Bofka była, nie łatwo ktorey znich podeymuy figs 
ážby iśkokolwiek mogło fię wiedzieć, że nie fą przeciwne 
woli Bofkiey. W káždey takigy nwadze wiele może ro- 
zum yfnmnienie, niezli to fą w niepewney rzeczy kon- 
fyliarze, ktorzy ieżeliby chcieli oftrožnie fobie polłąpić, 
łatwo zgodzą fię nato, co ieft lepfzego do czynienia. 
Przytrafić fe może, že boiazliwego fumnienia człowiek s 
w takie fię zamieľzanie podale, w ktorym clało z Dufzą 
między (oba , iakoby zapaly chodzą, że nędzny trwcezy 
pod czas fobą, obawiając ie aby woli Bofkiey nie był prze- 
ciwny, Niech to będzie, ku pocieíze, czym fię więc cie- 
fzą, Káznodzieie co tak wywodzę. 

Kaznodzieja widzi fuchaczow (woich iednych fpią- 
cych, drugich gadaiących, trzecich nie uważalących, wi- 
dzi też dwoch, trzech pilno go ffuchaigcych, tedy mo- 

wi 
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wi fobie, dość ná mnie, y ffufzna rzecz, abym nie ufta- 
wał w zaczętey pracy ponieważ y tych dwoch,trzech, mam 
fobie zá tyfiąc pilnych fťuchaczow. Nie inaczey iákoz- 
kolwiek człowiek zatrworzony y pomięlzany može fo- 
bie uważać. Niech tylkoci dway czuią, Rozum y wo- 


la, niech ci ftrożowie woli Bofkiey przeltrzegaia , choćby 
wfzyftkie rzeczy obrociły fię opacznie, i4będę ftał nie- 
poruízonym> y lubobym fkinienia Bofkiego nie mogł wy 
raznie poiąć, ufiłować będę, abym zrozumiał, 


Szoftá Nauka. 


D? wyrozumieniá woli Bofkiey wiele pomaga z S, 
Pawłem profić. Panie co chcefz óbym czynił. Ták ludzie 
obožni,w rzeczach oboiętnych, i pomielzanych uciekać lię 
dotwierdze Modlitwy zwykli,iáko nie kiedy Moyżefz y A- 
aron do Przybytku Pańfkiego. A iakogdy Obłoki ták fię 
gęfte zbiiaią, że Niebo grzmieć poczyna, we Dzwony na 
wieżach biią, dla rozgromieaií Obtokow, ták ile rázy 
fłońce woli Bofkiey oczom náľzym zaciemnia fię, že prawie 
nie wiedzieć czego fię iąć, nayfkutecznieyfza ielt, kota- 
tać Modlitwami do Nieba. Tym fpofobem Paweł S. w 
Panie co chcefz ábym czynił. 
nayfpofobnieyfzy czas 
uigc, nayświętlze 


nagłym zamiefzaniu woła. 
Te Modlitewkę czefto powtarzać 
ieft, gdy do Rotu Paňfkiego przyftęp 
Ciało Pańfkie przyimuiemy, ná ten czas Modlitwę gorąco 
powtśrząymy Panie co chcefx ábym czynił, Albo pod czas 
Ofiary Pańlkiey kiedy nayświętlzey Sakráment Kapłan 
podnofi niech będzie to naygorętfze náfze pragnienie. 
Panie co chcefz ábym czynił, Zakonnym Ofobom, Sluby Bo- 
gu 


719, 
[zie 
ćlię 
A- 
fig 
yná 
rázy 


wie 


| 
| 


| ga: anie otrzymał, niech wie, 


| cierpliwość , tym c 


gu czynione, pod czas Mizy 
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S. co dzień powtarzać, bar- 
Panie iáko ty chcefz » taż tefl wola mo- 
mięcey nie odmieniam. Takie 


olą Bofką Ofiarowanie, nay- 


dzo rzecz pożyteczna. 
ia, com raz dobrze poftanomiť, 
codzienne fiebie famego ná w 


|celnieylze ieft, do oftatniey przy śmierci potyczki przy” 


otowanie, 


Ježeliby zaś kto przez długi czas profił o co Pana Bo- 


że dobry Qyciec niechce, 


aby to u niego uprofzono, © co tak długo Syn profit,ál- 


| bonayłafkawfzy Oyciec w trwałości profzącego Syna do 


wiekízey fpofobi zapłaty . Nic otym nie powątpieway, 
że naydobrotliwizy Bog częftokroć odkłada profzącemu 
dopomagać, aby (tátecznieylze Modlitwy y przydlužíza 
hoyniey nadgrodziť, Częfto bowiem 


bardzo nąm rzecz ieft pożyteczna, długiemi proźbami nic 


| nie uprofić. 


| ziemię modlił fię, niżeli o wol 


Krol Dawid 2. Reg, 12. poscił > płakał, padfzy ná 
iBofkiey wiedział, z ftro- 
ny Syna fwegó umieraiącego » śle iák uftyfzat , o śmierci 
jego, poznał bydź wolą Bofką że umarł, zaraz weloło 
wiat z ziemi, umył fe, y wlzedł do Domu Pańfkiego , 
oddałąc Panu cześć y chwałę. 

Heli Kapłanowi naywyžlzemu r. Reg.3. Opowiá- 
daiąc Samuel jáko Bog nie tylko ná nim famym, ale y ná 
Synach iego zemścić fię miał uraz (woich , nic nie odpo- 
wiedział Heli, tylko to: Pan ct iefł, co dobrego iefł, m Oczach 
Seno niecbay czyni: Jakoby rzekł; Luboś mi Samuelu nie 
wdzięczną przyniofť nowinę; śle że wiem o woli Bofkiey» 
obwiefzczenie iey, choć mało przyjemne, z chęcią przyi- 
muie y przyżnawam, upodobanie Bofkie. Ja y Syno- 

wie 
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wie mol ná karanie zafłużeliśmy, y podeymiemy, ie penie 
waż ták fię zdało woli Bofkiey, ktorey nie godzi (ie (prze- 
ciwić. Niech czyni Bog cokolwiek fię Jego woli Nayświętfży podobá. 
My fłufzkowie, on Pan iek, my rozmaicie zgrzefzyli, Panu 
przyzwoita karać wyftępne . 

Gdy S. Pawła odchodzącego do Jeruzalem Cezaryi 
Obywatele płaczem zatrzymowali. Rzekł im, Co czy- 
nicie płacząc, átrapiac ferce moje. Ja nie tylko bydź 
związany, ále y umrzeć w Jeruzalem dla Jmienia JEZU- 
SA Chryftufa gotow. Przeftali nátym mowiąc: Nieebay 
fe dzieie Wola Pańfpa AA. 21. "Ten właśnie odpoczynek 
Dufzy. po daremnych prožbach, oto jedynie profić. Wiech 
fę dzisie wola Panfka, 


Siodma Nauka. 


Pio, z ľudzi nie zrozúmié pewney woli Bofkiey, nad 
A 


tego, ktory fzczerze do tey woli Bofkiey we wfzyftkim 
ftofówać famego fiebie pragnie. To pragnienie ieft jáko: 
by oną nicią Labiryntową do wywikłania fig z wfzelkie- 
go błędnego zamiefzania, ktora wfzelaką wątpliwość w u- 
patrowaniu woli Bofkiey znofi. Choćby kto nie wiedział 
czego Bog po nim potrzebuie, iednak ták ma bydź goto- 
wy, áby lercem (zczerym mogł fię oswiadczyć y mowić: 
Boże moy gdybym wiedział czegobyś chciať po mnie, ábym cota» 
kowego uczynił, ió zaraz to ochotnie wypełnić pragnę. Takiego 
Syna nie opuści nkochany Oyciec, ani mu dopuści, od wo 
li (woiey zbytnie wykraczać.  Jeźeliby nie było człowie- 
ka, przez ktoregoby go nauczył. Anioła pofyła, iáko 
pofłał Jozefoewi, gdy nie wiedział coby miał czynić w 

iedney 


enie 
DTZC. 
(ŻA 


Panu 


aryi 
czy- 
bydź 
WAID 
ehay 
ynek 
Wiech 
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|yedney wielkiey fprawie. Ták trzech ze Wfchodu fłońca 
| Medrcow po oddaniu powinnego pokłonu Niebiefkiemn 
| Niemowlątku we żłobie leżącemu , przeftrzegł Anioł o 
| zdradzieckich Heroda zamyfłach, aby infza drogą do 
Qyczyzńy powrot uczynili. Toż Agarze Abrahama nie- 
wolnicy, tak y innym niezliczonym na úchrone błędu 
poffany był álbo Anioł, álbo człowiek pobożny. 

Roku 324. Koaftantyn wielki: opuściwizy Rzym, 
| w Jium ślbo w Troiey począł zakładać Miafto; ale że 
wola Bofka była, áby zaczęte zamyfły opuścił. Byzen- 
tium to ieit Carogrod w Tracyey założył. Baronius An- 
no 324. Tak Bog nie zabrania uznawać woli fwoiey fzcze- 
rze profzącym. Ponieważ Mądrości Duch ieft. dobrotliwy . 
Sap. 1. Ffl przytomny wfzyfikim >. ktorzy go w prawdzie fzu- 
kaia. Ed. 2. a wolą fwoię przedziwną y ffodką nauką 
wykłada tym wfzyftkim, ktorzy pokornym fercem Je- 
mu (ie zá Ucznie oddaią, Molą Bofka naylepiey uczemy [ie 
| poznawać czyniące 


ROŻDZIAŁ „V. 
Sáko roznasta ief Wola Bofka,y w ktorych ofoblitiie 


rzeczach chce fig porownac, xmajzą wolą, 


Więty Ćypryża Kartagineńfki, Bifkapy Męcżennik ş 

jákoby ná Regeltr zebrał, czego naybardziey po fwo- 
ich nasladowcach wola Bofka potrzebnie. Słowa godne S. 
Cypryana, y złotem mogą bydź wyrażone. Boże day á- 
by po wfzyftkich Ckrześciańfkich Ko: ciołach, a batdziey 
w fercach wiernych napifane były, iakoby fumma láka 
życia y dofkonałości Chrześciańfkicy, 4 te fą, S. Cypr. de 
Orat, Dom, E Wo- 
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Wola ktorey Chryftus nauczał, y fam ia násfiebie wyraził iefke 
1. Pokora w [polnym mięfzkaniu. 
2. Ugruntowanie w Wierze, 
3 Wityd w fłowach. 
4. W Sprawach Sprawiedliwość, " 
f. W Uczynkach Miłofierdzie. 
6. W Obyczaiach Karność. 
7, Nie mieć mocy ná ukrzywdzenie, 
8. Mežnie Krzywdę znofić. 
9. Pokoy ze wfzyftkiemi zachować. 
. BOGA zupełnym (ercem kochać. 
Kochać BOGA, že Qycem ieft. 
. Bać fię Go że Bogiem ieft, 
. Nie przekładać nic nad Chryltufa, bo y On, nl- 
czego nad nas drożfzego nie miał. 
. Z Miłością Jego Ípoié (ie nierozdzielnie. 
. Przy Krzyżu Jego, mocno y zufnośćią ftać. 


. Kiely o Jego Swiete Jmię, y cześć idzie, poka- 
zač w mowie ftńtek„ ktorą tę częsć wyznawamy: 
w pytaniu ufność, ktorą fg umawiamy: w śmier- 
ci twwałość, ktorą koronę odnofiemy, Toćtoieft 
chcieć bydź Wfpołdziedzicem Chryftufowym, żo 
ieff Przykazanie Bofkie zachować: to ieff Wolą Oy- 
ca wypełnić. 


WAD | 
Z tych ofobliwie 7.8.9. 10. náuka głębiey má bydž 
w ferce w pufzczona. Krzywdy nie czynić, uczynioną 
znofić. Pokoy zachować. Boga zupełnym fercem miło- 
wać. Tu my mizerni czeíto fię zacinamy, Wolą Bofką 
dobroczynną, y dobrodzieyftw przyftwarzaiącą P 
er- 


i 


| tylko pomyslne y 


| 
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| fercem przyimuiemy: śle od karzącey, mniemaiąc że 
| to nie Bolka wola, odwracamy fię. Rozumiemy że nąm 
użyteczne z Niebź rzeczy płyną: á wtym 
| tak wielkim okrągu Swiátá, nic fię nie dziele, nic bę nie 
| mięfza, nic fię nie burzy: (procz grzechu ) czegoby nie 
| był początkiem Naywyžízy wfzyltkiego Sprawca. 

Thren: 3; Z płaczem Jeremiaíz mowi; ktoż to ieft, 


| Ktory rzekł áby fig flato, gdy Pan nie rozkazół , Coż [zemrat 


| człowiek żywy mąż za grzechy wole» 


Jakoż to nikczemnego 
y bezrozumnego człowieka ieft, rozumieć, aby co miá- 
ło bydź, czego by Bog niedopufzczał, Wfzyftkie rze- 
czy tworzone ftachaią bez przymuízu, y pofłufznemi f4 
Woli Náywyżfzego: Nayszlachetnieyfze ftworzenie czło- 


| wiek, fam woli Stworzyciela {wego fprzeciwia fię. Cze- 


mu fẹ ták bardzo oburzamy? wízyitkie niefzczęścia od 
Boga la, wlzyftkie a wfzyltkie. Ze tam trzefięniem zie- 
mi nie ktore miafta zapadły fię, z Bofkiey Opatrzności 
to jelt, że gdzie wiele tyfięcy ludzi powietrze zniefło, 
od Bofkiey Opatrzności ieft, ze głody» woyny > okru- 
cieúftwa, tu y tam panuią, od teyże Opatrzności ieft. A- 
le mowiąc w fzczegulności: że tentwoy nieprzyiaciel mi- 
ły Chržesciáninie: część dobr bezprawnie ci wydziera: ten 
ná ciebie naftępuie, ten ci (zkodzi, wfzyftko to od Bo- 
ga iet. Ktory nie tylko dopufzcza, śle ypofyła z Nie 
baná cię, bo wlzyfikie rzeczy z Bofkiego zrządzenia 
wychodzą , záczym wola Bofka > nietylko tego od nas 
potezebuie, abyśmy dalecy byli od czynienia infzym krzy- 
wdy, śle chce abyśmy od innych zadane cierpliwie zno- 
fili, y pokoy ze wfzyftkiemi zachowali, lecz aby fię do- 


ftateczniey woli Bofkiey mogły poląć Taiemnice, krotko 
à $.2 


trzeba przełozyć. F2 
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$. 3; 

Wola Bofka u Tózolszów dwoiáka ieft. iedna left s 
Znakowa Siśgnifcata ktorą Bog hakażnie, y zakaztiié, dos 
pufzcza , radzi. (prawuie wfzyftko; y tę wolą fwoię Prá- 
wem y Przykazaniem fwóim obiaśnia, Druga wola:Bofkś 
iet, Upodobánia ktorą co zamierzył , koňiecznie chce 'że 
by lie to ftato, albo z kondycyą Albo bez iey. Anio- 
łów y ludzi wiecznym fzczęściem chciśł obdarzyć ; ztą 
iednak kondycyą y Prawem; ieżcliby oni nie przecżyli z 
Jego wolą, ktorych iet wolna wola* Drucie tzeczy chce 
Bog bez žádney kondycyi, iáko chciát Niebo: y żiemię 
ftworzyć „tak chce mieć wiesżny porządek Swiára wfzyfta 
kiego, y Urząd ktorym włada bardzo mądrze. Tey wo- 
li Bofkiey nić može fię żaden fprzeciwić, tá nie-podlega 
żadnómu Prawu, nic nie czyni zrządzenia innego, ža- 
dnetnu fig nie poddáwa“. Sám to Bog przez Jzaialza po- 
twierdza. fraie. gp: w. Ir, Ták bedzie fłomo moje ktore 
wynidz'e xuff moich, nie moci fię do mnie prožne, álé uczyni 
comkoliek chciół © Amy też nedžni fufzkowie tegoż chce 
niy? Wfżyfcyśiny z wielu utrapieniá iakoby slub wzieli, 
Ten nòli ná fżyi łańcuch złóty, y przeftrony. drugi ści- 
fiy y urażliwy. Ale coż ná tym? Jednaž ftraz wfzyftkich 
pilnule, y ci fa przykowani, ktorzy cie przykowali, wfzel- 
ki żywot ieft' niewolą. 

Przywyknąć tedy mamy tey kondycyi,y ile może bydź 
namtiiey nánie nie narzekać. Ztad wielka pociecha, wie- 
dząc, že tík Bog chce, že mu (ie to podoba, v že nie 
mafz żadnego,” ktotyby mogł wftręt uczynić woli Jego. 
Wyznała toniegdy Krolowa Efther wołaląc, Panie Pánie 
Krolu Wfzchmocny , m ktorego władzy wfzyfikie rzeczy Ją pody: 

żone 
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|żone, y nie mafz s htoryby lie magt forzecimić moli twsiey, Aue 
|guftyn S. pięknie to ukazniac mowi; Te f3 wielkie dzieła 
| Bóńfkie, roynalezione ná wfzelką wolą tegos J ták mądrze myna* 
| lezione, że gdy Anielfka y (złowiecza natura zgrzefzyła + te 
| deft: nieco Bog chciał, á eco natura flivorzona cbctóła uczyni= 
| ła, przez tež wola fiwerzęniag ktorą fig [tato , czego Stworzy: 
| ciel nie chciał, wykonał ca chciał, dobrze używatąc y zdych, iás 
| kofxczera Dobro, Lubo tedy niezbożni przeciwni fą wo- 
| li Bofkiey, przecię Bog nániehže famych wykonywa wo» 
| la (woię, złey woli ich, ná dobre zażywaiąc. 
| Już fę iaśnie pokazało, jako Bog wizyftkich pra- 
gnie zbawienia» á jednak nie wízylcy onego doftępuią, 
mie czyniąc dofyć podanym kondycyom» y depcąc wy” 
roki Bofkie, od mich odpadaią, © ktorych Zbawiciel 
nafzmowi; Math, 7. Nie kóżdy ktory mi mowi Panie Paa 
| mie, wnidżie do Kroleftiva Niebiefkiego, śle ktory czyni wolą 0y- 
| ea mego, ktory ie m Niehiefiech, tea wnidzie do Krolefiva 


Niebiefkie go. 
$. 3: 


Niczego lepiey y znaczniey uczynić nie możemy » 
jáko gdybyśmy wolą nafze woli Bofkiey cale poddali, y 
z niąfię porownałi, mowiąc 2 Kapłanem Heli Pan ci teft. 
co dobrego ief? w Oczach iego. niechay czyni 1. Reg 3. Takže 
z Jośbem Hetmanem. 2. Reg. 10. Pan gczyni co dubrego 
zejł w Oczach Jego. z Dawidem Krolem 2. Reg. 17. 4 te- 
zeli mi rzecze Pan, nie pedobafz mi fig gotowem: niech uczyni, 
co dobrego ie! brzed nim: z Juda Machabeyfkim 1. Machab, 
Jako wola będzie nó Niebie, ták fię niechay flante. Z Chry- 


I 
3: 


ftufem Zbawicielem, 


nie 


Math. 26. Oycze moy ieżelimie mör 


že bydź ten Kielich oddalony, iedno ábym go pił > niech fig fia- 
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nie wolatwoia. Jeżeli tego wyciągano po Synie, iáko da 
leko mniey przyltoi niewolnikom przeciwko woli Pana 
fwego co poczynać. Rozumieymyfz: że bardzo fłulzna 
let, aby przypadło do ferca Człowiekowi, cokolwiek 
Bogu podobało (ię od wiekow. Zołnierz w Obozie ufty- 
fzawfzy znak rufzenia fię z mieyfca, układa tłomoki Íktá.- 
da wfzyftko, á zbroje kładzie ná fię, fercem, ręką, o- 
czyma, gotow ná wfzelakie Hetmana rofkazy: To fię 
ńiechay w nas znayduie, w tym Duchownym žotdzie, 
Jdźmy ochotnie y śmiele dokądkolwiek nas Bog zaciagá.: 
Cożkołwiek ftanie fię, znośmy nie tylko cierpliwie, śle y 
ochotnie, wiedząc że wfzelakim dołegliwościom, poki 
tu zyiemy 2 natury iefteśmy podlegli. Aiáko dobry Zoł- 
nierz ponofi rany» y przebity orężem, miłuie tego wodza 
dla ktorego życie traci, ták y my» mieymy w ferću one 
ftarożytne Przykazanie. Boganóśladuy ktokolwiek narze- 
ka, płacze, ftęka, z przymutzu mufi czynić, co Bog rofka- 
zuie. Co to za głupftwo, y nie wiadomość kondycyi fwo- 
iey, boleć nato, co przypadło przykrego , y ochotnie 
tego nie przyjmować, co tak dobrym, iáko y złym przy- 
trafia fie >, to (le ma rozumieć o chorobach, fłabościach , 
śmierciach, y tym podobnych. Zaczym cokolwiek z wo- 
li Boga mamy cierpieć, wielkim to fercem przyimuymy. 
Jefteśmy iákoby przyfięgą, gwałtem obowiązani ponofić 
przygodne śmiertelności, ktore iakoby po rodzie ná ży- 
wot ludzki przypadają, ánie trworzyé (obą, czego (ie u- 
chronić nie iet w mocy naľzey. 

Już fię iaśnie pokazało, ilakim (pofobem możemy przyść 
do poznania woli Bofkiey. Ale poznać tylko, nie dofyć ná 
tym, trzeba ściśle bardzo (woię wolą z Bofką wolą złączyć, 
Wczymby to zaś to fpoienie należało, o tym w naftępuią- 
XIĘGA- 
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O Stofowóniufię woli ludzkiey do woli. Bofkiey . 


RÓ ZDA TA bani de 


W fiep do Stofowaniafię woli ludzkicy do woli 
BOSKIEY, 


ył miekiedy zacny jeden Theolog ktory ośm lat cá- 

le, uftawiczaemi Modlitwami Boga profił, aby mu 

człowieka ukazał, od ktorego mogłby fię naykrot- 
fzey do Nieba drogi nauczyć. Tegotedy dnia, ktorego 
pragnął rozmowy ztakim człowiekiem, y nic infzego 
nieżyczył fobie, tylko obaczyć nauczyciela taiemney 
prawdy: zdało mu fe iakoby głos z Nieba ufyfzat, Wy- 
nidž z domy do kruchty Kościelney, 4 lákiego [zukaíz 
znaydzieľz cztowicka. Wyfzedł(zyredy, potkał u progu 
Domu Boźego żebraka wrzodami oblypanego, W podartey 
bardzo fukni, ktoremu Theolog dobrego poranku win(zo- 
wał, Temu żebrak; nie pamiętam abym go kledy miał 
nie według myśli. Thcolog iakoby poprawiaiąc pierwfze- 
go powitania, rzecze : Szczcęść ci Boże, Odpewiedział U- 
bogi. A jám nigdy niefzczęścia nie znał. Zdumiał fię 


ná te owa Theolog, trocha infzemi Mowy rzecze, Zy- 
częć  fzczęśliwego powodzenia Odpowie żebrak, Nigdym 
nie 
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nie był niefzczęśliwym. Theolog rozumiejąc že žartuie , 
przyda znowu, Niech ci fię wfzyftko dobrze dzieie: 0d- 
powie Nie mam tu ná co utyfkowaé, wfzyltko mi fig dzie- 
ie, iakoia chce, chociafz mego zdania do fzczęścia nie 
przykładam. Przyda Tbeolog, Niechże cię fam Bog do- 
bry człowiecze ftrzeže, ponieważ w fzczęściu nadzłeie 
nie pokładafz. Jednak powiedz profze. czyś ty fam mie- 
dzy ftrapionemi błogofławionym. Tog (ie Job omylił twier 
dząc. Człowiek urodzony z niewiafty krotko žytacnápeľnieny byroś 
wielkiemi nedzámi , á jakožeš iię ty uchronił od wfzyftkich 
złych dni ? Nóco žečrak tak ief, iákom powiedział, Win- 
„fzniącemu fortunnego poranka: nie znałem (ie do tego 
„ żebym miał bydź kiedy nięfzczęśliwy» przeftaie na mo- 
„iey kondycyi, ktorą mi Bog tu naznaczył, nie potrze- 
„ bowaé fzczęścia, fzcżęście moie ieft. Obłudy, one 
„szczęscie, y nieszcęscie , nie obrazaią zadnego, tylko kto- 
„»ry tego szuka, albo fięich stracha, Ja fię nigdy niekłaniam 
„„Szczęscinu, ale Oycu Niebieskiemu, ktory wszystkim wła- 
„dnie, y tak nigdym fię za nieszczęsłiwego niepoczytał, bo 
„mi wszystko według mysli przypada. Jezeli mnie głod 
„trapi. Boga naydozornieyszego Oyca chwalę. Jezeli mi- 
„zimno dokucza, iezeli deszcz na mnie leie, iezeli powie- 
» trze, złe chwile naprzýkrzaia mi fię. Bogu iednako- 
„ wo część oddaię. Nasmiewają fię ze mnie, Bogá zá to 
,„, chwalę, pewien bowiem ieftem, źćtego wlzyftkiego 
„+ (prawcą iet Bog.Nic nie ieft y bydź nie može tylko wiel- 
-, kie dobro, co Bog czyni. Záczym cokolwiek Bog, 
,„ Albo podáie, albo dopufzcza, žeby fię toftało, czy 
„wdzięczne, czy nie wdzięczne, fłodkiey gorzkie Tzeczy, 
zarowno to u mnie, gdyź to wfzyfitko, iako z Ręki uko- 
cha- 
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| O Stofowóniu fię woli ludzkiey do woli Bofkiey 4) 
„, chanego Oyca wefoło przyimuie.y tego pragnę co BOG 
|,, chce, takmi fię wfzyfikoftaie jáko id chce. Nedzny to káž- 
|, dy,ktory rozumie że fzczęście má ufádza iaką nád nim. y 
|., ten jeft prawdziwie niefzczesliwy ktoremu fię marzy, 
| nie wiem o lakim fzczęściu ná tym świecie. Tá prá- 
|wdziwa fzczęśliwość w tym życiu ieft,4o fimey woli Bo- 
„fkiey láko nayściśley przylgnąć. Ztey przyczyny nie 
„s fadze fię bydź niefzczęśliwym» ponieważ wfzyftkę wolą 
„s moje zupełnie na wolą Bcfką zdałem, że umnie nie 
„. left infze chcenie, y niechcenie, tylko co Bog chce al- 
„ bo niechce. Podobaož to rzecze pw Theolog że to z ferca 
mowiíz" Profzę powiedz mi, byłżebyś tego zdania y wo- 
li, gdyby cię Bog ofądził w trącić do piekła, ktoremu že- 
brak, mnie Bog m4 do piekła wtrącić P Wiedźże o tym, 
„iż mam dwoie ramiona dziwney mocy,temibym Go 
„„ ják naypotežniey ścisnął, obłapieniem nierozdzielnym 
3, Jedno ramię jeft naypowolnieyfze uniżenie, przez o- 
fiśrowśnie ficbie fimego , drugie fzczera miłość , przez 
„,zakochśnie fię w Bogu. Temi tedy ramionami, takbym 
„ z Bogiem fię związał, że gdziekolwiekby mię pofłał » 
mufiátby bydź y fam ze mną fpolnie. Y zajfte lepfza 
rzecz zBogiem bydź choć nie w Niebie,niżeli w Niebie bez 
Boga Theolog ná te owa zdumiały, począł fam z loba roz“ 
myslaé,že to owá droga naykroti74 do Nieba. Jednak chciał 
fię więcey dowiedzieć, ył mądrość wdomu tak niepocze- 
fnym miefzkáiaca ná ińfność wyprowśdzić . Rzecze Zkąd 
żeś tu przyfzedł ? Odpomiedział Ubogi. Przytzedłem od 
Bogá, ktoremu znowu Theolog. Ná ktorym mieyfcu zna- 
lazłeś Boga? Odpomiedziať: Tam gdziem wfzyftkie rze- 
czy ftworzone opuścił, Znowu Theolog. A gdzieś Boga 
G zoftawił 
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zoitáwit. Odpow: w fercach czyftych y dobrey woli, Rze- 
cze iejzcze Theolog, Cożęś ty zá Człowiek? Hnerná te ubo- 
gi» ktożkolwiek ieftem przeftáie ná moiey kondycyi, ták 
żebym fię z nią, ze wízyftkich Krolow doftátkami nie mie- 
niał. Krolem ieft każdy ktory fobie umie panować, A 
mamže temu wierzyć żeś ty Krolem- rzecze Theolog. gdzie 
malz Kroleftwof Tam mowi Ubogi palcem Niebo pokązniąć s 
Krolem ieft, ktoremu tamtą gorne Kroleftwo pewnemi Cy- 
rographami ieft utwierdzone. Ná ofłatek rzekł Theolog $ 
kto cię tego nauczył, takiego ferca y otuchy dodał, 04: 
powie Ubogi: Powiem Panie. Ja po wfzyftkie dni milczę, 
zabawiaigc fię częścią modlitwami, częścią rozmyślaniem 
Duchownym, ná co lámo pilne oko máiąc, bym [ie z Bo- 
giem láko naybardziey ziednoczyt, złączenie y towaržy- 
ftwo z Bogiem; y z Jego świętą wolą, wfzyftkiego tego 
naucza, Chciał więcey pytać | Theolog, ale zdało mu (ie 
ná iofzy czas odłożyć, y pożegnawizy go, wiele: fobie 
rozmyślał, Oto ználazteš (ták fobie momit) Doktora iako 
nayproltízey do Nieba drogi. Rzeczy przetożoney iefk Au- 
thor Tauler. Dominikan w fwoich Iaflit: iako onim. Belarmin , 
żył około Roku rzę0. 
Ztąd piękne S. Auguftyn Libr. 8. Confe/f, Cap, 3. na- 
s pilat. Wftaią nieukowie, y Nicbo porywają, á my z 
ə» naukami nafzemi bez ferca, patrzcie iáko fię walamy 
w krwi, y wciele. 'Toieft, co Chryftus Pan dziękuiąc 
mowi Math. 11. Wyznawam przed Tobą Qycze Panie Nie- 
da y Ziemie, żeśterzrczyzakrył, przed mądremi y rofirobne* 
mi, á obiawiłeś ie maluczkim. A ktoby fiętak wielkicy náu- 
ki fpodziewał w człowieku rak wzgardzonym, ktoby wie- 
rzył, že takí duch zawarty w nieuczoney prodcejał „PS 
4 
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a dwoie owe ramiona niezwycigžoney mocy. Siebie fame; 
vo ofiáromanie y ) Boga umiłowanie. Te Boga gdzie chcą 
bociągaią. Temi ramionami, Bog láko nayściśley dopu- , 
[2cza fię fkrępować, inaczey nie da fiẹ dotykać, 


OZ DZTAŁ IIL 


Ktorá Wola ludzka do tego z wolą Bofką złączenia 
naybórdziej. ief [jofobua. 


O upodobania Krolowi 4/fweromi nágotowáne Panien- 
|UJki, ze wfzyftkich Prowincyi Kroleftwaiego, przypro 
wadzone były do Su/ón, głownego Miafta. Tym rok ie- 
den ná fame oćhędoftwa y ftroie náznácžono. Nájákie fię 
tam umywánia > piękrzenia, mafzczenia, ozdoby» nie 
przyfpolobiano Jak wiele tam bielidł, barwiczek, romie- 
nidł, y wfzelakich ozdob, dlá przyiemnieyfzey urody wy- 
chodziło. Ták wiele ná tym byłe podobać fię oczom 
Krolewfkim . A ludzka woła we wfzelkiey ozdobie upo- 
dedziońa jáko wieśniaczka iáká, niewiáfta gruba z roli, do 
Naywyźlzego owego Krola fpotecznošci przyść , nie ma 
fię wftydzić? Zeby tedy ludzka wola wiedziała, że w ten 
czas fię oczom onym Niebiefkim przypodoba, kiedy nie- 
tylko o naymnieyfzey zmazy ftara fię oczyfzcenie, áletež 
takie ochedoftwa fobie przyfpofobia, ktoremi iakoby po- 
wabem pociągnęła do fiebie wolą Bcfką do tego Niebie- 
fkiego zwiążku. Przetož dlá zachowania porządku y chró- 
niąc fię zawichłania ták rzecz podzielimy, żebyśmy woli 
nalzey imiona, jáko iakie tytuły nazrąaczyli,z ktorychby fię 
nauczyło, iśkiego przygotowania potrzeba do tego ziącze- 
nia [ie ż wolą Bofką. Y iáko Pan z nowym fługą; ktorego 

G2 przyl- 
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przylmuie do domu (wego, fita fię targule, y wymawia fo- | n 
bie, Chcę (mom) żebyś nie był baiem, nie był pletliwym, | m 
zabawniczkiem koltera, (warliwym, y piiakiem, ale żebyś | z/ 
nadewfzyftko, był pilnym, wiernym, trzezwym,y pofłu- 
fznym. Ten ieft tryp Panow, gdy ná fłużbęczeladź przvimu | 4 
ią to fobie Wymawiaia. A czemuż nie będzie wolno? tákie- 


go prawa zażyć Bogu, przyimuigcemu do (woiey przyiazni | ti 
wolą ludzka: Niechże tedy wie wola ludzka ze lema in- | b 
fzemi prawy rządzić, ofobliwie temi. ft 
Ñ. I. n 

I, Wola ludzka, miech będzie bez miny, tezo naprzod Z 
potrzeba. Oblubieniec bowiem Niebiefki iet bardzo pie: p 
kay, zmazy nie nawidzi, y broni, niechże też wola,: kto- p 


ralig maz Nim złączyć, nie nawidzi wfzefkiego plagaťtwa 
tak, žeby nie tylko łakomftwu niefłużyła, nieczyftością 
fię niebawiła, gniewowi niepodlegała, ále tež ileby co 
przychylności y :fkłonności poczuła ku takim fpro(no= 
ściom, wfzyftko to z fiebie mężnie z gruntu wykorzeni- 
Ťa, niechcąc nie tylko plugawych przypuścić myśli, ale 
y owfzem bardzo czyftemi fię zabawiść. 

Dziwney iet fubtelności y: prętkości- przywara Za- 
zdrość: w tey niech wola, bez winna zoftaie, y od tey za- 
razy awolnioną lie pokaże. Wola przyfpolobiaigca (ie do 
Bofkiey, niech fię nie uraża cudzym fzczęściem , áni- fię 
trofzcze'o fwoie. Bo kto prawdziwie z Bogiem jet. złą- 
czony, widzi wprawdzie drugich łafką y bogaftwy. kwi- 
tngcýchs-ále go nie porufza zazdrość,y owfzem do Bogá 
obrociwfzy fie mowis O Panie chceľz tego, álbo owero w do- 
fiatkacb „ w honorze bodwyfzyć, mnie mzpardzoným mieć, nie- 
/przeciwiam [ie moy Bože, ynie badam fig a przyczynę, dofyć mi 
na 


O flofowániu fie woli ludzki do woli Bofkiey 47 

lo | ná tym, iż to iedyna wola twoia. Ale y w drugich rzeczach wiem 

ym, | moy Panie » że fig to dzieie z twego dopufxczenia, že ten ná mnie 

ebyś | złośliwie naflepuie , ow tak mnie (xy, inńytak mi fzkodzi, Tyś 
fu | to dopuścił, Tyś kazał, niechże oni będą Semeiami, áiá Dawi- 

imu | dem, tak fig tobie xdało moy Boże. A> 

| Przefławny ow Antyocheń(ki Bifkup y Męczęnnik [zna- 

zai | tius. Pfzenicą Bożą lichem ( mowił) zębami beftyi ftarty, 

in: | będę, abym fię chlebem czyftým ftát. Tak z nas Bog do 

| ftotu (wego goruie Pańfki chleb. Czemuż tedy na ludzi 

narzekamy ? Młyńlkiemi fą kamieńmi » ktorzy nas iake 

| zalypaną plzenicę mielą, ábyšmy to głębiey do ferca w J 


zod 

pie: | puścili, y co godzina kilka razy ferce podnofili do Boga JE 
kto- powrárzaiac te ftrzelifte Akty. Błogofławiony Bog ná wieki 

Gwa Panie czego chcefz po mnie; ábym czyniło Niech fie Jeanie Wo- i 

ścią la tmoia, to jeft pierwfze przygotowanie woli ludzkiey u- id 
ZO wolnić fięod zmazy nieczyftości y zazdrości. | ; 

nos $. 2. A 
eai | 11. Mola cierpiąca. Kiedy kogo dotykaia przeciwne NIL | 
ale | rzeczy» wfzelakiey obrony niech żebrze od cierpliwości, f 
| niech rzecze welotym fercem. To mfzyffko od Boga iefł > Il. 
ta cokolwiek cierpie.. Ale cd Boga ieft przez taką przyczynę s ; 
| 74“ przez tego człowieka, przez ten f(pofob namnie przepu- ji 
e do fzczono.;. y tego tak letem pewien, iakoieftem pewien € 
i.e że żyje. Tu.oiák wieluffabieie, ktorzy. nie mala: tako: | V 
aly | wey wiary ku Bogu, aby. mogli rozumiec; że. tak. przez h 
KIE ciwne, y wfzyltkie, pełne złego przypadki od Boga fa, i 
oga Kiedybyśmy ro za pewną mieli, tik rzecz.w fobie pewna | 
y di- iet, ztradnibyśmy co nie cierpliwie znońli, A niby nas | 


potrzeba częftokroć onemi fłowy ftrofować. > IF y. móto- 
wierni 
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wierni. Wlzyftkię przeciwne rzeczy od Boga przez kogoż- 
kolwiek na nas (padalą: corak Chryftus obiaśnia Math 
10, Lut. 12. Jzęlt dwoch wroblow za pieniądz nie brzedalą , 
á ieden z nich nie ubadnie ná ziemie bez Qyca wafzego, Alec 
J włofj głowy wafzey mfzyfikie [a policzone, Jeżeli tedy z pta- 
fząt, nie pada na plac myśliwfki bez woli Bofkiey, iako 
człowiecze ná Obraz Stworzyciela uczyniony, Kroleítwá 
Niebiefkiego przyfzły Dziedzicu , wierzyíz, aby cię co 
przykrego dolegało, albo krzywdy, fzkody, fraľunki 
miały ná cię przyść bez ofobliwego Bofkiego, zezwole- 
nia. Ażebyśmy rzetelniey to famô poieli, y nie zdali fię 
nieuważnie mowić, že Bog tylko o Żyiących rzeczach ma 
ftaranie, przydał Zbawiciel. Wfzyftkie włofy głowy wafzey 
Ją policzone, Kto kiedy z ludzi włofy fwoie policzył? 
Bog ma policzone,, ták wfzyftkich jako y każdego z ofo- 
bna człowieka, y nad iego przyzwolenie žaden fię nie 
urwie. Jlekroć tedy w rzeczach przeciwnych odrzucamy 
cierpliwość, złorzeczemy drugim, raz tego, drugi raż 
tego winuiemy, y iáko worem przeklętwa lieiemy, wiel- 
ką uymę wiary w nás lamych pokazniemy. 

S. Jan Apoffoży Ewangeliffa na morzu w niewińdomo- 
ści drugich Uczniow poznał Pana yrzekł: Pan teft. Wie- 
letakich, ktorzy między burzliwemi nawałnościami rze- 
czy świeckich, ničprzýznawaia Boga przyczyną zburzo- 
nego morza, ale ná tych ktorých nieprzyiaznych fobie 
bydź rozumieją , gorzko narzekaią, mowiąc: Ten podły 
człowiek, ten niecnota &c, śle daleko inaczey zwykła 
mowic wola cierpiąca. Ten przypadek jákižkolwiek ieft. 
Bog mnie ffufznie nówiedza, Pan teft, co dobrego ieff, w oczach 


Jego niech czyni. 
$ 
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. Že 
111. Wola wefoła, Ta człowieka w tym zaprawuie, 
Aby fig tak pożywieniem, jako infzemi rzeczami, ktore 
codzień z ręku Bofkich bierze dofkonale kontentował , 
Takowy człowiek mowi. Panie moy doľyc mam s- czegokal- 
miek mi udzielafz „ lubo to obzarfiiu moiems + ná czas mato fig 
widzi, y owfzem ónim tego godzien. Chętka nafza co raz do 
infzych rzeczy czalem y do odległych unofi fig» y niemafz 
końca pragnieniu, s. 6 5 
Słonecznik mieymy co dzień przed oczyma, o kto- 
rym 'ófobliwie Piinius za fiońcem ten fie kwiat, y ćzafu 
pochmurnego Nieba. obraca Wnocy iakoby pragnie- 
niem Jego: zdięty, bierze ná fiebie bronatny kolor. Uważ 
fobie moy Chrzešciániaie,: že ffonecznik, y pochmurne- 
o dnia obraca fię za fońcem; iákoby z miłości ku ffoń- 
cu. Słońce. nafze wola Bolka ieft, rá namnie iafno.świe- 
ci, pogodne dni, z wichrowatemi (ie mieľzaig. Ale my 
nakfztałt Monecznika za wolą Bofką famych fiebie obra- 
caymy,y czafu pochmurnych dni taką miłość przeciwko 
temu Niebiefkiemu foňcn pokazuymy, bo nigdy ufpo- 
koienia nie doftąpiemy, wiele 'fię nam: rzeczy nieprzyia- 
znych traf, żaden nam nie dogodzi, żadną zabawą nie 
ukontentuiemy lie, będzie (ie nam zdało, że nic nie mamy 
maiąc wfżyftkóo. Nigdy bez trwogi, czefto utefknieniem 
zatrwożeni, boińzliwi, pełni: narzekamia, y nienawiści, 
nigdy bez nędze nie będziemy > poki do tego fłońca woli 
Bofkiey nas famych nie nakieruiemy, wlepionemiy nie- 
odmiennemi oczyma patrzac uftawicznie mamy'na to foń- 
ce gdziekolwiek fię obroci, to zawize w fercu ma bydź 
rozbierano. Takfię Bopu podoba tak y mnie. Jako fię Panu 
pode- 
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podobało , tak fige fato, y takfie Janie, Niech będzie Jmię Je- 
go błogofławione. Teraz ci fie wprawdzie fłońce nafze za- 
cimia, ale wkrotce wefołą twarz pokaże. 

Wfpomniey ná wfzyftkiech wiekow dzieie, y rozmai, 
tych rzeczy przypadki, częfto pochmurne po wefołych 
początkach ; y potym czefto pogodne po zachmurzonych 
naítaty. Tak tedy u fiebie mocno poftanowmy, pierwey 
niželi fig co (tanie, nic wiecey nie pragnąc, tylko za wo: 
lą Bofką fkłaniać fię. Math. 8. Niekiedy z Zydow nau- 
czony kroryś ná odpowiedź bardzo prętki, chcąc Chry- 
ftusa naśladować mowił: Nauczycielu udam fig za Tobą gdzie 
kolwiek poydzteľz. Ták y my fłowy y rzeczą prętko za 
każdym fkinieniem Bofkim bieżmy gdziekolwiek nas pro- 
wadzi. 


IV. Wola niefymabliwa. wielk pofpolicie fobie pfa- 
iemy przez fkwapliwość. Lud Jzraelíki dla zabawy ná 
gorze Moyżefza ftęfknionym będąc, obrocił fię do bałwo- 
chwalftwa. poftawiwfzy fobie złotego cielca, ná długą 
Moyżefza niebytność przyczynędaiąc. Tak dway owi do 
Emaus idący mowili fobie. Teraz nád to wfzyfiko dziś 
trzeci dzień ieft, iák fie to ftało. O gorąco kąpani gdy 
by przefzedł ten dzień trzeci, czwarty, piąty, to powąt- 
piewać powinniście, ale gdyście iefzcze do wieczora tego 
trzeciego dniá nie przyfzli, coż ieftPo Zmartwychwfłaniu 
Pań(kim, ták prerko mało trzemacie. Ná nafze zdanie dzi 
wnie iefteśmy ciekawemi. xy“ ieželi nie zaraz fię ftanie 
czezo pragniemy, wfzyftkę nadzieję nafzę w niecier- 
pliwość zamieniamy: łakomca raz y drugi w ręku obraca 

grolz, 
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grofz, niż go wyda. Bog do karaniá leniwy; y jákoby 
waży fię, nim Dekretem fwoim przerazi, y do wieczne- 
ná męki fkaże. Myy małey wiáry, y ladaiá- 
kiey nadziei, ieżeli co od Boga raz, álbo drugi profzemy, 
4 nie otrzymuiemy,wfzelką nádzieie odrzucamy.W tým nie 
jeftesmy roznemi od Miefzczan Beruliy „ktorzy mowili. 9- 
śmińdezamy fię dzić Niebem y ziemią Sc. ábyšcie iuž poddóli Miá- 
Jio m ręce Rycerffwa Holofernesa,á niech będzie koniec nafz krotki 
przez miecz; ktory fig br zemdoczy w pragnieniu z uchości/ Tẹ Mie- 
{zezan fkwapliwość mocno dzwignął Ozyafz Kapłan,ktory 
oblawfzy fię łzami, żałośnie zawołał: Ey Bracia nie trać- 
ciefx ferea, á przez te pięć dni poczekaymy od Para miiofierazta. 
A ieżeli popiąciudni nie dopomoże ngm , uczyniemy ták tóko- 
Y tákžeto wy czas Bogu zamierzacie: y dzieň 
ftanowicie ? Y tákžeto u was wfzyftka, nie 
tvlko umarła, ále y pogrzebiona nadzieia? Nie mogła te- 
go znieść nieuftrafzona Juditba.przyzwawfzy do fiebie Stár- 
fzych, mowitá: Judith. 8. Coto za fłowo? ná ktore pozwo- 
lit Ozyafx> žeby podať Miajlo Afiyryiczykom, ieżli wam za pięć 
dni mie przytdzie pomoc? Acożeście wy [4s ktorzy kuficie Pana ? 
nie iefł mowa, ktorady ku miłofierdziu ftłaniała, ale raczej ktora 
gniew pobudza. Zemierzyliście wy czas zmiłowaniu Pańfkiemus 
á według woli wafzey dzieńieście mu złożyli, Mommy płacząc 
Panu, áby według woli fwoiey uczynił z nami miłofierdzie fmote, 
Takim zaite (pofobem wola niefkwapliwa człowieka 
łączy z Bogiem, że iakokolwiek utrapionym będąc, przet 
cię woła: JVedług woli twoiey o Bože , tek zemną czyń miło- 
ferdzie twote. O Panie choćbym 10. lat choć 20, y 30. cho- 
ciafz y 50. wołał do Ciebic , iednak nieuftane wołać 4 
żadnych ia granic tobie nie zamierzam, y lubobym wie- 

H dział 


go ognia 


ście mowili. 
do pomocy 
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dział, że mnie nie wyfłuchafz, iednak mie wtym wiárá 
nicomylna utwierdza. iż od Ciebie z niczym nie odeyde. 
Jeżeli odmowifz to, oco profzę, dafz co lepfzego. A 
tak ieżeli byś odwłaczał, będę oczekiwał na Cię, bo przy- 
chodząc przyidziefz, á nie omiefzkafz. 


v. Mela żarliwa, Ta ná tym należy, aby człowiek 
nie tylko chciał, albo niechciał, czego Bog chce, álbo 
niechce, ále dla famego Bofkiego chcenia, 4:bo nie- 
chcenia, to odrzuca, á owe przyjmuje gorącym umyfiem, 
nie maiąc inney przyczyny do czynienia iákiey rzeczy, 
albo opufzczenia, tylko Bofkie upodobanie. Gdyby kto 
fpytał człowieka taką wolą maiącego,czemu tego nie chce, 
4 owcgo pragnie, nie dla czego infzego odpowie, to 
czynię, co znayduie, iż Bog tego nie chće,4 tego chce. 
Pieknie tu S. Bernard mowi: Kocham, Čo kocham, żebym 
kochał, miłością bowiem teft ten, ktorego kocham, S. Auguftyna 
jet przeftroga. Trzeba nam bydź iednoftayncy chęći, 
iż iako Bog chcłał wizyftko. żeby było dla famego fie- 
bie,.ták my tež nic inízego nie chcieymy, tylko dla Boga, 
y Jego woli, 

Num. 4, W Starym Zakonie chciał Bog, żeby wfzy* 
ftek (przat Ołtarzowi. y Przybytkowł poświęcony, zafło- 
ną x Hiacyntbu był obwiniony » y ták nakryty nofzony od 
Lewitow. Rozkazanie w te owa było. H/fzyfiké naczynie, 
ktore fłużą w Smiątnicy obwiną w przykrycie z Hiacyntbu, y rox- 
ciągną, z wierżchu deke [kor fiotkemey maści, yzałożą drążki. 
Co (ie dlátey przyczyny działo, ktorą tamże dokłada. 
Snfzey z dworności takiey, niech nieupatruta rzeczy. ktore a w 
Šiwiatnicy pierwey niżeli ie ebwiną, inóczeypomrą, Ták nofzą- 

c 
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cy Swięty fprząt, nic z tego nie widzieli, co nieśli, ale 
tylko ciężar czuli, bo wfzyftko nakrycie bronatne zakty” 
wało. Ná ten práwie kfztał , kto fię cale Bogu oddał , 
miluchno nie wie, lecz y wiedzieć nie pragnie» dla cze- 
go to, albo owo Bog dopufzczá , álbo rozkazuje , o- 
chotnie pod wfzelki ciężar pokłada rámioná, śle ciężar 
fiołkową deka przykryty > to jeft wolą Bofką ubrany, to 
jemu wiedzieć dotyć. 

$. 6. 


VI. Wola wfzyfiko rodząca. Wfzyftko rodzącą » al- 
bo zfiebie wydźiącą nazywamy wolą, ktora ná kíztaft 
tłuftey y buyney ziemi wfzelaki rodzay dobrych źądz 
y pragnienia z fiebie wydaie, y one jáko pierworedny 
płot poświęca woli Bofkiey. Tu umyfł wfpaniały, y Nic- 
ba pragnący powftaie, tu łzy pełne miłości, tu wzdychá- 
nia ferdeczne pałaiące. 0 moy Boże” mie tylko pragnę cier- 
piec, ále y umrzeć dlá Ciebie, choć y okrutną śmiercią, bonte- 
fkończoney miłosci godzien ieffeś. Przez te Niebiefkie zawó- 
dy y natchnienia wnętrznę, Bog y człowiek tak fię zga- 
dzają we wfzyftkim, że ztego Świętego zprzyfiężenia y 
zgody między Bogiem y człowiekiem; wdzięczne pocho- 
dzi w zamyfłach porozumienie , y zawarta przylaźń + 
tak, że człowiek ná wfzelakie trafunki , to tylko mowi: 
Ták Oycze, tak Oycze, że fię ták upodobało przed Oblicznością 
twoią Math. 11. Ježeliémy ochotnie przyteli dobro z Reki Bo- 
fkiey> złego rzemubyśmy przyimować nie mieli? Job. 2. Wfzyft- 
kie rzeczy tak przykre, iáko y przyjemne z Reki Bofkiey 
za wdzieczne y miluchno przyimuie. Wczym dziwna ieft, 
iáko wiele światłości mieli fťarzy Medrcowie y Filozofi, 
Jeden" z nich Epi&etus zacnie upominaiąc napifał. Nigdy 
nle mow żebyś co zgubił ależeś oddał, Syn umarł, od- 
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dany iet, Folwark wydarto, y ten oddany ieft. Ale 
niezbożny wydarł. Co tobie ná tym, ktoryć go był uży- 
czył, odebrał, pozwolaiącgo zażywać ińko podrožnemu 
go!pody. Ták ktory pragniebydź z Bogiem ják naybar- 
dzicy złączonym, nie inaczey lam z fobą uważa cokolwiek 
mu zginie, 4lbo mu wydrą, nie patrzy ná bierącego, śle 
ná Bogá (woie odzyfkaiącego, y dlá tegotáki czeltoowe 
fľowa z Chryftuf(em powtarza, Ták Oycze, iż fie ták upodo- 
Gato przed Tobą. 

Tu uważ Ghrześciáninie, Niebiefki Oyciec przez 
Jzaiafza Proroka mowił do Syna: Datem cie ná przymierze 
ludu, ná oświecenie narodow, Tá mowa Qyca Przedwieczne- 
go, ośmfet lat Panny rodzenie uprzedziła. Tego tedy Qy- 
cow(kiego Dskrecu przed tak wieln fet lat ogłolzonego 
chwyciwfzy lie Syn ochotnie odpowiedział: żetoż chce, 
co y Oycieč. Dlá tego S. Mateulz Ewangeliffa napifał. 
Onego czafu odpomińdaiąc JEZUS rzekł: A komuž od powie- 
dział, od żadnego nie będąc pytany, Przedwiecznemu 
Qycu odpąwiedział; przez ták wiele lat Syna pytaigcemu. 
Patrz iáko welofo Syn wolą Oyca przylawfzy , iákoby 
z pocatowaniem wdzięcznie mowi: Ták Oyczeiż cifię tá) 
podobało, gotow ieftem zyścić, cokolwiek rofkażefz. Jako 
tedy Qyciec Niebiefki zSynem u fxaiófza przez ták 
włele latrozmąwiaiąc, odpowiedź od Syna taka odebrał, 
Tak z każdym z nasod wiekow rozmawiał Bog, rozdziel- 
nie, y porządnie rozłożył, ktorego czafu każdy człowiek, 
miał fię narodzić, ktorego umrzeć, y pomoc wfzelką do 
doftąpienia chwały wieczney nagotował. Przeyzrzał, co 
każdy przez całe życie (woie miał myśleć, mowić, czy- 
nić, yiakim fpofobem pomoc ofiarowaną przyjąć: # te- 
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dy takim (pofobem od wiekow Bog łafkawie znami lie 
umowił: á czy nie fłufzna żeby z nas każdy czalu fwego 
z Chryftufem odpowiedział. Ták Qycze, ták moy Bycze: po- 
nieważ taky tak podobato fg przed Oblicznošcia twoide Tak 0y- 
sze, y to każdey godziny Z pragnieniem powtarzamy. Tak 
Oycze niech fig lanie > tóko fig tobie upododóto. 


ROZDZIAŁ HE 


Jako wola ludzka x wolą Befka ma bydź ztednoczona. 


Owiedzieliśmy iakie przygotowanie ma uprzedzić, tey 
oboley woli złączenie, y ktora wola ludzka; do po- 
dobieńltwa z Bofką ma bydźjrozumianą nayfpofobniey- 
(za. Teraz mamy podać (poľob, iako famg rzeczą, wola 
Indzka do woli Bofkiey ma bydž przyfpolobiona. 
$. 1. 

Doktor AnielfkiS. Toma/z, mowi: wfzyftkie fpra- 
+, Wy z cnotami złączone , z tey miary Bogu fie: podobala, 
» gdy tákim umyffem odprawnią fię, aby Bofkiey woli 
„ pofłufzne były, Naymniey to nie płatna, choćbyś y 
„zdrowie y krew wylał, gdy [ie z wolą Bofką nie zga- 
3, dzafz. Pemo S, Mąż uftawicznie to przypominał mo- 
wiąc: Nigdy tivotey przeciwko woli Bofkiey nie myflawiáy, wola 
twoia x Bofka niech bedzie, ióko naybardziey złączona. To 
zaś złączenie ieżeliby prawdziwe było, iet nayfzczyr- 
(za we wfzylłkim z wolą Bofką zgoda, ktora człowieka 
ták zaprawnig, żeiego uítawiczne mowy y afekta te fą. 
Jako Bog chce, tak y ta, gdy fie Bogu podobaťo tedy y mnie. 

Ruth. 1 Chwalebna owa Ruth. do Swiekry fwołey 
mowi: Gdziekolwiek fię obrocifz poydę, á gdzie będziefz 
mię- 
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3: miefzkatá, y ia pofpołu mięfzkać będę. Lud twoy lud 


„ moy. Bogtwoy, Bog moy; ktora cię ziemia umarłą przyi- 


mie,ná tey umrę) y tamže mieyfce wezmę. To mi niech uczy | 


„> ni Pan, yniech przyczyni, ieźli nie fama śmierć mnie y 
„ciebie rozłączy , Nieinaczey człowiek z Bogiem, zga- 
dzaiący fię rozumi, ániinaczey mowi. Mowił niegdyś E- 
liálz Elizeufzowi4. Reg. 2.  Siedźtu, bomnie Pan pofłał, 
aż do Bethel. Ná co muElizeufz odpowiedział,  Zyie Pan, 
J żyiedufza tota) żecię nie opufzczę. A to potrzykroć po- 
wtorzył oświadczając fię, že chce przy Panu fwoim trwać 


ftatecznie» y nierozdzielnie. "Ták my uprzeymie bądź- 


my zBogiem złączeni. Hola twolamoy Boże, wola moia 
ferce twoie, [erce moie ; w/%yfiek ieftem po twoiey woli Boże muy. 

Niech fię każdy ftara o to z wolą Bofką złączenie, y 
ufilnie niech fię ftara, we wfzyftkich rzeczach w spra- 
wach, w Urzędach, we wfzyftkich pracach, w chorobach, 
y przy śmierci, ná Bofkim famym podobaniú, aż nazbyt 
zawíze przeftaiąc, y niczego w uściech, Ani w fercu, czę- 
ściey nie maiąc nadte ftowa. Niech fe fłanie wola tvora 
Boże. jako bowiem cnoty wfzyftkie w Mękach Chryitu- 
fowych pokazały fię iaśnieyfze, ták y gorąco patálaca 
Modlitwa: Oycze ieżeli chcefz przenieść ode mnie ten: Kielich. 
W [zakże nie moia wola, úle twoić niech lie fłanie. Nie malz 
lepfzey, áni tak krotízey, nie máľz dofkonalfzey, Ani mil- 
{zey Bogu. á człowiekowi požytecznieyfzey Modlitwy, 
nad tę iednę. Nie mola ale twoią mola niec fie fłanie, nie ia 
ko ta chce, ále iako Tychrefz Boże. niech ie tak fłanie. 

B. Gertruda zwykła była 363. razy mowić: O may 
Nayukochańjzy JEZU, niech [ie tanie wola twota, śle o tym ni- 
żey wyrazniey przypomniemy: Pyta fię Cafľanus. Co to ieft 

mo- 
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mowić: Niech fig kanie mola twaia „ióko m Niebie ták y na 


| Ziemi, jedno żeby ludzie byli podobni Aniołom, iáko 


yśE- j 


rwać f 


uczy | oni wolą Bofką pełnią w Niebie, tak y ci, co fą na Ziemi 


niey | 


nie (woią, śle Jego powfzechnie czynili wola. Tik we- 
dług tegoż Caffiana, W. Przylionku iakaby Niebiefyim iuž 
mie(zka, ktory fmoię do Bofkiey woli ták fłofuie. W Niebie zai- 
fte niezliczone tyfiąc tylięcy Błogoffawionych iedney fą 
woli. Między ludzmi taka niemal rožnica woli „tako y twarzy: 
A kto w fzczęściu y w niefzczesciu zdaie fie ná zdanie Bo- 
(kie, ten dobrźe poymuie, czego Pfalmifta chciał dotknąć 
Pfal. 132. Otoiako dobra, á żóko wdzieczna miefzkac Braci [po- 
łem. 
$. 2. 

Eil. 2. Mędrzec iákoby coś wielkiego chcąc powie- 
dzieć napifał, Mądrego Oczy [a w głowie iego . Grzegorza 
S, taki tet wykład Kżo wfzyfłek wzrok w Bogu y woli Jego uto- 
pi, ten prawdziwie iefł mądrym , tem ma oczy w głowie. Epikte- 
tus iakoby świeca nieiaka Philofofow, procz fzerokich 
rozmow, napifał mate Xiążeczki nieśmiertelności, y zło- 
tego pifma godne,bo wiele w fobie zamykaią Ducho- 
wnych nauk, y zakrytey mądrości » tak dałece żebyś ro- 
zumiał , że fą napifane od iakiego Zakonnika pobożnego « 
Ta Xiažeczka ná Sądzie Pańfkim zawftydzi wiele Chrze- 
ścian, ktorzy y plugawe rzeczy pifali, y ńie lepiey żyli. 
Ten mowię Epiktetuskrory wfzyftkę Filozofia we dwoch 
flowaéh zawarł. Znoś y mffrzymyway fię. © naśladowaniu 
woli Bofkiey wfzyftkim ufiłowaniem prawie duchownie 
{zeroko fię rozwodzi. fłufzna rzecz ffowa iego tu wiernie 
przełożyć mowitak: Chęć ółbo appetyt moy pofłufzny oddałem 
Bogu. Chie mniew gorączce miec, chcęy iafam m niey bydž 4 

chce 
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chce żebym czego dojłał, pragnę yiatego,  Nierhce yiateż nie 
chce, chce żebym umarł, chcę ia też umrzeć, A kto mi co 
może zakazać przeciwko memu zdaniu, álbo mnie przymuficć ? O 
Chrześcianinie przeciwniku nie wftydzifz fię ná takie fo- 
wa? Lecz mowi daley Epsktetus Człowiek mądry, tak rzecz 
» uważa, lák fię fam zfobą rachuie, ieželi le zupełnie 
>> oddam Bogu, befpiecznie drogę odprawię, Co to tef, od- 
s» ač fig Bogu? to, że czego Bog chce,y iabym tegoż chciał, 
., a czegoby nie chciał Bog, y iabym także nie chciał. Ja- 
s» kož dotego przyidziemy, inaczey ftać fię nie moze, tyl- 
„, ko uważając wolą Bofką y fporządzenie jego, fwobo- 
3» dna wolą mi dał, y coieft w moiey mocy chciał tego» 
>, aby mi żaden w tym przełzkodzić, áni tego zakazać nie 
3, mogł: Podał pod obrot Swiata, maigtnošci,lomy, fprzęt, 
+; Zone, Dzieci, czemuż fię tedy. Bogu (przeciwiam, cze- 
>, MUZ fię tego napieram; czego fięchcieć nie godzi? cze- 
„» mu fiętego domagam, czego nie mogę dofłąpić? Do- 
„s Kad milą dane, dokąd mogą bydź, á ten co dał, odbie- 

»,Taznowu. Czemuż tedy (przeciwiam fię” Ták zacny 

Epiktecie, takfię rzecz ma, czemu mizerni fprzeciwia- 
my (ie woli Bofkiey” Zewiząt nas okrazono, ieżeli nie 

chcemy bydź prowadzeni, poniewolnie nas pociagaia, y 
porwą. Nieinaczey S. Auguftyn Z, 4. €. 3. ae Civit: Dei 

nápiťat. Dobry chociażby fłużyt, iwolnym ief, á zły chociażby 
krolowať , niewolnikiem ief, tak wiele Panow, iák wiele my/lep- 
kom.- 


(r. 

1. Mach. 3. Mežny Hetman Judas Machabeyczyk, Ry- 
sýrítwo (woie przeciw niepržyiacielowi zachęcając mo- 
wił: 


O fofowamu fig woli ludzkiey do woli Bofkiey 59 
wit Gotuycie fie á bądźcie mężnemi , żebyście śmiałonó pogany 
uderzyli. A iáko będzie mola ná Niebie, niech fię tak fłanie , 
Tak tobie poftępuymy, y ná każde fkinienie Pańlkie bądź 
my gotowemi: Jeżeli chce, aby nas porážono, abyśmy po 
legli, y byli pobici, lub też Wola jego Swięta będzie dać 
nam zwycięftwa y tryumfy. Niech Jig tak flanie iakó wo 
la będzie ná Niebie. 

2. Reg. o. Jakob do Abifai Brata mowił niegdyś. 
Staw fię mezem mocnym, 4 záltawiaymy fię za lud nafz, 
y za Miálto Boga nalzego Niech Panuczyni co dobrego teft 
w Oczach Jego, Wielkiey uwagi ieft we wfzyftkim tak 
zaprawić umyfł, aby każdey rzeczy fkutek Bofkiey wo- 
li przypifat. To bowiem pewna, že ludzie uczeni, mą» 
drzy, woienni, Swięci, męznie fobie poftępnią , iednak 
nie według upodobania, śni według myśli znają zawodu 
onego fkutek,ktory iednak nie mniey Opatrzności Bofkiey, 
jáko i nśyfzczęśliwfzy ma bydź przypilány.Z tey przyczyny 
Ecclefaffes €. 9. v 11, napifał Widziałem pod fłońcem, iż áni pred 
kich tef? bieg, áni mężnych woyna, áni mądrych chleb, áni uezonych 
begadłwa, áni zmyslnych tafka, śle czas, y trafunek iefi me wfžy- 
fikim.Przypadkiem nazywa,co nam fię tak zda, ále nie Bogu, 
Nie raz zaprawde bywa, že umieietny y zmyslny w nádziei 
{woiey bywa ofznkany; co my złym przypadkiem bydž 
rozumiemy. Ale S: Tomafx z Akwinu uczy, iako zfłow 
Ekklezyafłyka » iaśnie fię pokazuie, že fię nic nie dzieie 
z przypadku, álbo nád wołą, y nie z przeyzrzenia Nay. 
wyżizego y pierwfzego Sprawcy. Przypadki bowiem znay- 
dnią fię w rzeczach czafowi podległych, y ludzkiey u- 
mieiętności poddanych. Ale to Niebiefka moc y Opatrzność 
wfzyftko od wiekow przeyzrzała, y wizyftko w upływa 

I ią- 
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iącym wieku miarkuie, y do naznaczonych á pewnych wi 
| końcow kieruie, gdy fwoię każdemu cžaťy, yludzkiemu fo 
Ji ufifowaniu rożności ftanowi, aby choć nie pamiętni ná ki 
Bofką Opatrzność, od nielpodzianych iednak y nieprzyiá g 
znych przypadkow naukę brali, fwoim fitom nic nie przy 
pifowali, ale u fiebieto ultanowili, Ze nd Bofpiey wali wfzy- 
hi ko zamiflo. lt 
| Obraca Bog Przenayświęt(zą wolą fwolg y Opatrzno- m 
ścią rzeczy ludzkie nąkfzatł obrotnogo koła; losy niewi- | J 
dome y nie pewag on młarkuie. Stivorca Światłości, y Szwore d 
ca ciemności, czyniący pokoy y fôwarzaiacy złość. On Pan [po | r: 
rządzalący to mfzyfiko Jsaie, Ay. Za ftarych ludzi fortu- | z 
nę zdwoiaką malowano twarzą, iednę dawano białą y CZ 
jalną, drugą czarną, przez to chcieli wyrazić, iákoby je 


przy niey był wolny (źafunek dobrego y złego. Ale to 
fą dziecinne plotki.  Doóre y złe, żywot y Śmierc, ubofłwo y b 
bogaćiwo od Pana pochodzą Eccl. 11. Do tey rzeczy właśnie 
Seneka mowi: Náltepuie cześć, ktora zwykła zafmucać, 
y do ofierocenia prowadzić, kiedy dobrych, złefą koń- | 
ce: iako gdy Socrates muli w więzienia umierać, Rztilto | A 
ná wygnaniu żyć. Pompeius y Cicero wychowańcom (woim | 
fzyie nadltawiać %c. A czegož (iz ma każdy fpodziewać, | 
gdy widzi iako dobržy cierpia,y naygorfze rzeczy ponofzą. | 
Stuchay odpowiedzi: Coż tedy ieft? Patz iako každy znich | 
mężnie wycierpiał, ieżeli mežnemi byli, zycz fobie ich | 
ferca. Ponieważ albo godni fą, ktorychby cnota była przy | 
jemna, albo nie godni, żeby ich gnulność innych ku pá- | 
śladowaniu zaciągała. Y tećfą właśne przyczyny, dla 
ktorych ná niezbożnych fzczęśliwość, na pobożnych uci- | 
fki, na niedoyzrzałe y gorzkie Swiętych śmierci, odci | 
wid, 
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O jłofowóniu fie woli ludzkiey do woli Bofkiey 61 
wid, Jeremiafz: y pofpolicie inni Prorocy ftyfkuią» „Ale tu 
fortuna, y przypadek żadnego práwá nie mála, wfzyfi- 
kie te rzeczy od Boga: dlá pewnych końcow, wielce mg- 
drze rofporządzaią (ie. O ye więcey niżey. 

5. 4. 

Judie. 20. Jzráelitowie need Beniamitow, dlá (pro- 
fnego grzechu wojuiąc; radzili [ie Pana, aby im oznay- 
mił, kto miał bydź ich Hetmáném: Odpowiedział Bog, 
Jadafz niech będzie Wodzem wafzym. Uwefeleni: gromá- 
dnym woyfkiem rufzyli fię przeciwko Beniamitow, ale po- 
rażeni, dwadzieścia y dwá tyfiąee (woich ftráciwfzy. 
Znowu fzczęścia doznawaijąc uciekli fię pierwey z ptá- 
czem do Páná, aż do nocy. Ná co im Bog dźł odpowiedź: 
Jdžcie przeciwko nich, y bitwę z niemi ftoczcie. Uczy” 
nili tak: przecię znowu od Beniamitow tofprofzeni y po- 
bici iako pierwey, gdzie ofimnášcie tyfięcy Jzraelitow 
ná placu zoftało. Co tego zá przyczyna? kazał Bog dwá 
rázy potykść fię fwolm» 4 przecie we dwoch bitwach 
zwycieftwá nie odnieśli, ftráciwízy 140. tyfięcy Zołnier- 
ftwá. Kto takie Bofkie rofkázániá poymie? Trzeci raz 
wfzylcy Jzráclitowie przyfzli do Domu Bożego, choyne 
łzy wylewálac, poftámi, y obfitym cátopáleniem Bogu 
upokorzywfzy fię, © powodzeniu fwoim pytáli fię, y ie- 
żeli znowu ná wojnę mieli wyniść przeciw. Beniamitoty. 
Ktorym Bog odpowiedział, Jdźcie: bo iutro dam ie w rę- 
ce wśfze. Łátwo tu małego fercá mogł fobie pomyślić. 
Dwá rázy w Swiątnicy rádzono woynę, á przecie fie nie po- 
wiodło, kto dźley na zgubę będzie fig nárážat? Ale prze- 
mogła ufność wBogu z fzczęśliwym powodzeniem,bo zbito 
Beniamitow 25.tyfęcy. Tu dwie rzeczy godne uwagi, Piermfzas 

12 bár- 
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bardzo tálemne Sądy Bolkie, żadnemu z ludzi” nie po- 
içte. Drugá. Stateczną ufność w Bogu, o ktorey ná in- 
nym mieyfcu. W tym wfzyftkim ná famą wolą Bofką nie 
zamrużonym okiem patrzyć potrzeba. Niech fię żaden 
nie trwožy , ieżeli zá dobrą przyczyną, zły naltąpi fku- 
tek, ieżeli początki godne pochwały, á koniec mála nie- 
fortunny.  Dręczą pod czas wftrzemieźliwych choroby, 
przypadają ná niewinnych utrapienia, mielzślą nienńwi- 
ści, y zdrady (pokoynych: W ten czás ná lamey woli 
Bofkiey odpoczynku fzukaćtrzeba. Bog ieff bowiem, kto- 
ry fprówuie w nas obsenie, y dokonanie według dobrey wolidkd Phi- 
lip: 2. 


Pelagiufz Starodawny Pifarz wfpominaiąc Pafłora Opa 
ta mowi: Spytał Jozef temi ffowy: Powiedz Oycze, iáko 
fie Mnichem fłónę ? Ktoremu Paltor odpowiedział. feż-/i 
chcefz odpoczynek znóleść ná tym śmiecie, mow w káždey [prá- 
wie. Com ieft, ábym wola moig, álbo rozfądek nád Niebiefki 
więcey fobie przekľadať?. Potym ftrzez fię pofądzać kogo, bo 
tu Bog má Świętych fwoich w każdym powołaniu. Rá- 
da bardzo dobra y zbawienná. 

Bogu żaden prawa nie opifuie, y nikomu fię Bog 
niefprawuie z fwoich dzieł: tu wfzyftkie rozumki ludz- 
kie niech zgoła ucichną, A Bofkiey woli sládom wfzedzie 
zdaleka niech czołem biią. Bo w/zyfłko ce chce uczyni, á 
momá Jego petna ieff mocy, áni mu żaden rzec može, przecz ták 
czynifz, Eccl.g Jako bowiem w Miáftách pofpolicie, do prze 
dnieyfzego jednego Zegará, wlzyftkie infze ftofnią. 
Ták fłulzna ieft, abyśmy nafze Zegary, wolą nafzę, ká- 
żdy fwoię. według onego naywyžízego me by 
Wiel- 


| Wielmożności nielkoňczoney Zegara, 
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to iett woli Bofkiey 
omiarkowali. Abyśmy na oko włśśnie obaczyli, iákim 
fpolobem, wolá ludzki z wolą Bofką má bydź ziedno- 
czona. Weźmy w tey materyi, wizerunek zośmienity. 
Franciízek Borgia Xiaže Kandyi z Małźonką Łeonorą 
18. lat w świątobliwey zgodzie żył. Gdy zachorzała , 
uciekał fię do modlitw, nie bez jatmuzn y poftow. Sam 
w ofobności rzewnie łzy wylewałąc, profit Boga, áby mu 
do pierwłzego zdrowiá miłą Małżonkę przyprowadził, 
w tym głos nie iaki wewnętrzny uftyfzy, ktory iaśnie 
do niego mowił, ( co [am potym pomiádať Ježeli chcefz mieć 
dłużey zdrową żonę twoie, nięch fię ftanie według upo- 
dobania twego, aleć tá rzecz, mało tobie potrzebna. 
Czym wzbudzony zrozumiał, ze ten był głos Bofki, 
ktory go cicho ftrofował, że nie wiedział o co profit. Zá- 
czym znowu zalawfzy fię łzami, rzecze ták do Pana. Pa- 
wie Boże moy, z kadže mi to podaiefx na zdanie moie, co w two- 
iey tylko iefe [xczegulney włódzy? mnie wiele ná tym, me w/zy/ł- 
kim twoiey bydź powolnym woli, Kto bawiem lepiey wie, co mi 
ief pożytecznego, táko Ty moy Bože, Niech [ie tedy flanie wola 
twoia „ nie tylko o Małżonce moley, ále y dziatkách moich, y 6 
mnie poftanom, cokolwiek [ie Tobie będzie podobała. Bądź wola 
tota, 


O Stofowóniu fie woli ludzkiey do 


„Że 
Takyw naytrudnieyfzych,ktorychkolwiek rzeczach ná 
fza wola z Bofką má bydź porownana. Bierz y drugi te- 
o porownania wizerunek, bardzo zacny. Krol Dánid 
tak Gę był  fciftym ziednoczenia związkiem wolą fwoią 
z Bofką fpoił, że Bog fobie otym Mężu, jakoby winfzu: 
jąc rzekł: Nálazťem Dawida Syna jejjego > Męża według 
ferca 
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94 Xięgó Drygó 
ferca mego, ktory wykonywać będzie, wfzyftkie woli mo- 
ie, znalazłem mowi: iakoby ufilnie fzukał, Tá od Bo 


3 | A 5a 
pochwała Krola Dawida, wfzyftkich honorow tytuły prze- 


chodzi. Chryitus nad w(zyftkich naypoffulznieylzy Oy- 
cu, fwoim do tego przykładem n as napominaiąc mowi: 
Jamci z fiapiť z Nieba, nie žebym czynił wolą moię, ále wolą, 
ktory mnie pofłat, Joan. 6. Moy pukar m iefł, ábym czynił wołą tego, 
ktory mię poftał, abym wykcnat dzieło Jego. Joan 4, Otoż iek 
Syn, Słuchaycielz co mu Oyciec ma rozkazać,czegoby nay- 
Nžízy z niewolnikow iego nie czynił: Ktoremu z was,o krną 
brni ludzie! tak wiele trudow nakazał, iáko Synowi? kogo 
kiedy w takie pośmiewifka, potwarzy> y męki, podał, 'iako 
Syna, ktory Oycu był pofłufznysaź do poimania, až do Piła- 
towego Ratnfza, aż do pręgierza, aż do fkały Golgota, 
aż do Krzyża, aż nayokrutnieyfzey śmierci, aż do grobu 
nie (wego. Dlategom zftąpił mowi z Nieba, abym fe tey 
woli Oyca dofkonale poddał. Coż tedy my niewolnićy 
mamy czynić, jeżeli fię ina to Syn nie wzdryga, Dla tego, 
Chryftus Przykazania fwoie wfzyftkie krotko fummuiąc 
mowi: Adat. 7. Nie kóżdy.tktory mi mowi, Panie Panie, 
wnidzie do Krolefima  Niebiefkiego, ále ktory czyni wela Oyca 
mego, ktory ieft w Niebiefiech, ten wnidzie do Kroleffwa Nie- 
biefkiego. 

Ktokolwiek ták fię zupełnie ná wolą Bofką podał, 
ten juž iakoby ná belpiecznym gory wierzchu z Ziemie 
wybiwfzy fie, przemięfzkiwać poczyna, má iuž pod no- 
gami wfzyftkie gwałtowne dzdze, grady, błyfkawice, 
pioruny, y wflzyftkie powietrzne niewczafy, wfzyftkie 
teraznieyfzego żywota odmiany: Niczego fię więcey nie- 
obawia, tylko aby w czym nie rożnił od woli B. fkiey, dlá 
tego uftawicznie woła. Bądź wolą twoią iáko w Niebie, ták J 
ná Ziemi, R O- 


O fiofowaniu fig woli ludzkiej do woli Bofkiey 
ROZ.D Zb V. 


Jakim umyfčem mámy fie modlić, Bądź wola twola, 
jáko w Niebie, tak y ná Ziemi- 


A Ath. 6. Nieftworzona Oyca Niebiefkiego Mądrość. 
Pan nafz, JEZUS Chryfłus, tak nas modlić fię nauczyć 
raczył Oycze nafz, ktorys teft w Niebiefech: Smiecfię #mir twa- 
ie. Przydź Kroleftwo tmote. Bądź wola twaia iáko w Niebte, 
ták y ná Ziemi. &c. O Boże, iako to tru dna ieft ta Mo- 
dlicwa? bátdzosmy fię rozronili: Oni w Niebie Biogoffá- 
wiesci Duchowie, á my wygnańcy natym padole płaczu. 
Gornym owym Obywatelom, wfzyltka fie wedle myśli 
powodzi, y niczego nie malz, coby im nie w (mak było. 
Opak fię nam dzieje do tego czalu z Nieba wygnańcom. 
“Pu ledwo co ieft, coby fię nam wcale podobało: wíze- 
dzie obmierzenie y brzydkość , ledwo trocha, y to 
bardzo rzadko zupodobaniem przypadnie : niezliczo- 
ne fa codzienne nieímaki + y obrzydłiwości. Miło- 
bardzo tam y bardzo łatwo zgadzać fię z wolą Bofką , 
gdzie nic przeciwnego nie dolega. Tu nam tyfiąc przy” 
krości dokuczala, tu nas frafunki pogrążaią» ledwo czło- 
wiek wytchogé nie co może. Woyna z woyny rodzi fię: 
łańcuchem fię powiązały niefzczęścia nalze, y ultawiczne 
ucifki, woluey Modlitwy,ledwie dopufzczą. Jako tedy nie 
zarownie $piewaią nafyceni, á głodem żmorżeni, ták áni 
my rowną ochotą z Błogoftawionemi modlié fig możemy. 
Badź wola twoia, tako w Niebie, tak y ná Ziemi, bośmy od 
nich daleko rożni. Domieść nas tám o Panie, 4 rownie 
z niemi wianą fłużbę, y dzięki oddawać tobie będziemy. 
OChrze= 
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O Chrześcianie! žebrakami iefteśmy bardzo gnu- 
śnemi, y ani do wymowy fpofobni. Ah iáko pretko ultá- 
wamy w rzeczach nie bardzo trudnych, lada wiátrek 
nás obala, lekámy fię cokolwiek przykrego ná nas przy- 
padnie. Niczego nie nauczał Chryftus o boiazliwi, coby 
fig ftać nie mogło. To przynaymniey czyńmy» y wfzy- 
ftką fiłą ftaraymyśfię ták ná ziemi pełnić wolą Bofką, ia- 
ko ią Aniołowie ná Niebie wypełniają. Jeżeli fáma rze» 
cza nie możemy, przynaymniey ná chcęci niech nam nie- 
fchodzi Dobrze nápilat S. Cypryan. Chryffus náuezyť nas 
modlic fię, Bądź wola twoia, ióko w Niebie tak y ná Žiemi: 
á tonie żeby Bog czynił co chce, ále żebyśmy mogli czynić co Bog 
chce. Ktokolwiek tedy Chryftufa Pana, w Pacierzach w przod 
mowiącego chce wyrażać, niech pod ięzykiem nie beł- 
koce, ale śmiele wymawia. Bądź woła twota ióko w Niebie 
ták yná Ziemi. Aofobliwie, niech má pilne oko, ná te 
rzeczy, ktore przełożemy» y niech profi» žeby wolą Bo- 
fką mogł do fkutku przywieść. 

$. 1. 

I. Zntencyą albo przedfiewzieciem bardzo fžczerym: 
Bądź wola twoia. ZA tą umyśliłem iść, nie dlá zyfku, nie 
dlatego żeś mnie obroczył zewfząd Dobrodzieyftwy twe- 
mi, áni dla boiážni karania , żebym nie był do piekła 
wtrąconym, ále okiem protym twoię wolą upatruie, 
Chce, że cbcefz moy Bože. 

11. Zmiłości. Bądz Wola twota, to ia tylko tu upá- 
trułę, aby fię tobie, co czynię, upodobało, y aby przy- 
naymniey tym fpofobem [mienia twego Majeftat, przez 
mnie nie pozytecžnego fugę pomnazał (ie. Twoie upo- 
dobania o Bože moy, ták powazam fobie, ze dofyć mieć 
rozu- 
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rozumiem zapłaty. Tobie fię podobac, nieinaczey daie u- 


[cho Chryftufowi zarzucaiącemu, Prówdzimie nie wiefz, ce 


to ie/t podobať fię Bogu + jeżeli infzey nadprody [zukafz. 

111. Ochotnie, Bądź wola twoia. odwłocznie chcieć, 
jeft nie chcącego, wdzięczne fa ufłngi, gdy fa pogoto- 
wiu. Włślność ieft radoczyniących, prętko czynić. Do- 
brey woli tyle fię táfki odeymnie, ile ňe odwłoki przy- 
dále, Przrtoż gotowe ferce Boże moy» gotowe ferce moie ná wy- 
konánie wfzelkiey Nóyświętjzey woli twoiej. 

IV. Wefoło. Niektore rzeczy dofyć prętko czynie- 
my, śle nie dofyé welofo, Nie z zamarfzczeniá, áni Z 
mufu, álôomiem ochotnego dawce miťuie Bog. 2. (ar. 9. Kto 
wolą Bofką zá koniec fobie zakłada, ieżeli co tefkliwo- 
ści, álbo frásunku zachodzi, łatwo to fprawi żeby mo- 
wił. Pokarm moy ieft álym czynił wolą tego, ktory mię poflat, 
Bądź tedy wola twoia, ióko w Niebie tók y nó Ziemi. 

V. Zupełnie. Bądź wola twoió. Naymniey z tego ro- 
fkázania nie opufzczaiąc. Człowiek prawdziwie woli Bo- 
fkiey pilnuiacy, żadnych nie fzuká wymowek „ áni iego 
te fa głofy. Chce Pánie, ále ielzcze nie teraz. Słucham 
Panie, ále mitego teraz nie rofkázuy, wfzyftkich nogi 
umyię, y pocałuię, bylem tey uczynności nie był powi- 
nien czynić nieprzylacielowi memu. Zniofę wzgarde by» 
lem iáwnie nie byt zawftydzonym. Gotowem ná wfzy- 
ftko, tylko tego ná mnie nie wymagay. Nieták Miłośnik 
woli Bofkiey, niczego nie wyimuie, przed žádnemi rázá- 
mi nie uchodzi, alemowi: O moy Pónie chcefz żebym mię- 
cey, żebym co gorfzego cierpiał, Otom iá gotowy zupełnie ie- 
flem, rozkazu) co ciężkiego, y [urowiey karz: byle fig mykenatá 
wslá twoia. 


K VI. 
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LA ea f2 J ` + 
VI, Z wytrwaniem. Bądź wole żwsia. Po pierwfzym, 


cey 

po drugim, y po dzieliatym lat dziefątku, niech fle (tá: reg 

nie wola twola, niech będzie ná wfzyfkie wieki wiekow, Jl w. 

„ll Nóktmiłem Serce moies ábym czynił dofjć w ufprawiedliwieniu B( 
tivemu ná wieki, Pľal, 119. Chceiz Pásie, žebym to przez [a 

A m T Sal aje BO A t pi 

fto lat, przez tyliac lat cierpiał ? jeżeli chcefz y ia chcę, chi 

N Y to iet Páńfką Modlitwe nábożnie odprawić. Teé te Ab 


fa one Serálinow ikrzydła, ktoremi do znaiómości woli 
F "p > , ki 
Bofkiey podniefieni bywamy bardzo wytoko, 


9s. 2: P 
Tu ofobliwieuważyć potrzeba, že Błogofławieni || ni 
oni Duchowie Niebiefcy, obficiey wefełą fe w Niebie z Ú ch 
wykonania woli Bofkiey, aniżeli z wiełkościchwały fwo- lze 
iey. Ztąd wfzylcy, każdy (wcią zapłatą ieft uk: ntento. Bo 
wany. Ták bowiem ktorzy Boga widzą do woli Bofkiey u 
nie tylko przyfpofobieni, śle też nieiako pogrążeri y cy 
przemieni fą wniey, že iuż tylko famego Bog4 chętcię to 
chcą, y bárdziey lie raduią, uznáwáiac wołą Bofka te, B 
że fa uwielbieni, aniżeli uwielbienia tego Zážywaia. Zá- Ži 
tym ludźkiey woli zBofką ziedňoczeniem naftępuie fku- | fi 
tek miłości niewymowney, ktory nie ták przyfpofobie- | le 
niem, iáko łudzkiey woli z Bolka, iednością może bydź | 
PAM nazwanym. XY ta Swiętych ták wzbudza, ze wizyftkiemi | v 
| fłami, y láko náygorącey chcą, żeby Bog byt, iáko ieft, | b 
tak mądrym y wielmożnym, ták miłofiernym y fprawie- k 
dłiwym, iśko iet; ták godnym wfzelakiey .czci, chwá- | b 
ły wfpaniałości, Honoru y Majeftatu. j 
Jako Syn w dobre obyczaie zaprawiony, y wéwi- |-n 
czony , nie zazdrości Oycu Iwemu (zczęścia iako fobie , | 1 


y tak życzy Oycuiwemu, iáko fobie, y owizem wie- | 
À cey 


= 


| rego Bogzaźywa, iako ktorego oni. 
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cey niżeli fobie. Swięci ták fięraduią z uw ielbienia, kto- 
Ztąd oni melodyá 
w Niebie náywefelízá ALLELUJA. ŚSłówó, część y moc 
BOGU nófzemu niech będzie, bo prawdziwe y (prówiedltime 
fa Sady Jego. ALLELUJA. Jè Krolute BOG nófz W/fze- 
chmogącj» wejelmy fięyróduymy Jig» J dóymy MU winnna chwáte. 
Apoc, 19. 

Tego Błogofławionych, nie ták przyfpoľobienia, iá- 
ko ziednoczenia z wolą Bofką, y my także w nafzych 
Pacierzach nášládowáč możemy takim fpofobem. Rozum 
niech Bofką potęgę, Wieczność, Mądrość» pieknośc, y 
chwáte nielkończoną, niezmierną; jako z nayczúyvniey- 
{zey Straznicy npatrnie. Wola zaś niech fię cielzy, že 
Bog ieft dobro niefkończone, wfzyftkich doftátkow 
zrzodłem, niczego niepotrzebuiącym , wízyftko mogą- 
cym, ná wfzyftko fzczodrym» wizyftkim rzeczom przy= 
tomnym. Ten niywiękfzey y naydofkonślfzy Miłości 
Bofkiey bydź Akt, uznają Theologowie. Jako bowiem 
ż4dna miłość, nie može bydź więk(za nád te, ktora Bog 
fiebie famego miłuje, ták y miłość nafza, nie može bydź 
Jepfza, iako kiedy fię do Bofkiey miłości codzień ftofuie. 

Náuka uczonych ieft.. Nic infzego nie jet miło- 
wać, iedno komu dobrze chcieć, To załozywfzy iáko 
by za fundament, idzie zatym, że im. więcey dobrego 
komu życzemy,tym więcey go miluiemy. Ale Bogu do- 
bra więk(zego życzyć nie możemy nád to, co On fam 
jet, Dobr wfzyftkich Dobro naywiękize, y nielkoňczo- 


ne, toć śni Boga żartiwiey kochać możemy, iako gdy 


Mu, tego wlzyftkiego dobra życzemy y winfzujemy. Zá- 
K 2 czym 
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czym, tym też naybardziey (pofobem wolą Bofka, táko w 
Niebie, táky ná Ziemi, taie fię wykonana, 

NS 


Ci, ták fpoioney z Bogiem woli ludzie, fą owe bły- 
fkawice, o krorych Job: 3g, V. 35, Jzali wypuścifz 
błyfkawice, y poyda, á wrociwfzy fie rzeką tobie. Oto tefleśmy. 
Btylkawica y piorun, ognie fa nayfubtelnieyfze, z na- 
tury mála (ie ku wyfokości. Aže Bog ná dot ie pofyta, 
zapomniawizy natury (woiey. niewymowną prętkością 
wypadalą ná te nifkości, żelazo, fkały, y cokolwiek fię 
fprzeciwia krufzą. Chryftulowemi błyfkawicami mo- 
żelz nązwać tych, ktorzy wolą (woie depcą, áby byli 
powolni Bofkiey, Wyfokoéby fię pneli, gdyby twoim fkłon 
nościom dogadzali, śle że Bog chce co infzego, do po- 
dłych nie z mufu ndaia fie, 4 to z wielką ochotą, tru- 
dności, y wfzyftkie záwády przełamują, á odprawiwfzy 
rolkázániá nakfztałt: błyfkawic owych powrácaia (ie, 
Pánu fię (wemu (táwiwízy mowią: Oto ieffeśmy? daley ra- 
fkafz, co+chcefz gotowiśmy y zginąć. Aiáko błyfką- 
wice (uwaźay to) niez wody álbo z ziemi, ale z Obłoku 
gęflego, y dobrze zawartego wypádála, ták ich tá, y do 
każdego pofłuizeńltwź łatwo (ie nachyláigcá wolą, pocho- 
dzi z Modlitwy, y z rozmyślania, ktore nákfztałt Obłokow 
wyfoko látáta, zmyfły cielefne zewfząd pozamykáwfzy. 
Kto bowiem pilniey uwažá: iákiemi uffugámi w Niebie „tak 
wiele milionow Aniołow dogadza Bofkiemu Maieftatowie 
Jákim (pofobem fam Syn Bofki Oycowfką wolą we żłobie, 
w pielufzkach, w barłogu, w drogach, w boleściach, ná 
Krzyżu wykonał, nie wftrzymś fię, áž iáko błyfkawica 
nayprętize pofłufzeńttwo ofśrnie, y fwoią wolą z Bofką 
nay- 
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um | payzupełniey złączy: y tu ná koniec Modlitwę Pańfką, 
4 ofobliwie. Bądź wola twoia tóko w Niebie, ták y ná Ziemi . 
fzczyrym umyfłem wyraži, 

Powiśdaią że Xiążę niciáki, iednemn z Szlachty fwo- UN 


bły- 

kik | ich rzekł. Potrzeba żebyś lutro ze mną ná łowy iachał, | 
m. | Odpowie Jako uciefzny Nie potrzeba, bo to rad uczynię. ił 
na | kto fię ná wolą Bofką zupełnie podał, niczego z mufu, | 


ł, | álbo poniewoli, Albo niechcący, śle wfzyftko ochotną 
wolą odprawnie. Ták małą cerą kupuie fię taka wol- 


k fie ność. Zacnie o tym wipomniony Epiktetus mowi: Zá 

mo leblxe to rozumiem co Bog chce, niżeli co iá chce. Trzymam fig | 
byli Go ióko fluga, znimprágnę x Nim żądam, Co nad to świą- [| 

Pn | tobliwiey rzekłby Chrześcianin? 

po: $. . 

(rt: Bł, facopomus Zakonu S, Fransifzká (zczerego fum- 

[zy mnienia , żeby fwoię wolą z Bofką láko návšcisley zw ią- (ARE 
ný zał, zcatego ferca życzył fobie wfzyftkie práce, trofki II | 
ro dreczenia frafunki, bołeści cierpieć dlá Chryftufa, byle | 
(ka: tylko fwoię wolą z Bolka miał złączoną. A ieżeliby Bog 

oku odmowił, o co byon goracey profit, powiadał, že to 

do jet znak Miłosci Bofkiey. Tenże zwykł powiádac: że 

cho- jakoby fumnienia pytał. Czemu go mie ták, iók pierwey dręszy * 

(ÓW ło áni zadameľo muroboty? Ktoremu fummnienie odpo- | 
lzy. wiedziało. To.dlá tego iá czynię, żeś file woli Bofkiey zu- | 

„tak pełnie podał, y nátym „ co oná o tobie poftónowi, bez żadrey 

wić wymowki przéjtateľz. Tu pięknie Augoftyn$. o zakazániu 

bie, pierw(zemu Oycu danym, wziąwfzy na fię Ofobę Adama, 

ná pilno fie wywiaduiąc mowi. Jeżeli ief? dobre drzewo, €ze- 

vica mu [ie go nie dotykam? ieżeli złe, co czyni w Rámu? Temu 


| Bog 


knąt, bo cię chce miec bofłu(znym, nie 
A to dla tego? Boś ty ief fługą, á iá Pánem. Otoż tobie 
Chrześcianinie tyfiąc przyczyn pod tą iedną, Ze Bogiem 
że Panem nafzym ieft, y wolą fwoię do naśladowania 
nám położył, nie do fądzenia, bo my M ugami iefteśmy . 
Słufzna zaifte ieft, tedy nąm chodzić, ktorędy nas pro- 
wadzi wola Pańfka. 

Gen. 3. Anioł ow zmiennik chytrze y niecnotliwie 
pytał w Raju. (Czemu wąm Bog jrzykazať? Miał pytać 
Czemu tego Drzewa owocu nie pożywącie? bo na takie py- 
tanie, łatwa odpowiedź, że Bog zakazał. Ale ftuczny 
wąź odpowiedź uprzedził, y z niey uczynił pytanie, Cze- 
mu wm Bog przykazať? Jlekolwiek wie kto, czego Bo 
chce, daley nie godzi(ie pytać. Czemu to? Bárdzo wiel. 
ka wfzyftkich przyczyn, przyczyna ieft; Bog ták chre. 
Abraham máiac rofkazanie zabić Sypá, mogł wymyślić wie- 
le przyczyn, ý założyć, ale ufłuchał, dolyé: mu było to 
iedno. Bog tak chce. 

9. 5. 


Rodzice doświąńdczaiąc fkłonności dzieci fwoich, 
czalem pytaią , czy dnia ták pogodnego do Ogrodu by 
mie posli, Jeżeliby odpowiedziały dzieci: Jako Pánu 
Oycu będzie [ie podobało, ` ják Dyciec chce. Znak po- 
kazuią dobrego wychowania, y dojzrzałey mądrości, Je- 
żeli zaś yod Rodzicow nie maiąc pozwolenia, ná welołe 
mieyfce , na gry fwawole wychodzą, nie dobrey fkłon- 
ności znak po fobie pokazuią. A gdy Qyciec zakaza- 
wfzy gry, y prožney žabawki, do fzkoły iść każe. Tu 
iuż fpufzczona twarz» frafunek w oczach, fzemranie, Xiąg 
nie 


A i 
| 
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sfe | nie czytanie.śle prožne przewracanie, ru częfto płacz 
g |y narzekanie, O głupie dzieci, y ná Oycowfkie rzą- 


dzenie mało powolne? Takiemi iefteśmy bardzo czelto, 
ná wízyftkie rofkolzy wylewamy fie, áfzemrzemy, gdy WB 
Bog naylepizy Oyciec, albo igrzyfku náťzemu przefzka- [eb 
dza, ślbo do- roboty polyta. Ale jeżeli chcemy bydž Ji 
mądremi, y Synow dobrych naśladować, bądźmy prętcy [A 
y šotowi czynić, cokolwiek będzie chciał ©yciéc Nie 


© — 
. - 


tać Toż famo Epiktetus mądrze w pamięć wbiiałąc mo- 
Dy- wi. Libr, 2. Serm. Č. 7. Naygnufniey[zy człowiecze, (x032 0% 
ny | infzego pragniefz , nád to co teji lesfze? á iefiże co lepľzezo +“ | 
nád to co fie Bogu będzie zdało? Tak Jan Taglerus wyżey 


w(pomniony mowi. Gdyby komu Bog, dał wybierać, y 


el: rzekł. Chiefxže cię wolnym uczynię od wfzyfikicb etata y Du- 
te, fy mizerji, y do Raju cię przywrocę? Nie co infzego ma od- 
je powiedzieć, tylko to famo; Panie táko chcefz> y odiač ng- 


to dze możefz, y zoltáwisť áto mi będzie nóywdzięczniey co do ma 
li twoiey nóybardziey przypadnie, Zápráw dg tak w ięk(zą łafkę 
otrzymuiemy, 4 niżeli gdybyśmy według rozladu nafzego 
drogie iśkie brali upomiaki. Bog zalíte nakfztałt oftrych 


k Qycow twarde zwykł dawać (woim wychowanie. Za- | 
M tym leželi obaczyfz, źe dobrzy ludzie, y Bogu przy- Bl 
g jemni pracułą, pocą fig, przykrą drogą idą, zli zaś w © 
j doftatkach opływaią; myśl fobie,iż dobrzy w $ynowfkiey | 

je fię fkromaości kochaią, zli zaś karmiąfię befpieczeńtwem | 

Mi ná zgubę. Bog człowieka fobie ukochanego w tolko= | 

b fząch nie chowa, śle doświadcza, utwierdza, y fobie go 

tá przy! pofobl a. Lepfza mądrość w niefzcześciu, [zczeácie ad pro- 

jr fiey drogi odwodzi,  Napijať Seneka. Epif. 74, Przeto Bo- 

C9 


gu naš» 
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gu nás, jako prožne naczynie ofiaruymy, ktoreby On we- 
dług zdania fwego, albo napełnił, albo czcze zoftawił. 
S, Hieronym Juliana napominaiąc mowi. Ty o fobie rozu» 
mie(z xeś ma wierzch cnet mffąpił, ieżeli częfć ofaruiefz ze 
wfzyfikiego, Ciebie famego cheg Pan ofiarę zyiącą, fiebie [as 
mego day Bogu biermey, niż to co twego ieff= i 
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Ktore fą znaki ludzkiey woli z Bofka ziednoczoney. 


ZE nic fobie ważyli Rzymianie żołnierza; ktoryby nie 
„miał, mocnych bokow, y cieliftych plecow , aby ká- 
żdy znofił ciężar polerowáney y świętaey zbroi, y do te- 
go aby nie miał wielkiey w Wodzniwoim ufności. Zá- 
den niech fię nić chlubi, że ieft żołnierzem Chryftufo- 
wym, żaden niech fię nie udńie zá pilnością woli Bo- 
fkiey, ieżeli pewnych znakow w fobie nie upatrży, że 
jego wola we wfzyftkim ná Bofkiey fię fádzi. W czym 
žeby każdy fiebie ľámego doswiádczyt, te znaki álboslá- 
dy niech upatruie. 
$. 1. 


I. Zaak. (briec wfzyfiko ná fkinienie moli Bofkiey czy- 
nić. y dlatego nic nie poczynać, wprzod pomocy Bo- 
fkiey nie wezwáwlzy. Kto zá wolą Bolka idzie, žádney 
fprawy nie zaczyna, ážby Boga wprzod wziął fobie zá- 
pomocnika. J:želiby co więkizego uwáženiá potrzebo- 
wálo, albo przytrudnieyfzym było do wykonania, o 
ratunek Boga ufilnie profié. To niech będzie za Prawo 
u tych, ktorzy powážnemi bawią fię zabawami, y rząd 
prowadzą. Nie nie záczynác, nie uwóżnie bez wezwónić po- 
mocy 
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mocy Bofkiey,zaden z ludzi nie łatwo uważy; jako wieleztąd 
szkod ponofi cały fwiat, iako wielu zle fe rządzi > iako 
w wielu kroleľtwach, y Prowincyach wielkie błędy w Rza- 
dach; iako częfto niefprawiedliwe fię woyny podnolzą, já- 
ko wielom krzywdy fię dzieją, gdy wzgárdá tego Prawą 
pafłąpi. Ztegoźzrzodłą płynie, že Krolowie, Przełoże- 
ni, Rządcy, Gofpodarze, częfto zá iwym wýmyffem y 
zdaniem fię ndála, Ani fię rozumem rządzą, ale fkwápli- 
wością bez porady Pańfkiey, zá Przewodnika fobie biorą 
nieuwážnošé, fwemu dowcipowi ulálac, wierzą (woim 
rámionom, u fiebie wielcy iak Atlas. Zrad częfty w fprá- 
wach błąd, y wielkie pomiefzánie bywa z wielu fzkodą. 

Sfofue 9. 'Ciętzko pobtadzili Xiažetá Jzrdelfcy, ze 
przyjęli między fiebie Gáháomtow, á Uft fię Pańfkich nie 
pytali. My błędem ich mniey oftrzeženi, częfto co wiel- 
kiego gdy zámyslámy, á UR Pańfkich fię nie pytamy. 
Pniemy fẹ náKáptáňftwá, wltepulemy w Małżeńltwa, á 
przecię Rady Pźńfkicy nie fzukamy. 

2. Machab: iş. Judafz Móchóbeu(z uważając goto- 
wość woyfka, wyciągnąw(zy ręce ku Niebu, modlił fię 
Pánu, żory dziwne cudá [prátute, ktory nie według mocy zbroi 

orężć „ ále według upodobómć [wego, godnym zwycięfewo dáte. 
Nie tylko fám Máchábrufz przed potkaniem pytał fię Ut 
Pańfkich, ale y-woyfko fwoie, żeby toż czyniło, przy- 
ktádem fwoim porulzył. Ták ktorzy z nim byli wzywa- 
jąc Bog z Modlitwámi, zwiedli bitwę, y nie tylko ná 
pierwfzym potkániu , śle reż. w zaiulzoney bitwie ná 
Bogá uftawicznie wołali. rekomá wprówdzie wołuiąc, óle [er- 

em modląc fię Pánu, porážili nie mniey trzydzieści pięć tyfięcy lu- 
dzi, róduiąc fię wielce z Obecności Páňfkiey, 


Co 
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Co to ieft: Uít Pańlkich ftárecznie pytać? Cajfiánus rá- 
dzi, przed wizyftkiemi fprawami używać, czego Kościoł 

RÓ z s "KO . > . p 
S. zażywa, Boże pofbiefż fięku pomocy moiey. Pónie pokwáp 
fie ku rátunku memu, álbo infzey modlitwy,  Profzemy (ie 
w(fzechmogący Boże, óbyś fbrómy náfze Bofpim twoim nátebnie- 
niem uprzedzał, y rótunkiem do pożądónego końcć browódził, že- 
by wfzelókć náfzá modlitwó y fórówć od Ciebie zámfze począ- 
tek bráľá, y przez Cię dokończonć bylá. Przez Panónó zego JĘ- 
ZUSA lhryftusa śe, 

Pamboná, Swiętego Cztowieká táki był ZwWyczáy, že 
kiedykolwiek o poráde był profzony, o czas profił, rzęcz 
tę Bogu polecáiac,y nie dał nigdy odpowiedzi, áż wprzod 
Uft Páňlkich poradził fiş. Ten będąc blifki śmierci, wy- 


znát, że nie pamiętał, aby co miát powiedzieć, czegoby | 


potym żałował. Pewną że Bog pytálacym fię zaraz odpo» 
wiádá. Przygotowónie fercá ich, ufły(zóło Ucho tmoie. P/al. 
9. Nie wipiera (ie ná Bogu, áni pilnie pytá o woli Bọ“ 
fkiey, ktory nie we wlzyftkich (práwách początek od Bo- 


ga prowadzi. Przeto Uft Pańfkich we wfzyftkich rzeczach y | 


prawach pytźć fię trzebá, 
. 2a 
II. Znák ludzkiey woli do Bofkiey przyfpoľobioney. 
Utrápieniá yfrófunkow nie tylko (ie nie "ftráchaé przyto- 


mnych, ale zdobrey woli życzyć fobie, gdy ich iefzcze | 


niemafz: á to z tey przyczyny, że Bog rozmaicie utro- 
fkánym, daleko bliżfzym fię przez łafkę ftaie, niżeli ty: 

ktorym (ie według myśli powodzi. Nie bez uciechyspie- 
waiąc Dawidmowi: . Pľa/, 40. W[zyfikę bošciel iego fprze- 
wrócńłeś w chorobie iero. Rozumieniem Amórożego y Chry- 
zojtomá Bog chorego y w czymkolwiek żyw: nie 


Uś tą. 
Ścioł 
skwój 
i (le 
li, 

pnie" 
ł, żę- 
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jnaczey zwykł ciefzyć, tylko iakoby mu naymiękfze ffał 
łożeczko: láko nie kledy Xiežne y zácne Panie uffuguią 
piedołężnym, bie bez ffodkiego pożałowania ná umyśle. 
Ták Chryltus Pán, ták Marka Páňíká, ofobliwie opieku- 
ja fe człowiekiem chorym, álbo jakimkolwiek ściśnionym 
utrapieniem, bylegodnym fię pokázát tey Niebiefkiey 


M F X f . $ , Z 
obrony. Mędrzec Rzym(ki Srzekó. dziwnie nabożnie, 


y po Chrześciańfku to wywodzi, mowiąc: „, Nie lękay 
„, fiętych rzeczy, ktore Bog nieśmiertelny iáko bodziec 
„przykłada do dufzy. Uciík cnoty ieft przyczyną. Tych 
„> fufznie każdy nazwać može nędznęmi, ktorzy w fzczę- 
„, ŚCiu gnuśnielą, ktorych iako ná morzu fpokoynym leni- 
„„ wa cichość zatrzymuie, 

Tych zás Bog ktorych kocha doświadcza, twardo 
chowś; poznáwá, nawiedza; ale tych,ktorym co chcą do- 
pufzczá „ miękko ná przyfzłe złe zachowanie. Godnych 
nas Bog upatrzył; w ktotych chce doświadczyć, jak wie- 
le natura ludzką cierpieć może,» ták nápiláno w Xięgach 
Mądrości Sap. 3. Bog ieh doświódczył, y nálázť ích godnych 
bydź fiebie, Uciekávcieíz tedy przed tofkofzami, uciekay- 
cie przed wycięczonym fzczęściem , ktore ferce do mdło- 
ści przywodzi. 

Tego porzadku užywá Bog z ludzmi dobremi, ktore- 
go Niuczyciel z Uczniami (wemi, ten wyciąga więkfzey 
pracy potych, o ktorych ma pewnieyfza nadzieie. Albo 
ty rozumiefz że Lócedemończykowie w nienawiści mieli 
dzieci (woie, ktorych doznáwáli fkłonności karaniem iá- 
wnym? tych Oycowie nápomináli, aby bicia mężnie zno- 
fli. Coz4dziw kiedy przyciężey wyniofłych animul(zow 
Bog doswiádczá? Cnota miękkiego nigdy nie má doswiád- 

L2 cze- 
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czenia. Biie y fzárpie nás nlefzezešcie ? cierpmy nie ieft 
frogość, potyczką ieft, jak częściey go zážyiemy, ták bę 
ziemy mocnieyfzemi. Do wzgśrdy złego, cierpliwość 
człowieka prowadzi. Ogień złoto probuie, nedzá mężnych lu- 
dzi. Czemu fię dziwniefz że dobrych, aby fię mocniey- 
fzemi ftali, bila? Nie ieft drzewo ftałe śni mocne, tyl- 
ko na ktore częftę wiatry nápádála, fámym bowiem poru- 
fzeniem ścifka fię, y korzeń lepiey ściele, bardzo abe 
fa drzewá, ktore w cichych y’ wefołych mieyfcách zro- 
ffy. Otoż málz naypewnieyfzy znak ludzkiey woli w 
Bofką nie iáko przeláney, ieżeli (ie támtá. zá tą choć po- 
trudnych drogách iść nie zbrániá, ktokolwiek tedy cále 
fię do woli Bofkiey przywiąże, daleko mężniey niżeli De- 
metrius w kłopotach zawoła? >, O to jedno moy Boże, 
s» mogę fię ná Cię pofkśrzyć, żeś mi przed tym'o woli fwo- 
„„iey nie oznaymił, pewniebym pierwey do tego przy- 
„> fzedł, do czego teraz ieftem wezwánym.  Chcelz bo- 
3, galtwa, álbo ffawę wziąść odemnie, to dawno oflárowáé 
„s gotow byłem. Chcefz odebrać dziátki moie? te Tobie 
„> przyniofłem. Chcefz iaką część ciátá? Bierz. Nie 
» wielkąć rzecz obiecnię, pręrko w krotce opufzczę, 
» Chcefz Ducha? Y owfzem nie zwtáczám, żebyś nie 


» miał názád wziąść, coś dát. Nie ieftem przymufzo- 


»nym, nie cierpię z mufu, áni u Ciebie o moy Pánie ie- 


ss tem niewolnikiem śle dobrowolnie, zezwalam.,, 74 | 


żefł prámdziwá dwoióktey woli Uniá ziednoczenie. 


II. Znak. Sómemu fobie bynáymniey nie dufác. Tá 
prawdziwie ChrześciańfkA cnotá ieft, ledwo znátomá ft4- 
rodáwnym bátwochwálcom, Kto fobie nie dufá, ná fzczę- 
śliwfze 


f nie 
ju(z0* 
je ie- 
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| sliwfze powodzenie nie (woimfitom,áni dowcipowi (wemu 
| przypifuie, śle ie cale mocy Bofkiey y dobroci przyzna- 
| wá: błędy y cokolwiek znich pochodzi za fwoie má. 

Nápominá Augultyn S. 0 fobie fámym twoie wielkie rozumie- 
nie niech [ám Bog będzie, ták żebyś zámfze przyznół, że bez Bo- 
gó ty nic czynić nie možefz> á w Bogu m/zyfiko. Taki ktory 


| rzeczom y prawom Íwoim wszyftkim nie dufa, iednak co 


może, czynić nie opufzczá, tym pewnieyfzą nadzieię w 
Bogu fądząc, ile mniey (ám o fobie trzyma. Wie že nic 
nie może, y može. vízyftko, ale z Bogiem. Według fit 
w prawdzie prácuie, lecz fkutku pracy fwey wfzyftkiey 
od woli Bofkiey oczekiwa. 
jako ináczey dáleko dziele fię ztym, krorzy fobie y 
fwoim filom, y fwoley nauce, {wey mądrości, y radom 
dufáia., iáko fiebie fimych pełną gębą udaią, atym czą- 
(em w wielu rzeczach olpále poczynaią, 2 wielkiey w fo- 
bie fámych ufności. Ale ktory fię wfzyftek ná wolą zdał 
Bofką , náklztáte wagi, im bárdziey ledná fzálá ná doł pá- 
da,tym wyżey drugą fię podnofi. Wodz woyfká ktory for- 
tece broni, gdy nie málz nieprzyiácielá, fabize mieylcá, 
niewárowne upátruie, żywność przyfpofobia, dziátá zá- 
táczá, przeciwko wfzelkiey przygodzie gotnie fię. Wie be» 
wiem że nieprzyłacielowi nie trzeba wierżyć. Ták Chrze- 
ściśnin mowi fobie:Chorobom y śmierci nie będę dowierzał 


SS:Sákrámentámi fię opatrzę, Modlitwami, y poftami iako 


T 


nieláką zbroia umocnie fię,nie dufám śni fobie áni śmierci, 
Ale nie rozfądny y w fwoiey cnocie dufaiący, rozumi, że 
fiş dobrze opatrzył, ná przeciwko nalazdom nieprzyia- 
cielíkim , álbo má nádzieie, że bardzo łatwo nagotuie fię 
gdy co przypadnie, dutá fobie y śmierci. Dobrze o tych 


oboy- 
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oboygu Salomon Prov. 14. Madry boi fię y udfiępnie od złe. 
£0, głupi przefkákuie y dufá. ále nižey o tym złym ufániu. 


IV. Znak, Ufność m Bogu hóywięk/zć Z ktorey pocho- 
dzi, že gdy kto ieft obrażonym, Albo uktzywdżonym , 
nie myśli © zemście, śle fám z fobą mowi, Bog to mi- 
dziáť y flyfzót, Bog fig pomści [ego čzaľú. A ták tym jednym 
Aktem zwycięża wiżyltkich nieprzyiáciotow fwoich: má- 
iąc zapewne, że choćby oni z piekła fámego czego d 
wali, mie więcey iednák mogą Izkodzié , nad to, 
Bog dopuści, 

Podobno rzeczefz: Są ktorży nigdy nie zaśpią, áby 
ńie mieli drugiemu zálzkodzié. Ták ieľt: śle kto Bogu 
ufa, ftárá fię, żeby nic nie fzkodziło ná przemyśle, oftá- 
tek Bofkiey Opátrżności poruczś, temu optzeć fię trudno 
Nie máfz mądrości , nie mófz rofiropności , nie mófz rády prze- 
sim Pánu. Prov. 21. Zirádliwie poczynał Laban zZ Zie- 
ciem fwoim Jákobem Gen, 31. dáremne iednák fztuki ie- 
go były, ponieważ w pożytek Jakoba wlzýftko fiz obrá- 
cało, nie dopuścił Bog żeby mu fzkodził. Jerozolimie 
groźił ftrafznie Sennacherib, śle śni oh, áni iego woyfko 
fkryć fię mogło przed mściwą tęką Bofką. Woyfko 
Anioł zniofł, á fimego Synowie zśbili Wybawił Pán Z. 
zechia[záú Krolá, y Obywátele jerozolimfkie z ręki Senná- 
eherib Krolá Afyryifkiego, y z ręku wfzyftkich 2. Parálip: 
32. Záczym moy Chrześcianinie ufáy Bogu; y wfżelką 
pomíte Jemu porzuć, On Pau pomíty ieft: A tego niech 
cię y báť wochwálcy nauczą. 

Tyfapbernes Wodz Períkl z Agefilaufzem przymierze 
uczynił, śle ięzykiem nie fercem, bo záraz z wielk 


oby- 
co im 


4 Woy- 
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fká liczbą przyłzedł, y przymufił Grekow uftąpić ZA: 
yi. Agefilaufx ná takie polelítwá śmiele mowił Pofłom. 

onieście Pánu (wemu, że mu wielce dziękuię, iż złoe 
mał przymierze: czym fobie Bofką yludzką nieprzylážň 
zlednał, ták memu Woyfku wiele przybędzie zá zdradą 
nieprzyiácielíka. Mowa prawie Chrześciań(ka, Hytá- 
mienie od niebrzytácioť náfzych, z reku wfzyftkich, ktorzy nás 
nie nówidzą Luce. 1: Kto ufa Bogu, wizyftkie nieprzylá- 
cioły (woiemi uczyni hotdownikámi, bo má Bogź ná fie. 
bie łafkawego. | 

Czegokolwiek człowiek w Bogu ufalący pragnie, © 
to náprzod Bogá profi. W czym taką fobić ftánowi miáre. 

To o co proszę, álbo potrzebá » żebym miół pozwolono, ólbo nie 
co Bog nóylepiey mie 5 ieżeli potrzeba, tym mnie záráz chognie 
obdárzy Bog, álbo czófu pogodnieyfzego „ by motey cierpliwości, 
tym czófem doznáť, ieżeli prožbie odmowi, pewien iefem, že 
tego mi nie potrzebá , o com profit. "Takim ipofobem podaie 
Bogu fupplikę, tylko fię ná famę wolą Bofką fpuścił. Kto- 
rzy nie wiedzą tey tajemnice woli Bofkiey, pomocy Bo- 
fkiey albo nieuźnawślą, albo ofpale, y gnuśno iey fzu- 
kśią. A niżeli to uczynią, náprzod wfzyftkich ufzy nabiią, 
o łalkę u wielu ftáraia fię, á ieżeli ináczey nie mogą, Czá- 
sem upominkami do fiebie pociągaią, fáworámi y dofto= 
jeńitwy, láko ná Jármarku kupczą. Jnáczey trzebá czy- 
nić, Bofki fáwor, y wola przed wszytkim innym má 
bydź pożądana. 
ry) 

V. Znák. OTE milczeniem znofić. Ro- 

zmyślay fobie cierpliwego Pana JEZUSA, między niežli: 
czone- 
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czonemi fzyderftwy y mekámi, wielkim (ercem milczą - 
cego. Stali żydzi uftiwicznie Go ofkárzáli. 4 JEZUS 
milczał, wyftępki mu rożne zśrzucśli, 4 JEZUS milczót, 
Już ná Krzyżu wifzącego przykremi nášmiewiíkámi z 
Niego figę uragáli, á JEZUS milczał. Nie inaczey Mátká 
Bolka w frogich uciíkách głębokie milczenie záchowálá. 

Znał cichy Dawid Krol, dziwaą moc tego milczeniá, 
y dla tego gwałt fobie czyniąc mowi. Pfal 38. Zónie- 
miałem, y uczynitem fię, y zamilczałem dobrego. Tenże zaraz 
powtárzá, Zaniemiółem y nie otworzylem uf moich, boś Ty Ba- 
że uczynił, Milczenia Žádney infzey nie kładzie przyczyny 
tylkotę, BOG touczynił, DIA tego milczę, że widzę to 
bydź z wolą twoia. Twoiá wolá Boże moy, to milcze- 
nie mi nakazała. 

Sewerin Bożci$, Piímem y żywotem fławny , bardzo 
ofobliwie mowi: ,, Ktoż ief infzy? Albo obroúcá dobrych, 
4» álbo odpędziciel złych, ieżeli "nie ieden Stworcá, y 
s Sprawca terc ludzkich Bog, ktory gdy z wyfokiey Strá- 
» žnicy Opatrzności fwoiey pogladá, 'co każdemu przy- i 
s» toi poznawá, á co uzná przyftoynego dale... Tutedy 
cokolwiek widzifz, že fię nád nádzieie dzieie, w rze- 
czach w prawdzie dobry jeft porządek,ale w mniemaniu 
twoim złe pomieízanie. Bywáczalem, že Pán wfzedł- 
fzy do Domu fługi fwego, rožrzuci, y wfzyftko pomie- 
sza, y żeby fig nie wydał, že oto zrobił, zaraz odcho- 
dzi. Sługa do Domu powrociwízy, y w fzytko w nim 
rozrzucono, y pomiefzano obáczywszy , ciężko w prá- 
wdzie zápalifie gniewem, śle gdy ufłyfzy żeiego Pan to 
uczynił, milczy yufpokciáfie: ták Dámid o (obie famym 
mowi: Zaniemiałem y nie otworzyłem uj? moich. DIA czego 
tak? 


| 


| 
| 
| 
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tak? Bog to uczynił. Kto tedy cale fiebie Bogu ofiarował, 
rzeciwne lubo rzeczy cznie, Ale Bofką Opatrznością cie- 
fzy fig, wiedząc, że prożnemi fkárgami nicnie fprávi, 
ále oczy (we ku Niebu obrociwizy mowi z Dawidem. Pod- 
niozłem oczy moie ná Zory, zkąd mi przyidzie pomoc. Pomoc mo» 
iá od Páná. Pfal. 120. 
Efiher. 3. Gdy Krol Afsverg y Aman biefiadowali, 
wfzyfcy żydzi ktorzy byli w Mieście płakali. Ale iáka 
pretká odmiana y krwawa tragedya, na Sprawce fię obro- 
ciła, cokolwiek złego ná drugich nagotował. Gdyby Mie 
fiąca nie przybywało » y nie ubywało, nie wiedzieliby 
Filozofowie że świątła od fłońca Xiežyc pożycza. Ták. 
y my z codziennego niedoftatku rzeczy uczemy fię, że 
wlzyftko dobre Bog nam daie, Choruie kt ? dopiero u- 
czy fię zdrowie pow śżać, ktoregoby w takiey cenie nie 
miał, gdyby go nie utracił. /Tabowiem ieft natura lu- 
dzi śmiertelnych, że fię im bardziey nic nie podoba, iá- 
ko to coźgineło. Cierpi kto potwárzy/ dopiero poymu- 
je, jáko ciężka rzeczieft drugiego tknąć fławy , co lu- 
bo częfto fam czynił. przecię to miał zá rzecz bardzo má- 
łą. Przylzedł kto do uboftwa? dopiero przypomina fo- 
bie, iákim fię przeciwko potrzebuiącym itawit, dlatego 
milczy, y to fobie rozmyślaniem, uważając, Bofkiey fię 
woli porucza. Ale z cięfzkeścią podobno milczyíz? Niech 
język milczy śle myśl niech proli Boga. Pomyśl ná milcze- 
nie Chryftufa Paná przed Piłatem Staroftą. Nayświęt(zey 
Matki Bofkiey. przed złemi Miefzczany. Damida, przed 
nieprzylaciofami, Lzy cie godnieyfzy? milcz, tyka cie 
rowny? milcz , podleyízy potwarz kładzie ? milz, y 
w ten czas, zaniechay go, do Boga fię uday. Trudna to 
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w prawdzie ieft, ale w(paviałego umyfłu. Mod! fie zá nie: 
przyiaciot, iako Dawid ktory mowi: (omnie mieli mifomac 
umďaczali mi, á iam fię modlit Psal. 109. Milcz tedy á 


woli Bofkiey podday fię, uftawicznie to w fercu rozbicrás ` 


iąc, Bog ta uczynił. 
SA. 

VI. Zaśk. , oe woli z Bofką ziednoczoney, 
Trudnych rzeczy diá Chwáty Bofkiey podiąć fige. Ták wielkie- 
goferca wtym był S. Paweł. Umiem y unižať fię, umiem y 
obfitowóc, wfzedfzy y we wfzem ieftem wyćwiczmy, y nófyconym 
bydź, taknąc y obfitować, y niediftaták cierpiec, HF [zyfiko 
mogę wtym ktory mnie umacnia, Phil: 4. Rownie wielkim 
y wyfokim umyftem Dawid mowi Pľal. 17. v.30, w Bo- 
gu moim przebedg mur. Niech fię wroci Pericles, y mury 
Pyryifkie niech buduie wyfokie ná 40. łokci, á tak fze- 
rokie, żeby dwa wozy wefpoł złączone fzerfżegoj miey- 
fca niepotrzebowaty. Já przecię mowi Dawid przeżęde te 
mury. Niech fię wrocą Karthaginenczykowie y troiako pod- 
nofżą mur, przez wížyftkie więki fawny, iá przecie ten 
mur przebędę. Niech fię wracą Babe/u budownicy, y wie- 
ža buduią, ktoreyby wierzch dofiagať Nieba Gen. 11, 
Ja przecięte przebędę w Bogu moim; albowiem w nim bę- 
de wyrwany z pokuty. Ale więkfze y trudnieyfze rze- 
czy obieculac Dawid mowi. W Tobie przehieže przepafany» 
w Bogu moim bprzejkoczę mur. Mało mu było biegać y po- 
cić fię, áletež y w zbroie ubrany chce biegać: Mało ie- 
mu było nie wiedzieć iak fzeroki y wyloki przebydź mur. 

Wyžízego áni fzerfzego muru nie má nikt przed 
fobąji, tylko włafną wolą, ten mur przebydž , y 
przelkoczyé „ naywiękfza praca. Každy miech po- 
myśli, Bog chce żebym był cierpliwym. BOG chce mnie 
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mnie czyfłym, Chce mieć łatwym do odpufzczenia nieprzyiaciołom, 
dobrze o wfzyfikieb rozumiec: chce żebym dobrze mowił, A cze- 
mužbym iá tegoż nie chciał? Zapráwdę wola moia iako 
mur fię oparła, ale mnie ten mur nieuftrafzy przebede, 
przefzkoczę. Wfzyfiko mogę w tym ktory mnie umacnia. Kto 
ták mocno w Bogu ufa, niech fobie zawize wefoło z Kro 
lewíkim Psalmiftą śpiewa. Dziwny Bog w Świętych fwoieb . 
On da. moc, y fite ludowi fwemu. Błuyofłatwiony Beg . Psal. 
67. S. Francitzek Xaverius S. F. Apoftoł Japońfki ják 
wielkich fięrzeczy ten S. Mąż podiął” jakich Fortec nie 
przefzkoczył ? rzekłbyś że latał. W Bogu On nádzieie 
położywlzy, Y wolą Bofką , iakoby przepaľany biegát. 
Ufkarza fie czalem pragnący jakoby w nim Wieś gorzatá, 
ták go fufzy prágnienie. Moglby kto widzieć Swiat w 
fercu Xamiera gorejący, tak bardzo on wizyftkich zba- 

wienia pragnął. O iak gwałtowny zapał Xaverius W fer- 
cu wfzędzie nofi? Kiedyiakoby ftokami, ze włoch Por- 
tugalyi, Z Portugalyi do Jndyi, Z Jodyi do Japonu, z 
tamtąd do cftatnich Cbineńczykow , fam prawie przeni= 
knął, ziemie w ziemię, morze w morze odmieniaiąc. Zá- 
fadzafz tam ná ziemi y ná morzu niebefpieczeńftwa. tych 
nie boi fię kto Bogu ufa. Lafow gęftwiny y ciemności? 
Swieci mu płomień w Sercu: burzliwy Ocean? W od mie= 
Je nie beda mogły zagafić miłości. Zboycow Ziemfkich y 
morfkich zaladzki? Ani w domu (woim befpieczny iet, 
ktorego wola Bolka nie broni. Tak wlparty Bogiem; ká- 
ždy mur przelkoczył, tak trzykroć ftotyfięcy Pogan Bo- 
gu pozyfkał. Boetius de Sign. Eccl. Lib. 6. €. 3». 
Rozumiem že to każdy wie, że tyfiącem przefzkod 
fię temu, ktory o czym dobrym myśli. Ale prze- 


podaie 
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łomać potrzeba, y filić fię w gorę w ftepulagcemu, - cho: 
ciažby dulzny nieprzyiaciel z wizyftką furyą fprzeciwiśł 
fię. Math, 17. Chryftus nąm do tey rzeczy ferca dodając 
mowi Zápramde powiádam wám, będziecieli mieć wiarę, iá- 
koziarno gorczyczne, rzeczecie tey gorze. Przeydź ztad á 
przeydzie, y nic niepodobnego wam nie będzie 


5. . 

Cośmy dotąd wfpomnieli ták o poznaniu woli Bo- 
fkiey, iake y o zlednoczeniu ludzkiey woli z Bofką, śby 
y proftym łatwo było poiąć, w tę ktotkość, co fię powie- 
działo zbieramy, 

Cokolwiek fię ná świecie dzieie (grzech wyimuiemy ) 
od kogokolwiek y kiedykolwiek co fię ftaie, že (ie z woli 
Bofkicy dzieie, przyznać káždy muf. Wizyftko co fie 
dzieie, chce Bog żeby fię działo, 4 cokolwiek Bog nie 
chce pewnie fię nie ftanie. Ztąd mądrze Epiktetus mo- 
wi. Ja zamfze tego chce, eo fie dzieje. Ażeby ná to wfzyft- 
kich namowif. tak naucza: Nie prápniey co [ie dzieie, žeby 
Jie według moli twoiey dziažo, óle teżelić mądry, ebciey żeby [ie 
to ftała w(zyfiko, Wfzyftkie bowiem rzeczy Ktorefię dzieic, ľa 
nielakim [pofobem fputkami woli Bofkiey, 

Samego grzechu nie chce, ále dopufzezá Bog żeby był, 
zfwey zaś dobrey woli dopufzcza; bo áby grzechu nie 
było, mogłby przeízkodzic, iednak dla przyczyn fobie 
wiadomych nie przefzkadza, To ztaiemnie Theolocii 
utwierdzamy, Theologowie tę rzecz temi ffowy opifuią. 
Bog chce każdego dobrego fiworzone20,ktore w [amey rzeczy dobre 
iefl: A że cokolwiek iefk procz. grzechu)je/ dobro fiworzone m rze 
czyfamey będące, Toť tedy cokolmiek fig ną śmiecie dzieie, to 
Bog chce żeby było tylko żeby nie był grzech Ztąd wfzy- 
kie rzeczy ktore fię dzielą álbo fa, ktore były albo = tá 
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ły, ktore będą álbo fe ftána, poznane bywaią od Boga z 
wyroku woli Jego. Naznacz fobie moy Chrześcianinie. 
Jż wolne fprawy ludzkie nic w tym przefzkody nie má- 
ją, že ie Bog od wiekow przeyzrzał, y chciał, ale Bog dla 
tego ich chciał, iże przeyzrzał że fię ftać miały. Albowiem 
Bog nietylko chce mieć, cokolwiek fię dzieie na świecie 
[odiawfzy grzech] áleto wfzyftko lama rzeczą zawíze wy- 
konywa co lepízego ieft, y owfzem co naylepfzego. Ja- 
Śnie otym S, Bazyli wielki mowi. Hom. 8. Jedno to nam 
zapewne potrzeba rozumieć, że W tych rzeczach , ktore na nas 
przypadalą, nie złego nie mafž s álbo żebyśmy co lepfzego nad te 
mymyślić mogli. Tegoż zdania ieft S. Damafcenus Lib. 2. 
de fide C. 26. WJ zyftkie rzeczy ktere fię z Opatrzności Bofkiey 
dzieią, żeby fię pieknie y świątobliwie działy potrzeba ief á 
ták że lepiey dzióc fię nie mogą. Słuchaymy iefzcze S. Au- 
gultyna, mowi: Lib. de anima Č. 33. Sprawiedliwością pró- 
wdziwego y wielkiego Boga fiato fig, żeby nie tylko wfzyfikie 
rzeczy były, ále żeby tak były, iżby lepiey bydź nie mogły. Nato 
co jaśnieyfzego” fľuchaymy przyczyny, mowiey daley. 
Cokolwiek bowiem, według dobrego rozumienia tobie lepiey fię 
będzie zdało, wiedz że to Bog uczynił, iako wfxyfikiego dobra 
Stworżyciel? boty áni može[z co lepfzego w fiworzeniu pomyslićs 
coby Stworzycielowi nie było wiadomo, 


Jakim zaś ptah Bog wfzyftkie rzeczy ktore fą, 
chce żeby były, 4 grzechom dopufzcza bydź, daiemy ta- 
ki przykład: Julius II, Papiez, kazał Malarzowi (ktoremu 
mię było Michat Anioł, między Malarzami nayf awniey- 
fzemu. Sąd Bofki oftatni malować. Malarz zaczął fztu- 
kę, áže nie dobry miał affekt ku Duchowieńftw m Bi- 
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fkupow y Kardynałow w piekielnym ogniu pofadził, Czę- 
fto chodził do Malarza Papież, wiedząc dobrze, o fztu- 
czney lego płochości, y lubo jey nie pochwalił, z pe- 
wney iednak przyczyny, choć wiedział zamilczał, to 
z (obą myśląc. Niech tylko to málowanie fkończy, wnet 
w wiežieniu pęzła (wego błąd pozna, gdzie chlebem y 
wodą wieczerzą y obiad odprawiać będżie . Gdy ten 
Papież Trybunał oftatniego Sądu rofkazał malować, chciał 
aby ztąd mieli pozytek, ktorzyby mu fię przypatrowali, á 
nie ná wzgardę komu y krzywdę, 4 mogąc to przefzko- 
dzić, dla pewnego końca nie przefzkodził. Ták Bog w wie- 
cznošci chce nas wymalować, y fztukę wyprawić nic- 
śmiertelney fawy, 4 my z álfektem, y ręką błędliwą, iuż 
tych, juž drugich; do piekła polyfamy, gdy rozmaicje 
krzywdziemy, prześladuiemy, w nienawiści mamy tych, 
ktorych nieprzyiaznych ku lobie rozumiemy, y wielu in- 
fzych wyftępkow popełniamy, gdy fztukę (wą wyprawu- 
iemy. Bog zaś cierpliwy czeka až fię wfzyfłko to malowá- 
nie fkończy: błędow nafzych bardzo wiele, iakoby nie 
widział, przegląda z nayfprawiedliwfzych przyczyn, da- 
piero oftatniego diria Sądu obiawiono będzie, co kaźdy go- 
dnego wieczności namalował, gdzie w malowaniu pobłą- 
dził. Jaká tedy Papież, álbo ktory z Krolow, gdy rze- 
czy iakiey obraz rofkaże małować, malaríkiemu rozfąd- 
kowi nie przefzkadza, y błędow dopufzcza dla przyczyn 
fobie wiadomych ; tak Bog wfzyftko co lie dzieie, chce 
żeby było, grzech zaś dopulzczá choćby mogł przefzko- 
dzić.. Niech tu żaden nie zarzuca, Czemu człewiek prze- 
fzkodę grzechowi powinien uczynić, gdy może, á Bog 
zawfze może przefzkodzić, 4 nie przeízkadza. Bo oprocz 
tego że Bog iefl Panem y Rządzcą wfzyftkiego, ktory 
má 
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má ná pilnym baczeniu pofpolite ďobro,oprocz tego mowie 
że Bog Z grzechu ktory iet naygoríza rzecz, co dobrego 


| wywodzi, Czego człowiek nie może, 


Q; 

Podobne rzeczefzł Niech będą dobre rzeczy niech be+ 
dą naylepfze> ktorych Bog chce, śle mnie nie (a dobre? A 
možeíz tak beśpiecznie mowić? Befpieczniku Bog iednaka 
o wfzyfikich pieczą ma. Šap: 9. Tak o ciebie, tak o mnie + 
ftara fię nayopatrznieyfzy Bog» jako o wfzyftkich, y nie 
tylko co lepfzego, ale co naylepfżego iet, zawfzey tobies 
y mnie, y każdemu y wfzyftkim chce, á co "chce fkute- 
cznie wykonywa. Pieknie o tym Grzegorz S. Moral: C, 
g. Tak ubatruie mfzy/tkich, óby był przy wfzyftkich, żeby fig Ge 
práz wfzyfikim dofłało, tak naywigkfze rzeczy rządzi, óby nay- 
podleyfzych nie opufzczał. Bog ma plecza © wfzyftkich. -Q 
Synach álbo ulubionych Bofkich przyłaciofach tzecz ieft 
pewna, ślę y około tych, ktorzy maią bydź potępione: 
mi, nie infzym fię bydź pokazuje, Oycem iet, Odkupi- 
cielem ieit, Obrońcą ieft, aż do oftatniego tego źycia me- 
mentu. 
Źarzuci(z bomtore. Jakoż zátaka Bolka Opatrznością 
y ftaraniem takie nadchodzą nieprzyftoyności, Yy złyc 
rzeczy wiele? Owieczko ale zła, lubo mogę wierzyć, ŻE 
jafzą poftać tujga (obie nofifz, Bog czułe około naydrg- 
bnieyfzych rzeszy 5. Jan Damafcenus na twoie zdumienie 
rzetelnie odpowiadałąc mow” Bog nie kiedy dopulzcza: 
aby fię co nieporządnie, y nięprzyłtoynie ftało» aby przez 
„ to, wielkiego co y dziwnego fprawił, iako gdy przez 
Krzyż Zbawienie ludziom ziednať. Auguftyn S. iaśniey to 
twierdząc mowi,, Dla tego Bofkiey Opatrzności y w też 
„ zrzadzenie ma bydź przyznane, nie żeby Qpatrzność 
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s» Bofka czyniła grze(zniki, śle že Osa, fporządza, gdy 
„iuż zgizefzą. Zatym człowiekowi nie tylko patrząc 
s, lepiey iet, že nie grzelzy, ale ieżeli wlzyftek porządek 
3: natury y łafki kto uważy, daleko lepiey (i? ftało, že Bog 
» przez grzech dopušcit,, Jalne Kościoła Świętego swiá- 
dewo. O fzczęśliwa mina? ktora takiego, y tak wielkiego zafľus 
żyła mieć Odkupiciela. - Ztąd u Tbeologaw ftateczna jeft nau- 
ka» Bog wfzyftkie fztuki prawdziwe y rzetelne, od jakich 
» kolwiek przyćzyn poślednieyfżych pochodzące, wfzy- 
„ftkie fprawy nafze wolne, choć też y.złe, ile [a rzeczą» 
s famą,rakże y famo grzechu każdego pozwolenie, do te. 
» go złe famego karania, od wiekow y pierwey niżeli fię 
dzieią, nawet w ofobności poniekąd przeznaczył y zrzą- 
dzit, Too woli Bofkiey krorą mamy poznawać, y jey 
fig chwytać, Datby to Bog, áby ludzkiey Na 

naymniey w tey rzeczy ślepym bydź przeftał 
fkiey, ktorą łatwo poznać może, chc 
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O Woli ludzkiey do woli Bofkiey fiofowa- 
niu fig pożytkach. 


ROZDZIAŁ I | 
Jákie umyfłu ujpokoienie [prawuie ludzkiey woli do Bofkiey 
fłofowanie fig. 


| Ofyć iaśnie pokazalismy ilakim sposobem wolą 
Bofką poznać, iako nasżę z nią złączyc moze= 


my , teraz inž mamy pokazać, co za pożytek ztąd 

wynika, kiedy ludzka wola z Bofkąiako naybaz: 

dziey fpoiona, i 
„1, 

Tak ieft fzczodrym Bog w bogáftwach, y darach fwo- 
ich, že nie tylko nas wiecznemi rofkofzami ubłogofa- 
wiać umyślił, ale dzień wieczności, iakoby poprzedza= 
iac, czymby nas gotowfzemi y prędfzemi uczynił, z Sto- 
łu (wego pofyła Niebiefkiego bańkietu ufłodzoną potra- 
wkę, y każe wiecznego fzczęścia fkofztować. Y w tym: 
świecie ieft też iakiś pokoy, lą ytu pociechy z Niebá po- 
fane: A nie wielkim tu nakładem rzecz [ie odprawuiey. 
famey woli potrzeba żeby z Niebiefką była złączona. 

Ná Gorze Tabor ledwo Pistr w kropelce fkofzto- 
wał Niebiefkiego błogofławieńftwa, á zaraz wykrzyka: 
Dedrze nam tubydž,y owfzem zdał fię pianym od tego ná- 
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poiu Niebiefkiego. Albowiem nie wiedział: to mowił, Marci 9, 
Anioł ow Apokelipfki Jan Apoc. 8. mowi. Stół fig malcze- 
nie w Niebie iakoby poł godziny, 
według S. Grzegorža, ktorego tu doftepnia, ktoržy wolą 
Bofką wykonac tak właśnie, jako w Niebie pragną , y 
ztąd iakoby w przyfionku Nieba mięfzkaią. Tam wzdy- 
chaiąc Dawid mowi. P/al. 94. Będę latał, y odpoczywał. do- 
kąd to latanie? Prawdziwie do nayfłodfzego rozmyślania 
woli Bofkiey, tam ktokolwiek dofięże, dopiero ná oftatek 
bardzo wdzięcznie odpoczywać poczyna. Nic inízégo 
bowiem gorącemi modlitwami nie pożąda, tylko tego fa- 
megó. Bądź wola twoia iako w Niebie tak y ná Ziemi. 

Miedzy temi rzeczami, ktore Dufzy wielki iednają 
pokoy y ufpokoienie, ta ieft nayprzednieyfz4, Wfzy- 
Rkiemi żądzami pragnąć ftatecznego woli Bofkiey ufłu- 
gowánia. Pragniey tego, y modi fie, áby wola Bofka cale fe w 
èobie łata. Oto taki człowiek wchodzi na granice po- 
koiu, y odpoczynku, Słowa Tomafza d Kembis, ktokol- 
wiek tedy z Swiętym Krolem Dawidem latać chce y odpo- 
czywać, temi zaifte fkrzydłami w zgorę podniefionym 
bydź może, y czynić podziwienia godne rzeczy, 

s 2 

Czfarius Lib. 10. Mirae. €. 6. Wfpomina o Za- 
Konniku iednym, ktorego dotknienie tylko Sukien, wie- 
lom chorym przywracało zdrowie, ztąd onu piedołę- 
żnych w pofzanowaniu, u (woich wpowiedzaniu bydź po- 
czął, chociafz w nim żadna cnota ofobliwie nie świeciła; 
żywot bowiem prowadził zwyczaliem drugich w Kla: 
fztorze, śni żadnemi niezwyczaynemi umartwieniami 
ciała fufzył fię. tego tylko [amego pilniey z wykt przejlrzepac, 
žeby 


znaczy [ie iakieé odpocznienie | 
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żebynigdy czego infzego nie chciał, tylko co Bog chce. Gdy 
tedy bez lekarftw częfto leczył, pytany od Starfzego Kla= 
fztoru o przyczynę tey rzeczy. Odpowiedział. Dziwno 
mi famemu, y zawftydzić mi fię ztąd przychodzi, iż Z 
drugiemi poftami y Modlitwami ledwie;zrownam, nie 
tylko abym miał kogo przewyzfzać . Tak ief mowi Star- 
fzy Klaíztoru, wiemy żeś wefoły, y nie mafznic nadin- 
fzych. Dopiero © każdą rzecz zolobna ściśley wypyty= 
wać fię, ftarizy począł chcąc taiemnice fercą iego poznać. 
Tu Zakonnik: Tę mi łafkę od Boga daną przypomnia» 
łem fobie, że z wolą Bofką tak fię ziednoczyłem, iz prze- 
ciwko Bogu nic nigdy niechciałbym począć. Anitez oba- 
wiam fig rzeczy, tak zamiefzanych, żebym upaść na umy- 
śle miał, álbo fię fkarzyć , śle rozumiem» ze y žadne 
fzczęśliwe powodzenia nie będą mi tak dalece podchlebiać 
abym dli nich niezwyczaynie miał fię radować, bo wfzye 
fiko bez rożaości z Reku Bofkich biorę, áni żądam žeby 
te, ktore fię dziełą rzeczy, według rozfądku mego dziś: 
ły, 4e tak chce, žeby fię wfzyftkie ftaty, láko [ie dzieią, 
Tak nic mnie nie uweéfela , nic nie frásuie, nic nie mię- 
(za, ale áni [zczesliwym czyni żadna rzecz, tylko iedná 
y iedyna wola Bolka. Dlatego we wfzyftkich Modlitwach e 
to iedno profzę,aby wola Bolka we mnie zawíze y we wfzy 
ftkich rzeczach ftworzonych,iako naydofkonaley fię pełniła 
Zdumiawizy fię nato nie pomału Starízy mowi; Profzę 
powiedz, Co za mniemanie twoie onegday było? czy nie 
znami welpoł gorzko znofiłeś, gdy złośliwy człowiek, 
ogień podłożył, kiedy budynki, ftaynie, gumna, y tak 
wiele zboża y bydła zgorzało, z nieofzacowana fzkodą 
Ná co Zakonnik odpowiedział: Oycze wielebny, wiedz 
Nz o tym 
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9 tym, żem żadnego fmutku ztąd nie ponofił, bo mam 
we zwyczain zá takie fzeczy Bogu dziekowáé, nie omyl- 
ną mając nadzieię, że cokolwiek fię dzieie, dzieje fę z 
dozwoleniem Bcfkiey Opatrzneści, á wiżyfiko na nafz 
pożytek. Zaczym nie frafuięfię jeżeli mało, albo wiele 
mamy do pożywienia, Bogu ufam, ktory każdego z nas 
tak dobrze może kawałki láko całym bochnem 
- nakarmić, y ochotnym. Tu Starlzy 
iem pocznie Przynaglać, aby 
tości. Rzecze Zakonnik: 


pozwoloną. Rzad. 
2ómiefzónia, od ža. 
koynyra mięfzka zem- 


łączy, 
9: Z. 
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Tak wielkie z wolą Bofką złączenie wyfoko wy- 


| wyżfza fwoich. A czy mogłby Bog takiego ná wieczne 


męki fkazać? Jeftto przeciwko niefkończoney Dobroci 
jego. Przyznać trzeba, że ani długa droga ieft, áni tru- 
dna natę gorę gruntownego ufpokoienia. Ani tu bowiem 
potrzeba niezwyczayney w życiu frogości,i ani częftych 
poftow, nie trzeba z długim niefpaniem biedzić fię, wizy- 
ftkę tęfprawę odprawi jedno wipaniałe chcenie, śle to 
chcenie: co dzien má bydź odnowione, żejnic przečiw- 
ko woli Bofkiey nigdy nie przypuści. Tak bowiem mo- 
wi S. Chryzoľtom. Cheenie uczyni, co kto muže, iako niechce 
nie nie fbrani, że ktonie może, Wielka ieft moc woli ktorá 
czyni, że możemy co chcemy, 4 nie możemy tych rzeczy 
fprawić ktorych nie chcemy. 

Gdy kto rano tak fię Bogu perucza. O Panie moy, 7 
Boże moy iá fię Tobie ofaruię, na w[zyfiko upodobanie twoie, 
dziś wiedząc y chcąc, przeciw woli twoicynicczynić nie będę. 
Ten iednak tegoż dnia upiie fię, zelży kogo, alboukrzy- 
wdzi, do domow zakazanych idzie, ckazyom do grzechow 
jawnie fię podaie, myślami fię fzpetnemi bawi &c.o takim 
człowieku rozumieć trzeba. że z Bogiem gra, iedną re- 
ką Chleb, á drugą kamień podaiąc. Tak bowiem obje- 
cować, poddaiącfię woli Bofkiey, á na drugich dobre mie- 
nie, albo fławę nafłępować, nienawiść przeciw bliźnie- 
mu mieć, zá żądzami ciała puyść Śxc, nic infzego nie 
ieft, tylko z Bogiem żartować, na takich woła Apoftoł 
Paweł S. Gal. 6. Nie bľadžcie, nie da fię Bog z fiebie na: 
śmiewać. A co to zaznak miłości” Kocham cię, ále ten poli- 
czekprzytmyi edemnie. Więc nikczemną bronicmy (ie wy- 
moa 
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mowką: ~ Nie mogłem Tezczey Na to odpowiada S. Chry- 
zoltom Záden nie będzie mogł bydź ©ymowionym, tákoby cbciat, 
a nie mogł, gdyż wiadomo, iż dla łego nie mogł, że nie chciąt, 
Serm: de Zacheo: 


Zadnemu ząwartey nie mafz drogi do oney ufpoka- 
lenia wyfokości, żadnemu do tego Raiu nie fa drzwi zame 
knione, każdy to może, Chcieć co Bog chce, Już wfzedł, nie 
odpychaią ztąd żadnego ftanu ludzi, śni płci, śni lata. 
W owey rozmowie wyżęy powiedzianey, między dwie- 
ma Zakonnikami, dwie fa dzielności olobliwey nauki, 
ktore dobrze poiąć trzeba. 

Pierwfzxa. Głęboko w puścić do ferca. Ze Cokolwiek 
fie dziele na świecie, dzieje fie Bofka Opńtrznością, ktora do 
fwego końca, y ubľogoffawienia fporządza wfzyftko, jas 


3 


ko taiemnym Bofkim Sądom podobáto fie od wiekow, 
Wizvítkie rzeczy Pewnym, y na wieki wydanym toczą fię 


prawem, Pięknie otym Seneka de Praviq, -C fa mowi „s 
Przyczyna idzi: z przyczyny, prywatne y publiczne dła- 
» girząd rzeczy ciągnie, dla tego mężnie ma (ie wtzyftko 
s» znofić, bo (nie zako my rozumiemy) przypadaią wfzyltkie 
a» TZECZY, ále pochodzą. Dawno iuż uchwalono, czemu fię 
» mafz radowąś, Czemu płakać, y lubo zda fię dla wiel. 
,„ kiey odmiany każdego z nas życie rożne, zbior jednak 
s Wfzyftkich w ledno w pada. Wzlelisny ginące fzeczy 
je fami będąc podlegli zgubie, Czemu tak fię obrufzamy? 
„Czemu narzekamy” ná to bądźmy gotowemi, niech u- 
„, Żywa lako chce naturą ciał iwoich, my weteli ná wfzy- 
„itko, y mężni rozmyślaymy, že nic nie zginie nazego, 

Druga.  Czynićco z fiebie bydź może, ofłatek w (zy- 


ftko 
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ftko na Bofką Opatrzność mocną ufnością. fpuścić; iwo- 
im fzczęściem żyć 2 ukontentowaniem, á żadnemu fzczę- 
śliwego nie zazdrościć powodzenia. To ieft, co prowadzi 
do Zamku ufpokoienta nie dobytego. Tá to ielt, cnot 
wfżyftkich zbroia doświadczona. Tey nigdy nie biorą ná 
fiebie ktorzy te upadaiące rzeczy kochaią, iakoby fwoie 
ynie uftawaiące dobra, y ktorzy dla nich chcą bydž wi- 
dziani, ktorzy Bofkiey Opatrzności niedowierzaig. Ci zá 
lada przypadkiem upadają, leżą á płaczą, gdy ich dzie- 
cinnych umyfłow, wfzelakiey ftateczney rofkofży pro» 
żnych znikome. fatízywe, y upływaiące pociechy od- 
biegaią. Lecz ten ktory wefołemi rzeczami nie nadyma 
fie, áni fię odmiennemi ścifka, ufa cale Bofkiey Opatrzno- 
ści, przeciwko fzczęściu » y niefzczęściu niezwyciężony 
umyf zatrzymywa doświadczoney ftałości: Wfzyftkich 
cnot tarczą obwarowanym iet ffowem: (dee, co Bog chce. 


ROZDZIAŁ IE 
Jeżeli bydź maže, áby kto nigdy fię nie frafowat, 


1... Mądrości ludzkiey morze welnie powiedział, 
rov, 12.6. 21. Nie zafrafuie Sprawiedliwego, cokolwiek nań 
przypadnie. Mowi mądry Krol o rzeczach przygodnych, 
ktore na dobry umyfł przeciwnie napadaią. Jakoby po- 
wiedział: złe dobrowolne, iako fą grzechy y winy, czło» 
wieka dobrego zaifte frafuią, y boleść zadaią, ale one 
fzczęścia, albo pośmiewifka, utrata dobr, zguba rzeczy, 
y zdrowia, fprawiedliwego człowieka nie trápia, y o- 
wfzem częfto za wielkie dobrodzieyftwo one fobie po- 
czyta, y nie rozumie aby złym miały bydź, ale wierzy» 
że 
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że ieft cierpliwości ćwiczenie, y za nie jako przyftoi Bo 
gu dziękuie bo dobremu wfzelka nędzą przyczyną ieft 
cnoty. Jako przypadłość (accidens Filozofii zomią) iet to 
co przychodzi, y odchodzi, bez fkazy materyi, álbďrze- 
czy naktorey fię fadzi: tak przytomny uciík y nędza 
przychodzi y odchodzi, á fprawiedliwy nie frafnie fięy 
nie mięfza. 

Aże wlpaniatym y wefotym fercem Mąż (prawie- 
dliwy powierzchownie żłe przyimuie, pewnym ieft tego 
świadkiem Apoftof S, Paweł, 2. (w. 7. mowi Peten ie- 
Jiem pociechy, wielce obfituie wefelem, w każdym utrapieniu nas 
Jzym. Nie tylko w głodzie y pragnieniu, nie tylko w pẹ- 
tach, y biciu, ále we wfzyftkich ucifkach, w każdym 
utrapieniu nafzym, nie l4daiaką mam radość, śle pełen iea 
Jem, uciechy, y wielce ośfitutę wefelem, y wtenczas, gdy mie 
fieką rozgami, gdy kamienie na mnie rzucają, owfżem 
gdymi wały morfkie zatopieniem grożą, obfituie wefelem „ 

Turońfki Bilkup Marcin S. od Sewera Sulbieyufza , 
przez tak wielelat nigdy rozgniewanym, nigdy (mutnym 
nie był widziany, Tak zaifte, Nie zafrafute Sprawiedliwe- 
£9% cokolwiek nań przypadnie. S, Chryzoftom Złom, 1. Ep. 
2. to zdanie potwierdzaiąc mowi: Nic ciężkiego y przy- 
krego nie ieff tylko grzech, ten oyiąw(/ży , nie ucifk> nie złość iu- 
dzka, nic zaoľa może Sprawiedliwemu przykrości zódóć. Ten- 
że Zľotoujty Doktor, aby rzecz iaśniey przed oczy przeło- 
żył, rozum z Niebem rowna,, Niebo wyżey ieft nad dzdza 
23 miy walnemi powodziami. Niebo w prawdzie gdy o- 
3: błokami okryte bywa rozumiemy że cocierpi, źle nic 
s niecierpi, tak y my w mniemaniu iakobyśmy co cier- 
ə» pieli nic nas nie dolega, to jeft frafunkami iakoby obło- | 
kami 
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„, kami zdajemy Gę okryci, á iefeśmy bez frafunku. Aie 
„, poiwolmyý Ivdzkiey fłabośći cokclwiek boleści y utra- 
„pienia, lecz iakie to, albo iak wielkie? Ambroży S. 
s mowi: Lib. 3. de chi. €. 5. „ Niech będzie w nich» 
>, tojeft w pracach trochę gorzkości, ktorego cnota nie 
3, zakryie bolu. Ani bowiem głębokości morfkiey niemo 
„ gęnicęrzyznać, że łatwe do przebrnienia fa brzegi © 
33 Ani Niebu światłości, że niekiedy zachodzi obłokami, 
„, śni ziemi płodności, że ná niektorych mieyícach nie 
„, pożyteczny pialek , áni dobrey Pizenice że miewa kg: 
„kol. Rowno tedy rozumiey o bogoboynym fumnie- 
„niu, chociaż go nagaba jaka przykra boleść, prętko ie» 
„3 dnak ginie, álbo jako gorzkość kąkolu w fmaku pfzen- 
„s nym zatłomiona zoftaie. Zaczym Nie nie zafrafuie fira 
miedlimeg0, cokolwiek nańprzypadnie. Ucznie fralunki, ale 
nie zezwoli, zakryte będzie obłokami Niebo, ále jafno- 
ści fwoiey nle ftraci, kąkol pomięfzany będzie z píze- 
nicą, alenie zafzkodzi. Nie czuc złego, nie 1r/? rzecź czło- 
wiecza, ále nie znofić złego, nie iefi rzecz Chrześciańfka. 
PE 
Nie fama tylko Chrześciańfka mądrość to poymuie, y 
dawnym to męftwo bardzo znaiome.Prawdziwie wierfzem 
zaśpiewał Póćta. Morat. Ode. 3. 
Juftum S tenacem propofiti Virum, 
Nom Civium ardor, prava julentium. 
Non vultus infłantis Tyranni. 
Mente quatit [oliďa. 
Si fraćlus illabatur Orbis. 
Impavidum ferient ruine, 
spra 
O 
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Sprawiedliwego y ftatecznego w przedfięwzięciu Męża, 
Nie Obywatelow zapalczywość złych rzeczy na- 
kazuiących. 
Nie zagniewana twarz Tyrana. 
Umyfłem zatrzęśnie ftałym. 
Poľamany lubo upadnie świat. 
Nie lękliwego przytłuką ruiny. 

Wzgorę y nadoł, niech fię wfzyftko obraca, (erce 
ufaiące w Bogu nie zadrzy. Bardzo wielkie obietnice fa, 
ktoremi ferce takie obwarowane zoítaie. Słuchać głos Bo- 
fki. Pfal. 104. v. 17. Nie tykaycie Pomażańcow moich. kto- 
rych ia łafki moiey Oleiem pomaścił. Prawdziwie Du- 
[ze Sprawiedliwych [a w Ręce Bożej, y nie thenie fie ich męka 
śmierci Sap. 3.v. 1. Wiemy iż wfzelki, ktory fe z Boga nó- 
rodził nie gržefzy, ále rodzenie Bože zachomwuie go, a złośnik 
nie dotyka fię vo. 1. Joan, g. v. 18. 

Afiyryifki Krol Sennackerib Wfzyftkich Jzraelíkich 
Miaft dobyt, Jeruzalem nie mogł, y owfzem ani obległ, 
ani widział. Wyraźnie twierdząc f/zaiafz powiada. (. rz» 
v. 33. Tomowi Pan o Krolu Affyryiíkim . Nie wnidzie 
» do tego Miafta, áni tam wyltrzela ftrzały, áni go za- 
» przątnie tarczą, áni ufypie koło niego wału. Tak wła- 
śnie Mąż fprawiedliwy ktorego prawo ieft wola: Bofka, ze- 
wfząd ieft nie dobyty, nie zafralule go cokolwiek na nie- 
go przypadnie. Lubowfzyftkie członki będzie trapiła 
boleść, lubo uboftwo doymie, lubo wiele ucifkow przyci- 
śnie, on iednak wfpaoiałym umyfłem z Bogiem fię iak 
nayściśley wiaž“ . y wten czas ficbie famego, we wfzy- 
ftkim do woli Bofkiey przyfpofobia. A czemuż to može? 
Wolne ma miłości ramiońa. Miłość bowiem žadnemi ni- 


gdy 


Do woli Bofkiey fofiuroviu požytkach — 101 
gdy byle fáma chciała, nie može bydź potegami związa- 
nagdy tylko zechce, wiecznym fpoieniem do woli Bo- 
fkiey przylgnie. 

W fpominaią Człow jeka nauką y cnotą wielkiego: ten 
gdy na niego naywiękfza trudność w czym napadła, zwykł 
mawiać W itay gorzkości wielce gorzka, mfzelkiey tafki y biogo- 
fławieńftma pełna. Co ieft jedno 2 Apoftołem S. Andrze- 
jem Krzyż obłapić, álbo zdáleka witać. Tym fpofobem 
jakomowi4: dla Ogroda witaymy y płot, y dla owocow; 
kochaymy fię w drzewie. 

$.2. 

Rzeczefz: Tak to w Kościele otym mowiemy, nau- 
czamy, ale inaczey w Domu zyiemy. Głod, choroba, offa- 
wienie, fzkoda utrata, &c. żadnego nie uwefelaią, bo nie 
lekko te rzeczy trapia, chybaby żelaznym był, ktorego- 
by dobrey myśli, tetarany nie obaliły. Odpuść mi moy 
Chrześcianinie, zdafz fię bydź z familii Przyiacioł S. foba, 
ktorym on w oczy mowi Č. g. eż 16. Ciefzyciele przykrzy îe- 
feście wy mfzyfcy mielemożni Przyiaciele moi, do Boga krobi oko 
moie, Bog nie odrzuci profiego , áni poda ręki złośnikom, óż fig 
nabełnią śmiechem ufla twoie, a wargi twoie mykrzykaniem sa fa 
czegoż chcecie” Ręka Póńjka dotknęła mnie. Tey ręki ude- 
rzenielepfzeieft, niż nie wiem jakiey infzey pogłafka- 
nie. Ta Ręka Paňíka uzdrowia famym dorknieniem gdy 
biie, nie chorobę żle zdrowie, nie śmierć, ale żywot przy- 

nofi. To fwoim przyiaciołom Jo6,to yia tobie Chrzeéciá- 
ninie. Y zaraz pytam: Gdy cię kto żelazną rękawicą ude- 
rzy, aż krew wyfkoczy izali do prawa pozwiefz rękawice 
Ręka to fprawiła. Jzali rękę do Sadu pozwiefz? Człowiek 
cię obraził; Tak Bog rękę, ktora biie w rękawicę przy- 
O2 biera 
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bierá raz w (Korzaaą, drugi raz w lcewaian b y wžela. 
zna, to głodem Karze , to niefławą, czaľem tego czło- 
wieka nacię przepufzcza, czalem innego, y przez kre- 
wnych y przez domowych, y przez Braci ciebie; nawie- 
za. Czegoż chceľz? Jednaka reka Bofka ieft, Jeden Bog 
ktory bile, śle inączey razy inaCZey drugi raz przez in- 
fzych, y infzych cię uderza. Co tedy prawi(z Chrzeáciá- 
ninie? Ten to lotr, ná tę nienawiść mnie narazil, Ten nię 
cnota, w takie uciíki mnie w prawił. 8xc. Co to profze 
prawilz nierozumny" cžemu przeciw rękawicy prawuielz 
fię patrz na rękę, ná Boga uderżaiącego pogląday. Bog 
tobie to wízyítko fprawił, Czynie pamiętalfz w czym cię 
wyżey przeitrzegłem? Jako zamilkł y zaniemiał S, Krol 
Dawid rozmyślaląc to iedno. Bog to uczynił, 
Escl. 7. Kaznodzieja Pańfki rozmawiając o dobrym 
y złym dniu, mowi: áko ten tak y ow,uczynił 


Bog, abynie xna- 
lazt człowiek Qrzecim niemu żalow fprawiedlmych, Czemu 


tedy Bagu przynaymniey tey chwały nie przyznawamy , 
co Cyrulikowi? ktory gdy pulzczadłem lzczęśliwie wrzod 
przetnie, mowiemy: Bardzo dobrze, moy Panie Doktorze 
od tey rany ktorąś uczynił, (podziewam fię zdrowia. Y 
Medyka chwalemy, ktory w Dryakiew iafz szurke mięfza, 
bardzo zdrowym fkutkiem. A Bogu czemu ganiemy, gdy 
w fwoie lekarftwo ludzkie winy, y krzywdy wmięfza? A 
przecię narzekaige fzemrzemy. O Panie iako ciężko ude- 
rza rękatwoia! bardzo mocne lą ramiana twoie do bicia. 
O Chrześcianinie nie fkarz ię, że Bog jeft nazbyt mocnym 
w uderzeniu, tyś to nazbyt pie! Łczonym ieit w ponofzeniu, 
by cię tytko fmntna dotknoła chwila, rozumiefz że zginiefz 
Sprawiedliwy iako fundament Wieczny, Sprawiedliwy na wieki nie 


be dzie 
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bedzie porujzom Prov. 10. Nie zafrafuie Sprawiedliwego co- 
kelmiek nóń przypadnie, 


3. 
Seneca Eb. 23. do Lucyliufza napifat, Nie chce żebyć ni- 

„ gdy nie doftawało wefela, chcę žeby fię w Domu u cie- 
„„ bie rodziło. Urodzi fię byle tylko wewnątrz w tobie fa- 
„mym było: albowiem wizelakie infze radości ferca nie 
„ napełniaią, śle tylko czoło iaśnieyfze pokazują, lekkie (a 

„ chyba žety fadziíz tego wefołym, ktory fięśmieie. U- 
„,myfł ma bydž ochotnym y ufności pełen, 4 nadewfzy- 
tko wyżlzy,» Tak left: Umyfł niech fię nadewizyftko wy 
niefie ku Bogu, od Íkinieniay woli Bofkiey tak wifzacy, 

żeby go przypadki nie podnioffy » śni przełamały, kto- 

remu niech ftanie za prawdziwą rofkofz, rofkolzy wzgat- 
da, tego umyfiu tak wolnego» tak nieuftrafzonego y ftate- 
go, nad fzpetną boiaznią, nad ślepą wfzetecznością, Yy 
brzydkiemi pożądliwościami położonego, ktoremu iedy= 
ne dobro Bog ieft, y woła Bofka, iedyne złe, odwrocenié 
fię od Boga, y woli Jego, tego mowię umyfłu nie zafrafu- 
ie, cokolwiek na niego przypadnie, tego rak ugruntowa- 
nego umyiłu, koniecznie, chcąc y nie chcąc naśladować, 
ufławiczna radość, y welele wyfokie, y z wyfoka pocho- 
dzące. Seneca de beat. vit. Č. 4. Jufze wefela albo fa 
fzpetne, albo fatízywe, y nie według człowieka, welele 
zaś męża fprawiedliwego ieft infze. Albowiem świader 
&wem Seneki, wefele ktore z fiebie famo ma początek, 
prawdziwe y trwałe ieft, rośnie y az do końca poftępuie. 
To uważay ( až do końca pofłępuie) bo lama cnota czyni we- 
fele wieczne y befpieczne, lubo co przefzkadza, to tylko 
na klztałc chmury przechodzi, ktore dołem bieżą y ni- 
gdy 
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gdy dnia niezatłumiają. Zaprawdę taki umyfł , do wo- 
li Bofkiey przybity, iakie ma poftanowienie świśt nad mie 
fiącem. 

Perpetuum nulla temeratus Nube ferenum. 

Wieczna pogoda żadnym nie zatłomiona obło- 
kiem. 

Gdy tamta część świata wyžízá y porządnieyfza, 
ani fię w obłoki kupi, aniiey niepogody zafepiaią, ani 
kręcą wichry, żadnego nie cierpi rozruchu. Takim tež Ípo- 
fobem umyfł, ftatecznie przy Bofkiey woli ftoiący pokor- 
ny, y wcichym ftanowifku dobrze położony ieft, nie 
zafraluie go cokolwiek nań przypadnie. Ani bowiem pro- 
żnościami y biefiadami bawić fię będzie, ani zły żywot 
prowadzi fprawiedliwy. Ma welele ale ciche y fkryte, y 
z powagą złączone , bonic infzego nie ieft, tylko wnę. 
trźny odpoczynek pokoy yzgoda umyffu, y wielkie fer- 
ce z łagodnością. Tego zli y głupowaci nie mają, gdzie 
pożądliwości między fobą fa przeciwne, y z foba walczą, 
á zawfze w ich umyfłach, jako iakie Hufce y Obozy 
fprofnych y fzpetnych myśli ftoią. 

Rozum dobry y woli Bofkiey we wfzyftkim pofłu* 
fzny nigdy na fwoie złe nie narzeka, z przygody przypa- 
daiącemi rzeczami pogardza, cokolwiek przypadnie, zá 
dobre ( procz grzechu) przyimuie, na dobre obraca, nigdy 
fięna Boga nie níkarza. Ten to ieft odpoczynek Dufzy 
w befpiecznym mieyfcu położony, y wyfokość, to ief: zna 
lomości woli Bofkiey, y pofłufzeńftwa, welele tak wielkie 
y nieporufzane, že mie zafrafnie Sprawiedliwego, cokol- 
wiek nań przypadnie: bo comądrość w Pifmie S. Prov. 1: 
v. 33. mowi: to wola Bofka obiecuie. Kto mnie ufľucha, 
dez boiazni będzie odpoczywół, y zażyie obfitości, odiamfzy ġo- 
iaźń złęgo S. Ambroży to wízyftko pieczętuie, Lil. 10. C, 
Spra- 
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Sprawiedliwego nie złamią boleści, nie nagabaią fzkody , 
„s ale y w kłopotach błogoftawionym zoftaie, albowiem 
nie w uciechach ciała zawifło żywota błogofławień- 
„ ftwo, ale w (umnieniu od wfzelkiey zmazy czyftym. 


Czuie w prawdziekłopoty Mąż Sprawiedliwy» bo z 
czucia żadna cnota człowieka nie wyzuwa, ale nie boi 
fię, y niezwyciężony ná boleści (woie z wyfoka patrzy; 
Jaśnie mowi o tym Mędrzec Rzymíki Seneca Lib. 6. de 
Provid, C. 2.3, Nić przypaść dobremu Człowiekowi nie 
może. Jakoby powiedział: że co przeciwnego przypadnie 
przyznawam; ale nic złego. Nie mowię tego żeby prze- 
ciwności nie czuł, ale zwycięża. Taki był fo; taki Krol 
Dawid, ktory fięoświadcza Pľal, 22. v. 4. Cbocbym tež 
chodziť w pofrzod cienia śmierci, nie będę fię bał złego, bowiem 
ty iefłeś ze mna. jeżeli Bog za nami? á kto przeciwko nąm. 
Rom. 3. jeżeli Bog ze mną, mowił S. Paulinus w ten 
czas paięczyna będzie mi ftała za troiaki mur. Tak S. 
Felix Kapłan Nołańfki, gdy poganom niezboźne ich bałwo- 
chwalítwo na oczy wyrzucał, a dla rozruchu na niego 
uczynionego, w ciafne mieyfce, między dwiema ściana- 
mi fchronił ie, gdy dziura paięczyną okryta fię ukazała. 
aby fię tam kto świeżo fkrył, domyśliwać fię żadnemu 
nie dopuściła. W ołali Sprawiedliwi, á Pan ich wyfłuchał, 
y ze wfzech ucifkow ich wyzwolił, Przed światem to zeznał 
Dawid Szukałem Pana, y wyfłuchał mie, y ze wfžech ucifpow 
moich wyrwał mię, Błogefławiony Bog ktory nas ciefzy we wfze- 
lakim utrabieniu nafzym , abyśmy mogli y fami eiefzyć tych, kto- 
rzy [a w mfzelakim ucifku. 

Nie zafrafwie Spi awiedlinego cokolwisk nóń przypadnie 
zwoli 
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z woli Bofkiey Dla tego Jzaiafz Prorok iako Pofty wyfyła, 
do wfzyftkich dobrey Woli ludzi. Powiedzcie [praiviedlitvenu 
ze dobrze fa: 3. v. 10. Ale S, Jzaiafzu Temu Mężowi 
ukochana umarła żona, przecie iednak, powiedzcie mu, ze do- 
brze; Temu Dom zgorzał, tego okradziono, zbito, žoz mu 
pomiedzcie že dobrze: ten ciežka choroba žtožon Yə także mu 
powiedzcie że dobrze: Ten z Urzędu.y wfzelkiey Łafki Pan- 
fkiey wypadł, wielką uymę w fawie podiął, powiedzcie mu 
przecie że dobrze: ale wielką Summę pieniędzy utracił, do- 
brze,bo by on fam był zginął gdyby pierwey iego pieniądze 
niezginęły. Powiedzcie fpramiedlitvemu ze doórze zamfze, Gen. 
28. Jakob pod Niebem fpał, ziemia była łożkiem , kamień 
zimny podnfzką, przyznawam, lecz obaczył Aniołow wite 
puiącychy zftępuiących, á Boga wipierającego [ie ná drabi- 
nie. Wielom wízyflkie rzeczy zdadza fie fkamieniałe, wi- 
dza iednak że około nich czuią Aniofowie,yná Boga, ucj- 
fkow fwoich uftawicznego dozorce pogladaia, dla tego nie- 
zafrafuie ich „cokolwiek na nich przypadnie z Woli Bo- 
fkiey. Sprawiedliwy zako Lem fmiały , dex boiaxni bedzie 
Prov: 29. 

Alphonfus Neapolitanfki y Aragonfki Wielki Krol, kto- 
ryiuż będąc ftarym Łiwiufza y Celarza Juliu[za codzień czytał. 
Lifty feneki, na Fiifzj er fkiięzyk przełozył, o nie rozumie Y, 
że tylko świeckie Xięgi częfto pilnie wartował. Ter Mąż 
ten ieft, ktory wfzyftkie Pi! ma Swięte, ftary y nowy Tefta- 
ment,y tłumaczenie ich, czterdzieści razy gruntownie prze- 
izedł. Ten mowię Krol, cnotą y nauką tak wielki, mię- 
dzy wielu innych tę Niebiefką naukę potomnym wiekom 
zofławił. Gdy bowiem był fpytany, ktorego by fądził 
bydz fzczęśliwym ná tym świecie ? Odpowiedział: Te- 
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go ia fądzę bydź błogofławionym , w tym życiu ktory fiebie famego 
z wielkim nabożeńfiwem y affektem BOGU porucza, y mfzyftko co- 
kolwiek na niego z W li Bofkiey przypada, nie inaczey, tylko tako 
rzecz od BOGA uczynioną wychwala y przyimute. Prawdziwiey 
ątobliwiey nie mogłby Aniof mowić z Nieba: 
$. 5. 
Horaklides Alexandryifkt wfpomina że prżyfzedł do 
Dorotkeu(za,ktory 60. lat w wydrożoney fkale świątobliwie 
żył. Od tego pofłany do zdroju dla czerpania wody, Wi- 
dział węża ná wierzchu wody w ftudni pływaiącego; Yy 
zaraz názad wrocił fie z prožnym dzbanem. vśmiecha- 
iąc fię Dorotkeujz y ná niego dłużey poglądaiąc rzecze. Je- 
żeli.Bog, diabłu we wfzyftkie ftudnie, dopuściłby wrzu- 
cić gadzinę, izalibyśty powściągnął fię od wfzelkiego na- 
poiu. Zaraz Dorotkeufz 2 Jafkini fzedłfzy do zrzodła » 
krzyżem przeżegnawizy czerpał wodę. y piiąc Herakli- 
dowi rzecze: Gdzie Krzyż Páńfki, tam fztuki [zatańfkie w pom 
mietle leżą. Sprawiedliwy iako Lew śmiały, bez boiaźni będzie . 
Nie zafrafuie Sprawiedliwego, cokolwiek nań przypadnie. Ale 
żeby to, co tu fię powiedziało rzeczą famą było potwier- 
dzone, dwolaka radę w tym mieyfcu podaie S. Chryzoftom. 
Piernfza. Gdy ciału rozmaity bol dokucza, częfto 
„bywa; że iednego przy drugim nie czujemy, iako kiedy 
„> kto raniony y ropą zachodzący ma palec, y oraz ná 
>, głowę, albo ná żołądek choruie, o palcu milczy, ná bol 
„głowy albo żołądka ufkarża fię > (tak mowi $. Chryzo- 
; /lom )ieżelić utrata piniędzy » albo honoru, y fawy, al 
„, bo iaka infza dolegliwość rofkaże bol cierpieć, ty bol 
„s za grzechy wzbudź w fobie, rozmyślay Chryftufa u 
„> fupa biczowanego, przez drogi targanego, cierniem ko- 
rono- 
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` s» Tonowanego, na Krzyżu zawiefzonego , złorzeczenia y 


s, okrucieńftwa niezmiernie cierpiącego, y zaraz, że za wi- 
s nę twoię mifz ponofić karanie przyznay. ta żałość za 
s» Stžechy , bol ciała uśmierzy, Dla tego Chryftus Pan 
mowi: Nie boycie fie tych ktoržy zabiiaią ciało, á Dufze zabiť 
nie mogą, ale raczey boycie fie tego, ktory y Dufzę y Ciało, może 
zatracić do piekła Math. to, Chce Bog boiaźń bojaźnią zwy 
ciężyć, y tam te przez tę drugą wynifzczyć żeby niefrafo- 
wało Sprawiedliwego, cokolwiek nań przypadnie z woli 
Bofkiey. 

Druga Rada Plaftr do częsci ciała boleiący ma bydź 
przyłożony nie do z drowey, ani dotey, ktorey nie fłu- 
ży, Lekarftwo na oczy, uzdrawia oczy, nie ręce. Tru 
nek lekaríki, żołądkowi przyzwoity, nogi nim nie okła- 
daią. Tak zaifte (mutek, ani fzkody pieniędzy, ani utra- 
ty awy, ani choroby, ani żadney złey rzeczy leczy, 
nic nie wíkorafz, ani pieniędzy , ani fławy. ani zdrowia 
ani fzkody, żalem przywrocifz owfzem [zkody y bolu 
przymnożyfz. Smutek właśnie ieft lekarftwo grzechu; ta 
nie moc, tą dryakwią uzdrowiona bywa, ten plaftr zmię- 
kczaigcy do tego przyłoz; frafuy fiężeś zgrzefzył, nie żeś 
fzkodę popadł. Cbryzoffom S. w tym nas upominaiąc mo- 
wi, Skarany będzie kto na pieniądze, zafralował (ie, nie 
s: poprawił kary fyn mu umarł, płakał zmarłego nie 
s, wfkrzefił , bito kogo cierpiał, obelgi nie nagrodził, w 
s» chorobę ciefžka zapadł, bolał nie cierpliwie , choro- 
» by niezniofł , ale trudnieyfzą uczynił,, Widziíz że tym 
rzeczom nie pomogł fmutek? 

Z grzefzył kto: zafralowat fie. grzech zmazał, zapła- 
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ście zafmuceni według Boga. żebyście w niczym nie [zkodowali 
dla nas. Smutek bowiem ktory ieft według Boga, pokutę ku zba- 
mieniu fłateczną fprawuie, lecz fmutek świecki, śmiere fprawuie, 
Zaczym fmutek Lekarftwem iefty trucizną» tak fłuży, 
jakim (pofobem będziefz go zażywał. Powtarzam tedy fe- 
tnie. Nie zófrafuie Sprawiedliwego cokolwiek nań przypadnie, 


R.O. ZL) Zi bArr siah 
Ludzkiey Woli z Bofką ziednoczenie iefł naywdzię- 
cznieyfzą BOGU ofiarą. 


O codzienney Baranka niepokalanego zo teff. Nayświę- 

tízey Ołtarza ofierze,woli włafney ofiarowanie BOGU, 
naywdzięcznieyfzą Ofiarą bydź twierdziemy. Hieronim $. 
do Licyniufza napilát. Złotem pogardzić, poczynaiacych 
iet, ale niedofkonatych . Uczyniłto Crates Thebańfki y 
Antiffenes. fiebie lamego ofiarować Bogu włafność ieft, pra 
wowiernych Chrześcian Z(zp/lko dał BOGU, kto fiebie fa 
mego ofiarował. Tegoż to BOG olobliwie żądaljąc mowi: 
Prov. 23. Daymi Synu moy ferce twoje. Będzie przyznano , 
żeś wfzyftko dał, gdy to oddafz. 

$. 1. 

Ta ferca albo woli Ofiara, ażeby Bogu była przyle- 
mna, trzeba żeby był w łafce ten, ktory to ofiarnie. Ba- 
zyli S. na Pfalm, 28. Przynoście Panu Synowie Bofcy, przy- 
neście Panu Syny Baranie, mowi na to S. Bazyli. Plerwey trza 
bydź fynem Bofkim , niž teofiaruiefz rzeczy, ktore przy- 
jemnelą Bogu. Mafz tedy żałować żalem nadprzyrodzo- 
nym, żeś wypadł złafki, áftaranie czynić, żebyś fię do 
tey talki wrocił, Sercem fkrufxonym y uniżonym Bog nie wzgar- 
P2 zi 
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dzi Pfal, $o. S. Auguftyn Tom: 6. de Magn. anime C: 20. 
zacnie mowi „ Chciałbym żebym nic infzego nie czynił, 
s tylko oddał mnie famego temu, ktoremu naybardziey 
„s powinien ieftem, y tak ftac fię Bogu Przyiacielem, nie- 
», wolnikiem Panu. iakomowi Poeta. Do tego tenże S. Do- 
ktor wfzyftkich napomina ,, Statecznie Bogu fię porucz, y 
„3 Jemu całego fiebie podday. Wola twoia wolna, miech bę 
» dzie iakoby niewolna, y nie wtwoiey mocy, ale tego 
» Nayłafkawfzego, y naypożytecznieyfzego Pana fługą fie 
s» bydź wyznaway, Tak bowiem Ciebie, do fiebie podnieść 
>, nie zaniecha, y nicprzypaść na cię nie dopuści, tylko co 
s, tobie ieft pożyteczniey(zego lubo nie bedzie(z wiedział? 
Tenże S. Auguftyn w Rozdziale pietnafłym mowi,, Nic 
ss wdzięczniey(zego Bogu dać nie możemy iak gdy rzecze- 
3> MY: co napiľano iet. Exod. 36. v. 9. Znieś niebrawości 
nafze y grzechy? á Ofądźnas,, Dufze twoie Bogu ofiarny, 
s odday mu w zupełną poflefyą. A ieżeli (ię pytafz? iako 
ss Dufze moie Bogu będę ofiarował ktorą onma w mocy 
s (woiey? ofiaruy świętemi cnotami obyczaiami, czy fte- 
s. mi myślami, uczynkami pożytecznemi zbawiennemi. 
stak Anna Samuela wego Syna ofiarowała tak Pana JE- 
» ZUSA Nayśw. Panna, rak Jan Chrzciciel dziecieciem od 
»» dany ieft, tak Grzegorz Nazyanzeńfki. tak Dominik 
» Bonawentura, Bernardy inni, od Rodzicow ofiarowa- 
ni byli Bogu, Swiętemi zoftali, Jeżeli tak pomaga bydž o- 
fiarowanym od drugich, iako pożyteczniey od fiebie fame 
go. Co Krol Dawid wykonał, gdy powiedział, Dobrowol- 
nie będę ofiarowa? tobie Psal, $3. Kiedy fię nam kto ofiaro- 
waniem (zczerým oddaie, wielce fię nam to podoba. 
Sokratefowi niekiedy ludzie, wiele każdy według mo- 
žno- 
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żności fwoiey ofiarowali, A/ebines ubogi dyfcypuł. Nie 
ciebie godnego mowi cobym ci dał, nie znayduię, przeto 
ley darulę tobie co jedno mąm fiébie famego. Ten upominek 
i profzę iakikolwiek ieft, zawdzięcznie przyimył, bo dru- 
dzy chociafz wiele tobie dali, wiečey: jednak dla fiebie, 
20) zatrzymali. Ktofemu Sokrates: Albo ty nie wielki mi dar 
bę daielz? chyba podobno lekce fie ważylz” Będętedy miał 
g0 na pieczy, abym cię lepfzym tobie oddał, niżelim wziął. 
A Widzifz iak umyfł znaydzie okazyą, (zczodrobliwo- 
| ści, y w famym uboftwie. Nie iakiey wagi co left, ale ia- 
co jj kim umyffem daie fię, jaka przychylną wolą trzeba upa- 
u trować. Hľiele date Bogu, y owfzem wfzyfiko da» kto co dzień 

Nic fiebie famego , y [moig wolą do Bofktey przypifze. A to każde- 
a, nie raztylko y drugiraz czynić, ale częściey śle 


ze go dni 

KA fto razy, w ten czasnaybardziey, gdy kto cznie w fobie od- 
ly, miang; albo nagabanie gdy co fkutku fwego nie doftępuie 
hko albo fe (zczęśliwie powodzi, w ten czńs wołać. O Panie 
ocy moy o Boże moy! ia fię ofiaruię tobie, na mfzelkie upodobanie twoie. 
[te Badž wola tivoia iako w Niebie tak y na Ziemi. To w przeci: 
mi. wnych rzeczach cierpliwość w fzczęśliwych trzeźwość, 
JE: y umiarkowanie fprawuie. To lubo co naygorfzego pa- 
od dnie, człowieka ftrapionego zatrzymywa, aby do fow 
nik niezbožnych, y do niecierpliwości nie udawał fię. Toza- 
JA plate pomnaža>to człowiekowi Boga dziwnie falkawym 

czyni, to iet tarczą przeciwko wizy! kim fzturmom. 


OHNE 
Bernard S. do tego wfzyftkich namawiaiąc mowi:,, 
to » Nie mamtylko dwie rzeczy drobne, y owfzem naydro- 
| „s bnieyfze, Ciałoy Dufzę, albo ráczey iednę drobność wo- 


no | „, lą moię. Nie. damżeiey na wołątego, ktory tax wielki, 
tak 
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sstak maluchną rzecz, takiemi dobrodzieyftwy uprzedziłi? 
s» ktory wfzyftkim fobą, wfzyftkiego mnie odkupił” Joa- 
s» Czey ieželi ie zatrzymam, iakim czołem iakiemi oczy- 
sma, takim umyfem, jakim (umnieniem poydę do wie- 
czności miłofierdzia Boga nafzego? Cbryzofłom S. o S, Pa- 
wle Apoftole ktory codzień fiebie famego ofiarował mowi: 
„Abelofiarował ofiarę y z tąd wychwalony bywa; Ale gdy 
Pawłową ofiarę, w polfrźodek pržynieliemy „ jako Niebo 
od złemi będzie wyžíza. Nie ofiarował bowiem owce, Ani 
wołu, śle fiebie famego na każdy dzień, á nie tylko tym 
fię ofiarowaniem kontentował, ale fiebie famego Bogu ofia 
rowawfzy, wfzyftek świat pragnął ofiarować. Z tąd ogni- 
fty ten święty Mąż przez ofiarę famego fiebie, żadney nie- 
chronił fię pracy, na żadne nie tworzył fię niebeipieczeń- 

ftwa, wfzyftko dla Bogá znofić gotowym zofłając. 
Zaczalow Dyoklecyana Epiktetus Kapłan y 4/fon, 
świątobliwy żywot prowadzący w wfchodnich Krajach , 
od Łatroniana Almirydeńfpiego Xiążęcia poymani, do wię- 
zienia byli wrzuceni, Tu Epiktetus. Jeżeli nas Sędzia iu- 
tro na pytanie porwie, moy dobry 4fronie 4 o Jmieniu o 
Rodzicach, o Oyczyznie (pyta,to mu iedno odpowiaday- 
my. Cbrześcianie tefieśmy, to imię nam, to uredzenie, ta Qyczy- 
zna. A ieżeli mekamh trapić nas zechce, nic infzego, w 
mękach tylko, toiedno mowmy. Panie JEZU twoją wola 
niech fie zawfze w nas flanie. Nazaiutrz do Sądu, w po- 
frzodku Rynku zgotowanego, zawołani z wiezienia Latro- 
nianus fiedząc na ftełku, przy wfzyftkim pofpolftwie, przy 
patruiącym fię, począł pytać; Zkąd familia, urodzeniem, 
y Oyczyzną byli. Na co Epiktetus mowi, Chrześcianie je- 
fteśmy y zRodzicow Chrześciańfkich, porodzeni. Nie 
oto 
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o to pytam rzecze Laźronius, miannycie wafze imiona. Tu 
znowu SS. Męczennicy Chrześcianie iefteśmy Chryftufa 
JEZUSA chwalemy, 4 bałwanami brzydziemy fię. To u- 
ftyfzawfzy zapalony gniewem Sędzia każe obnażonych cię 
fzko bić, oni podniožtízy oczy w Niebo. między krwawe- 
mi plagami wykrzykuią. Panie Jezu twoia wola niech fig wnas 
fłanie. Tu Latronianus naygrawaląc fię z nich mowi: Gdzie 
ieft Obrońca wafz, ktorego mocy wzywacie” niech przyi- 
dzie, 4 wasz moich rąk wyrwie? SS. Męczennicy wo- 
kala. Chrześciante iefleśmy,niech fie w nas fłanie wola Boga nafze- 
o. Natakie fowa wściekłym okrucieňftwem zdięty Sę- 
dzia na katownią każe ich podnieść y żelazem okrutnie 
targać: ale ani tu infzych fow wycilnąć nie mogł, tylko 
te fame, Chrześcianie iefteśmy &c: każe goreiące Świe- 
ce zawiefzonym do bokow przyłożyć. Przecię nie były in- 
fze głofy ftyfzane tylko jedne, Cbrześcianie iefteśmy'niech fie 
m nas wola Bojka fłanie. Po takich mękach do więzienia od- 
prowadzeni. Przypatrzywfzy fię temu Vigilantius 1potlie- 
dzący z Sędzią gdy tak wiele razy powtarzając ftyfzał o- 
we Rowa Obrześcianie ieftesmy niech fig w nas fłanie wola Bo- 
fka» począł rozumieć, że dziwney mocy ieft, to oczaro- 
wanie, że wfzyftkę boleść odięło, y w famych mękach, mę- 
ki cierpieć nie dopuściło. Te tedy owa, iako naypotę- 
żnieylzy wieyz, przeciwko wfzelakiemu obwinieniu, ufta- 
wicznie w pamięć wbiiaiąc,y nic infzego, ftoląc. chodząc 
w domu po ulicach, kładąc fię fpać, albo wftaiac, nie wy- 
mawiał .tylko to lamo: Cbrześcianie iefłeśmy niech fie m nás ffa= 
nie wola Bofka. Trzy dni tak ftrawił, á Bog nad nim miło- 
fičrdzie pokazał. Czwartego dnia fkrytą mocą w zru(zo- 
ny 
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ny, przy obecności wfzyftkich wyfkoczył.'y wołać po- 
cząt (brześcianinem ieflém, niech [ie fłaniew nas wola Bojka. 
Przypufzczony do więzienia Męczenpikow, ochrzcony ieft 
z całym Domem fwoim, ktory żeby Nauczycielom fwo- 
im wdzięczność pokazał, onych potym {ciętych pocho- 
wał. Drugiego dnia Latronianus Zpskteża Kapłana y 4- 
fiona przed fię kazał przyprowadzić, y iuż w lifią po- 
poftawę przybrawszy fię rzecze: Co Bogom cžynicie ie- 
fzcze w wafzym błędzietrwacie? ktoremu Æpikteto Dar- 
mo pracuiefz Latronżanie piekielnym larwom pokłonu nie 
oddaiemy, życie nam pierwey niżeli ten umyfł wydrzefz 
Powiedzieliśmy y iefzcze tyfiąc razy rzeczemy. (brześcia- 
nie iejłeśmy niech [ie w nas fante wola Bofka. Tu Latronianus 
jako Lew rycząc, do dzikich Oprawcow rzecze: O&u y 
Soli przynieście, niech czuią niezbožni, że 4 poranieni, 
a wy nie folgnycie, podrapane członki o£tem y folą pocie- 
raycie. Ani ffowa od pierwfzych nieodmienili. Męczenni- 
cy iednakowe y ftateczne obudwu było wyznanie. Chrzeácia 
nie ieffeśmy niech fię ftanie Wola Bofka, potym do więzienia 
zaprowadzeni, z ktorego po dn? 30. wyprowadzonym u- 
fta Kamieńmi potłuczono, y ielionowemi rozgami cięfz- 
Ko zbito, y w ten czas. obadwa wołali. Panie Boże nafz 
niechfię wnas flanie Hola twoia. Na oftatek na nich De- 
kret wydał. aby zá Miaftem fcięci byli. . Gdy byli pro- 
wadzeni temi fpolnemi fłowami ferca fobie dodawali. 
Chwalcie imie Panfkies ze fię fata Wola Boga nafzego w nas 
we w/fzyfikim. Na mieyíce gdy przyfzli wielkim głofem 
zawołali. Błogoffawiony iefteś Panie Boże Oycow nafzych, y 
chwały godny y wymyzfzony, dla tego, ze nie ludzka ale twcia 
Wola, we w/zyfikim flata [ie w nas. Tak oba fwiątobliwie 
fkonczyli. $. 3: 
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Tak niech fig každy san żeby gdy iakie ciężkoścł 
przypadną na piego, zawize to powtarzał. Cbrześcianin te- 
flem, miech będzie we mnie wola Bofka. Zaifte te rzeczy fa u 
mnie bardzo frudne, Ale niech będzie wola Bofka. W pra- 
wdzie: tak fmutnych rzeczy; niefpodziewatem fię, ale 
niech będzie wola Bojka. Ten pewnie człowiek, Przylacieł 
ffad nie dobrze fię ze mną obfzedł, fzkodę mi uczynił: 
zelzył mię, fawy mi uigh, źle niech będzie we mnie, wola 
Bojka zamfze. Bog to uczynił. 

4. Reg: 10. Hetman Woyfka Jzraelfkiego waleczny 
Jechu napifat lift do Obywatelow Miafta Samaryi, ktorzy 
przez Pofłow fwoich z tym fię oświadczyli. Jefteśmy fłudzy 
twoi, cokolwiek ro ażefx uczyniemy cokolwiekci fig podoba uczyń. 
A wiele razy do nas Bog pofyła lifty, y rozmalcie napo- 


mina, y fwoię nam wolą przekłada do naśladowapia” Co 


tedy każdy z nas, powinien odpowiedzieć, tylko toż famo 


Jeftesmy fłużednicj twoi, cokolwiek ci fig podoba uczyń. Dlá tego 
S. Antoni częfto do (woich Uczniow mawiał. Jeżeli zawfze 
rękom Bofkim mwfzyfiko poruczemy, zaden x Czartow nie zafxko- 
dzi nam. 

3. Reg. 13. Eliafz Theftites z Kapłanami Baalowemi 
umawiałfę, ktoraby ftrona prawdziwego Boga,chwaliła. 
Naoftatek do zakładu przyfzło, że ta ftrena miała zwycię: 
ftwo otrzymać,'ktoreyby ogień z Nieba Ofiary zapalił. Gdy 
bałwochwalnicy długo, bo od ranaaż do południa wrze- 
fzczeli. Baalwyfiuchay naš, y ani znak ognia od Baala 
zefłauego, nie pokazał fię. Elaf wfzyftkie Ofiary Iwoie, 

olać wodą rofkazał, á zaraz ogień z Nieba zltąpiwizy 
wfzyftkę Ofiarę frawił. Wiele wizędzie pracy y fpraco- 
wa- 
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wania, zamięfzania y wrzafku ieft, wielu między Chrze- 
ścian poci fię, y zimno fię wytrwa, biega fię y utarczki 
fię podeymuią, nic niefchodzi na przemyfłach, 4 iedna- 
kowo częfto nie mafz ognia, to te/f. prawdziwego do woli 
Bofkiey nabożeńftwa. Rzadka y zimna bywa Modlitwa. 
Bądź wolą twoia, Panie niech fę fłanie wola twoia. Tak wołanie 
y Ofiary zagęfzczamy, lecz nadaremno, bo o Ofiarę nay- 
ślachetnieyfzą żo ef oddanie wtafney woli niedbamy. 

Makaryu(za niekiedy profili, aby ich nauczył modlić 
fig, ktorym On rzecze: Nie trzeba tu wiele fłow. Ręce czę- 
fto do Boga podnofząc wołaycie. Pante Boże iako chcefz, 
y iako fię tebie podoba, niech fie fłanie. Albowiem wie Bog ćo 
nam przyftoł. Bardzo dobry Modlitwy fpofob; boy Pa- 
chomiusz „uľtawicznie profit, aby wola Pańfka, we wfzy- 
ftkim wypełniona była. Powiada „dlpbonfus Salmeron, že 
był człowiek, ktory miafto Modlitwy wfzyftko obiecadło 
mowił, y tak kończył, Panie, złofzte litery, á ce fię tobie 
bardziey podoba, y mnie bardziey požyteczno, użycz. 

Ta ieft woli ludzkiey z wolą Bofką zgoda, z tego wfzy 
ftkiego , co kto Bogu może Ofiarować, naywiekíza y Bo- 
gu bardzo przyiemną Ofiarą. W infzych bowiem wfzyft- 
kich, {woje rzeczy tylko, w tey fiebie famego człowiek 
ofiarnie. W infzych poczęści, tylko wftrzemięźliwością , 
albo fzczodrobliwością, álbo cierpliwością ufkramia (ie, 
w tey zaś całego fiebie daie, áby nim y rzeczami iego 
wola Bofka rządziła iakim (pofobem, y kiedy będzie chcia- 
ła, nic fobie y naymnieyfzy rzeczy nie zachowując áni 
wyimuiąc. A zatym iako część od całey rzeczy rożna bywa, 
taką rożność, między tą ofiarą od infzych wfzyftkich. 


Tu 
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Tu we dwoch rzeczach napomnię. Jeżeli fię Chrze- 
ścianinie tak wfzyftkiego woli Bofkiey oddafz, iakobyś 
fiebie (amego y wolą wolą umorzył, nie żałuy czylić fię 
dobrze będzie powodziło, czyli zle, nie odmieniay coś 
uczynił. Choćby cię Bog rozgą zaciął, choćby kiiem po 
bił, choćby rozmaitemi uciíkami przycilnął, ty jednak ü= 
(tawicznie wołay. Twoim ieflem moy Boże, żwoimiefłem niech 
fig fłanie wola tia. Potym ieżeli na złym iakim wyftepku, 
albo piiańftwa, álbo nie czyftości, będziefz pytany: Nie 
mie[z, że ciała nafze + Członkami fa Chryfiufowemi 1. Cor. 6. A 
zaś Bogu y tyfiąc razy nie fą ofarowane? Y także ie na 
wzgardę, na zelżywość, y na ciężką krzywdę Bofką obra- 
calz, w naczynie obžarítwá, nieczyftości » przeklęctwa? 
Patrz co czynifz o Chrześciśninie, takto wiary dotrzy- 
muiefz? Oto ięzyk, oczy, TĘCE> wfzyftko ciało, tak wie- 
le razy poświęcone Bogu, 4 odważafz fię czartu przeda- 
wać? Patrz co czyniíz ( cinis) Bog nie da z fiebie smiechu czy- 
nič Gal. 6. jeżeli niechcełz (ab ktożdy to chciał ofoblimie z 
wiernych) bydź opufzczonym od Boga, znowu fię podday 
Nayświętfzey woli Jego, wykonywaiac cokolwiek albo 
rawa, álbo natchnienia Bofkie nakaznia. Wfzelaka 
fzczęśliwość Jzratla w tym była, za Bogiem prowadzącym 
isé do ziemi oney obfitey, gdy lud włzyftek obłok we 
dnie, 4 ogień w nocy poprzedzał, Tak zbawienie nafze 
ná tym zawifło, abyśmy y zá uprzedzaijącym ogniftym pra- 
wem wolności, y za ciemnym rządu Boíkiego obłokiem 


pofzli ftatecznym biegiem, 42 fię przedrzemy do ziemi 
Do ktorey ufławi= 


oney mlekiem y miodem płynącey . 

cznie pragnąc Krol Dawid wzdychał ferdecznie. Wierzę 
že cbaczę dobra. Paňfkie w ziemi żyiącjch. Pal: 26, Tak tedy 
podźmy gdziekolwiek prowadzi wola Bofka. RO 
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W/fzy/tka dofponałość Człowieka należ y ná ziedne- 
czeniu ludzkiey woliz Bofka. 


MW szyckie ludzkie fprawy cenę fwoie maia od końca. 
do ktorego zmierzaią, ztąd dobre albo złe pochodzi, żożefł 
iaki ich koniec. Zaifte końca fpraw nafzych, áni lepfzego 
śni wyžízego nie naydziemy nad wolą Bofką* żozę/ł nad 
famego Boga. Toćtedy, Ani lepfze, ani więkfze mogą 
bydź (prawy, iakote ktore naybliżey, ku temu końcowi 
przychodzą. Tak otym mowi S. Bazyli, /Ffzyfiko zgro 
madzenie świątobliwości w Cztowieku Chrzesciaúfkim ieft, áby on 
mf zyftkich rzeczy tak wielkich iako małych przyczyny, do iednego 
Jamego Boga jlofowat, y fiebie we wfzyfikim Bofkiey woli chętnie 
poddawał. "To onym Swiętym Oycom wielce zalecano. Re 
fgnatio, Oddanie albo wyrzeczenie fiebie famego, ktore 
zowią początkiem wfzelakiego odpoczynku > ktore Czło- 
wieka w Bofkiey Ręce bardzo befpiecznie fadzą: átak 
człowiek, iuż nie chce bydź fwoim ale Bofkim, y nie fobie 


żyć, ale Bogu, y wlzyftko czynić dla Baga, będąc kontent, 
tak 2 przeciwnych, 1: pomyślnych rzeczy zawlze ie- 
dnako. To Bog tak d w mid ma; że fzraelfkiego 
Krola Dawida czcząc pełni cdn ytułem nazwał 
Męża medisy. Jerca mego, ktory mi fzyfikie woli Jego 
z do Serca Bo. 


Tak bowiemten Krol przybite miał (erce 
fkiego , že na wfzelakie fkinienia Bofkie prętkim ftał (ie, 
Tym (polobem codzień wiele zaffużyć woże každy, ieże- 
lifprawy te wfzyftkie, kore z liebie, áni nagany áni po- 
chwały 
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chwały fa godne» iako ieść, pić. przechodzić fig, fpać; 
do woli Bofkiey przyfpofobia, y nie dla tego ie, Albo 
pile, że łaknie: Albo pragnie, Ale že fię tak Bogu podoba. 

5.1 

Heliotropium albo fonecznik iakośmy wyżey powie- 
dzieli, ffońcu bardzo przychylny kwiat, po wizyftkiego 
dziny z nim fię zwykł obracać, nawet y W pochmurny 
dzień. Tego kwiatu fkłonności, niech naśladuie wola 
ludzka, 4 ná wolą Bofką iako na {woje ffońce, niech ufta- 
wicznie patrzy, y w niępogodne dni; to teft. czafow Za- 
miefzanych. Na tym zaifte wfzyftka) życia świątobliwość 
zawifła. Zebraniem życia Chrześciańikiego, y Wfzy” 
fikich cnot krotkim zgromadzeniem iet, z wolą Bofką + 
we wfzyftkim bydź złączonym, toż chcieć, tożnie chcieć 
Tak, że ile razy Bog co rofkazuie, z wielką ochotą Ka- 
żdy niech mowi. Tak Panieto uczynię,  jleraży Co zaka- 
zuie takowego. Tak. Panie to opufzcze. S. Bernard mo- 
wi: WWfzyfikiey pokory zebranie, ná tym zda [ie naležec. ieže- 
li nafza mola, Bofkiey iako przyftoi poddana ief? woli. jako mo- 
wi Prorok: Pľal. 61. {zali Bogu nie będzie poddana Duľza 
moia? Wfzyftkie rżeczy w prawdzie Bogu iako Stworży 
cielowi fą poddane, y iemu wfzyftkie Ňuža: ále od czło 
wieka rozum máigcego, dobrowolnego potrzebuie pod- 
dańftwa. 

Rzecz dziwną powiadalą lawne 
chiecie. Zył wieku 1774. Mąż nowy w Braxiliey Cudotwor- 
ca. fozeften wfiadłlzy pewnego dnia włodź 2 fwoim to- 
warzyfzem (była wtem czas n telka y dokuczaigta gorgcosč ) 
ucifzenie wielkie morfkie, y żaden wiatr nje powiewał. 
Y z ciężkością gorącość fłońca znofił, (lego towarzyíz. Po- 

dobne 


dzieie o fozefe An. 
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dobno z trafunku było w ten czas na drzewie troie albo 
czworo ptaftwa nie [mafego. Do tých Jozef ięzykiem 
Braxylifkim rzekł,  Podácie y innych wafzych tu przymołaycie* 
ńnafzej drodze lataniem wófzym uczyńcie sień. Ptacy fzyie 
podniožizy głos iakoby wziętego rolkazania znak wypu 

šcili: y ztamrąd odlatywaiąc, prętko potym wielkim 
mnoftwem wrociły (ie, y nakfztałt obłoku tak długo nad 
łodzią nadlaty waiac cieniem ią zafłaniali, aż iednę milę 
przepędziwfzy wiać począł chłodny wiatrek. Tu Jozef 
odprawę dał tak wiernym prowadzicielom, y rofkazał u- 
ftapié, Pracy łakobyodprawiwfzy rofkazanie układnym 
krakaniem, niby wiele znakow radości dawfzy , odlecieli 
Y nie dziw, bo do Człowieka woli, z wolą Bofką ściśle 
złączoney wizyftkie fię natury ftofunią. Przydam y drugi 
(ud, Łowienie byłou wyfpy Marcyany był w ten czas fo 

zef: Nie wymowne ryb mnoftwo wfzyltkim w podziwie- 
niu przyfzło; ale kiedy do folenia te ryby przebierano 
wielką bardzo morfkich krzakow , yinnych wodnych pta 
kow liczba, na wyłożony pokarm przyleciała, y z niema 

łą przefzkodą w'robocie Rybakom była: 4 gdy nie mo- 
gli ich odpędzic, Jozef po Braxyliyfku rofkazał im precz mo- 
wiąc: Wy uftapcie z tąd, poki ci fa ná robocie, iak my odeydziemy 
w ten czas wrocicie fie do brania wafzego dziennego obroku. Sto- 
wa iakoby miały moc , z myfły ludzkie w ptaki wlepič, na 
ftrone uftąpiwfzy, (pokoynie na dokończenie roboty ocze- 


kiwały. Po odeyściu ztamtad z Jozefem Rybakow, chur- 


mem do zbierania oftatkow, ptaftwo przypadło. Ztąd za» 
wfze wezwyczain było Rybakom ukazywać to mieyfce 
Było to: że para Ryfiow zdaleka dała fię widzieć. To- 
warzyfz Jozefa rzekł, życzyłbym fobie z blifka na nie pa- 
trzyć 
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trzyć: Odpowiedział Jozef, po robocie będzie fię to mo- 
gło ftaćy nabeľtye wielkim głofem zawoła 3 aby prętko 
fie potym wrociły, bo chcą nie ktorzy zblilka im fię pržy- 
patrżyć . Po robocie wfadł w Łodź Jozef, y przewiozłsży 
fię priež odnoge do brżegu. prżypchnął, gdżie znowu. 
Rye, ćicho łafkawie dáli fie widzieć, že ich fię nápatrzyc 
do woli mogli. Seb. Beret inuita Josephi Anch Lib. 4. foh 
358: 
. 2. 

Niezliczone takie w dzieiach świętych znaydziefz cu 
da: znalome (a one dawno. Moyżefzowa łatka, Eliafza 
płafzcz. Opafanie Pawła. Cień Piotra. Zaprawdę tacy Mę- 
żowie władzą od Boga otrzymali narzeczy ftworzone s 
za ktorą Oni co naylepfzego maią, to ief wolą fwoię da- 
ją zataką odmianą prawa, taki człowiek poftępuie z Bo- 
giem, iakoby rzekł: Pónie w[zyfikę ia wolą moig tobie oddaię. 
Bog zaś 4 iatobie berło moies ábyš panował, nad befiyami : abyś 
rofkazomał morzu, óbyś byť nie iako Bogiem na Ziemi Nie chce 
bowiem bydź zwyciężonym fzczodrobliwością Nayłafka- 
wfzy Stworzyciel. Kto kolwiek Bogu daie co ma naymil» 
fzego, á Bog nie odmawia temu, co ma naywyborniey- 

fzega , zo ieftnad wfzyftkim panowanie. 

Dawnych Oycow dzieie wfpominaią, iednego ora- 
cza, ktorego rola, obfitfze zboża rodziła, niż fąfiada czym 
by fię działo fpytany » odpowiedział: Nie mafz fip czemu 
dziwowač , bo bardzo zgadzam fię z Niebem y żadney nigdy 
nie mafz, chwili nad tę, ktorey ia fobieżyczę. W śmiech obro- 
cą áni y żeby to mogło bydź wierzyć nie chcą. Rzecze 
Oracz, y owfzem według upodobania, mego wygadza, 

łafka 
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łafka Niebiefka, Mbomiem ia nigdy infzey powietrza odmia- 
ny niechcę, tylko ktorey Bog chce: ponieważ tedy wola Bofka 
ieft też moią wolą, dla tego lepizy urodzay chce mi dać 
Bog, niżeli wam, u ktorych częfto z Niebem y z wolą Bo 
fką bywa wielka niezgoda. Zaprawdę Bog tako przedtym 
żak y teraz, ufluguie woli każdego. Sap. 16.v. 21. 
pot 3. 

Exodi y.ó/araonowi, Krolowi lud Jzraelíki przez 
Moyżefza podał (upplikę remi ffowy. Bog Hebreyczykom we 
zwał nas abyśmy [zli trzy dni drogi na pufzczą y ofiarowali Bogu 
nafzemu, Droga do Niebaieft wędrowka trzech mil. Pier- 
wiza.mila ieft Oczyfzczaiąca, Druga Oświerałąra, Trzecia 
Złączaiąca. tą zapewne drogą naybliżey do Boga każdy 
przychodzi, gdy z wolą Bofką wola ludzka ściśle fię wią- 
że.Chryftus Luc. 19. mowi. Zaden nie ieft dobrym tylko (am Bog. 

Ztegozrzodła SS. Oycow, y Teologow takie ieft 
zdanie. Jako rozum Bofki proftą left miarą wizyftkiey pra: 
wdyy nie może fięomylić tak wola Bofka za proíta miarą 
ieft wfzyftkiego dobra y nie może bydź wykrzywiona. A 
iako ftać fię nie moze, żeby co nie było podobnego rozumo 
wi Bofkiemn, y niebyło prawdziwe, tak nie może woli 
Bofkiey bydź podobnego, coby nie było dobrym. Mowi 
S. Chryzoftom Tom. $. orat. 1. contra Jud, Co fię dzieie 
według woli Bafkiey choć fie zda, że reft cos złego, przecie Bogu 
zapewne iefj mazięczno, y przytemno, Przeciwnym Jpofobems co fie 
dziecie nad wolą Bofką, lubo rozumiemy, že przytemno teft 
Bogu; iednak ief złą y nayniefłufznieyfzą rzeczą.  Wize- 
ruňek tego przywodzą Krolewfkie dzieie. 3. Keg. 20. Pro- 
rok zrofkazania Bofkiego, ftrofuiąc chała, že Affytyifkie 
mu Krolowi, ktorego na Woynie poymał, nad wolą Bofką 
prze- 
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prżepnścił: ażeby z razu nie poznano, że Krola ftrofuie, 
przyltapiwfzy do towarzylza mowi: W mowie Pańfkiey u- 
derz mnie: Niechciat, za grzech fobie poczytaiac, Proroka 
uderzyć, śle zaraz ufłyfzał Dekret ftrafzliwy . O to (rzek 
Prorok) odeydziefz odemnie, y zabiie cię Lew: Stało fię ia 
ko rzekł. przyfzedłizy do drugiego mowił. Uderz mnie 
Uderzył on Proroka y ranił, ztad nie tylko karania ufzedł, 
ale dlatego pochwałę otrzymał. Na co S. Chryzoftom mo- 
wi: Czy može bydź bezrozumniej? ktory uderzył człowieka zdro- 
mym zofłał, á ktory przepušciť karany byl. Tak wiele należy 
iść za Regułą y rofkazem Pańfkim. Więc komukolwiek 
wiadoma jelt wola Bofka, nie godzi mufię daley pytać . 
Dlatego to tak? za wizyftkie przyczyny ftoi, że Bog tak 
chce. 


ROZ DZA LV, 


Ziednoczenie. woli ludzkiey z Bofka ief nayle- 
pľze dobro. 


Ure: 17. Marnotrawnego Młodziana Brat, gorzko zno= 

fił, Kiedy widział utratnika bańkietem hoynym uczę, 
ftowanego: dla tego, za krzywdę to fobie poczytawfzy 
do Oycowfkiego domu wniść nie chciał. Oyciec pełen 
miłości, dla ukoienia Syna wyfzedtízy, począł profić, á- 
by dnia na radość oddanego nienawiścią nie ofzpecał, A- 
leon w oczy Oycu zarzucając mowił. O to przeciwko 
woli twoiey nigdym nie wykroczył, zażywafz mnie iako 
niewolnika, iak dawno žyle, 4 y razu nie dałeśmi, y 
chudego kozła, abym fię z przyiacicły ucielzyt, wta= 
kim niefmaku fa u ciebie moie pofługi. Lecziak tylko fyn 
twoy 
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twoy ow pilanica, żarłog, y pożar dziędzittwa, ktory 
wfzyftko pomarnował, do domu fię wrocił, zaraz doby» 
wafz naykofztownieylzych rzeczy z (karbcu, iako na po- 
winfzowanie fprawy zacnie odprawioney, A ktożby fie 
nie obrażał, A Oyciec áby zagniewanego Syna ufpokoił, 
rzecze. Synu, tył zamfze tej? ze mną, y mfzyftko moie, twoie iejł, 

Nayłafkaw(zy Bog, Człowieka powolnego woli fwo- 
iey, tak zachowuie , tak pobudza, Ty zamfze ze mną ieftef, 
ty ielteś w rozumie moim, w pamięci, ty iefteś w woli mo 
jey, naciebie zawfze patrzę, efobliwie fię w tobie ko- 
cham. Wfzyftko moie twoie iet , twoie Niebo, Auiało- 
wie twoi.. Y owizem Jednorodzony Syn moy, twoim ieft, 
y Ja (amcwyim ieftem, y będę twoim. Ja bede zapłatą 
twoią zbytnie wielką. Gen. 1y. przez wieczność, Nad to 
w tym życiu, áby poznał, Bofkiey woli oddany Czło» 
wiek, do iąkiev łafki przyfzedł u Boga, udziela mu Bog 
tak wielkiey mocy, że takie rzeczy Íprawuie, ktore tylko 
Niebiefkiemi.fitami, mogą bydź czynione, Dzieła, ktore ia 
czynię, y on czymicdędzie , J więkfze nad te czynić będzie. fo: 
an. 14. Zail!š tacy, taką obfituia łafką, ktora umielą 
rządzić (amych figbie,y nad požadliwosciami (wemi wiel- 
ką moc maią, to ief Oae Bofkie Berło ( zakośmy powiedzieli 
w przefzłym Rozdziałe ) ta ukochana obietnica, to utawi- 
czne życzliwe pogla danie , z Człowiekiem nie iako roZ- 
dzielone, ma Paňítwo: gdy wízyltko co iet Bofkiego , 
toż yczłowieka y owfzem fam Bog, ra memey hmi za- 
cm, Pamet S. r. (or. 3. ©, 22, mocno twierdząc mowi: 
Hfzyfiko ief wafze. Wafzelą w prawdzie, nie ofiężeniem, 
ale używaniem, a końcem fam Bog,wfzyftkie bowiem rze- 
czy nato fą tworzone, aby zbawieniu wafżemu ufugo- 
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wały.Swiat jet wafz ze wfzyftkiemi rzeczami (tworzonemi, 
bo te wizyftkie Ciału yDuszy za fľužebniki oddano. Wafz 
iet żywot, abyście go na jedyną wolą Bofką wydali. Wa- 
fza jeft śmierc, abyście przez nię, iako przez iaką bramę 
do Raju weízli. Wafze fą teraznieyfze rzeczy, tak fzczę- 
śliwe, iako przeciwne, bo tych do cnot używacie. Y przy- 
fzłeteż walzefą, botych używać będziecie na pociechę, 
Wam wfzyfiko pomaga do dobrego. Rom. 8. Zadanie fersa wa 
Jzego, dał wam Pan. Bfal. 20. 


$. 1 

1. (or. 6. Prawdziwie napifał Paweł S. Kto fę łączy 
Duchemieff. Ztego to zrzodła, z tego wo- 
li ziednoczenia ufpokoienie fumnienia, y wfzyftkę życia 
świątobliwość Człowiek czerpa: aby zawfze czerftwym 
był y kwitnącym. Rzecz podziwienia godną napifał. Bro» 
cardus in fua Pale. O mieyfcach Pałeftyny. Poważnie u- 

ewnialac, že nic nie wfpomina, na co hy fam oczyma 
(wemi nie patrzał. Przed Bramą Jerozolimfką, mieyice 
na ftrzelenie z łuku od Miafta odległe, gdzie Chryftus 
Pan kazanie miał do pofpolftwa, w tymże mieyfcu Poka- 
zuiąc kamień, na ktorym ftała ona Niewiafta, ktora w put 
kazania krzykńeła. Błogofławiony żywot, ktory Cie nofit. y 
Pierf, ktoreś fat, Luee. 11. V. 27. Ten pagorek pochyły 
nigdy fię piafkiem nie pokrywa, lubo tam piafki wiatrem 
porufzone, wfzyftko zafypułą wleciey w zimie dziwną 
zieloność zachówuie. Temu pagorkowi zawfze zielone- 
mu, rozumiałbym podobnego, ktory wolą Bofką w fkry- 
tości ferca to przyimuie, iakoby rzekł. , Ty mnte moy Pante 
cheizy tu kazać, będę Cie rad ftue hat. Taki dobry umyff pia- 

R 2 izczy- 
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fzczyftemi utrapienia nawałnościami, nigdy nie bywa po- 
grążony, y nie može lie nic tać złego takiego umyfłu czło- 
wiekowi, żeby nie mowił. . Panie piefzczono mnie chowafz , 
J nazbyt mi dapufzezafz> zarobiłem na cocięzfzego.  Czuię w 
prawdzie iakrkolwiek lekkość, ieanak nie co ia cierpię, ale co ty 
ebcefz, ubatruie: Aže dozmalafz, żeby fię te rzeczy flaty, Ja ani 
pomyśleć śmiem przeciwko temu podoba mi fig, co tylkowidzę „ że 
do twego ubodobanta przypada.  IVyrokom twoim wfzyfikm, ro= 
zum pudate, na mfzelkie [kinienta twoie teflem gotowym, każ, na- 
znacz, flanow, odmieniay iako chcefz. Bardzobymbył rzeczy nie- 
wiadomym ; y niezbožnym, iezelibym od Ciebie umiarkowania po- 
trzebawał, albo Tabie [pofob [pramomania rzeczy fłąnowił, Ta- 
kiego człowieka wfzyltek orízak niefzcześcia, nigdy nie 
Zwoiuie , żadney rzeczy utrata nieoderwie od Boga, tak 
w rzeczach pomyślnych, iako y w przeciwnych kwitnie, 

$. 2. 

4. Reg. 10. v. żę. Wodz Woyfka Jzraelfkiego fe- 
chu, gdy potkał w drodze 'fena toba, rzekł do niego. Jef że 
ferce twoie brofłe, iako [erce moie x [ercem twoim? Y rzekt Jona- 
dab; Fef, ieželi ieft dzy rękę tmoię,ktory dał mu rękę fwoię, á 
ongo wziął na miz do fiehie, y rzekł do niego: fedź ze mną. Ce 
Jechu, toy Chryftus Krol świata wfzyftkiego uczynił; 
przyfzedł do Samaryt. ktora y famym imieniem świat cier- 
niami ftrafzliwy znaczy, y tu dla tego przyfzedł, aby 
wízyftko Achada niezbožne pokolenie, y Ofiarownikow Be 
ala zgładził, toe. pychę, wfzeteczeńftwo, batwochwal 
ftwo, y wfzyftek rodzty grzechu wykorzenił, Tu Jona- 
dada Chryftus znalazł dobrey woli Człowieka, ktorego py- 
taiąc „ mowi: feffże ferce twote profte, tako feree moie > x fercem 
twoim 
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twoim? Jeżeli leľt?day mi rękę twoię, a wfiądź na woz moy, 
y iedź ze mną, Temu Bog prawice łafki {wey podaie, tego 
na wyfoki woli iwoiey woz fadza, ztym fię wozi. Mowi 
bowiem podź ze mną, powiodę cię drogą Krzyżową, ta ieft 
fzczegulna droga do żywora wiecznego, Nie trwofz fobą 
wedle mnie fiedzifz, upaść ci niedopufzczę, ale ta cialną 
drogą zaprowadzę cię do Nieba; podź ze mna y podle mnie, 
0 Chrześcianinie? ielzcze nie poznaleíz , tak wylokiey go- 
dności nikczcemney kondycyitwoiey? na iednymże tryum 
falnym wozie z Krolem Krolow: fiedzieć obok 2 Panem; 
nad Panami chodzić? To ieft naybe'piecznieyfze na świe- 
cie mieylce, ktorego wielce pragnął Job 5. gdy mowił. 
C. 17. Pofław mnie wedł: fiebie, á czytakolmiek ręka niech wal- 
czy przeciwko mnie. Będę trwał y tyfiąc plag zniofę, od two: 
jey ręki befpiecznie, 

Do tego woli Bofkiey wożu, iak przyidzie Człowiek» 
łatwo mu wewnętrzną z Chryftufem przyjaźń wkraść [ie 
y ftać fię owfzem powinowatym Chryftufowi y pierwizym 
związkiem krwi, znim bydź złączonym, Co tak upe- 
wnia (ama Prawda Chryftus. Math. 12. Ktarybykolwiek u- 
czynił walą Oyca mego, ktory iefł w Niebiefech, ten Bratem moim, 
y Siofirąy Matka ieff. Na to mieylce pifząc Eutlimius gtolem 
opowiada. O dzimna moc! ktora do fiebie przychodzących do takieg 
mywyż/zafz godności; że ich Chryffufowemi czynifz pominowatemt 
Zaprawdę naywiękfzeźycia nalzego dobro left, woli ludz- 
kiey z Bofką złączenie: 

Mąż niektory Swięty miał wezwyczału mowić, Czym- 
kolwiek «hcefz bydź, tym ieftes. Albowiem takiey fiły iet, wo- 
la na(za z Bofką złączona, że czymkolwiek, bez żartu, y 
wfzyftkim ufiłowaniem chcemy bydź, tym iefteśmy. Zaden 
gore 
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gorliwie nie chce bydź pokornym,cierpliwym,wftydliwym, 
fzczodrym, ten nie jeft tym.czym pragnie, aby był. Czymkoľ- 
wiek chcefz bydź, tym ieffeś. Jeżeli wielkich rzeczy czynić, albo 
rozdać nie možeľz,miey wielką, wolą, yty pociągay do wy 
fokiey rzeczy. Jefteś ubogim? iednák tego umyffu bydź mo- 
żefz, gdybyś maiętności miał, to byś fzczodry był na u- 
bogich. Małych fit ielkes? rak iednak ofiarować fiebie fame- 
go możefz, że gdybyś miał tyfiąc Dufz, tyfiąc głow, te ty- 
fiąc Dufz, głow, y zdrowia tyfiąc dla Chryftufa nie żało- 
wałbyś utracić. 

Strapionym iefteś, y zdafz fię fobie nędznym: złącz 
wolą twoie z Bofką, á będziesz wielce fzczęśliwym. Ten 
prawdziwie mizernym ieft , ktory foba samym nie umie 
rządzić, o ktorego wyftępki iako o Homera Miafta prawa 
wiodą, doktoregoby przynależał, ktory fzpetną odmianą 
raz pifze, drugi raz chciwości, dopiero zapalczyw ości, al 
bo nienawiści iuż piiańftwu,ślbo nieczyftości uffuguie, ledwo 
kiedy [moim iefl, daleko mniey Bofkim. bo nigdy nie icft Krolem 
nad sobą famym. O Herkulefie śpiewa Poeta. Omnia cum do- 
muit Veneri feroivit Gire. Zwoiowawfzy wfzyftko niewo- 
Inikiem zoítaf Wenery y gniewu. To o takim możefz 
twierdzić, Ktory lubo ma wfzyítko,  iego famego nie dofłaie 
mu. „Nie (woim ieft. ale pieniędzy, ale pilaňitwa, ale wie- 
lu wyftępkow fugą ieft. 0 iak ďaleko lepľzy refè cierpliwy , 
niż mocny Mąż, á ktory panute fercu fwemu, niż ten, ktory miafł 
dobyma Prov, 16. jeżeli chcefz wfzyftko pod fwą moc 
podbić, podday fię woli Bofkiey , wielom panować bę- 
dziefz, ieżeli tobie panować będzie wola Bolka. 


BOG każdego wieku miał między ludzmi, ktorych fo- 
bie 
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bie wybrał, za przylaciotow, ktorych fzczerości miał za- 
żywać, ktorym tajemnic fwoich miał fię zwierzyć, w 
ktorych codzienną łafkawością miał fiebie {amego iako- 
by utopić, Między ktoremi, iedni iakoby w pierwizym 
przypufzczeniu byli, inf w drugim, infi w trzecim, #0 ief: 
jedni nad drugich bardziey złączeni z Bogiem, takich lu- 
dzi nazywamy Swiętemi, Między dobremi ludźmi á Bo- 
giem przylaźń bywa, ktorą cnota łączy. Przyiaźń, y 0- 
wfzem powinowaćtwo, y podobieńftwo, bo dobry famym 
tylko czalem rożnym ieftod Boga; Uczeń iego, y Naśla- 
downik, y prawdziwe pokolenie. Seneca Lib. 10. de 
Prov: Zaprawdę albo iefłeśmy , albo możemy bydź. 
Nalzę w tey mierze ofpałość ftrofuiąc ftufznie Epiktetus mo 
wi: Gdyby cię Krol za włafnego [yna przyiať, á iefzcze z 
kondycyi ftanu (wego niewolniczego, czyli nie wyfoko 
byłbyś podniefiony zgnołu? teraz, kiedy iefteś Synem Bo- 
fkim, nie uważafz tey godności twoiey, y dobra twego 
naylepfzego. Czemu w świątobliwości y [prawiedliwości przed 
Bogiem każdego dnia, niepoftępuielz? Wiesž że doświąto 
bliwego życia, naybliżfzym ftopniem left, fiebie famego 
we wfzyftkim na wolą Bofką oddać. Ten bowiem wię- 
kízey świątobliwości życia doftepuie, ktorey głebiey w 
wolą Bolka wftępuie.. Dla tego 9. Paweł tego iedynie 
od twoich potrzebując, mowi: Coloff. 1. Nie przefławamy 
za was fię modlić, yprofic, óbyście byli napełnieni znał etmości wo 
li jego. Nie dotyć S. Apoftołowi, żeby lego Uczniowie 
poznali wolą Bofką, śle pragnie žeby byli napełnieni zna- 
jomością, chce aby do woli Bofkiey, iako naygłębie y 
witąpili, Znał bowiem Paweł S. że gdyby tylko mogł, 
ta 
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to w nich w mowić,w wfzelakim cnot rodzaiu,bardzo (po: 
to, y bez trudności mieli poftapié. O iako fłufzna ieft, 
żeby fię podobało Człowiekowi, eo przed wieki Bogu fię 
upodobało.  Jużeś błogofławiony, ktory z fzczerego ler- 
cą tym fie ciefzyfz: (akolmiek'czyni Bog, to mi [ie podoba. 
Podchlebítwo onych czafow było, na fupplikach, kto 
re podawano Cefarzom, zwykło było podpilowaé x Nie- 
bielkiey władzy, y Majefłatowi twemu, naybowolneyf Suppli- 
ki podaiemy Chrześcianie,gdy fię modlemy. A czemu 
každy. do fwoich Modlitw, Pacierzy, y do fwoich dobrych 
ucźynkow, nie ma przyłączyć zawize, tego zamknienia? 
Tmoiey moy Boże Niebiefkiey władzy y woli naybowolniey(zey . 
Wolą (wolę wfzyftkę woli Bofkiey ofiarować, y znią fię 
związać, iak nayšciéley , naylepfze życia dobro, y pra- 
wdziwe ieł Niebo przed Niebem, lako teraz pokażemy, 
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Ziednoczenie woli ludzkiey z wolą Bofką iefl 
Niebo przed Niebem y prawdziwt życia 
tego Ltogoftawier/imo. 


a EE A y dobrze fię mieć będziefz, ktożkol- 
wiek iefteś, ktory tego wfalney woli z Bofką ziednocze- 
nia dofkonale doftapiíz, y wfzyftko iako z Ręki Bofkiey 
chętnie przyimiefz, to twoie na tym świecie, błogofła- 
wieńftwo, tu juž zazyiefz iakiegoś wiecznego wefela, y 
radości niewielom znajomey: tego bowiem fzczęścia za- 
zywaią ludzie wnętrznym towarzylłwem z Bogiem złąę 
ezeni. Szczęśliwy iefteś y dobrze fię mieć bedziíz. Pe- 
wina 
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wna zaite mowa S. Pawła Rom. 14. MK rolefftwo Boże nie 
teft pokarm y picie, ale (prawiedliwość, y pokoy y wefełe w Duchu 
Smietym. Bo ktow tym fľužy Chryftufowi podoba fię Bo- 
gu, á ludziom ieft pržyiemny. -A iako w Niebie żadney 
nie mafz odmiany, żadnego wieczora y dziś, aleuftawi- 
czny y iakiś fobie zawfze podobny wiecžney rofkofzy do 
tatek, á ten nieodmienny,y zawfze oraz cały. „Albowiem 
żyfiąc lat przed oczyma twemi, iako dzień wczorayfzy ktory prze- 
minął. Pľal. 49. Taky ci,tego fwoiey z wolą Bofką zie» 
dnoczenia do fięgli, iuż prawie nieodmienni, bo cokolwiek 
frafobliwey odmiany wbiega, to rozumem tządzą. Wízy» 
ftek ich fmak y ukochanie, left Bofkie upodobanie. Wye 
gnany ztąd niepokoy, y nagabanie, ktorych fię pofpoli- 
cie ná każdy dzień wiele nowych á nowych zbiera. Wos 
la ich od woli Bofkiey tak mile ufpiona ieft, że gdy wie- 
dzą, iako wfzyftkie rzeczy od Boga pochodzą, y Nayświę- 
tfzą Jego wolą we wlzyftkim wypefniaia, z famych fra- 
funkow y ucifkow cząftkę wefela maiąs bo wtych fa- 
mych kłopotach y trudach Bofką wolą znayduią, y pe- 
wniey niżeli w rzeczach pomyslnych , y fzcześliwych. 
Tak pokoy ich bardzo wyfoki, ieżeli co napadnie, pe- 
wnie niepomiefza. Hfżorzy ufaią w Panu, iako. Gora Sion 
nieporufzy fię na wieki. ša 124, 
„1. 

Ta to ieft przyczyna pogodnego “ pokolu , ktorym 
Swieci Oycowie nakarmieni > iakoby błogofławione- 
mi bywali. Doftawały fię im rozmaite ucifkow groma: 
dy. choroby częfto trapiły, na ciało, na Dufze nie mocy 
napadły - Albowiem im kto świątobliwfzym, tym częfto- 
kroć utrapieńlzym, Ale zkąd im iednaka pogoda ferca? tak 

S wiel- 
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wiełki na twarzy w oczach ftatek, y rozwefelenie? Nie od 
i zaifte, tylko od dofkonałego fiebie famego 
na Bofką wolą ofiarowania, Prožnym wałi fię pendem ná 
tego wfzelaka nędza, ktorego tak ópatrzyła wola Bofka. 
‘Nie zafrafuie (pramiealiwego cokohciek nań przypadnie Prov, 12. 
Sprawiedliwi tedy fzczęśliwi, y błogofławieni fa, ponie- 
wafz we wizyftkich rzeczach wolą Bofką przyimuia y 
czczą, zaczym w tey iedney odpoczywaią, welelą fię y 
dobrey myśli zążywają. Nie było to tayno ftarodawnym 
Filozofom uktorych pewna była nauka: że to famo ieft 
enotą błogofławionego człowieka, gdy wlzyftko fię A 
zgodnie z Duchem ( Genium ffarzy nazywali) Ktory przy k 
każdym ieft, á to z rofądku y woli Naywyžízego Rzadzc y 
Laertius; a ofobliwie Epiktetus mowi,, Pokaż mikogo, kto- 
s, ryby chorował, á był fzczęśliwym. ktoryby w niebefpie- 
s, czeńftwie był, á był fzczęśliwym? ktoryby y umarł, 4 ie 
6 fzczefzcżęśliwym, kroryby w zelżywości żył, á był fzczę- 
„,śliwym” Niech pokaże kto z was umyfł, ktoryby toż z 
„Bogiem rozumiał, á potym áni Boga, áni ludzi w ni- 
s, Czym nie obwiniał, ktorego nic nieofzuka, pęka by ża- 
„doym przypadkiem nie był obrażony, ktoryby fięnie gnie 
ab. ktory żadnemu niezazdrości, ktory nie [bezi eciwia 
16, Co my w tey mierze prawdziwiey, y w fpanialey powie 
my? Azkąd profzę takie rzeczy do tamtych Pogan przy- 
niefione, albo fpufzczone? 
Było: ze dwoch o tey rzeczy z (obg rozmawiali, z kto- 
rych ieden rzecze, ieżeli tak fię rzeczy małą. že wfzyltko 
co [ie dziecie, z woli Bofkiey pochodzi, tak, : że y ieden wro- 
blik (4 iade Chryftufomym Math. 10.) w fiadkę D je wpa» 
dnie, aczte Bog przewiedzjał od wiekow, y chciał, toć my 
będzie 
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będziemy fzczęśliwemi, y nigdy nie może nas dotknąc nie- 
faczeście, ieżeli to poląć możemy. Wielce Izczesliwy (od- 


pomiada drugi) y juž prawie jak w Niebie mięfzkaiący. A 


ktoż ielt? to rzetelnie poymuiący chwalić go będziemy. 
Rzadki kto to rzetelnie poymnie, nie dla trudności poiecia, 
ale dla nieprzykładania ferca, Lubo y to ieft przyczyną + 
że rzadko y nie dofłatecznie tę rzecz roztrzataig na kaza- 
nfach , uczone tylko, y piękne ftuchaczowi rzeczy prze- 
kładane bywaią, ále mniey pożyteczne, ktore wiedzieć, 
mało należy do zbawienia. Tego trzeba uczyć, y przyna- 
glać, to ultawicznie w mawiać, iaklm fpofobem każdy fie- 
bie y wfzyftko fwoie woli Bofkiey ma poświęcić, y Nieba 
doftąpić przed Niebem, 

S. Katarzyna Seneńfka zwykła mowić, Dobrego u: 
»myfu ludzie, fa podobni Panu. Zbawicielowi nafzemu , 
„» ktory iako błogofławieńftwa Dufzy w famych mekach 
„> nieutracił, tak y oni nie gubią, gdyż ta zawifła na ziedno- 
„czeniu włafney woli z Bofką. Ani przelzkadza do tego 
błogofławieńftwa wiele cierpieć, bo go przymnaża. /Nie 
mniey był złączonym fod x Bogiem, kiedy frogie uttapie- 
nia cierpiał; iako kiedy wrofkofzach opływał, y owfzem 
podobno bardziey y ściśley był związanym z Bogiem będąc 
ubegim + y wrzodowatym w gnoiu, niżeli wielmo- 
žnym y chwalebnym na majeftacie. Jafność bowiem umyffu 
z wolą Bofką związanego, żadnemi uciíkow obłokami od. 
ięta bydź niemoże, 

a> = 

Nie kiedy u Perfow z wielkości Woyfka narodu (wego 
chlubiac fię ieden przed Grekami rzekł: Jutro fłońce zacmie- 
my flrzaťami. Ktoremu żartownie Greczyn. Kaduię fie, bo 
tak wcieniulebieybic fe będziemy. Tak ktory woli Bofkiey 

S2 po- 
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poswięconym ieft, mowi: Niech fię walą wfzyfikie piekielne 
mocy, mie będzie fie bato ferce moie. Pfal, 26. Pod cieniem 
tego, ktorego wolą pełnić pragnę ftanąłem, tam fię śmia- 
potykać będę. á tako będzie wola na Niebie, tak fię niech 
4010. 

Wfpomina Caflianus Serm. 12. C. 13. że Człowiek 
z Alewandryi, iuż w leciech podefzły, od pogan iako owie- 
czka od wilkow okrążony byf. Wlzyfícy tedy tednego za- 
myfłu byli, Męża tego szarpać, potrącać, wfzelkie złości y 
krzywdy czynić, podrzezniać, y iako piłkę ieden drugie- 
mu podawać. Na ofłatek ieden pośmiewaiąc fię (pytał. Co 
za cuda Chcyftus iego ktorego tak bardzo wychwala, fpra- 
wował ktoremu fpokoynie ftarzec: To cudownego uczynił, 


"že ią krzywdy ktoremi mnie obciažacie znofze, nie utracatąc poko- 
"u umyjłu, y daleko cię(zkie iefzcze chce dla miłości iego znofć 


deželi icbwyrządzać nieprzeftaniecie. Wielki zaifte cud ten 
codzień zwykli czynić, ktorzy fiebie famych woli Pańfkiey 
za niewolnikow oddaią. Znaią ciiakim fpolobem w po- 
frzod zamieszania y pawałności świata, nie Jękliwie trwa 
ią. Krzak, ktory widział Moyżefz, gorzał, á przecię nie 
byłfpalony. Trzech Mfłodzianow w piecu płomieniltym 
ogień nie naruszył. Tak właśnie wiele (mutnych gorzkich 
rzeczy na (prawiedliwych przypada, A nie mowiętego, że 
nie cznią, ale fa cierpliwemi. Wfzyftkie przeciwności do- 
świadczeniem swoim bydź rozumieią, y do woli Bofkiey 
wszytko odkładaią: dla tego twardych *y trudnych rzeczy 
nie lękaią fię, na Boga, y na obietnice Niebiefkie nie, na- 
rzekaią. Cokolwiek przypadnie, za wdzięczne przyimu- 
ją, na dobre obracają, y wfzyftko przyznawai4 woli y Opa- 
trzności Bofkiey. j 

Powia- 
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Powiadaią o Gorze w Macedonii Olympus nazwaney, 
ktora tak dziwney iet wylokości, že do wierzchu jey, áni 
wiatry, áni dzdze, śni śniegi, nigdy nie dofięgaią. * Nubes 
excedit Olympus Lucanus; Obłoki przechodzi Olympus. Czyfte 
tam y pogodne Niebg łeft: Ani tam ptakow, ani infzych 
žylacych rzeczy nie przypnizcza tamto mieyfce, nazbyt 
wielką fubtelnością powietrza przelzkadzaiąc odetchnie- 
niu. Do tey wiadomości przyszli tym fposobem. Byli, 
ktorzy co rok tam dopiawízy fię, nofili z sobą zmoczone 
gęmbki przyłożywfzy do nozdrza» ktoreby powietrze za” 
trzymawfzy w fobie do odetchnienia pomagały. Cina 
wierzch gory wfzedłfzy pewne charaktery, albo litery po- 
pisali na piafku, ktore za rok nie poruszone znaydowali , 
co było pewnym znakiem, że tam ani dzdze, ani wiatry 
nie dochodzą. 

Takie ieft poftanowienie Człowieka, ktory do tey z 
wolą Bofką naywyższey zgody przychodzi, Gorą left: Olym 
pem ieft, wyższą nad obłoki, zwierzętom niedoftepny » nie- 
przebyty wiatrom. Tu frasunkow obłoki, niżey fię nofzą , 
tu głębokie, y w samey woli Bofkiey naywdzięcznieysze u 
spokoienie. S. Auguftyn. Tom. 4. Lib, 1. de Orat. Dô: 
C. 2. mapisał,, W pokoiu dofkonałość ieft, gdzie nie maíz 
„nic przeciwnego, y dla tego Synowie Boscy, pokoy czy- 
» niący podobieńftwo Oycowfkie mieć mufzą, ponieważ 
w nich, nic fię Bogu nie zaftawia. Y ten to ieft pokoy ktory 
fię daie ludziom dobrey woli, Bardzo dobrze powiedział 
Dorotheusz Serm, de Obed. Ten ktory Bofkiey woli we 
„„ wszyftkim naśladować ufiłuie, na wozie jedzie ze wszy- 
„ ftkiemi krzyżami, ktore fam miałby dzwigać. Drudzy 
zaś, ktorzy takiego odprawowania, drogi sposobu y kro- 
p tkościy 
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kości, niew dzą 4, prawie chodzą pieszo, y ciężkie krzyże, 
albo z uprzykrzeniem ciągną» albo z trudnością nofzą. 
$.3. 

Tosamo z wolą Bofką dofkonałe ziednoczenie ieft 
naywiększym fzczęściem przed Niebem. Co potwierdza 
Philo mowiąc; Gdy (ie ofiarowanie darow Bogu dzieie, o- 
fiaruiącym pożytek idzie, albowiem kiedy fię przyuczaią. 
jaka cząftkę Bogu udzielać, nigdy tego nie zapominaią. 
Nad to nic nie może w tym ży ciu trafić (ie fzcześliwszego 
Człowiekowi. Do tego mniemania przyftępniąc Bar Scodar. 
Theology Kaznodzicia momi: Uważałem ia niekiedy, ieżeli 
może fig wynaleść iaka sztuka, ktorąby (procz Niečiefkie- 
go Uwielbionych ffanu) zupełnie mogł bydź Człowiek fzczę- 
śliwym. A tylko tę iedynę znalazłem, żo ief: Jeżeli kto ca- 
g fiebie» adds czaftki sobie nie zoftawiwszy odda swe 

u St worzycielowi, y Jego Nayśw iętfzey woli, 
Do obiaśnienia tego, dziwnie ffuży natura (ynocebba- 
la ktore zwierze, nietylko rękami, y nogami, ale y Cia- 
łem samym do Człowieka ieft podobne. Ta włal ność tego 
Zwierza,že ukrytą mocą,od miefiąca by wa rzadzony przez 
tegoznaku Niebieikiego dziwne fpraw owanie. Gdy bo- 
wiem (chodzi Mieliac, wzrok Cynocephała tak ultaie, iż kie- 
dy Miefiąc, do końca oftatniey kwadry przychodzi, Oczy 
beľtyi wytrzesżczone, ftaią fię prożne światłości, yrownym 
sposobem uftaie wszyftko iey ciało. A gdy rośnie Miefiąc, 
„y krąg swoy złoty zaczyna wyrownywać, w ten czas oczy 
ftulaią fię, wzrok biorą, yciało wizyftko do fił przychodzi, 
tak pofilona befty a do pierwfzey czerftwości przyfzedłľfzy 
na zadnie nogi podnofi fię dziwnym ciała nachylaniem, y 
pokłon 
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sy, oddawaiącemi kasi do krągu Miefiącznego wy- 
nioftemi, nifka poftawa czci Miefiąc. ktorým poszanowa- 
niem, iakoby proteftuie fię, že wfzyftko fwóie fzczeście 
ma od Miefiąca, gdy za wizyftko co ma, pieknemu zna- 
kowi fzczodrobliwości zna fię bydz powinną. Ztąd by- 
wa, że kiedy miefiąc w dofkonałey okrągłości zoftaie, ną 
głowie Cjnopbala cyrkuł, jako korona tylka fie. Dziwna 
zaifte zgoda miedzy Niebiefkim znakiem. á nierozumnym 
zwierzem, ktore Karmicielce fwoiey, takiemi pofługau 
mi, tak pokorną czcią, umie dziękowć y fiebie za nie- 
wołnika oddawać. 

Co czyniemy o Chrześcianie! ieżeli mniey, albo do- 
wcipu mamy, albo czyniemy, niżeli bydlę niemaiące rozu- 
mu. Bogieft nay zupełnieyfzą światłością ą, nam iednak y 

albo przy bywa, albo ubywa tego świ jatła, iako fię do nie- 
go ipolobi emy, kiedy mdleie w nas ta światłość, mdleia 
oczy nafze, my wyfychamy , leżemy, ufamy, giniemy, 
kiedy rośnie, bywaią oświeceni, rośniemy, mężnieiemy, 
y czerftwemi zoftajemy. Czemuż na Pasa tego fužbe y 
Jego Nayświętfzey woli, dofkocałe nie wpifzemy fię R 
czemu na Jego fkinienie, wyglądaiąc gotowi nie czeka- 
my“ jeżeli chcemy, żeby nam zgotowana była korona, 
nie tylko w wieczney chwale, śle y w tym upadaiącym 
życiu. 

Ten ieft przednieyfzy fundament życia świątobliwe- 
go, W wízyftko z reku Bofkich chętnie przyjmować, á zda- 
niu Bofkiemu fie bie famego cale por uczyć. Ktokolwiek ta- 
ki iefteś, 450 Śp mali ieftes f y dobrze tobie bedzie. kaad viko 
ry woli li Bofkiej y ftarecznie wolnym ieft, w Raiu ieft. ze. ało 
fie w poketu mieysce iego , y mieszkanie tego na Syonie, Pfal, 7 


© 
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Słonecznik swiadectwem P/iniusza mrowki morzy. 
Ludzkiey woli z Bofką złączenie, wfzyftkie trudne, pie- 
czołowania, ftarania, y kłopoty uspekoia. ktokolwiek te- 
dy prawdziwego Duchownego wesela, y fpokoynego w 
Bogu życia, pragnie, potrzeba, zeby ná nieporufzonym 
tym fundamencie, iako na kamieniu wołi Bofkiey wie: 
cznie fię wfpierała, á to przez ipofob fiebie samego ofia- 
rowania, wyrzeczenia. Moze tez: (co godno pamięci , A- 
z włascza ludziom Swiętym) bydz kto oddanym cale» chociafz 
„, ieft przeciwienie, oziembłość ferca , albo umknięnie 
„„aabożenftwa, lubo yzmyfły fzemrzą, y owszem cho- 
„sciafzby uftawał Duch, wfzyftko tak dla woli Bofkiey 
» przyimowač, y fiębie ofiarowac, wten czas wyży fię ma 
„s wzbiiac, y to famo nieoddanie, y nieofiarowanie fię za 
s, wolą Bofką przyjąć. A ieželiby iefzcze , taka gęfta cię- 
s» mność naftąpiła, že ytegoczynić nie może, trzeba. y 
» te ciemność ofiarować. Y jieżeli na oftatek, względem 
ə gnufności, nic z tych rzeczy nie będzie (ie mogło czynić, 
s te famę gnulnosé y ułomność woli, powinien Bogu o- 
„> fiarować, y Zrak Bofkich iako wolą Jego brać. Takim fpo 
„> fobem ktorekolwiek mogą zaftąpić zawady ofiarowania 
s» fe, albo wyrzeczenia, do tegoż {amego ofiarowania ma- 
ią bydź przywiedzione, aby wola Bofka, mogła zawfze y 
„> nieuftannie wszyftkie rzecy, iako ogien ogarnąc y tra- 
»„»wić. Ten tedy rodzay nie ofiarowania samego siebie, 
„ to wszyftko, co zmyfłom miło, pożytkiem y zafługą zwy- 
"33 Cięza; á daleko profciey do prawdziwego ziednoczenia, 
» Samego feble umartwienia, y wfzyftkich rzeczy przewyz- 
ə» fzenia ferca ludzkie doprowadza. , 


Dałby 
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Dałby to Bog o Cbrześcianie! abyśmy przez wízy- 
fki dni y nocy, nic infzego nie czynili, nie myśleli, y 
o żadną rzecz bardziey fe nie ftarali, iako o to, aby wo» 
la nafza, ftáta fię Bofką we wfzyftkim, 4 Bofka w nafze 
fię przemięniała. Wielce godna ieft, śby wfzyftkich fi, 
do tego przyłożyć, żeby w nas nie infze chcenie było, tyl- 
ko co chce, albo niechce Bog. Wierzcie o wierni Chrze- 
ścianie!  Dobrzeieff trwać przy Bogu, pokładać w Panu Bogu 
nadzieię (woie. Pľal: 72. To włalne błogofławieńftwo. 
to ieft: Niebo procz Nieba. 
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XIĘGA CZWARTA: 


O ludzkiey woli z Bofką chcącey fig ziednoczyć 
przefzkodach. 
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Do ziednoczenia ludzkiey woli x Bofka ktore rzeczy naybare 
dziey przefzkadzaią, 


Eżeli komu Dom, albo klucze Mieyfkie oddaią, za- 
raz moc daia do weyścia w Dom, albo w Miafło, 
według upodobania. Kluczow do Pałacu ferca, cza- 
fem długo żąda Chryftus Pan, niżeli ie uprofi, y wolny 
przyftęp do ferca otrzyma. Tak mało wdzieczności Go- 
ściowi bardzo wielkiemu pokazuiemy. Rzecz godną wia- 
domości przekłada Bľofius o. B. Gerirudzie Pannie. Tey 
T poda- 
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fiebie Chryltus do widzenia oczyma cia: 
Tą ręką zdrowie przynofzę, á tą chorobę,  Obierx 


zdrowie przeło 
Zaprawdę iet we zwyczaiu u ludzi, gdy 


to, co podłeylzego le 
mności, tak € 
da S. 

ktora « 
li złotą koronę. 
dney z tych rzeczy nie wybrała 
iech (woich, y na kolana padízy, rzekła: Omay Pa- 


do pi 
a , + 2.2: L A nm m Vá 7 , 
nie! tega ia wfzyftktemi fitami u Ciebie fe domagam, óbyś nie 


eńfkđs 


moię, úle twaie upatrowat wolą : dla tego ia na obote gotowa tee 


flem, żadnego wybierania nieczynię, tmoia rzecz Panie uznać, 


to ålbo owo przy mnie zo lawie. Ktorey Chryltus 2 Ktokol- 
miek chce, ábym go częściey nawie lał, niech mi klucz woli fwo- 


AEN AF: l j EN ORES H 
iey ofarni', á niechaj nigdy go odemnie nie odbiera, Tym Ger- 


truda S. wyuczona, uczyniła Modlitwę uwažnemi tako% 
wy fłowy: Nie mera ále Twoia wola miech fig ffanie may nay- 
ukochańlzy JEZU. Co 365. razy zwykła powtarzać, Nie 
Tivora 1013 niech fie fłanie m>y nayukochańfzy JE ZU. 
cwa ślenad tyfiąć infzych fkutecznieyfza, 
łą we dnie y w nocy na pamięci mieć 

y powtarzać, kiedy 
rzeczy filniey nagabać beda. Zaden nie mo« 
14by był obciažonym 


mora óle 
Krotka Modli 
Dobrze uczy 
będzie, ol 
przeciwne 
že mieć, tak wiele zabaw, Y chaci 

>i 


dolegliwościami, aby to. 20. 30. rfto razy uwaźaie tych 
fow 


kt 


liwie w ten czas gorące) 
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flow co godzina, nie mogł mowić, choćby myślą. Nie 
moia sále Twvia wola niech fie Jeanie, nóyukochań(zy JEZU, 
Y lubo nie łatwo zda fię to każdemu, Ale chcenie na fobie 
wymodz. Zaltawia fię czalem wolna wola» y niedaie fię 
napędzać, do tak przykrych rzeczy żnofzenia. . Dla tego 
potrzebą iet, aby ten, ktory życzy wolą fwoię mieć Íci- 
śle z wolą Bofką złączoną, na to tym żywiey y chetniey, 
ofiirował fię, czego natura zepiowana naybardziey fię 
tracha, z tey przyczyny zuchwaľa wola do tego o- 
fobliwie ma bydź przymufzona na co fię naybardziey 


wzdryga» 
$. 1. 


Naprzod: na wfzelaki niedujľatek niech fe ofiaruie Bo- 
fkiey wolioddany człowiek» y niech mowi: Moy Panie, 
do ubofitwa, iako y do bogačtna, nie zatrudnionym tobie fie ofia> 
riie (trudno to ále zdrowo) áni težoney duľzney nedze wzóra- 
niam [ie znofič, ktoraby mnie pociech pozbawiła, y odieła wzy- 
fikie fłodkości. Ty Panie pites do mnie winem przykrym, gorz- 
kim, z mierrbę zmisfzanym dla twoiey tedy łafki, z tego nie- 
ofzacomanego Kie licha, (renie. Wiem Panie že jimntca two- 
ia obfita ief 01 afpofzs e mina; dle Ty dia dośmiadizenia fug 
[moich + gorzkim winem j ofłem re) doś ich czsflorać, fpełrię 
tedy o nóykochań(zy JEZU cokolwiek Ty mnie w Kjelich gorz- 
kości mmiefza(ż. 

Pokazał fię Chryftus iednemu z fwoich przyjacioł, 
y rozmajtemi ferce iego napełnił pociechami | zdat fię 
Człowiek na Gorze Tabor przy jaśnicjącey Chry tulowey 


4 


Twarzy ftać. A coż to? (momit fam zfobą) iżali nie na 
mieyfeu płaczu y fmutku zofłajemy? ižali ten czasrakich 


ffodkości potrzebuie, zaczym dztekował zatakłe Dncho- 
T2 wne 
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wne ukochanie, Pozwolił Bog, y przez pięć lat wielu 
utrapieniami onegoż doświadczał, naoftatek pofłał Anio- 
ła, ktoryby onemu człowiekowi żalu pociechą ulżył. 
Ale on w fobie jednak y w przedlięwzieciu zoltaigé itate- 
cznym, rzekł: Nie żadney infzey pociechy pragnę, tylka tey 
iedney ábym fig umiał podobać Bogu, bedac w niemocy. Wielka 
iefi u mnie wfzyfikich boleści folga wolą Bofka, bylem fig Bogu po- 
dobat, czylim zdrow, czylim chory, mało na tym, bylem fig 
Bogu podobał, 

"8, Jozefa Nayświęt/zey MARYI Panny Oblubieńca, 
wielką w tey mierze zaleca cnotę Chryzofom $, : Bo gdy 
uftylzał Jozef S. że z Oyczyžny trzeba wędrować, nie 
zgorlzyłfię, ani rzekł : Nre pewna ta rzecz ief, Tys Anie- 
ls pierwcy pomiedziať, že zbawi lud (toy, á teraz [amego fiebie 
nie może cd niebeśpieczenfiwa umolnić, uchodzić nam potrzeba. 
Nic takowego nie zadaie. Mąż bowiem był wierny, áni 


fię ciekawie pyta o czafie wrocenia, czego Anioł wyra- 
nie niedołożył. Tak S, Jozef wfzyttkie cięfzkości y u- 

dy >+ i KĘ PUMA edy że 
trapienia z wefelem ponofił, /V/fzelkieh cię/zkości folga ief 
wela Bofka, 


8.2; 

Uczyniwfzy ofarowanie fiebie famego, na wfzelaki nie 
doftatek ubofiwa, naftępuie. Drugie fiebie famego ofarowa- 
nie na wzgardy y żelżywośet. Tak Paweł S.A poftot. 2. Cor. 6. 
przykazuiąc mowi: He nefzyfikim fłaromy famych fiebie, iako 
fługi Boże brzex chwałę y żelzywość, przez ofłamwienie y dobra 
flame, iakuby zmodnicy, 6 prawdziwi. Niech mowi oddany 
woli Bofkiev. Moy Panie ia fig Tobie ofiaruię na wzgardę 
y żelzymość takakolmiek, á na tę najbardziej: ktorey ta nie ie- 

em 
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fłem przyczyną, Dla Ciebie chcę bydź zaniedbanym, wzgardzo- 
nym y odrzuconym. Twardy y gruby ten ieft kąlek, ale mu- 
fi bydź potknionym, bo ieft z Apteki Chryftufowey, Sam 
Chryftus, nie tylko na wfzelaki rodzay krzywd fiebie fa- 
mego wydał, śle ie tež ponofit, iakoby z ludzi naypo- 
dleyfzy, ftamfzy fig za nas przekleliwem, Albowiem napi- 
(ano ieft. Przeklęty każdy, ktory wifi na drzewie. Gal; 3. 
Tak y wiele było z Sprawiedliwych, ktorych za wielkich 
lotrow niekiedy fądzono, iednak znofili, lubo bardzo 
czuli, 

Infza rzecz ieft, miec kogo za nlecnote, infza takim 
bydź. Doftatecznie to wiadomo ieft tym, ktorzy wíze- 
laką wzgardę iako y honory z Ręku Bofkich, z Niebie- 
fkiey woli, iednakowo przyjmuią, Patrzcie na Matkę 
Bofką Nayśw : MARYĄ Pánne do woli Bofkiey całym fer- 
cem przybitą, Gdy Jozef Odlubjeniec ftrworzony porzu- 
cić lą myślił dla blifkiego cząfu porodzenia; głębokie w 
tym Pánna Nayświęt/za milczenie zachowała, y lákiekol- 
wiek o fiebę rozumienie obmyślaniu Bofkiemu porzuciła, 
Tym tak zacnym przykładem wzruszeni, wiele ludzi 
Swiętych, ktorzy, chociafz o wiele złości pomowieni by- 
li, milezeli przecie, znofili żelżywość, y famych fiebie ze 
wfzyltką nieffawą Bogu oddawali. 

S. Emmerammus Bifkup nietylko żelżywie y fatízywie 
ofkarzonym, śle y okrutnie męczonym był, Bo zrofka- 
zu Lamóerta Xiažecia Bawaryi, do katownie przywiązany, 
ktoremu palce urąk, y u nog ucieto, ufzy, ramiona, y 
nogi obcięto, naoftatek ięzyk, Ah mogł ten S. Bifkup, 
mogli tak wiełe inni niewinni ludzie, ofłatnią znieść 
żelżywość pomiarkowanym umyffem! Co ieft? że my 
tyfiąca 
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tyfiąca zbrodni winni, lekkie pogardzenie y krzywdeczkę 
małą tak niecierpliwie y nieprzyftoynie-znofiemy? o (brze- 
Šeianie iaką mamy woli Bofkiey nieznaiomość? co tak dalece 
nas czyni piefzczonemi, že áni ffowkiem iednym ufzczy- 
pliwym dotknionemi bydź nieltrzymamy. Kto woli Bo- 
fkiey taiemnice pozná, ten lam fiebie na każdą wzgardę, 
ofiaruje y mowi. Moy Panie, godnym ieftem od wfxyftkich 
bydž wzgardzonym, bom na zgarde mfzelaką grzechami memi 
zaftužyt. Wim moy Panie, ze żaden mną niewzgardzi, aż od 
Ciebie pierwey na uczynienie tego moc mežmie. Niech będe 
podleyfzy niżelim fie fat, y będę pokôrny w vežach moich. 2. 
Reg. 6. Jeżeli nam tedy wola Bolka (od ktorey pochudzi 
wfzy/iko ) do ferca przypada, nie porufzemy fię ladałako, 
choć y ciężką wzgardą, y owlzem każdy fiębie famym 
naybardziey pogardzi. a 
S: 3. 

Do umyfłu na ubofłwo, y wzgardę gotowego, nafte- 
puie trzecie fiebie famego ofiarowanie. Na iakakolwiek cho- 
robe.: Lampy robią ze (rebra, złota, y z intzych kru- 
fzczow , ktore zachowują światło, y żawfze ku Niebu 
poglądaią. Od takowey lampy nie iet rożnym, kro fię 
woli Bofkiey powolnie oddaie, bo lubo przeciwne y przy: 
kre zewfząd na niego wiatry wieią. Swiatło iednak wo- 
li Bofkiey w fobie zachowuie, y zawize na Boga patrzy, 
ktoremu fie tak częfto ofiarnie, Panie ieżeli chcefxz„ żebym 
był z fil mynifzczonym, y chorobami wyfufzonym, boleściami okry- 
tym; ólbo do dufzka przez wiele łat przybitym, oto teftem ochotny 
y gotowy, 1eželi fe Tobie tak podoba. Minie 1ednako na twoie 
upodobanie, y w filnym zdrowiu, y choroba zľaczonym bydź, y za 
to dziekowac. Godno pamieci co wielkiey cnoty Jan Avila 

nauczał, 
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nauczał, temi prawie fowy.  M/zecey waży czafu przešla- 


dowania tedno podziekowanie, niżeli flo w Jzezęściu. Dziękować 


bowiem Bogu, gdy [ie dobrze ďzicie , wielu to umie, á w utra- 
pteniu, bardzo. mało takich. 

Wspomina Blofius dziwney świącobliwości Panienkę, 
ktorey fpytano, iakim ćwiczeniem przyfzła do takiey žy- 
cia dofkonałości? odpowiedziała. Nigdym takiemi bole- 
ściami nie była napełniona y żebym dla mitošci Bofktey cięż- 
[zych znieść fobie nieżyczyła, niegodną fie darom tak ofoblimych 
cžuiac, Nad tę niepodleyfza druga pobożna Panienka. 
Tey zdało fię ze piekielne bole czuła, y nie było nadziei, 
áby tak prętko miały uftać. Zaczym do Boga wfzyftkim 
fię ľercem obrociwfzy mowiła. Moy nayukochań/zy JEZU, 
pamiętaj ze Ty moim Panem y Stworzycielem iefteś: oto ta fie- 
Ġie [amg na nayfprawiedliw(zy fad twoy ofaruię, y nayukochań- 
fzey woli twoiey zupełnie fię oddaię, gotowa będąc te piekielne 
dręczenia znofić , poki fig tobie będzie podobało, zažyway mnie 
jako chcefz, czafu każdego y na wieczność. Tak fię naywyż-, 
fzey woli oddaiač, dziwnie w przyiaźni Bofkiey poftępo- 
wała. Ma bydź tedy wola do tego popędzona , aby na 
złe y dobre zdrowie uczyła fię bydź iednako fkłonną y na 
obie gotową. 

$. 4. 

Poczwarte, Niech fię chętnie ofiarnie wola Człowie- 
ka. Na śmierćiakąkolwiek, y niech" nieprágnie , ani pre- 
tkiego zeyścia» ani przedłużonego, życia. aletylko iak fię 
Bogu będzie podobało. Niech mowi Woli Bofkiey od- 
dany. Tdługo żyć. y prętko umrzeć, nie żądam, ále Tobie 
Nayukochańfzy JEZU ólbo w tym, álbo. w owym chce bydź pom 
fłufznym. Lecz áni tobie podaie iakim fbofobem śmierci obciad- 

bym 
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bym umrzec, iakimkolwiek zechceľz mie do fiebie zawołać. Na 
tom gotow, Tylko moy Bože życzytóym ubrofiť zachowanie od 
nagły śmierci, ále áni tu, chce bydž przeciwnikiem Nayświęt- 
fxey woli twoiey. Jeżeli prętką śmiercią chcefz ábym umarł, 
tak niech będzie tako chcefz: za twoią Łafką, w twoiey za- 
mfže Łafte zyć, fłarać fig będę. Wiem że fprawiedliwy ieże- 
li śmiercią będzie ubrzedzony, w ochłodzeniu będzie: Sap: 4. 
Łatwo do wierzenia, že wielu fpokoyną śmiercią umie- 
raią, ktorzy do piekła porwani bywaią. Nie mało ftra- 
fzną y gorzką śmiercią umieraią, ktorych do Nieba przyi- 
muią. Skryty to fądieft, y oku (ie ludzkiemu doyzrzeć 
nie da. Dlatego y cichy umierania [pofob, y nie(pokoyny, chea 
tnie przyimpie, tako Panu będzie fię podobał, Albowiem ža- 
den z nas fobie nie žyie, y żaden fobie nieumiera. Bo chociafž 
żyiemy, Panu žyiemy, cbociafz umieramy, Panuumieramy, choe 
tedy żyiemy, choć umieramy Pańfcy iefteśmy. Rom. 14. 
Torońfki Bilkup Marcin S. iuż konaiąc rzekł. Pa- 
nie ieżeli iefxcze ludowi twemu ieflem potrzebny, nie zúraniam 
fiępracy. Niech będzie wola twsią. Zrad Kościoł S. cnotę 
Męża tego poważająć mowi: o Męża niemymownego, áni 
praca zwyciężonego ! ktorego áni śmierć mogła przemodz, ten 
y umrzeć nie bał fie, y żyć nie odmawiał Tak w. oboygu ma- 
my bydź napomnieni, y na oboie utwierdzeni, żebyśmy; 
śni nazbyt miłowali ten żywot, ani nazbyt go w niena- 
wiści mieli. Częfto utefknieniem pracy do pogardzenia 
fiebie famych przymufzeni bywaią nikczemni, y śmierci 
fobie życzą. Oboietoyżyć, yumrzeć, z rofkazania wo- 
li Bofkiey trzeba przyiąć. Chce Bog żebyśmy żyli, zyi- 
my, álbo fzczęśliwie, albo mizernie, bylebyśmy do bło- 
gofławieńftwa wiecznego ciągneli. Chce Bog żebyśmy 
pomarli, 
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pomarli, pomrzyimy fercem ochotnym, wiedząc ze śmierć 
iet bramą do nieśmiertelnego żywota, Ach iak wielu u- 
miera | nie bez fkargi, nie bez wzdychania y żałości mi- 
zernego życia tego. Aleć to nie ieft woli Bofkiey cale 
fiebie famego ofiarować, niekontentując fig pozwolonym 
czálem. Potrzeba nim mieć gotowe tefzeczý, ktore do 
niepewnego dnia łą dane, gdy fig ich u nás upominaiąs 
bez narzekania mamy wrocic. Zd teft dłużnik, ktory tem 
mu co pożyczył, złorzeczy, Nie trzeba ná to, có odięto u- 
fkarzać figs ale zá to dziękować co darowano, 


JR, 
Ná oftatek, Ná mfzyfiko zgoła, Cokolwiek ślbo w 
czafie, ślbo w wieczności może przypaść, á to beż žádney 
excepcyi gotowym Bogu niech lie ftawi, Bofkiey woli 
powolny cżłowiek. Orlę małe, ieżeli dobrą ma z natury 
fkłonność, niezmtużonym okiem patrży w fłońce. Wola 
ludzka, ježeli ieft dobra , Bofką ták zágorywa miełofćią „ 
że dobrowolnie samá fię ofiaruje do wsżyftkiego, y nic so= 
bie niewyimtiie, Kto wtey mierże wspanialsžy nad $. < 
Pówłó Apofioła , Ktory za wolą Bofką poftępował. przez 
oftre miecze, przez lataiące kamienie, przez morlkie wa- 
ły, przez frogie nawałności, przez bezdrožne y zdrożne 
mieyfca, przez wielkie zamiefzaniaż do wykonania woli 
Bofkiey, nic temu Mężowi drogi zagrodzić wie mogło: 
mie ftrach, nie więzienia, nie rozgami trzyrazy powto» 
rzone kátownie, nie kamienny defzcz , nie boiaźń zato» 
pienia, nie wielkość niebefpieczeńftwa» nie codzienna u- 
mierania potrzeba. Albowiem życzyłbym fobie, (momi) 
bydź wykiętym od Chriftufa dla Braci moich, Co momi(x 
Pawis? 1záli$ iuż niepowiedział, kto mas odľzozy od miłości 
Ebryftu= 
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Chryftufowey ? Ukochat wprawdzie iedynie Chryftufa Pa- 
weł, áže pragnął bydž odtargnionym od Chryftufa, y od 
nayfłodfzego z Chryftufem towarzyftwa, tym iednak pra- 
wem, aby ich więcey kochało Chryftufa. Zaczym ży” 
czył fobie Paweł, iákoby z rolkazania miłości, rozłączyć 
fię nie od miłości Chryftufowey, śle od fzczęścia y chwałey 
z Chryftuf(em. Tak o tym lhryzoftom S. 

Wielom z Swiętych Męczenaikow nie trudno było 
krew (woie wylać, iako rzecz podłą, á miedzy mekámi 
w pociechach Niebiefkich optywáli, ztąd dręczeniem y 
famą śmiercią pogardzali. Ná kracie ogniltey iákoby zmor- 
dowany ná ławie odpoczywa /Vawrzynieć; ciężki krzyż 
iako krzefzto Krolewikie wita Andrzey, kamienny defzcz, 
jako rofy krople przyimuie Szczepan. A ten ktory pod 
ciężarem tak wielu utrapienia codzień ięczy, y uftaie, 
przecie iednak ná Prawo woli Bofkiey pozwala, y do wlzy- 
ftkiego gotowość fwoie ofiáruie , ten zaifte rzecz wię- 
kíza wykonywa, ieżeli ( iako fię wyžey rzekło) na wizy- 
ftko iednako, według upodobania Bofkiego ieft ochotnym, 
y ták trzeba żeby było, bo wfzyftkie y ciała y Duizy, y 
ktore nážywamy fortuny dobrá od Boga wźięliśmy, coż 
z nich możemy wyiąć, czegobyśmy wrocić nie mieli? 

W fzkołach zwyczaynie mowią. Zadna Reguła nie 
ief beż excepcyi. Bofkiey woli Reguła bez żadnego wy- 
iecia left,“ kto według tey żyć zamyśla iako powinien» 
niech (ie nauczy, y fiębie y wízyftko fwoie woli Bofkiey 
Tey rzeczy przykład zacny przekładaiąc n4m 
Bernard S. mowi. Ktotego wedle ferca (wego znalazł Bog, 
ten powiedzłał. Gotowe ferce moie Bože, gotowe ferce more. 
Gotowe na przeciwności, gotowe ná fzczęśliwe powo- 

dzenia, 


poddać. 
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dzenia, gotowe do niíkich, gotowe do wyfokich rzeczy, 
gotowe do wizyfikiego co przykarzefz, Chceiz Pafterzem 
owieć uczynić? Chcefz poftanowić za Krola? gotowe ferce 
moie Boże, gotowe ferce mole, Aieželi mi rzecze niepodoba[z 
mi (ie: gotowym iefłem: niech czyni cò dobrego ieft przed nim 
z Reg: ifv. 26. Godna pobożnego Krolá pokora, y wła- 
fney woli odrzeczenie. Co bowiem ieft? Niepodobafz mi 
fe. Ježeliby rzekł Bog, niechce cie miec zá Krola, nie- 
chce żebys żył, gotowym iefłem mowi Dawid: iak Bog ro- 
fkaże. Chcę cię miec znowu wygnańcem, znowu bydz 
zbiegiem, y ná mieysce złego (wiekra, arcy złego mieć 
Syna, ktoryby fię ná korone y zdrowie twoie odważył. 
Przecie mowi Dawid, gotowym ieft. A ieżeliby nakazał 
Bog. Chce żebyś fię znowu krył po iáfkiniach y dzikich 
zwięrząt iamach, y w dzień śmierci rożnym podlegać 
przypadkom, y ták gotowym ieftem, momi Dawid: A gdy 
by iefzcze rzekł Bog. Chce miáfto pociechy w utrapie- 
niutwoim, ábyé złorzeczyli fami poddani twoi, nawet 
y kamieńmi ná cie ciíkali, y przeklinali, y tym ničpogar- 
dzam, mowi Dawid: Niech Pan czyni co dobrego teft przed nim. 
Paňíka coorá Swietego Krola, dla ktorey samey miłym 
był Bogu, osobliwie gdv fię ták ftarał podobać Bogu. Mąż 
według [erca Bofkiego. Ták miły Chrzesciáninie : byleš (ie 
tát poffafznym woli Bofkiey, upodobafz fię Oczom Bo- 
fkim, 4 będąć ná wfzyftko gotowym, mow: Gożowe Ser- 
se moie Boże, gotowe [erce mole. Pfal: 107. 
sie stosie 
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Do tákiey zguby pociąga włófna wola, ieżeli fig 
nie dopuści przeťomac, 


Ernard S, Serm: de Res, Dni mowi, Włafna wola, ile 
[) w niey iet, Boga zablia. Chciałaby bowiem, żeby 
Bog grzechow iey nie karał, albo onich nie wiedział. Diá 
wytłumaczenia tego, niech ffuży ta przypowieść, 
AE (O 
Niekiedy podłych ludzi zľodzieicw, y hultaiow, 
wielka gromada podała fupplikę Sedziom, profząc áby 
fzubienice y pale znieśli, iáko rzecz brzydką, Ktore przed 
Miáftami (táwiaia, ażeby fię użalili nád oczyma, y no- 
zdrzami przechodzących ludzi. Tym od Sedziow odpo- 
wiedziano. Jeżeli chcą, óby byžzniefiony zmyczay wiefzania, 
niech oni piermey (ami zwyczay żłożą krádzierzy , Sędziowie 
nieomie[zkata Źnieść pálow y [zubienić, byle oni piermry rofká- 
zali, áby wfzelakie kradzierzy ufady, Tu ieden z nich fmiel- 
fzy rzecze. (Czci godni Pónowie, my zťodziesftiva nieieffeśmy 
początkiem, czegaśmy tedy niemynaležli, tegoż tež nie wygła- 
dziemy, Ktorym Sędziowie odpowiedzieli. Ani my fxu- 
bienice niewymyślili, toć też ich nie zruczemy. Podobnym fpo- 
fobem y my narzekamy, że piekło poftanowiono, dla te- 
go fuppliki Bogu podaiemy y profzemy. 0 Pónie nieffrą- 
cay nas de piekła, © Panie gdybyś xnioft wieczne męki, za- 
razbyśmy od beiaźni wolnemi zofľali. Dobrym prawem od- 
powiada Bog.  Znieście my wing, á la zagafzę ogień miekuifty, 
miech ufaną grzechy, á będą xótłomione płumienia. Lecz my 
znowu 


| 
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| 
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znowu zadaiemy. © Pánie nie my piermfzemi mynálfčami 
nieprawości, czemu cudzey wrodzoney zmazie podlegamy? ten 
grzech iefł pierworodny, A Bog nám zoowu ná to. TY ťa 
nie iejlem przyczyną piekła, ále pycha, ále niepofłufzeńfiwo, y 
aie ten wieczney odcbłani początek był, żeby meczbno ludzi, -Ále 
exarta przekletege: ólbomwiem piekielny ogien zgotowany ief dia» 
błu, y Aniołomiego, Mach: 29. v. fi. 

Jakim zaś fpofobem fiarczyfty wieczny ogień bardzo 
łatwo może bydź zagafzony, iafnemi to ffowy dawno o- 
głofił Bernard S. Cefet propria voluntas, Ś infernus non erit, 
Serm: de Ref: Dni. Niech ufłanie wiafna wola, á piekła nie 
będzie. Czego doftateczna ta ielt przyczyna. W niena- 
wiści ma Bog, y karze włafną wolą. Ow ogień piekielny, 
tylko na włafną wolą frożyć fię będzie. Więc gdy wła- 
fna wola, zapałczywie z Panem Majeftatu walczy» niech 
ffuchaia, y lękalą fię niewolnicy włalney woli. Ta ieft 
froga beftya, drapieżny zwierz, łakoma wilczyca, y Lwi- 
ca naylrożiza. Ta iet nieczyftym trądem Dufzy. Nie 
jeľt tu dziecinne, albo prożne pytanie: Jeżeli y iáko mo- 
že bydź, zagáfzony ogień wiekuilty? Może bydźz, Nie fa 
Modlitwy bezrozumne profić Boga, aby zburzył piękło, 
gotow Bog uczynić, Unum necefľarium, jedna rzecz tylka po- 
trzebna. Niech ufłanie własna mola, á piekła niebędzie. Lecz 
kto wfzyftkich koniecznie ludzi, do tego przymufi, aby 
każdy włafną wolą odrzucił, A złączył ią z Beíka wolą? 
Ty moy Chrześcianinie twoie. wolą w fobie zwoiuy, 4 iuż 
zniozłeś męki wieczne, inż ow nieuftaiacy ogień uga- 
fzony let. Niech uffanie młósna wola á piekła niebędzie. 
Tofz y infi SS. Oycowle z Bernardem wofaig. Oko for- 
tka ieft ferca, y pofľem, zamkniy oko á wola pożądliwo- 
ści 
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ści niebędzie. Niech ufłónie wola włafna, á piekło będzie 
zawarte. 

- BZ. 

Ach lako wielw cierpią fiła cięfzkości, Ale z mufzu, 
ale fprzecznie , bo woli fwoiey z wolą Bofką niełączą, 
Bog chce żeby cierpieli, y oświadcza fię przed niemi iá- 
wnie, že ta ieft woła Jego ponieważ te rzeczy, ktore 
cierpią, ná nich przepulacza , nieinaczey, iakoby głos ia- 
ki z Nieba zftąpił, mowiąc: Chce żebyście cierpieli „ale oni 
chęci nieprzykładaią, y owszem gdyby mogli ciężar ktory 
ponofzą radziby dawno z fiebie zrzucili. 

Wiedzą. Ogcowie iaka praca ieft w wychowaniu 
dzieci tych, ktorych pierwlzy upor nie ieft przełomany, 
iak wiele rázy ná dzień trzeba wołać: milcz, ufpokuy lie 
to czyń; to nie czyń, czafem niefpokoyne takie w domu 
zamielzania uczynią, że Rodzice cięfzko gniewem zapa: 
leni, procz bicia groznemi fłowami wofaia: Nie iefte- 
ście fynami, nić w was włalnego Oycowfkiego áni Ma- 
cierzynfkiego nie malz, podžcie do kata wyrodkowie. Tak 
Bog z námi poľtepuie iako Rodzice z nieípokoynemi y 
krnabrnemi fynami. JAk wiele razy Bog na pilanice, 
albo wfzetecznika groži fię. Wiele rázy temu obżarftwo 
łego, temu nieczyftosé, fkrytym ftrofowaniem przed o- 
czy kładzie, wiele razy odwodzi y nápomina. Oto fzko- 
dzifx Dufzy y Ciału, oto tófkę moie y Niebo tracifz» ná to [ie 
odważafz, co odemnie zókazano, wiefz dobrze otym, žnafz wo- 
la moię, y nie tóyno tobie, ióko la nienawiedzę wtófną wolą , 
moim Dekretom przeciwną. A gdy takowe napomnienia, 
nie pomogą, dopiero nóyłafkawfzy Oycieč porywa ro- 
zgę, y niezbožnosé Synowfką tak karze, że cznie > 
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gdy poprawy nieobaczy , naoftatek rozgniewany Oycieć 
mowi. Jdźcie precz mieżboźni, pufzczę was ža żądzami ferc 
mafzych, poydziecie ža wynalafkami wafzemi. Cięfzki to 
gniew Qycowfki jeft, ftrafznieylzy nád wfzelkie karania, 
To ták z człowiekiem pyfznym, ygorney myśli poczy- 
ná fobie Bog, yłale go. Ani fię mi podobałz, ani ludziom 
gdy mną wzgardziwizy» nazbyt podobać fię pragniefz tym» 
o ktorych rozumiefz. że twoiey nadętości fa przyjaźni, a 
ty iefteś w pošmiewilku. / Wiefz że żadnego pyfznego nie 
mogę cierpieć, przecie ty iednak trwafz w twoiey hardo- 
ści. Ták łakomego Bog, ták gniwliwego, ták niená- 
wiftnego, y obmowce fkrytą pobudką pociąga do powita- 
nia, y (woię im wolą rozmaicie oznaymnie, każdega pro- 
wadzi Bog przez droge iemu bardziey przyftoyną. Izra- 
elfkiemu Krolowi Saulowi w oczy zarzuczono: [žali gdyś 
był máty w oczach twoich, niejlałeś fie głową nad Poko- 
leńiami lzraelewemi, czemużeś niefluchat głofu Pańfkiego» áleš 
[ie rzucił do korzyści, y uczyniłeś złe przed oczyma Pańfkiemi : 
zá to tedy żeś odrzucił mowę Póńfka, odrzucił cię Pan, ábyš 
nie býť Kzolem. 1. Reg: ry. Ktokolwiek ted y Bofkiey wo- 
li do tego czafu iclte$ przeciwnym, podź nie do Orlich, 
Ale do kruczych fzkoł, poprewadzą cię, tu fię naucz. 
3. 

Dliczego profzę chciał Bog, żeby Elic[x» Prorok od 
krukow brał pokarm — Co to iet? pracy, ktorzy zw ykli 
krádzierza fię bawić, pokarm niolą do Pultelnika pofłu- 
fznym uffugowaniem. Dlatego to chciał Bog aby ciebie 
nauczył, że y nieme zwierzęta, lubo przeciwko naturze 
wolą lego wykonywają, y iey ffuchaia. Ale tu kto zarzuci: 
Bardzo łátwo Bogu iet zwięrzeta do wykonania rofkáza- 
nia 
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nia (wego przymufić, ktore niedlatego f4 pofłufzne że 
chcą, śle że mufzą. Tak sef? iako mowifz więc przynay- 
mniey dla tego ftufzná jet, śbyś ty woli Bofkiey był 
naypofłufznieyfzym, że cie Bog nieprzymufza, Ale dobro- 
wolnie przywodzi, chce żebyś wolną fłtużbą lemu ftu- 
żył, abyś tak jáko naywięcey fobie záfľugowaf. 

Mótb. 3. Rofkazał Pan wiátrom, y morzu, y ftáto fie 
ucifzenie wielkie + ztąd w podziwieniu u ludzi.  Zóki żejł 
ten že mu y wiatry y morze [a bofłufznef 1záli y kały przy 
śmierci Páňlkiey nie weftchnęły, nieżwyczayną rofpadli- 
ną žal oswiádczaigé? Sam człowiek ják fkała kamie- 
nieie, y w zaciętym (przeciwianiu poltępuie.  Zówiłe tef? 
ferce człowieka , J niemwyčadane. ler: 17. Prawdziwie nie 
wybadane, fzukay w tey niezmierney głębinie, 4 znay- 
dziefz tám návfkrytíze myśli, ktore lie Bogu fprzeciwiaią, 
cichym tym fzeptem. Chcefz Panie, żebym nieprzyia- 
ciołow kochał, żebym fię wfzyftkim poddał, żebym od- 
dał com komu powinien, żebym nauki Kościoła fłuchał, 
żebym przykázania twoie zachował, żebym Ci czyftym 
fercem fłużył, twarde to rofkázania, do czego innego 
wola moja (kłonna. Coż tedy uczynię? zamilczę tę rzeczy 
y wolitwoley lekko fię oprę, nie bardzo ufłucham, + nie- 
wybadane y zawiłe [erce! 

Pifze Trebellius Pollio. Był w Rzymie Maryufz fio- 
dmy Tyrao, ten iednego dnia obwołany Cefarzem, dru- 
giego panował, trzeciego zabity ieft od proftego żołnie- 
rza, ktory gdy go puinałem przebiiał , rzekł: Ten ief 
miecz ktorys fam zrobił, bo z nożowniczego warfztatu , 
przyfzedł do Korony. Temu ktory z wolą Bofką walczy, 
fprawiedliwie może każdy mowić. Ten to jet miecz 
ktoryś 
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ktoryś fam zrobił, twoim mieczem fam fie zabliafz ; to 
jet wolą włafną, A že wola fkłonna iet do grzefzenia, 
mowi (efarius pieygayos ta iet; Má diaboł dwu drakan 
tow gorfzych niżeli fam» korzy ią pobudzają > to teft 
Ciało, y Swiat. Ciało pożąda, diabot pożądliwość Bs: 
Smiat żeby zapał nie był zagafzony, fam z fobą zaftawia. 
Od Ciała wiele pochodzi żłości, świat fifa ofiaruie, diá- 
boł nieźliczonych zażywa chytreści. Tak wlzyftko po- 
gotowin, jako niekiedy feremiafzowi Prorokowi pokazano, 
Aża niemidzifz co ci działąlą w Miáftach Judzkich, y j pouli- 
cach Jjerużalem ? Synowie zbierają drwa, á Oycomie podnieca- 
iq ogień, á Niewiafty zákrapiaig [molem > áby czynili placki, 
Krolomey Niebiefhicy y áby ofiarowali Bogom cudzym, 6 mnie 
ku gniewu 1wzrufzyli. Jerem: 7. A komu te placki pieką? 
Krol owey Niebiefkiey. albo Miefiącowi, bo fcúce ieft 
Krolem Nieba. Wola ludzka Miefiącowi bardzo podo= 
baa, uftawicznym podlega odmianom. Tey Krolowey 
twarogowe plac ki, y torty bywaią robione, (iało iako 
ukochana corka, trzalek dodaie pożądliwości; pychy Gy- 
cieć (zart, ogień nieci, prożność iáko Matka ciáľto podaie, 
yk ie pobutki, bayki, częftowania, ro» 
fxofzy matrąca, ztad (macžny pafztet urobicny, z tad 
ofiara zgotowana RAY woli. 

0.454 


18 x ud 
Auguftyn S, pifząc ná Pfalm fetny mowi: Prame ferce 
bywa nóżywane tego Człowieka, ktory wfzafiko co Bog chce, yon 
3, chce, Nadftawcie ucha: Modli fię kto žeby ie to nic- 
„, katos przefz zkody nie uprofi, Profi ile może, álié prze- 
„s ciwko woli jego co przypadnie. Niech przyda liebie 
s» famego do woli Bofkiey, niech fię nieopiera woli wiel- 
W kicy, 
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» kiey, bo y fam Pan, pokazuiąc fľabosé nafzę: w fobie, 
4, kiedy miał cierpieć, mowi: Smutna ief. Dufza moia, až 
s» do śmierci, Wiele chorych fmuci (ie dla przyfzłey 
s, śmierci: ale niech maią prawe ferce, niech fię chronią 
s, śmierci, ile mogą, á kiedy niemogą, niech mowią, co 
5 fam Pan, niedla fiebie, ale dla nas rzekł: Oycze moj, te- 
3, żeli možná ief?, niechay odeydzie odemnie ten ktelich. Oto 
s, mafz wyrażoną wolą ludzką, upátruy żaś prawe ferce. 


s, W/zakže nie co 1a chce, Ále co tychcefz Qycze. ` Jeżeli tedy" 


s» prawe ferce naśladuie Boga, to zawiłe (przeciwia fię 
33 Bogu: niech, go'tyłko co potka przeciwnego, woła. 
„, Bože com ci uczynił, com popełnił, com zgrzefzył? 
„ chce bydź widziany fprawiedliwym, zówiłe [ére ief, 
s krzywym ieft, y krzywą miarę bydź rozumi. Popraw 
s» fię, 4 żnaydziefz co prawego, od ktoregoś uftąpił. Czło- 
s wieka fprawiedliwym czynifz, Boga niefprawiedliwym 
„ o ktorym człowieku rozumielz, że ieft fprawiedliwym? 
33 o famym fiebie. Bo kiedy mowilz, com ci uczynił ? 
„> ždaťz ię fprawiedliwym. Ale niech ci odpowie Bog: 
j prawdę powiadafz, mnieś nic nie uczynił, gdyś wizy- 
„, ftko fobie uczynił: Albowiem ieżelibyś co mnie uczy- 
„, nit, co dobrego uczyniłbyś. Cokolwiek zaifte dobre- 
„, go (ie dzieie, mnie (ie dzieie, poniewafz z przykazania 
„, mego dzieje (le. Cokolwiek zaś złego fię dzieje, tobie 
s, nie mnie dzieje fię, bo nie czyni niczły, tylko fobie, 
„ gdyż ia tego nie rofkazuie. „ Poty fa fłowa S. Auguflyna. 
Tenże S. Bifkup, o teyże woli fprzeciwieniń za Pľa/m 124. 
pifząc, dyfkurs czyni w te Ňowa. „, Toć dobry Bog, śle 
„, ktorym? prawego ferca, ktorzy wolą (woię, do woli B: « 
„ fkiey preftują, nie Bolka wolą do fwoiey Ski «6 ufi- 
uja. 
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„»łułą. Krorkie ieft przykazanie, aby człowiek ferce 
„, fweie proftował, Chcefz mieć prawe ferce # czyń 
„ co Bog chce, niechćiey, żeby Bog chciał czynic, co 
„ty chcesz. Tomyslą, ktorzy są prawego ferca, ktorzy 
„Za Wolą Bolka idą, nie za wolą swoią, ktorzy nasladu 
„, ją Boga, idą za nim, nie przed nim, y we wszyftkich rze- 
„» Czach dobrych znayduią Go, czy poprawuiącego „czy 
„, ćwiczącego, czy cieszącego „ czy oczyszczającego, Czy 
„ oświecaiącego, czy koronniącego. iako Apoltoł mowi. 
Wiemy; že kochaiącym Boga, wfzyfiko pomaga. do dobrego. 
Kom: g. 

O to ci włalne orlęta fa, ktorzy nie uftępniącym o- 
kiem poglądaią ná foňce, ktorzy umyfť do Woli Bofkiey 
ftatecznie przykładaią, opak tamci: ktorzy pocichu zá- 
wfze (war wiodą z Bogiem. Nicnie czyni Bog, ná coby 
ani caleprzypadali. | To ief? ferce zawiłe, tá mtafna wola. 

M sagi 

Bernard S. Serm: 71. in poda mowi. Wielkie złe, ieft wo» 
la włafna, ktora (prawnie, że twoje rzeczy dobre, nie fą 
dobremi. ' A te wfzyftkie złe rzeczy, y tym po- 
dobne, álbo niepodobne, z iednego korzenia wynikają 
włafney woli, bo tey fą dwie piiawki, nienatycone corki 
wołaiące, przynieś, przynieś. Albowiem ani umyfł pro- 
żnością, áni ciało rofkofzą, nigdy nie bywa nafycone, ia- 
ko napifano iet. Nienafyca fię oko widzentem, ni uebo nå- 
pełnia fię fľuchaniem. Eset 4. Uciekay przed ta piiawką, 
á wfzyitko opuściłeś, gdyż ta wfzyftka do fiebie pociąga. 
Wola włafna wywracaiaca ferca ludzkie, y oczy rozumu 
zamykająca, niefpokoyne złe.. A z kąd tak wiele zgorize- 
nia? zkąd zamiefzania? tylko.że włalney naśladuiemy 
W 2 woli, 
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woli, y nierozważnie co chcemy w fercach náfzych (tá. 
nowietmy. Irák ieželi fię trafi w czym zakaz; Albo prze- 
fzkoda, zaraz do niecierpliwości, do fzemrania, do Zgor- 
fzenia fkfonnemi iefteśmy, niepogladaiac ná to, iż mfzy- 
Siks dopomaga do dobrego tym, ktorzy według przedfęmziecia na- 
zwani [a świętemi: y co nam zda fię niepomyślnym przypad- 
kiem, to ieft głos iákiś Bofki, ktory nam wolą jego opo- 
wiada. Strzeżmy fię tedy włalney woli iáko węża iádo- 
witego, ktora (ama może potępić Dufze náfze. 

Ján Opat (táko świśdezy Cáffanus) przed śmiercią, gdy 
był profzony odtych, ktorzy około umierálacego: ftáli, 
aby im krotkie nápomniénie zoftáwit.  Weltchnąwizy 
rzekł. Nigdym nie czynił moiey woli, nic nierofkazowałem, 
czegom [am pierwey nie czynił, O ktož ieft taki! áchwálié 
go będziemy. Nieźliczoni (4, ktorzy mowili umieraiąc. 
Cokolwiek mogłem według zmyfłu mego czyniłem: mo- 
iey woli całegom fiebie oddał, wielem nauczał, y rofka- 
zawał, czegom fam nigdy nieczynił. Dobrze ow Starzec 
Pimenius na. pytanie, iakim fpofobem nas zwyciężają czar- 
cif odpowiedział: Diabli nie wiele znami woiuią, bo wolą 
dch czyniemy, ále náfze wole, fiály fe nam czartami, y trapią nas. 
Ca Achilleus Mąż pobożny, tą fabułą obiaśniaiąc, mowi: 
Drzewa ná Gorze Libanu, w rozmowie rzekły. Ták 
wielkiemi iefteśmy y wyfokiemi, á przecie želázem má- 
łym bywamy podcináne, 4co gorlza, od nas famych bio- 
ra (ie oręża, ktoremi bywamy zwolowani. Zelázo žeby 
nas zránifo, toporzyfko od nas bierze. Takim drzewem 
iet człowiek, nátchnienie czartowfkie żełazem, wola 
ludzka toporzyfkiem. O iaklepfzy Każnodzieia Jo% w gno- 
ju, niżeli Adam w Rain, Tamten opowiada, Jáko f 
Pánu 
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Pánu podobało, ták fię ftáto. "Ten mowi: Głas twoy flyfza- 
łem, y fhryłem fie. Ofobliwie o Jobie Tertulianus mowi: 
Plugawe wrzodu fwego przełanie, wielką fkromnością 
znofił, wypadaiące z tamtąd robaczki, w też iamki po- 
dziurawionego ciała igraiac w kładał. Poznał S. Mąż te 
bydź wolą Bofką, przez ktorą miał bydź wyćwiczonym; 
záczym jeżeli iáki robaczek wypadł, znowu go wpo- 
gryzione ciało w niść przyniewolił, iakcby rzekł, czemu 
uciekafz ná drapanie moje iefteś naznaczony, odprawny 
owinność twoje. Albowiem tenże Pan, ktory mi tak 
wiele tyfięcy owiec, wołow, wielbladow, fzczodrobli- 
wie nadał, ten tež umártwiaiace, te robaczki łafkawie na 
ranię dopuścił. Oboie ziedney ręki ieff, dlatego iak tam 
to, tak y to rownie ma bydź przyieto. Tož Szyma Stil- 
lites wychodzącym z clata (wego robaczkom, rzekł: po- 
żywaycie co wam Pan dał. Daleko ináczey roztoczony 
robactwem niecierpliwy Herod mowił.  Przepadniycie 
przeklete beftyiki, pod walzym prawem fą trupy, czemu 
žylacych gryziecie, czemu ia, poki iefzczetchnę, icftem 
u was w obleženiu. Te fą włalney woli niezbožne fze- 
mrania , wrzefzczenia przeciwko woli Bofkiey. Chryze- 
fom S. nápiľat. ławno iet, že nalza woła wfzyftkiego 
złego ieft przyczyną. Niech żaden nie mowi, y prożnyh 
fow zultniech niewypufzcza. Tego y te zgubiła uro- 
da: temu taka okázya do zguby była; Ten Chrześcianin 
prawowierny, y pobożny przed tým, dla polityki świata 
ftał fig bezbożny y prześladowca Kościoła S. Nie uroda, 
nie okázya, nie polityka, nie: ále zła y przewrotna wola 
przyczyną ieft zguby. Grozi Bog. Ma: 67. Policzę was 
mieczem, á wfzyfty w porażce ubadniecie, przeto ižem motat, á 
nie 


160 Xięga Czwarta O ludzkiey woli 

nie odpowiedzieliście, mowiłem, á niefłuchaliście , yj czynilišcie 
złość w oczach moich, Áczegom ia niechciat, obraliście, Taieft 
morzem wfzyftkiego złego włafna wola. 


RO ZD ZA Łe JIL 


HW tá/na wola iśkim [pofobem ma fię poddať woli Bofkiey we wfzy- 
Sikish przeciwnych rzeczach, 


Ni Anioła, áni Człowieka, może bydź dobra wola. 

ieżeli ię nie zgadza z Bofką, á im bardziey z ta (ie 
zgodzi, tym lepfzą y dofkonalizą, im mniey, tym wę- 
dzniey(zą y gorfzą będzie. Jedyna wola Bofka (znurem 
ieft, y miarą wizelkiey woli, zá Niebie y ziemi, y żadną 
nie može fię nazwać wolą proftą, ieżeli do tey miary nie 
będzie proftowana. 

SB 

Gdy Pfalmifta Paňíki, częfto zaleca Prawych fereem. 
S. Auguftyn wyraznie y do nafzey rzeczy fpolobnie tę 
Prawość ferta, wykładaiąc mowi: „, Widzicie, iák wiele 
ss ich dyfputuią przeciwko Bogu, iak wielom nie podoba- 
ss ią fig fprawy iego. Bo gdy chce co uczynić przeciwko 
» woli ludzkiey, będąc Panem» á wie coczyni, nie ták 
s» dalece pogląda ná nafzę wolą, iáko ná pożytek. Ci 
s ktorzy chcą (woję wolą nie Bofką pełnić, chcą na fwo- 
„s ię wolą nakłonić Boga, nie fwoię proftować do Boga. 
s, Rodos decet ceóllaudat:o. Pľal, 32. Prámym przyfłot chwóła. 
» Ktorzy to fą Prawi ?. Ktorzy kieruią ferce fwoie, we- 
3 dług. woli Bolkiey, á ieżeli ich zamiefza ludzka uło- 
s» moość, Niebiefka cielzy fłufzność, Tuboby fercem 
» (miertelnym prywatnie czego chcieli, coby na ten czas 

; ipra- 
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ss fprawić, albo zabawić przyftažo, ale iak, poznaią y 
a zrozumieją, że Bogczego infzego potrzebuie, wolą Bo- 
3: ga nad wolą człowieka przekładają. 

„ Gdy wolárwola wła(na czego chciec będzie, prze- 
„s ciw woli Bofkiey, zaraz pomyśl, kžoz:/? nád tobą, Bog 
„> nád tobą, ty pod nim. Bog jeft Stworzycielem, ty ftwo- 
„„rzeniem. Bog iet Panem, ty fugą» á poprawiaiąc fie- 
» bie famego y przydaiąc do woli jego rzeczefz: W/zákže 
„> nie cota chcę, ále co ty cbcefz Oycze. Jeżeli tedy ták złą- 
„ czony iefteś z Bogiem, ze tež chcefz, co Bog; będzielz 
„ Prawym, y tobie przyftoi chwała, poniewaz. Prómym 
s przy/tvi chata, Ale ieżeli krzywym ieftes, chwaliíz Boga, 
„, kiedyć (ig dobrze dziele , żłorzeczyfz, kiedy zle. Be- 
„ dziefz nierozumnym dzieckiem, w domu Oycow fkim, 
„ kochaiący Oyca, kiedy (ie z tobą pieści, a maiący w 
„ nienawiści, kiedy cie biie: iakoby podchlebuiący, y 
„ karzący nie gotował ci dziedzictwa. 

„ Patrz, láko przyftoi Pramym chwała, fłuchay gło: 
sa fu, ktory chwali Prawego. Bede btogoflamit, Pána, ná ka- 
„s. ždy czas záwfze chwala Jego w uściech moich. Ná każdy 
„ Czas y záwfze, czy w fzczęśliwych, czy w przeciwnych 
„rzeczach. Bo iežll w fzczęśliwych, á nie w przeci- 
„ wnych, iakoż ná każdy czas? lákož zawíze? Nafiu- 
„ chamy fię od wielu takich głolow, gdy im powodzi fe 
„3 (zczešliwie, od radości fkaczą >» rádúia fię, špiewaig Pá- 
» Du; wychwalaia Boga, dzięki Jemufoddaią, nie ią w 
„ tym nagaani. Niech chwalą Boga z ftrony pomyślnego 
„ powodzenia, dle fię oraz mają uczyć, znać y Oyca ka- 
„3 rzącego, ani mruczeć przeciwko popráwiaiacego, aby 
„» nie będąc zawlze Prawemi nie utracili dziedzićtwa. 


a Prá- 
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s» Prówym brzyfłoi chwała, Prawi lą że im fię wfzyftko 
»» podoba, co Bog czyni, y w przeciwnościach chwalą Bo- 
2:3 ga, mowiąc. Pán dat, Pan wziął, iókofię Panu podoba- 
a to ták fie fats, niech Imie Jego bedzie btogoflawione, Tym 
» to Prówym przyftoi chwáła, nie onym, ktorzy pierwey 
» chwalili, á potym gánili, ktorzy pierwey Bogu dzięki 
» Czynili, á potym bliźniemu złorzeczyli. Uczcie fię dzię 
» kować Bogu, y wfzczęściu, y w uciíkach, Uczcie fię 
9, mieć w fercu. y w uściech. (o Bog chce, to niech czyni, 

NA 25 

Tá dugufyna 8. doftateczna rozmowa, dziwnie iáko 
obiaśnia, tak y utwierdza rę wfzyftkę o Bofkiey woli ná- 
uke. Ktora dla tego famego má bydź w zaleceniu u 
wfzyftkich, że Swięci, y uczęni ludzie prágneli, aby ią 
każdy ik naylepiey mogł poiąc, ofobliwie że w tym ieft 
wfzyftkiego Chrześciańfkiego życia cel. Albo iefzcze 
nieodchodźmy od ©. duguflyna wielce od Boga oświeco- 
nego Doktora, ktorego ffowa godne fą aby były podane 
ná náuke wiernym, Ten S. Bifkup, iśkim fpofobem, y 
w przeciwnościach od woli Bofkiey ná krok odftąpić fię 
niegodzi, temi naucza fłowy. » Cośmy częfło powie- 
ss dzieli. (i fg Prawi [ercem, ktorzy ná tym świecie zá 
» wolą Bofką idą, Wola Bofka, czafemieft, żebyś był 
» zdrowym, czafem ńbyś chorował. Kiedy zdrowym ie- 
„, (tes, fłodkać ieft'wola Bofka, 4 kiedy chornieľz toć 
s, gorzka ieft wola Bofka, toć nie iefteś Prawego [erca, bo 
s niechceíz woli twoiey proftować do woli Bofkiey, ale 
s» chcefz náchylié Bofką, do twoiey. Wola Bofka ief 
„> prolta, dle ty iefteś krzywym. Wola twoia má bydź 
„> naproftowana do wóli Bofkiey, nič Bofka nakrzywiona 
de 
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„ dotwoiey. Bedziefz. Prawego Jerca, mowiąc zawfze. 
s Będę błogofłtówił Pána ná każdy czas, ná káždy zły y dobry 
s» Czas, zámfze chwała Jego w uściech moich. — Zów/ze w fzcze- 
„> ściu y wutrapieniu. "Tak Dawid Krol ffowy y przykła- 
„, dem tego nauczał. Gdy bowiem przed .4/fałonem Sy- 
„, nem rebellizantem uciekał, á Kapłani Arkę Przymie: 
„rza, iákoby obronę w tey ucieczce z (obą wzieli, Krol 
„s Arkę názad odnieść rofkáznigc mowi: Jeźli znóydę łó- 
33 [kg w oczach Pańfkich, wroci mnie y ukaze mi ią. Przydy- 
„, tek fwoy, A iezli rzecze niepodobafz mi fię, gotowem, niech 
„» uczyni, 60 dobrego ieft przed nim. © to iako ten Krol po- 
„ tężny, w mizerney ucieczce, w oftatnich ucifkach był 
„ iednak przytomny fobie, y zupełnego rozumu, na wo- 
„3 la Bofką, pilnym okiem poględaiąc mowi: Hreciny fig 
ss teźh fię Bogu będzie podobało, teželi ie ináczey zdać będzie, 
„» (o chce Bog toniech czyni, „„ O Chrześcianie gdybyśmy 
to rozumem jáko należy ogarnąc, tak chcieli, iáko fátwo 
możemy, ledwieby iáka trudność znalazła fię, w pono- 
fzeniu przeciwnych rzeczy »y nigdyby nas tak ciężkie złe 
nie dolegato , abyśmy go fpokoynie yz chęcią z nieść nie 
mieli. 

Chryftus Pan przed śmiercią w Ogrodzie Oliwnym s 
to o Oycowfkiey woli y fwoiey powiedział, co wywo» 
dem doftatecznym ieft, iž do wytrzymania iakichkolwiek 
trudności, nic bardziey (erca,niedodate jak związek wo- 
li ludzkiey z Bofką. To wfzyftko w famym Chryftufię 
Pánu iášaie fe pokazało. Przed Modlitwą fmutny y lę- 
kliwy. wzdrygał fię na Przylzłey Śmierci obraz, Ro Mo- 
dlitwie, po oddaniu pokłonu Oycowfkiey woli, lákoby 
do fiły znowu przylzedłfzy mowi: H/laúmy, idźmy wita- 

x iąc 
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ląc nleprzyiaciołow, y początek czyniąć krwawey Męki. 
O tym zacnie Augufyn S. mowi: Poftać Człowieka nofzący 
Chryftus, y regułę álbo miarę nam przekładaiąc, náucza- 
iąc nas żyć, y fprawuiąc nam życie, ukázať iakąś prywa- 
tną wolą, w ktorey (woie wyraził y nafzę wolą, bo gfo- 
wą nafzą ieft, do ktorey my iśko członki należymy. 0y- 
cze ieżeli bydź może, niech odeydzie odemnie ten kielich, Ta 
była ludzką wola, chcąc coś włilnego y prywatnego miec, 
Lecz iż chciał, Aby człowiek był Prówego ferca. że lubo- 
by cokolwiek w nim było krzywego, do tego proftował, 
ktory zawize ieft Prajlym. W/zakže nie co ia chcę, ále co 
Ty Oycze. Tu ukázat iakąś włafną człowieka wołą, uka- 
zał y poprawił ciebie. Oto Przegladay fię (mowi) we 
mnie, że możefz czego włafnego chcieć, aby Bog co in- 
fzego chciał, g 
29. 

S. Kátarzyná Seneńfka > © fobie famey mowi, Náu- 
czył mie Chryftus, abym fobie, we mnie famey, tájemne 
zbudowała miefzkanie, Co zá miefzkánie Q toludz- 
kiey woli z Bofką ziednoczenie. Mielzkanie to ná pier- 
wizym wftepie zdá fię ciálne, ále ktoby chciał do niego 
przywyknąć, znávdzie nád famo Niebo przeftrzeńlze, y 
nad wfzyftkie nayobronnicyfze zamki befpiecznieyfze. 
Tu. rzeczom zamiefzanym wpadać zakazano, ná dworze 
legowifko adpráwuia, bo to wolne mieyfce w przypad- 
kach od wfzelkiey nędzy: ani gorne Duchy, ani podzie- 
mne (zkodzié mogą: kto wolą fwoią we wizyftkim z Bo- 
fką zgodną zátrzymywa, taki iedyne totylko má prawo. 
(o Bog chce, temiechczyni. Pieknie nato S. Augufiyn mo- 
wi. Przyfzedł bol moy, przytdzie y odpocznienie moie. Przyjzło 
utra- 
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utrapienie moię, przydzie y oczy/zezenie moię. |Iżali świeci 
złoto w piecu zťotniczym? ná koronie będzie świeciło» 
ną ochędoltwo będzie świeciło, niech iednak pocierpi 
w pigen „ aby wypolerow ane od plugaftwa, przyfzło do 

wiárlosci. Piecten, tám ffoma, tam złoto, tam ogień, 
da tego przydmucha złotnik. W piecu gore foma, áczy- 
ści fię złoto, tam ta w popioł fię obracą, 4 złoto plugaftwa 
pozbywa yświeci. Pier świat, fłoma zli, złoto fprawiedliwi, 
ogień utrapienie, złotnik Bog. Co tedy chce s E czy- 
nić, gdzie mnie położy złotnik, zoftalę. Káža mi wy- 
trwać, umie ten złotnik polerować. Niech gore foma, 
żeby mnie zapaliła, y jakoby ftrawiła: Słoma obroci fię 
w popioł, ia pozbędę plugaftwa. Czemu? Bo Bogu pod- 
dana będzie Dufza moia, Dotąd ffowa S. Auguflyna. Takie 
prawdziwe poddanie, woli ludzkiey do Bofkiey, wízy- 
ftkiego dobrego zrzodłem ieft. Nie ieff ofiara miękfza, ál 
bo Bogu mwazięcznieyfza, iáko w uš kú uci fku >. famego fiebie 
udubnym uczynić moli Bofkiey t upodoban fu, 

Wielki Aórabam w tey mierze bárdzo godzien po: 
chwały, kt ory wfzyftko czynił z przykazania woli Bo= 
fkiey. Bog albowiem wolą (wą; iakoby wiele rázy od- 
mieniaiąc, dofze, á infze rofkázanie wydaie. Ale Abra" 
bam ná wízelakie Bofkiey woli fkinienie náypowolnieyfzy 

záwíze to wfzyftkim ftaraniem AE iłowaniem czynił, że- 
by fiebie famego, jedyney woli Bofkiey iáko nayzupeł- 
niey oddał, To chciał, co Bog A 

Gora Morya, na ktorey Zzóak Ofiarą Bogu miał bydź, 
w przypowieść pofła, y po dziś dzień mowią. Jn monte 
Dominus videbit. Ná Gorze Pán obaczy: Ná tę Gore (Pan 
obáczy ) ftrápieni wfzyfcy máig wfiąpić. Niech poftano- 
x2 | wią 
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wią u fiebie wizyfcy ftrofkáni, y ktorymkolwiek źle fię 
dzieje, że Bog to wizyftko, co na nich przypada, ad wie- 
kow przeyzrzał, y zaraz naznaczył, aby (ię ftáta w cza- 
fie, ktorego fię dziele, że taż Bolka Opótrzność, im famym 
y wfzyftkim rzeczom ich przytomna będzie. 
ye 
Rozmaite ucifki, złe przypadki że od Boga bywają 

przepuízczone, ten przykład nam pokaże. Jako Bog tey 
Prowincyi, temu Kroleltwu woynę» owey powietrze, in- 
ney głod, tak temu Człowiekowi chorobę, drugiemu u- 
trate pofyła. Tá zás woyna, y to powietrze, y choroba; 

utrata, że iet od Boga, y z Bofkiey woli przepuízczo- 
na, pewnaieft, y nieomylna wiadomość. Ale iako tamta 
kraina, czáfu woyny albo powietrza, ci ludzie w choro- 
bie (práwowač lie będą? Czyli mogą niechciec co Bog 
chce? Niemogą. Toć tedy niezoftaie żadne miey(ce> ná: 
obronę? Jeff ieżeli lednak Bog obrony doda. Jako Abra 
amomi ňá Gorze Morya, ofiaruiącemu Syna. . Obzyzrzał 
fię y obaczył uwiązłego w cierniach kozła, podłożonego 
na ofiarę, miafto /zaaka. Ták zgoła, Kroleítwo wóyna- 
mi ftrapione, králna powietrzem zárazona, człowiek cho- 
robą obciążony, niech poglądaią ná pozwolone lekarítwo, 
y niech używalą dlá odwrocenia woyny, zniefienia po- 
wietrza, ufolgowania choroby, y nabycia zdrowia. Je- 
żeli toż będzie chciał Bog ufpokoic,* uśmierzyć, ulżyć, 
y dać zdrowie, temu wfzyftkiemu. doda lekarftwa, Albo 
zmnieyfzaiąc, álbo do pierwfzey całości przywracaiąc. 
Jeżeli nic nie pomaga, pozwoloná obrona, y lekarftwo 
iafno iet, że Bog chce, áby to Kroleftwo woynámi zni- 
fzczate, támre Prewincy4 powietrze wymiotło , aj 

czło- 


człowieka choroba dręczyła, Taki (pofob własnie ieft, 
y uboitwa, y zelżywości, y wfzyftkich infzych uciíkow 
y mizeryi. Záczym w tych wfzyftkich iednako zawfze 
wola ludzka, niech fię podda Bofkiey woli. O Bogu my: 
slié, Bogu bydź poddanym, y we wfzyftkim fráľunku, tę 
myśl nakłonić do wielkiego onego, świata umyftu. 

S. Remigius Bifkup Remenfki przepowiedział, ná 
drugi rok wielką żywności drogeść, dlá tego wiele pfze- 
nicy zebrał dla pożywienia pofpolítwa ubogiego. Lecz 
z tych famych (alá ktorych umyślił dobrze uczynić) ludzie 
piiáni, takiey śmiałości byli, że przykuflu mowili. Co 
czyni ten nafz ftary Jubileuíz ? ( Żył bowiem S. Mąż nád go 
lat Kópłanem:) podobno zamyśla, ślbo chce nowe Miálto 
zakładać, ná co tak wielkie kupy zboż kupnie. Chce 
żywnośćścifnąć. Podźmy wyrządźmy temu ftarcovi iaką 
fzcukę. Látwo było ná złe zápedzonym, co umyślili wy- 
konść, przyfzii gdzie (kład był zboz» y zápalili., O tá- 
kim niegodziwym uczynku dano zaáé S. Bifkupowi, kto- 
ry wfiadłlzy ná konia, do zapalonych ftodoł przyjechał, 
śle już płomień wfzyľtko był ogarnął, y żadnym fpofo- 
bem, nie mogł bydź ugafzony. Co tu miał czynić, taką 
mając fzkodę. S. Bifkup? to fe mufiał imucić, nórze- 
kać? albokarać? To uczynił, zfiadł z konia, áže zima 
była, do ognia ile mogł, blifko przyftąpił, y iákoby chcąc 
fię grzać rzekł. Miłe ziwlze ciepło iet, ofobliwie ftá- 
remu, o toż S. Męża woli Bofkiey ferce oddane, dlatego 
w każdym przydadku bardzo fpokoyne. Chciał był wpra- 
wdzie, ile z niego było, zaczęty ogień zátłumić, ale [po- 
fobu nie było, wfzyftko woli Bofkiey porzucił, y welo- 
ło powtorzył. Pan dať, Pan mziął, niech Imie jego będzie 
błogo” 
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błogofławione, Ták we wizyftkich rzeczach, trzeba poftę- 
pować, gdy złego nadchodzącego, żadnemi przyftoyne- 
mi rátunkami, pochamować nie możemy, mowiny całym 
fercem. Niech bedzie wola Bofka. 


m 

Arfifta ták długo pociąga, álbo fpufzcza trony ná 
| Arfie, aż ie naftroi; ták ktory całego fiebie Bofkiemu zda- 
Vii niu oddáie, A ma wolą ćwiczyć, proftować, ścifkać, 
Ji aż Bósu powolną będzie. Niech fię uczy przy tym; iako 
mu wiele należy Ta doftąpienia wfzelkiego Ps Tor 
ftwa, do Bofkiey woli we wízyftkim fiebie przyfpoľobié, 
przykładem Dáwida S. zali Bogu nie będzie poddana Dufza 
moia? od niego bowiem zbawienie moie. Pfal: 62. Wfzela- 
I kie przykre rzeczy, mogą bydź ulżone cierpliwym zno- 
JAN fzeniem, ktokolwiek mądrego tego Krola, będzie naśla- 


przeciwności, y iákiekolwiek dole :gliwości fpokoynym, y 

I nie porufzony m umyfłem wytrwa, Nigdy temu ftowko nie- 

| wypadnie z uft, kcorymby ná czeľte bardzo, albo cięfzkie 
utrapł enia, i fkárge wady A Wola Bofka wfzyftkich 

| mu, utrápienia przykre ści, frafunku, chorob, ufolgowa- 
MI nie przyniefie, y nigdy nie będzie tak na kryty ucifkami, 
| zeby. me miał pobożnym y wefoł; im fercem wy ykrzyknąć. 
Boże y Pónie moy, Tyś ták fporządził, y ták chciałeś, y to [ie 
| Jflátos coś fam , przykazał. Bez Opatrzności twoiej, y przyczy- 
| ny, mic fie nie dzicie ná ziemi, O te Nóyukochanf(zy Ocz? w 
| rękach twoich ia teflem, pod rozge karania tnego nóchylara fig. 
Uderz w grzbiet moy, y mfzyte moies ábym nakłonił retellizu- 

tara wolą motę, do ia; tmoiey NNóyświętfzey, óbym chodził we 

w[zy= 


dował, (co káždemu bardzo łótwo, byle chciať ) ten wlzyftkie . 
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wfzyfikim fęinieniu twoim, á nadewfzyfiko woli upodobania twe- 
go some [zukať. 

Kterzy tego ftinowienia nie poymnuią, uftáwicznie 
będą nedznemi będą wprawdzie uczączemi fię, á nigdy 
ku wiadomości prawdy nieprzychodzącemi. Semper di- 
fcentes, © nunguä ad frientiam veritatis pervenientes. 2. Tim: 3. 
Ale ktorzy ftaranie wfzyfítko ná poznaniu woli Bofkiey 
y naśladowaniu założyli, ci cierpliwie, y wefoło z po- 
dziekowaniem wfzelkie przeciwności znofzą. Bardzo do- 
brze powiedział ow Káznodzieia Jan Taulerus (ółym dzień 
zá zgubiony rozumieycie, w ktorym, dla miłości Bofkiey włafney 
nieprzełomaliście moli. 


KO ZD Z EA E W. 
Zacny przykład Człowieka zôraniaigceno [ie woli fmoiey 
pod Bofka poddać. 


Onafz Prorok, wielce sagi człowieka, ktoty upor< 
nie odwłącza poddać fię wo . siey, dla czego ták 
długie, y tak rożne utrápienia ná fieb e zaciąga, aż wizy- 
fitka wolą fwoią Bofkiey pofłufzną uczyni. 
oai 
Stłuchaymy co wola Bofka rofkazała Jonófzomi : z wftan 
aż do Niniwe (ża piermfza część przykazania, á druga) prze- 
powiaday w nim. Wftałci w pradzie Jonaľz y rufzył fię 
z mieyfca, dle nie fzedł do Niniwe: Wat Jonafx, áby u- 
cieki do Tarfix od Oblicza Pańfkiegv Jone 1. Dwoiakie tu 
niepofłufzeńfttwo, nie tylko że według przykazania w 
Mieście nieprzepowiadaf, śle ání tam wfzedł. Lecz zaraz 
nalfiąpiła pomíta Bofka, ktora y wiatrami y morzem, y 
wfzela- 
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wízelakiemi z Nieba niepogodami walczyła z upartą wo- 
lą fonafzową. A Pan pofłał wielki wiatr ná morze, y pomfła- 
da wielka burza na morzu, y okręt był w niebefjieczenflmie ro- 
zbicia, A Jonafz wfzedł wewnątrz w okręt y(pał (nem twar- 
dym. Nic gorízego > nic ciężfzego, iáko złe niebeipie- 
czenftwo. Już bardziey, á bardziey frożyło fię zágnie- 
wane morze, 4 obłoki zewfząd zgromadzone, czarną 
chmurą dzien záćmiły : biegali żeglarze do odprawowa- 
nia robot, drząc, y cokolwiek ciężaru było, z okrętu wy- 
rzucali w Morze, 4 gdy fzturmy moríkie nieuftawały, u- 
radzili żeglarze, dochodzić przyczyny przez lofy. Zpadž 
los ná fonafza. Tu rozmaicie pytany Jonafz odpowie- 
dział.  Hebreyczyk seflem, á Pana Boga Niebiefkiego ia [ie 
boję. A także /fonafzu Boga lie boifz? A czemużeś woli 
Bofkiey niepofłufznym ? wielu ták mowi: Boga fie ódśmy, 
á woli Bofkiey pełnić zániedbywaig: Ani morze rakiemi 
ftowy ucifzyć fię chciało, y owfzem wodne wały iakoby 
gory podnofiło. Náoftatek z okrętu Jonaz w Morze był 
wrzuczony, ale pierwey fam fwoię winę wyznał. Ja wiem 
že dla mnie ta niepogoda wielka przy/zta ná was. Szczerze y 
prawdziwie powiedziałeś Ťonafzu. Wfzyftkę tę Morza 
burzą, y wiatrow wzbiianie tweia włafna wola pobudzi- 
ła. Tá iet gat tego wfzyftkiego przyczyna. Kázaňoc iść 
do Niniwe, nie do Tbarfs, iednak czeka ná ciejnauczyciel 
morfki, ktory cie nauczy, iednož chciec y niechcieć z Bogie 
( Yrógotował rybę wielką Pan, żeby połknęła Jonafza. Ta ieft 
zapłata włafney woli. ták mámy fię nauczyć miękkie iarz- 
mo Bofkie ná (ie brać. Pátrz iako poftapit, y po fzkodzie 
mądrym zoftał, ten wędrownik od Oblicza Paňíkiego, y 
jáko látWwym fię ftáwit Bofkiemu (kinieniu? Już w żywego 
wielo- 
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Wieloryba wiezieniu zawarty Jonafz, juž niewie czy 
miedzy umarłemi, czy między žywemi iet zofiawiony. 
Gay-była ścifniona Dufza moia wfpomniałem ná Pana. Ták 
kiedykolwiek kaiemy (ie, y poczynamy chciec, czego dłu+ 
go niechcieliśmy. Już tedy fone/zu chcefz iść do Nini- 
mef chce iść. Chceíz Nintwitom kazać? Będę kazał. 
Chcefz dofyć uczynić, coś w więzieniu wieloryba obiecał? 
Dolvé uczynię. Y rzeki Pan rybie, y wyrzuciła Jonajza 
ná fufzą. Wracają lg tedy pierwize woti Bofkiey rofka- 
zania. JFyłań Gidź do Niniwe Miafľa wielkiego, á opowia- 
day w nim opowiadanie, ktore la mowię do ciebie, y wfłał 
Jonafz pofzedł do Niniwe według fowa Pańfkiego. luż 
Jonafz z wtalney woli wybił fig, iuż toż chce, co Bog, 
iuż pofpłefza, gdzie mu dawno iść Bog rozkazał. Już 
woła y nápomina do pokuty, iuż podale fiebie famego, 
y pofłufznym ieft rofkazapiu Paňfkiemu , Boday ftate» 
cznie to uczynił, á nie powrocił Be do włafney well. 
ae 
Ale ach odmiana y nie ftátek woli ludzkiey, ktora 
teraz Bofką była, znowu poczyna bydź (woią. Tutra- 
piony iefi fonafz utrapieniem wielkim y rozęniewat/fę. Jona 4. 
v. 1. Znaki to lą bardzo złe, wtáfney woli, kto (woię 
do Bofkiey łączy, nigdy ták dálece nie uzna zamiefzania, 
ani uciíkámi tak bardzo będzie przyciśniony , żeby fię 
gniewał ná Bega, y ná niego fię urśżał. Co tedy Jona- 
fzu, co wolą twoię z Bofką inż fpoioną, znowu do tey 
niezgody przywiodto? Nowego rozroznienia przyczy» 
ny ffuchaycie. Aczy nie to iet (mowi) Rowo moie, 
gdym iefzcze był w ziemi moiey? Bo wiem żeś ly Bog 
%6fhawy, á miłofierny, sierpliwy, y wielkiego miłoferdzia, a 
Y edpufzczą- 
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odpufzczaiący złośc. Zkad ieft rozroźnienie. Chciał Bog 
przepuścić Ninimitom : Jonófz chciał, žeby pokárani byli 
Ninimitowie mowił, że to (erce moie przeczuwało, żem 
nadaremno miał ftrafzyć groźbą, po ktorey żadne kára- 
ńie nie miáto náľtapié, gdyż Bog da fię prętko ubłagać. 
Nic tedy niezoftáie tylko Boga profić.. A teraz Pánie we- 
źmiey profze Dufzę moię odemnie bo mi lepfza ieft Śmierc, niž 
życie. Lepíza tobie ielt Jonafzu, śle Bogu nieprzyjemna, 
Ták wola włafna niedba, tego tylko pilnuie, co fobie 
miłego y przyjemnego widzi: y ieżeli fię to Bogu podo- 
ba, álbo nie, mniey myśli, Y wyfzedł fonafx z Miófa, 
y fadł ná mfchod fłońca Miáfla, ý uczynił tám fabie chłodnik, 
s fedział ped nim w cieniu, áby był pótrzył, coby fię Jtáto z 
Mi4ftem. Jefzcze nieiefk ufpokoiona wola wžálna. Cze- 
mu wychodzi Jonafz? czemu ferc ludzkich nápominaé 
przeľtaie do ftateczney pokuty? Ná co z blufzczowey 
fiatki, nowe fobie miefzkanie budule? Týliac Domow 
Mieyíkich, przyiełyby wdziecznego pokuty Kážnodzieie, 
śle ináczeý podobała fię włalney woli. ktorey czaiem, 
nie tylko głowne Miálta, ále y wfzylłek świat nazbyt 
bywa ciafny.  Mniemał fonafz że po (woim z Miáfta 
wyściu, zaraz fpadać miały z Nieba ognifte dzdze, zás 
raz z gruntu Miślto miało bydž wywrocone, Ták bo- 
wiem Bog kázať grozić» Prorokowi. Jefzcze 40. dit, á 
Niniwe będzie wywrocone. Dlá tego fonafz ná befpieczne 
mievíce wychodzi, tu zafiada, aby widział ieżeli Bog, 
jáka moc przyda fwoim groźbom. Jeżeli wfzyftkich 
krzywd łatwo zapomni, y przepuści pełnemu złości 
Miáltu. Czekał długo na karę z Nieba, ale gdy w fzela* 
ka pomíta zdała (ię bydź uipiona, gdy blujzczowa posie 
cha 
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cha poczęła ichoąć, gdy fonce z wierzchu głowę zara” 
żać, gdy gorąco wielkie trapić poczęło, Tu dopiero Jo- 
nafx taką Bofką cierpliwość, niecierpliwie znofząc, y 
gniewem zapalony, profit żeby umarł» y rzekł: Lepiey 
mi iefi umrzec niżeli żyć. Uważay niezodziwego gniewu 
przyczynę. Dlatego fonafz, ták fe cholera zápalat, dla 
tego prawie. z frafunku omdlewał, że mu fię niepowie- 
dło láko myślił. 0 Jonafzu, jako łatwo wierzy, włalna 
wola fobie y (woim zámyfľom. A czemu tak nieprzy= 
ftoynie znofifz zmiłowanie, y cierpliwość Paňíka, albo 
nie wiefz o włafności Bofktej , zimiłowac [ie y przepufzczac? 
Iżali Boga chcefz oblec w ludźką niecierpliwość? že iak 
obrażony będzie, má uderzyć obelżony , zaraz iwoie 
gromy ma pofyłać? To ieft ludźka fkłonność, nie Bofka. 
My tácy ielteśmy, ledwo dotknieni, pieścią y nogami 
dotykaiącego depcemy ; ledwo obrażeni zapalczywemi 
plagami morduiemy, do żadney rzeczy, nie iefteśmy tak 
fkwapliwi, iako do pomity, tu biegamy, tu látamy, kie- 
dy zemíty pragniemy. Nie takilelt Bog /użościmy, y mi- 
łościwy Pán, cierpliwy, á bardzo mityfierny. . Sbdki Pán wfzj- 
fikim, á litości lego, nád wfzyfikie dzieła Jego. Pfal: 144. 
Nie chce Bog by miata Duľza zginąć, ále rozmyśla fig áby z00- 
ła nie zginął, ktory iefi odrzucony, 2. Reg.14. A ty Cze» 
mu žátuielz moy Jonafzu ták bardzo, że chłodnik blu- 
fzczowy, od robaka jet zepfowany, ani ty robaczka 
gryść, ani blufzcza rość nauczyłeś. Toć dał Pan. y odiat 
Pan, czemu fię ná Pána obražatz? Y ieżeli takiego żalu 
przyczyna ieft cienia blnfzczowego zniefienie, 4 czemu 
Miafta ( Ktore porownane iefi z Krolefiwem) wywrocenie nie 
wźnieca w tobie żalu? Już tedy moy Jonafzu wolą two- 
Y2 ię 
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ię do Bofkłey we wlzyftkim przylpofobiay ? B/ufzcz zgi- 
nat? chciey żeby zginął. Niniwe Miálto zachowane, 
chciey y ty żeby zachowane było. y nie mafz więcey 
czegobyś załował, tylko żeś wtálna wolą nie zaraz Bo- 
fkiey poddał. 

O: 

Pátrrzcie Chrześcianie, co to ieft, zá fwoim rozu- 
mem, y zá fwoią wolą iść. Odo iákich błędow, ta fa- 
ma rzecz y świętych ludzi przywodzi ! Nicnieczyńmy, 
poki woli twoiey zgruntu nie zwoiuiemy. Ta poki wu- 
porze fwoim ftoi, y iet przeciwna woli Bofkiey. Zadne 
dary, ani Modlitwy, áni ofiary Bogu nie fa przyiemne. 
Miły ieft poft Bogu, miła iałmużna, miła gorącość Mo- 
dlitwy, Ale ratylko , ktora Bofkiey woli przypodobana 
iet, ftanowić y zachować, pofty, iałmużnę dawać, Mo- 
dlitwami fig świętemi zabawiać, to wfzyftko nie przyie- 
mno Bogu, ieżeli z wolą Bofką, nie ief złączone. Wy- 
różnie otym mowi Bog. /faie g9. v. 4. Oto w dzien poflu 
wń(zego, znayduie fie mola máfza, miłuię poft, śle nie ná- 
widzę włáfney woli ktora pfuie polt. Gdy kto brzy- 
dzącemu fię cebulą, álbo czoftkiem potrawę, lub nayle- 
pfzą ftáwla, cebulą y czofnklem przyprawna, obrzydze- 
nie nie apetyt jedzenia przyaiefie. Ták poft dobrego 
(maku potrawą ieft, y od Anioła pochwalony, Dobra teft 
Modlitwa z pofłem, śle ieżeli do tego pakarmu cebula y 
czofnek, włalney woli przymiefzdny będzie, precz z tá- 
kim przyfmakiem od totu Niebiefkiega. 8. (bryzoffom 
mowi: kto grzelzy 4 pości, ten nie dlá chwały Bofkicy, 
pości, åni lig upokarza, lecz twoim dochodom folguie. 

Włafna 
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Włalna wola wizyftko pluie, olzpeca, y traci, y ten 
ieft ftrąconych do piekła oftatni ucifk, że taki upor ná 
woli maią, iż ná wieki wiekow z wolą Bolką nigdy 
zgódy nie będzie, Nigdy nie będą chcieli potępieni, co 
Bog chce, y nie będą mogli. laśnie otym S. Auzufłyn, 
Lib: de fide. ; Wola ich taka będzie, že lubo to maią, ná 
„fobie záwfze złości (woiey karanie, nigdy jednak nie 
,„,poymą dobroci afektu. Albowiem iako ci ktorzy z 
„ Chryftufem krolować będą, nie uznala w fobie. złey 
s woli, ták tamci, ktorzy na męki ognia wiecznego bę- 
3 dą náznaczeni, nigdy nie będą mieli odpoczynku, y żá- 
dną miarą nie będą mogli miec dobrey woli,, Ach co 
może bydź ftrafznieyfzego nad płomień nieugafzony ná 
wieki! Ach co może bydź ciężlzego ! nád to choć iedno 
karanie, od Nayświętfzey woli Bofkiey, nawfzyftkie wie- 
ki bydź odrzuczonym. Záczym Boże moy, ábym opuścił 
wolą moię. Nóucz mię czynić wolą twoię. Pľal: 142. 
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Co włafney woli upor nóybardziey utwierdza. 


M cieľzkiemi grzechami, ktore Chryftus ferużalem 
Miáltu náoczy wyrzucał, ieftto. ferużólem, Jeru- 
żalem, ktore zóbiiafz Proroki, y kómienuiefz te ktorzy do cie- 
bie [a poftani. Ilekroć chciałem zgromadzić Syny tmoie, tå- 
ko kokofz kurczeta [foie pod fkrzydła zeromadza , á niechcia- 
tos. Math: 23. Wtafney woli zatwardzenie, wyltepkow 
wfzyftkich początek, Zam chciał, mowi Bog tys niechciał. 
Opat Półłor zwykł.mawiać: żelazny mur tefl młafsa wola; 
ktora od Boga nas oddziela, Tož S. duguftyn mowi: wzdy- 
chatem 
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chałem brzywiązóny > nie cudzym żelazem, dle moig żelazną 
wolą, Chcenie moie trzymał nieprzyiaciel, yztąd mi łóncuch 
ucz zynił, J fRrępował mnie. Te wolą włafną umacniala 
te trzy rzeczy. 
I S 

Pierwfza, Zły nółog. S. Auguftyn. Libr: Conf: c. g. 
to wykładaiąc mowi. „, Z.przewrotney woli ftało fi; pożą- 
s danie, á gdy kto fłuży pożądaniu, naftępuie zwyczay; 
RA gdy I 1e zwyc zaiowi niefprzeciwia, ftaie fię potrzeba, 
3; kcoremii iako ogniwami fpoionemi  ( dla tegom tantu- 
a3 chem nózwał ) trzymała mnie związanego ciężka nie- 
;, wola, A wola nowa, ktora poczynała bydź. żebym 
a» Cie chwalił, y Ciebie zażywał Bože, nie była iefzcze 
» fpolobna, do zwyciężenia pierwizey, dawnością zmo- 
s» Chioney. Ták dwie moie wole, iedna (tara A druga 
;,nowa, tamta cielefjna, tá Duchowna zbiiały (ie z fobą, 
s y zfobą fię nie zgadzając, rozpratzały Du!ze moię, ý 
s, wiekízey we mnie wagi było gorfze w korzeniałe, 
s» Niż le píze niezwyczayne „. Ták gdy wyltepki obraca- 
ią le we zwyczay nie zoltáwuia mieyfca rátúunkom. Wfzy- 
ftkich bowiem wyftępkow, ieft to przyrodzenie, że ieże- 
fi iáko nayprędzey, z domu nie bywaią wypędzone z tru- 
dnoscia> y rzadko gdy fię zmocnia mogą bydž wyrzúco- 
ne. Priwdziwie Grzegorz S. mow'. Lib: 4. Kiedy wo 
la w náťog poydzie tey Dufza choćby nóybardziey: chciała» 2 
[zy date odbor : bo ile rázy do złego uczęszcza, 1áko by tak 
wielu pęt do Dufzy fię przywięzute. 4ótwo jeft młode láta 
fieroksić. zaftarzałetrudno. Biada garcowi, ktorego rzdzą 
tego w nim ief, á rzdza iego nie wyfxła z niego, Exech: 24. 
v. 6. Przykrą zailte cnot drogę czyni zwyczay wyftę- 
pkow. 
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pkow. Nie ták mocnego w [prawach nófzych nie mafž, ióko 
Jtórodawnego zwyczaiu okrucieńfewo. O. Cbryzefłom: A. S. Au- 
guflyn napominaiąc mowi: Ser: 14. de verb: Dni. Grze- 
[znik niech záraz pomflate, niech nie idzie w głębokość przes 
chu, niech nie bierze ná fiębie ciężaruw zwyczalu. „Pláto Mło- 
dziana w kolki graiącego oftro napomniał, Młodziań 
ten, markotny będąc rzecze: Ták o małą rzecz ftrofu- 
iefz mnie? ktoremu P/óto: Ale nie mała rzecz ieft 
zwyczay. 
No 

Druga. Co wtafna wolą bardzo umácnia. `- F/ fkima- 
pliwość. Ta nafza jeft w wielu rzeczach fkwapliwość , 
gdy tego, czego bárdzo pragniemy, do náznaczoneco 
czafu nie uprafzamy, zaraz w niecierpliwość wpadamy, 
á niekiedy y w fzałeńftwo ; tak iefteśmy w przedłużeniu 
wielce niecierpliwemi. Wielu uffyfzy mowiących, zá- 
raz chce, zárax mie czekam. "Ták Krol Izraelfki Saul. 1, 
Reg: 6. v. 27. Nie mogł iedney y drugiey godziny, po- 
czekać ná Sómuela, Co mu iawnie w oczy zarzucono, że 
głupie fobie poftąpił. Ták y my częfto z Bogiem po- 
czynamy, ieżeli nie zaraz otrzymamy, co chcemy upro- 
fié, upadamy ná umyśle, á do fráľunkow vy narzekania 
udaiemy (ie. Nafze modlitwy czalem fa, iakie były o- 
ney Tanecznicy przed Herodem, Marci 6. Chee óbyś mt 
zórax dał Głowę Jána -Bóptify, tak czeľto wlzyltkę radzier 
je y cierpliwość połykamy, abyśmy fię do niecierpliwo- 
ści y defperacyi pędem walili. Bądzcie lebľzey mysli fjnowie 
á wołsycie do Pana. Baruch: 4. Krol Joachim 37. lat zá- 
trzymany był w więzienia, po ták długim czafie, gdy 
do Kroleftwa przylzedł, nauczył fię ińk długo MAE 
ścią 
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ścią Niebielká pomoc, ma bydź oczekiwana. 
Wielkiey cnoty ieft, to co chceíz niechciey żeby fię 
zaraz (táto, Bardzo wielkiey fiły ieft niefkwapliwa cier- 
pliwość, ktora nayfużfzy kiy, przez trzy lata pokropio- 
ny, w gałęzie y kwiatki odnowić może. Z tąd owe Ka: 
znodziei Pańfkiego nápominania. Zecl: 2. v. 3. € ultra. 
Znoś oczekiwanie Boże, złącz ie z Bogiem, á trway, wfžy- 
fiko co ná cię przyidzie przyimuy, á w boleści trway, á w uniże- 
niu twoim miey cierpliwosc, rzypótrzcie hę Synowie Nóro= 
dom ludzkim, á wiedzcie, iż žáden nie był zám/lydzon ktory w 
Panu nódzieię miał, Biada tym» ktorzy utracili cierpliwość, 
ktorzy fię boig Pána, firzegą Przykazania Jego, y cierpliwość 
mieć będą, áž do weyzrzenia Jego. Ale włalna wola, do 
przeciwnych zawlze pociąga rzeczy, á czego pragnie, 
prawie rofkazuiąc wyciąga. Chce ódyś záraz dał, niech 
zóraz fię fłónie. Záczym żawlze mufiemy bydź nápo- 
mnieni. Poczekay Synu, aż uyzrzemy co zá koniec rzecz bę- 
dzie miała, ieżeliby odwłaczał, oczektway go, bo przychodząc 
przyidzie á nie zómiefzka. Heb: 2. v. 3. 
Cbryftufa Pána ná Krzyżu rozmaicie przynaglali nje- 
przyiaciele, żeby nie widział końca mak fwoich. Ježiš 
Syn Bofki z ilap z krzyża. Pieknie tym odpowiada S.Chry- 
zoftom. Dlatego z krzyża nie z flapi, że był Synem Bofkim. 
Czekała Chryftufa nieíkwapliwošé, aż przylzło mowić: 
Wykonafo ie. Co redy widziemy uczyniono w Głowie; 
to má bydź w członkach nášladowáno. Wola Oycovíka, 
do oftatniego tchnienia, má fię wykonać o czym zácnie 
Blofius mowi: „ Szczęśliwy ten ieft, ktory ucifkami 
» mękami ftrapiony, nie fzuka tego, aby ich ufzedł, śle 
» do końca, y do oftatniego punktu, one ponofi, nie- 
chcąc 
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;, chcąc,z ftąpić z krzyża, aż go Bog odwiąże, y zdey- 
» mie; fzcześliwy zgoła, ktory fiebie famego, w prze- 
„ paść Bofkiego upodobania, ták zátopi, y na fądy ftra- 
„ fzne 4 niewiadome Bofkie, ták (ie zda, że w takowych 
„s boleściach y kłopotach, nie tylko przez ieden tydzień, 
4s albo ieden miefiąc, albo rok, ale áž do oftatniego dnia 
» (a du, y ní wiecznie trwać gotow iet, niezbraniaiąc fię 
„» famego piekła, dreczenie (gdyby Bog ták chciał) po- 
s; diąć, ktore takie oddanie wízyftkie infze ofidrowania, 
„s przechodzi. Lubo tyfiąc światow opuścić w porowna- 
s» niu takiego ofiarowania nic nie ieft. Jefzeze dóley mwy- 
o; wodzt tenże Ludow Blofius , ióko włafna wola opiera fig. 
a Każdy ktory fię nie zdał na wolą Bofką, gdy co twar- 
33 dego Bog na niego przepuści, rozumi że wfzyftko zgu- 
» bił, ztąd w cięfzką melancholią y prawie defperacyą 
» wpadłfzy mowi, iuż pewnie zginąłem. Ale kto ftas 
s tecznego ufpokoienia zażywać pragnie, do tego ma fię 
s, piąc aby odważnym y wolnym umyfłem, y fiebie fa- 
»; Mego, y wfzyftkie ftworzenia utracić chciał, prawdzi: 
s wy pokoy wewnątrz tym czalem zátrzymywaiac. Zkad- 
» kolwiek przypadną ucifki, z Ręku Páňíkich przyięte 
s» bydź maią, zá ktorego dozwoleniem nápadaia. Zás 
s czym abyś pofkromił włalną wolą, čydž niefkwaplimym, 
y oczekimay Pána, chociafx bedzie odmłaczał, bo przychodząc 
przyidzie á nie zómiefzka. 

Trzecia.  Náoftatek, czym wiáfná wola Śż nazbyt 
mocy nabywa, Jeff uffawiczna odmiana, Mało ieft z mic- 
fiącem, w około obracać fię, y co raz infzą a infzą poftać 
przyjąć: co dzień, co godzina, iefteśmy odmiennemi, 

z rana 
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z rana co infzego, A co ińlżzego .podoba'fię w wieczor» 
dziś chcemy intro niechcemy, nigdy iednakiemi; áni bá- 
wet fobie podobnemi iefteśmy, tak rozmaicie błądzie- 
my, co dzień rády odmieniamy, y ffábi iako obłoki od 
wiatru, y tam y lam bywamy popędzani. Y to wiafney 
woli bardzo pofpolito iet, że gdy do mocnego owego 
fľupa woli Bofkiey, nie chce bydź przywiązaną , Jama 
fiebie rzeczom prożnym y upadłym poddaie, z kroremi 
nie može, tylko częfto fię odmieniać, Tym ták wielkim 
włafney woli nieftackiem, chcemy wprawdzie codzien- 
nym tęfknicom zábiepač, śle tym famym częfto fobie tę- 
fkność, z tęfkności czyniemy, gdy fobie tak nfilnie ży-. 
czemy przed niemi uchronić (ię. 

Wola nafża, y co na tym zawifło, wilzyftka nalza 
świątobliwość; nie ieft wieża niedobyta ná wierzchu go- 
ry, álbo na wyfokiey fkále położona, ale ieft dom glinia» 
ny, ktory od każdego naiażdu upada, y w áli fię. © Do: 
brym iefteś, niech tak będzie, to albo: owo zácnie po» 
czynafz, tu albo rám dobrze fię (praSťujefz, przyznawam, 
śle toiak długo, y ińk trwało? Ach iáko łatwo, zá ká- 
ždym wiatrem bierzemy odmianę, ‘ý częfto iak liście od. 
wiatru, ż drzewa wielkiego pórwani bywamy, y iaka 
wierrznik, ná każdą idziemy ftronę. Co Pifmo S. o Fobie 
mowi: By? Mąż jeden. To ták S, Hieronim tłumaczy. 
Nie przez rozmaitość, ruchomy y nieftateczny: unofił fię; 
śle ftały y niepornízony zoftaiąc, był Mąż jeden. My 
po wiele rážys: ňié iednego: Męża {prawe odprawuiemy, 
á czefto, áni iefteśmy Mężami, bo ták fabi, w uczyni 
kách cnoty, jako tež nieltateczni, Zaczym wolą. wolną 
nófza, czyni nás nálzymi, zda czartowikiemi., Dobra Bor 

fkiemi. ;» 
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fkiern,. "> ktorzy bowiem mowi S. Bernard chcieli bydź 
p fwoiemi, właśnie iako Bogowie: wiedząc co left zte- 
„ go, co dobrego, falifię nie tylko iuż {wemi , ale y 
3 czartowíkiemi. Nie będzie dofkonała wolanafza, aż 
(wema Stworcy fkutecznie poddana będzie. | Zápra- 
wde bardziey koniecznie, przyltoi, nám ráczey nie 
„ bydž, niżeli (woiemi zotáwać, S Bern: de Grat. $ 
s lil: Arbitr. 
Powiadaią o Ortach, że mátych orlat, ták doświad- 
czaią. „W.pázurach (wych. Orzeł ie zawiefi, y przeci- 
wko promieniu ffongcznemu poltawi, ktore oczu nie 
fpufzczaiąc, patrzy w fłońce, za włafny płot uznawa, 
jeżeli oko mruży, z paznogcia pufzcza. My ludzie, bar- 
dziey pod rozlądkiem Bofkim iefteśmy, niżeli pod Orła 
pizmogciem orlęta zod Boga bardziey wifiemy, niż pro- 
mień od onca, wiecey władzy. nad mami ma Bog, niżeli 
nád gliwą gancarz; 4 przecie tym nafzym ffońcem, to ieft 
wolą Boiką gardziemy. Káže nám nieprzyiacielowi od- 
puścić, miecbcemy; káže wfzeteczność powściągać; niechce« 
my; każe gniew ufkramiać, zwyczaie złe, okázye grze- 
chowe porzucić , miechcemy, każe Kościoła fłuchać, gnti- 
śnie chcemy, O dzieci nie ofle ale (owies ktore nie fof- 
ce woli Bofkiey, śle ciermnice włalney woli násladniecie, 
Z tąd tedy wfzyftko złe, y wfzyftkie karania. Według 
powieści Blofufza, Ze Chryftus Pan do iedney świątobh- 
wey Panny rzekł: Chce żebyś wiedziała, iż mfzyfikie męki 
ktoremi ludzie ná tym święcie dreczeni bywaią, ná woli náležd, 
boieżeli wola będzie porządna, y zradzatnca fię z wolą moig, 
ni» czule żódnego kórania. Albowiem lubo ten, ktory tą swig- 
zą, y porządną wolą ief? obdarzony y czuie prace y boleści, tez 
Ze dnak 
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dnak sokolwiek dla miłości tnoiey dobrowolnie cierpi, tókoby beż 
kóry znof, Bardzo chętnie to wytrma, umažaige y wiedzący 
o motey woli, y przepufzczeniu žeby cierbiał, Umyft iego, w 
kóżdym bolu wolny ief, gdy mola onego we wfzy/tkim iefł iednov 
fłajną, y fpoioną z mołą moią. .Odciąw(zy tedy włofną wolą, 
Dufza człowieka sef! ucisniona, y pokoiem uciefzona, 
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Nic z włafney woli, mie ma bydź zátrzymano, ták we 
w/zyfikich rzeczach przykrych , trudnych, tako 
y mfamey śmierci, 


łe noďus, bic faltus, Tu fęk, tu fkok. Wrzeczach 

czálem drobnych, nie tak trudno wolą nafze do Bo- 
fkiey miarkuiemy, śle w tych, ktore fą więklzey wagi, 
w utraceniu doftatkow, fławy, żywota, tu fię krecimy, 
tu wymowki, tu omiefzkania, tu zawady, y wielkie 
wyłęmuiącey fię woli fprzeciwienie. Ale czemu nedzni 
biedziemy fię. Stoi wola Bofka, y fłać będzie ná wieki, 
jako nieporufzona fkała, nie my ią pociągniemy, śle ona 
nas do fiębie, Smialibyśmy fię, gdyby ten, co barkę do 
fkáty przywiąże. Sznur co ráz ciągnąć rozumiejąc že 
fkáta do niego przyfłąpi, y owfzem on do fkáty co ráž 
to bliżey przychodzi, Nie mnieylze náfze ieľt głupftwo, 
Ktorzy do fkały woli Bofkiey przywiązani, ciągnąć y 
zbrániaiac fię, chcemy żeby nam byłą pofłufzna nie my 


„oney. 


P e I. 
Są ktorzy, y fiebie ľamych, y drugich Prawa Bo- 
(kiego nauczaią, y ci wprawdzie rozumienie (woie Bo- 
gu 
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gu poświęcają: śle gdzie ieft wola naykofztownieylza, 
nád wfzyftkie rzeczy, że ią fobie zachowują, nie rownie 
z Bogiem fię dzielą. Dobrze niekiedy ieden drugiemu, 
ták wiafzowat. 2. Machal: 1. Niech mám Bog dobrze 
czyni, y miech wam mfxyfłkim da ferce, óbyście Go chwólili y 
wolą lego czynili, fercem wielkim y umyfłem chetlinym. Ci 
fercem małym y niechętnym umyfłem Boga chwálą, kto» 
rzy w káždey rzeczy, łatwo uftępuią z wolą fwoią, ale 
gdzie, albo o dobra grá idzie, albo o fławy punkcik, 
Albo namieniaią około Dufzy, tu prawo włślney woli u- 
parcie zátrzymuig, tu (4 (woiemi. Onie lą Volones 
( Słudzy to byli, tych po woynie názmwano Volone: ) ktorzy z do- 
brey woli ná woynę fię záciagali, obiecniąc fiebie fa- 
mych zafławiać zá fwoich Panow, dlá tego y Práwa Miá- 
fta Rzymíkiego, y wolności doftąpili. Livius Libr: de 
bello. Gdyby przeciwne wole fame fiebie dobrowolnie 
Befkicy woli poddawali, Práwoby do Nieba otrzymali» 
wolnością obdarzeni ná całą wieczność. Miedzy temi 
voluntáryufzami, žácny Krol Dawid mowi. Pfal: sy. 
We mnie fa Boże flu y twoie» ktore oddam chwały tobie. 
Pod Niebem, nic wolnieyfzego nád wolą człowieka. 
Wfzyftkie infze rzeczy dziwnym poddaňítwem Stworcy 
fa pofťuízne. Wfamym człowieku táka jeft wolność, 
ktora chce, cokolwiek zamyśla, chociafz y Bogu prze- 
ciwno. Nic nie máíz tak dalece w nalzey władzy, iako 
wola, cale może, kiedy chce mowić, nie, y odmowić, 
lubo ná to Bog przyzwśla, y to ieft grzechow wfzyftkich 
początek. Bog mowi: Chce żeby to było, á człowiek 
śmie ináczey mowić. Niechce, żeby to zachowano. 
Wiele rázy Bog oznávmuie , wolą fwoię. Tá ief wola 
110143 
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moia, å człowiel k, áleta nie mola, Ná co Bog ufkarzaiąc 
fię mowi: erem: 2. v. 20. od wiekom zšiňaliť lárzmo 
moię, y mowiłeś nie będę fłużył. "Tu iet włalny korzeń 
wfzyfikich g grzechow. Niech niebędzie bezbożne. Tá 
chce pewnie nie będzie grzechu. Záprawde debre takie 
lekárítwo, ktore ták chorobe leczy: że choroby korzeń 
wyrywa. Przyzwoite lekárftwo ná grzech, Pokuta kto- 
ra w ten czas sj dziwą ieft. ieżeli te fprzeciwieńltwa 

otľumia,. y wolą ludzką Bofkiey (kutecznie poddaie. 

Włalność ieft ucha fłyfzeć, oka widzieć, á woli ludz» 
kiey pie erwfzy ieft uczynek kochać: 4 kto co ferdecznie 
kocha, tam ferce (woie, y wolą woli wydaie, á nigo prá- 
ca, ant boleść, ani co trudnego z tamtąd nieodwodzi, 

Tak wola ktora fię Bogu prawdziwie odda, wízyftko 

rocz Boga, zá nic fobie waży, tak przykre rzeczy, ták 

y fodkie ochotnie przyimuie, iako będzie rozumiał, do 
upodobania gorney oney woli. Tenumyfť czniąc w fo- 
bie Krol Dawid mowi: He mnie fa Boże śluby twoie, Nie 
wiem iako mąm, podziekować tobie Boże moy, že taką 

w fobie fzczęśliwość y ochotę ku woli twoiey czuie. O- 
preťatéď tobie odemnie uczynione, we wnętrznościach 
moich fą zachowane, aby niewypádty. Niech będzie 
woła twoja Chrześcianinie fzpiżarnią, z kąd łatwo fię 
może wyiąc, cokolwiek ieft do guftu Pańfkiego. Sża- 
farma prawdziwie obfica w wízelkie rozmaitości potraw 

y fmakow opatrzona. Jeżeli Pán zięm(ki, chce oliwy, 
korzenia, miodu y wia każdego rodzaiu przednich, zá- 
raz przynofzą. Jeżeli chce kuropatw, bážantow, záraž 
dodaią. Jeżeli chleba przedniego káže przynieść, záraž 

daią. Ták niech będzie wola nálza, y oliwna, y mio- 
dowa, 
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dowa. y winna, y wizyftkich doftatkow fzpiżarnia, że 
cokolwiek Panu Niebiefkiemu będzie fię podobało, z tąd 
niechay dobędą, zo ief. jeżeli Bog pragnie miec, goto- 
wy umyfť, ná uboltwo, ná chorobę, ná wzgardę, ná 
śmierć, nich go znávdzie gotowym, © ktorym lam Bog 
rzecze, | W tobie o człowiecze, fq sluby moig. 
Ń...23 

Roku 1523. ná Concilium Urlecenfkim był Bifkup, kto- 
remu imię było Quod vult Deus, (o Bog chce. Były dru- 
gi tegoż imięnia B fkup Kórtbagineńfpi Mąż święty, kto- 
ry pofpołu z Duchowieńftwem, od Genferyka Krola Ary- 
ańfkiego» połomanemi okrętami, bez wiofeł y żaglow; 
nad wfzyltkich nadzieje do Neapolim przypłynął, y tam 
na wygnaniu éwigtobliwie żywota dokonczył. Niech 
wfzyftkich Chrześciaa będzie y to imie, y to jedyne itá- 
ranie,” (o Bog chce. Ale złośliwy cłowiek, w ten czas 
tylkomowi, (o Bog chce, kiedy Ani robota, áni trudność» 
nie bywa nákazana, Tamten znofi, każdą rzecz dofko= 
nale, ktory gdy uboľtwo przyciíka, gdy choroba trápi, 
gdy wzgárda przesladnie, gdy śmierć wywoływa. iednak 
wolnym umyfłem wymawia. (o Bog chce. Jeżeli foriun- 
ke, ieżeli zdrowie, jeżeli fławę, ieżeli y żywot dožwala 
odiąc. (o Bog chce, niech będzie. Nápilat Seneka. Cze- 
goć potrzeba, żebyś był dobrym? Chce. A co lepíze: 
go możefz chciec? | tylko co Bog chce, Na co fie ty ufkar- 
žálz? Stavy Seneki mowie, nie wielz, że nié złego w tych 
rzeczach nie mafz. Nie żniofę fiebie famego , ktorego 
dniá nie będę mogł czego znieść, Choruig, czeladz le- 
ży, pláca fię utraca, dom puftofzeie, fzkody, prace, bo- 
jaźni náltapity. Bywaco, śle mała tá rzecz; muf rak 
byd ź. 
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bydź. Takie rzeczy, z uchwały Seymu Bofkiego, nie 

z przypadku fię dzielą. Ná cotedy wzdychamy, czego 

fię lekámy? Dom żywota iett, od tey ani (podzieway (ie 

wolności, ani pros. Dotego prawa umyfł naíz má bydź 

ftofowany, tego niech nášladuie, tego niech fłucha, y 

cokolwiek fię dziele, niech rozumi, že muí tak bydź, 
á niech ná naturę nie narzeka. Dobra rzecz ieft cierpieć, 

czego poprawić nie może(z. Zá Bogiem od ktorego iáko od 
początku w/zyfłko pochodzi bez [zemrania idź, Zły żołnierz 
taki, ktory Zá wodzem wzdychaigé w lecze fię, záczym 
ochotnie, y prędzey bierzmy rofkazania, y nieopufzczay- 
my dzieła, tak pięknego biegu. Ták žyimy, ták mow- 
my. Gotowemi nie gnufneminiech nas naydzie, Przey- 
wrzenie álbo woła Bojka. 

Ten ieft wielki umyfł, ktory fię Bogu oddał: á prze- 
ciwnie tamten mały, y wyrodek zaftawia (le, y o po- 
rządku świata, źle rozumie, y chce poprawiać Boga, nie 
fiebie famego : przymawia Bofkim fprawom opatrzności, 
radby widział, aby te rzeczy inaczey były, niżeli żeby 
en (am, inakfzym zoftał. Niewdziecznemi, częfto Nie- 
biefkich dzieł tłumaczami bywamy» z tąd pochodzi, že 
nam żywot uprzykrzony, 4 śmierć ftralzna, 

9. 3. 

Tako wiele należy w chorobie śmiertelney, miec wo- 
łą nafzę z Bofką, ziednoczoną ofobliwie, uczy Biofus, 
w ten fpofob. „, Umieraiący każdy, zśfługami Zbawi- 
„, ciela nafzego Jezuľa Cbtyftufa niech fię wfpiera. W Ie- 
s» go dobroci, á w przyczynienie Nayświętizey MARYI 
„ Pánny, y Swiętych Bofkich gruntowną niech ma ná- 
„> dziele. Chryftufową gorzką Mękę y Śmierć, niech ma 
„, przed 
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„, przed oczami. Niewymowną owę miłość, ktora Go 
» ták cięfzko cierpieć przymulifa , niech fobie przypo- 
» mina, y w otworzone rany» y w głębokie morze» 
» nieogarnionego miłofierdzia Jego, że wlzyftkiemi 
37 grzechami» y niedbalítwy Íwemi, niechfię w puści, 
33 y zanurzy. Ná návšwietíza chwałę Bofką , , fiebie fa-= 
» mego, láko ofiirę żywą, niech ofiśrnie famemu Pánu, 
» aby znoliť cierpliwie, dlá ukochaney Jego woli, z 
s» fzczerey miłości wfzelką fłabość, nawet lame śmierć; 
„, cokolwiek ná niego wcžalie , y wieczności Pán dopu- 
„s ścić żechce. To ieżeli prówdziwie będzie mogł Wy- 
» pełnić, ieżeli famego fiebie, z (zcze gulney miłości, z 
as dofkonałym fiebie famego wyrzeczeniem, ná każde 
s» karania znofzenie, dlá chwá áty (praw jedliwo ści Bofkiey, 
» dobrowolnym umyffem [ofiśruie; ten ták dofkonale od- 
s» dany woli Bofkiey, pewny zaraz po śmierci chwały wies 
s, CZney. Zadna te zabawa, yć ćwiczenie przy oftátnim 
», krelie życia pożyteczniey ze bydž nie może, jako kto- 
„> by fiebie famego, cale woli Bofkie y oddał, pokornie 
s» y befpiecznie w nieogarnionym Bofkim miłościa Lin, 
»» y dobroci nádzieię pokłádaiąć. Ták fprawiedliwy ow 
A Lotr umierał ná krzyżu. O nié tylko o miłofierdzie y 
talkę profit. Mowiąc : z Pómtetay ná mnie Pánie, gdy 
a z. jda efz do kralefiróa twego; cále ná Bofką wolą, hebe 
» ofiarował, cale fiebie Chryftufowi oddał. 

Jeżeli zá nadchodzącą śmiercią, fábošé przyrodzo- 
na fmuci, taki fmutek y beiazú ná noeg przez ofiárowa- 
nie, álbore [ygnác ya má bydź zw ál lona, -y pewna nádzie- 
ja w nim, má bydź pokłada eré (bra on 
iey śmierci niech będzie W NDR On dza. utorował 
a przedzili 
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przedzili nieźliczoni wybrani iego, niech nie będzie tę- 


fkna tych naśladować. Ciało, ktore teraz fkładafz iakąś 


mizerną odzierżą ieft, co ná tým, choć zgniie, y do cza- 
fu w ziemi zákryte będzie? Potym záš to ciało twoie 
zmártwychwítanie, A iuż nieśmiertelne, niefkażytelne, 
chwalebne y iafne będzie. Trzeba też pomyślić, iak wol- 
nemi y gotowemi byli, do ofiarowania fiebie famych, u- 
mieraiąc dawni owi Abraham, Izáak, Jókub , Moyżefz» 
Dźwid, y inni rowni im, gdy iefzcze Brama Niebiefka 
nie była otwarta. A teraz fprawiedliwym przyjście do 
Oyczyzny Niebiefkiey, przez Chryftufa Pana otworzo- 
ne iek. . Záczym moy Chrześcianinie, gdy oblifkiey po- 
czuieľz śmierci, y owfzem niżeli poczuieíz, iako naydo- 
fkonaley złącz wolą twoię z Bofką, y oney fiebie wfzy= 
ftkiego porucz, y nic infzego nie myśl, y nie mow, tyl- 
ko, kiedy fię Pánu będzie zdało. 
$. 4. 

Ale to. Kiedy wiele ludzi zá złe mála. Wiedzą 
Że mála umrzcé, óle zefzcze nie. Ufiłnią oddać naturze co 
powinni, ók iefzczenie. Pragną żeby ich do Nieba przy- 
jeto, ále iefzcze nie. Ták nedzni iefteśmy, že chcemy 
przeltać bydž nędznemi. Ale iefzcze nie. Ale czemu fię 
kręcifż? czemu niedoftáty wiek wymawiafz ? ná śmierć 
inż dńwnoś doyzrzał. Ale áni pozwolona zwłoka goto- 
wfzym, álbo chętnieyfzym cie uczyni ? bo y potym chciał- 
byś ie czym wymowić, mniey podobno gotowym bę- 
dziefz, im wiecey. oczekiwaiącym ? zwłoka wielu uczy- 
niła gorízemi. Złe do śmierci przygotowanie niechcieć 
umrzeć. Odrzuć tedy wymowki, y mow Dufzy twoiey. 
Kiedy y iáko Pónu fię będzie podobało, ták niech będzie. Tak 

Ki włalną 
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włafną wolą w Bofką móśiąc przemienioną, wfzyftkie 
rzeczy tátwieyfzemi fię ltaną. Bo iako zły, wfzyftko 
na złe wywraca, lubo pod zafłtoną, dobrego co przycho- 
dzi, ták y nieporufzony poprawuie przewrotność žycia 
fwego, y twarde y przykre umiciac ie znofić, zmiekcza, 
ytenże tak pomyślnie rzeczy wdziecznie y przyltoynie 
przyimuie, iako przeciwne ftatecznie y mocnie. A tá- 
ki woli Bofkiey, tym fpofobem powolny, nigdy złym 
przypadkiem nie złorzeczy, wiedząc że ieft miefzczani- 
nem Świśta, y żołnierzem, práce lákoby z rolkázania 
podeymuie. Co kolwiek ná niego przypadnie, nie iako 
czym złym pogardza, źle iikoby jemu poruczone było. 
To iákiekolwiek ieft, przykre ief, twarde ieft, ale mole 
iet. Ják/ie Bogu będzie zdało niech fie (fónie. 


Wiedzieli o tym balwochwalcy. Chrześcianie, albo 
nie wiedzą, ślbo co wiedzą nie czynią. Wiedzą lepfze 
rzeczy, y pochwalalą, á zá gorfzemi fię udaią. Nic tak 
przykrego nie malz, w czymby iednofłayny umyfł, pa- 
iciechy nie znalazł. Pociecha zaś tá, áni pewnieyfza nie 
będzie, tylko wola Bofka, na tę we wfzyftkich przeciwno- 
ściach, ultáwicznie mámy poglądać. Job w ponofzeniu 
ucifkow umieiętny, wiecey fẹ Bogu przypodobał. Swia- 
deftwem S, Cbryzoffoma, y wiecey fobie zafłużył nie wie- 
lu fow, niżeli wfzyftkiemi fwemi naychoynieyfzemi 
jałmużnami. Gdy bowiem Jsb zewfząd utrapieniami 
ściśniony rzekł: Yáko ie Pánu, podobało, ták fię ftóło, niech 
będzie Imię Jego błogofławione, Od woli Bofkiey bárdziey 
pochwalonym był, niżeli kiedy iátmyžny choyne rozdąe 
wát. Tegoż J. Bonawentura uczy. de Grad: virt: c. 24. 
Aa 2 Dofko- 
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Dofkonáley ieft przeciwne rzeczy znofié cierpliwie, ni- 
żeli około dobrych nezynkow, náywiekfze miec pieczoło- 
wanie. Albowiem dobr nófzych Bog nie potrzebuie. Pfal: 14. 
Ktokolwiek tedy woli Bofkiey fzczerze fzuka, czy 
zdrowy» czy chory ža jedno idzie, bo'wola Befka, wfzy- 
tko nafze naylepfze dobro ieft. = W chorobie zaś taką 
trzeba miec ufność, w Lekarzu y lekarftwie, żeby zaraz 
przytym wizelaka nadzieja w Bofkiey woli y Opátrzno- 
ści założona była: czego że Krol 4/2 nie uczynił. 2. Pa- 
ral: 16. fłufznie był ftrofowany, gdyż w niemocy fwo- 
iey nie fzukał Pána, śle bardziey w nauce Lekarow u- 
fność położył. Lepiey uczynił Krol Ezechiafz, 4. Reg: 20. 
ktory choroby fwoiey uzdrowienie Bogu prżypifał. Je- 
żeli lekarftwa, nie pomagaią, albo Doktor choroby nie- 
zrozumi, álbo z kąd inąd błąd náftapi, y nie malz po- 
prawy ná zdrowiu, nie zaraz ná to, albo owo winę kłaść; 
ale wfzyftko woli Bofkiey, y Opźtrzności Jego przyczy- 
tąć, y nieco infzego pomyślić, tylko że Bog niechce, á= 
bym ozdrowiał, álbo chce żebym dłużey chorował. 
Ludwina Swięta Panienka w rozmaitych boleściach 
wyćwiczona, żałofne widowifko, y jako nájemny dom, 
mało nie dla wfzyftkich chorob, á przecie ták wlepiła 
wolą fwoię w Pánu, że fobie zakazała y myśleć, y mo- 
wić, y czynić umyślnie, coby rozumiała, 2 nieupodoba- 
niem Bofkim,. Częfto mowieła fowy joba.. To mi Pá- 
nie, bardzo będzie przyiemna, óbyś trapiące mnie boleścią, nie- 
folgował, Job: 6, v, 10, gdyż twoiey woli wykonanie jeft 
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u mnie naywięk/żą pociechą. Ná trudnosci, y utrapienia 
y ciętzkcści, y choroby, y wizelakie przeciwności doświad 
czone lekarltwo uczynił, kto ná zawize woli Bofkiey fiebie 
„famego poddał. XIĘGA 
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O Woli ludzkiey z wolą Bofką chcącey, fig ziedno- 
CZyĆ, | homocach D 
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Ziednoczenie woli ludzkiey z Bofka nie moż że [le flac, bez 
mielkiey ku Bogu ufności, 


Fiárowanie fiebie famego ná Bofki rozlądck. nigdy 

nie będzie zupełne, aż Bogu we wlzyftki m naybar- 
dziey ufać będzie. Jako bowiem na GR ugiego rozfądek 
we w fzyftkich rzeczach przyzwolę, ktoremu nie ufam ? 
áiáko mogę- ufać temu, AB nie šibe! aby rze- 
czy moie, wiernie y pilnie fprawował. Dlá tego o Zá- 
fadzeniu ufności w Bogu teraz mowić będziemy. 

$. „1. 

W Piśmie Swiętym ledwo iáki Rozdziat ieft, w kto- 
rymby Bog pomočy łafki, y Opatrzności, wízyftkim tym 
nieobiecował, ktorzy w nim nádzieie kładą. Mąż me- 
dług ferca Bożego Krol Dátid, tey ufności nayofobliwizy 
Náuczyciel, tę jedne, pełnemi uftami prawie, we w fzy- 
ftkich Pfalma h podaie: Wielkiej ufności jetem, ġo Ty 
Pónie ofobliwie w nódziei pofianowiłeś mnie. Pán twierdza 
moia, y ucieczka moia, y wybawieiel moy, y w nim bede ná- 
dzieię miał, záflepca moy, y Bog zbawienia mego, y obrońca 
moy, Pan ośmiecenie moie yz APEA moie, kogoż fię bede bat? 
Pán Obrońca żywota mego, kogo fig będe lekať? chociafzby 
fánety 
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ftánety przeciwko mnie woyfka, nie będzie fie bato ferce moie, 
chocby powfłała przeciwko mnie bitwa, m Tym iá nódzieię po- 
kłódać będę. Kto miefzka wfpomożeniu Nóymyżfzegos w obro- 
nie Boga niebiefkiego będzie przebywał, Ktorzy ufaią w Pánu, 
nieporu(zą fie ná wieki. W Tobie Pánie nódzieię miałem » 
niech nie będę zówfłydzony ná wieki. Było tego Krola (erce 
wfpaniałe, y napełnione wielką Bofką ufnością. Dlá 
tegoż to oddawał, czego fię napiiał że źrzodła. Też w 
Bogu ufność Swięci ludzie, wielce zawfze zálecali. Cud 
mądrości Sálomon mowi: Mieycie ufność w Pánu, ze mfxy- 
fiktego ferca [ipego. Prov: 1. v. g. Nieladaiakiey wycią- 
gał ufności, dle ktora miała pochodzić že wfzyftkiego 
ferca. Y Xiaže Apoftofow 1. Petr. r. Wfzyftko trofka- 
niefkładać ná Boga, naucza, gdyż Bog ma pieczą o nas. 
Y Pfalmifta P/fal: gą. Wrzue ná Pána ftaranie twoie, á on 
sie mychowa. Y Sálomon znowu nápomind£“mowi. We 
w(zyftkich drogach twoich myśl o Bogu, á on wyproftuie ście(zki 
#woie, Proverb: 1. Lebiey teft ufať m Pánu, niż ufać w Czło- 
wieku Pľal: 117. Błogofławiony Mąż, ktory ufa w Pánu, y 
będzie Pan ufániem iego. Y będzie ióko drzewo prze/adzone 
nád wodami, ktore czafu [wego wyda owoce. Uważcie Nóro- 
dy po Národach, že mfzyfey ktorzy w Nim nódzieię pokładaią, 
nie fłóbieią, 1. Máchab. 2. Błogofławieni w[zyfcy, ktorzy w 
Bogu ufaia. Tá bowiem ufność, obowięzuie Boga, aby 
tobie gdy w nim nadzieię pokładafz, dobrze czynił. Zá- 
czym ufay Bogu, á miefzkay w mieyfcutwoim. Eccl: 11. v. 22. 
to iet. Kondycyą twoią bądź kontent, ftanu twego 
miarę zátrzymuy, áni wiecey nád to, iákoć Bog wymie- 
rzył, niepociągay. 
EnA, 
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2. Paralip: 25. Krol Izráelíki 4mazyafž woyfko 
zebrał zá (to talentow frebra. Po tikowym uczynku, 
przyfzedł do niego Mąż Boży, y rzekł: 0 Krolu! nie- 
ebay z tobą moyfko Izróelfkie niemychodzi » bo nie mófz Pána 
z Izraelem, áni że wfzyfikiemi Synami Ephraim. A teźli mnie- 
mafz, žeby woyny ná mocy woy[ka náležaťy, uczyni Bog, že be- 
dzielz zmycieženy: Bofká bowiem rzecz iefł, y bydź pomocą, 
y rofprofzyć woyfka. Y rzekł 4mážyafz, do Męża Bożego, 
coż tedy będzie, żem dát fto tálentow żołnierzom Izra- 
elíkim? Odpowiedział Mąż Boży. Ma Pán z kąd ci mo- 
że dóleko wiecey dac. Ufłuchał Amažyafz, w Bogu maiąc 
nádziele, wypuściwizy wizyftko,zákupne, z fwoim tylko 
woyfkiem wyfzedt, y 20. tyfięcy pobił nieprzyiacioł. 
Ták wielka rzecz iet w Bogu ufać, á nie w file ludzkiey. 

Tomafx Morus Kanclerz Angielíki znaiomey świą- 
tobliwości Mąż, ná Corki fwoiey Márgorzaty, zarzuty, 
temi fowy w więżieniu odpowiadaiąc mowił, do niey. 
Nic [ie ác nie može, czegoby Bog nie chciał: á cokolwiek chce, 
chociafx nie wiem co fig by nám złe zdať, tefl przecie w famey 
rzeczy coś bórdzo dobrego. „, O Bofkiey Dobroci tracić 
„, nadziei moia Márgareto niechcę, lubo iakokolwiek 
„ ftábym y ułomnym fię cznię. Y owfzem gdybym 
„3 fe widział bydž wtakim ucifku, że juž bym wi-- 
„, dział moy upadek, ná pamięc fobie przywiodę S.. Pio- 
» tra, iednym wiániem wiatru poczynaiącego tonąć, dla 
„> niedofkónałey wiary: to uczynię, co on uczynił, ná 
„, Chryftuľa zawołam. Pánie zbaw mnie. Mám nádzicie, 
„ że ściągnąw(zy rękę iwoię Bofką porwie mnie y niedo- 
„, puści utonąć. A ieżeliby: Bog dopuścił Piotra $. wy- 
rażać, 
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„ razać, y w przepaść wpadać, przyfięgać y odpržylie: 
s» gać lie. Boga, nieomylną mam iednak nadzieję, że o- 
„„ kiem miłofierdzia pełnym ná mnie weyzrzy, y podnie- 
„ fe, abym znowu prawdę wyznał, y fumnienie oczy 
„„ ścił, abym káranie y wftyd pierwfzego záprzenia znieść 
,„, mogł. Náoftatek mam to zá rzecz bardzo pewną, že 
„ Bog bez moiey wtálney winy mnie nie opuści, . Pra- 
wdziwie pa Chrześciańlku y mądrze. Albowiem Opá- 
trzność Bofka, przytomna iet wfzyftkim rzeczom, y wie- 
my że nie źliczonych, od zguby zachowała. Kžorzy u- 
faig w Pánu, nie będą wzrufzeni ná wieki. Y owlzem, gdy 
upadnie, nie flłucze fę, bo Pán podkłada rękę (woię. Pfal: 36. 
A iáko obrážonym bydź może? ktory na ták miekką po- 
dufzkę upada, Nádewízyftko trzeba ufać Bogu. 

$. 3. 

Jedne tę ufność w Bogu, częfto zaleca, y przypo- 
mina Chryftus, y rozmaite wywody czyni, od ptafzkow, 
od ziołek, od włofow, nawet od famych bałwochwalcow, 
namawiaiąc ná tę ufność, tak kruki, lilie, . wroble, przed 
oczy kładzie Luce 12. v. 24. mowi: Przypatrzcie [ie kru- 
kom, iż nie fięią, śni żną, ktorzy nie maig fbizarni, áni ZUMRAs 
á Bog ie kórmi, iákofz dáleko wyiefleście drożf, nižlioni. A 
kto z was myślący może ieden łokieć przydać do wzroftu [wego? 
zeżłi tedy áni tego, co nóymnieyfze iefł możecie, exemuž fię oin- 
ne frafuiecie, Przypatrzcte fie Liliom, táko rofną, nie pracuig, 
áni przedą, á powiadam mam, že áni Salomon, we mfzy/tkiey 
fmey chwale nie byť ubranym, iókoiedna z tych. diežliž tráwe, 
ktora dziś tej? ná polu, á iutro bywa w piec wrzucona, ták Bog 
przyodziema, táko miecey was matey wióry? Y wy nie pytaytie 
fig, cobyście ieść, ábo piť mieli.. Oycieć waf Niebiefki wie, cze- 
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go potrzebuiecie, dżali nie wiele przykładow wkładał w 
ferca Uczniow fwoich? áby ich nauczył w Bogu miee 
ufność. Ták pięc tyfięcy ludzi, drugi ráz cztery tyfiące 
ná Puizczy chlebem nakarmił, Nie máíz błędu w Opá- 
trzności Bofkiey, uczą nas w tym wfzyftkich wiekow 
przykłady. Niechże tedy podniefie fiebie famego czło- 
wiek, ku wielkiey nadziei Bofkiey, y niech (jebie, y 
wfzyltko fwoie, {miało ná łonie Bofkim złozy, láko 
návprottíza ufnością. 


4 
Toffatus Bifkup Abulenfki cudo nauki pifząc na Xięgi 
Krolewikie 2. Reg: 7. v, 19. mowi. Takie jiet prawo 
Adáma, ktore powinien człowiek z Bogiem żatrzymać, 


„to iefł aby człowiek uniżył fię przed Bogiem; y chwalił 


Boga ile może, á Bog będzie miał o nim ftaranie, Al- 
bowiem dokogo wołamy. ycze náfz, ktory teft w Nie- 
biefiech. O prawdziwie doftatni ten Oyciec, wfzyftkim 
doda obficie. Jeżeli máte beftyiki, mowi S. Hieronim, 
„ bez Boga nie (chodzą, y we wfzyftkich ieft Opatrzność 
» Jego, y ktore ztych mála ginąć, bež woli Bofkiey nie 
„giną. Wy ktorzy wiecznemi iefteście, nie obawiay- 
„cie fię, abyście mieli bez Opatrzności Bofkiey żyć. 
» Czemuż tedy Bogu befpiecznie nie ufamy? Nie trze- 
s, ba tracić nadziele, y w poł ognia będącym. Utrápie- 
» nie choroby, uciíki, y nędze w domu mamy. Ale 
„ mamy Boga tego Oyca, ktory nie dopuści Synom fwo. 
„3 im y Corkom głodem ginąc. Powftáia pułki nieprzy- 
s iácielíkie, lub z ziemi, lub z piekła pochodzące. Poe 
» fežnego mámy Hetmana, ktory iednym tchem Kros 
» leľtw całych rozprá(za woyfka. Złośliwe dotykaia lezy- 
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s» kl, y fałfzywemi obciazaia potwárzami. Ná Boga pá- 
„trzmy, ktory ma Sady pomitę. 

Zbytnie ftarania y trofki o te rzeczy ziemíkie fzpe- 
ezą imię y godność Chrzęściań(ką. Non ad caduca nati fu- 
mus. iako Dziedzicy Bofcy, 4 wpołdziedzicy Chryftufa. 
Ró3. ták do odpedzenia uboľtwa życia, dofyć będzie poło- 
zyć nadzieję w Bogu, y w lego (zczodrobliwości, przy 
zwykłych y przyftoynych pracach, y zabawach, wielką 
miec ufnosé, Albowiem im więkfza rośnie nádzieia y ufność 
w Bopu, tym więk(ze nófękuią Niebiefkie dóry. Czzfto wi- 
dziemy, iż nie tylko porownanie, ále niežličzonemi fpo- 
fobami od dobroci Bofkiey ludźka nádzicia, y ufność by- 
wą zwycięzona, 


fs 

Tu Hipponeńfkiego Bifkupa Augufyna S. fiuchaycie. 
mowi., Uczynił Bog Niebo, y ziemię, y morze y wizy- 
s tko, co w nich iet, y má pieczą owlzyftkich. Nie 
ss mowże tedy: Nie należę do Boga. Należy do Boga 
s dufza twoia, należy do Boga ciało twoie, bo Bog 
„r tworzył, -y Dufze twoię, y ćiało twoie. Podobno 
„,tzeczefz: Nie kładzie mnie Bog w ták wielkim mnv- 
„ twie, ciebie nie liczy» ktory włofy wfzyftkie rwoie 
3, ma Źliczone? fefzcze mowifz. Takieml czalem uci- 
„, (kami bywam otoczony, że odięte bywaią pociechy, 
» y pomocy wfzyfłkie, niedziw że (ie chwicie nádzieia 
s moia. Profzę was wfzyftkich, ktorzy to czytacie albo 
» fłuchać będziecie Swiętego Męzą odpowiedź w głę- 
„» bokości {erca uwazaycie. Cokolwiek tu przypada nád 
s wolą nafzę, poznávcie że nieprzypada tylko z woli Bo- 
» fkiey y Opatrzności lego zfporządzenia lego, Pa 
ego, 
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„jego, z Prawa jego, zuítaw Kościoła S. Jego, A ie- 
„, żeli nierozumiemy, co y dla czego fię dzieie, wfda 
„, žmy to naiego wolą, y Opatrziiość, bo niedzieie fię 
ss bez przyczyny, s Dotąd S, Aupufiyn in Pfal: 149. © 
148. Tenże S, Doktor. Lib: 11, de Civit: Dei C: 2%, 
mowi. s, Nápomina nas Opatrzność Boíka, głupie nie- 
„ ganić rzeczy» śle pytać fię pilno o pożytkach ich: á 
„ kiedy nafz dowcip albo ułomność uftaie; tozumieé 
„ trzeba, że ták fa zakryte, iako niektore były, ktorych 
„,ledwośmy znaleść mogli, gdyż famo pozytku zákry» 
„Cie, ieft álbo ćwiczeniem pokory, albo uymą wynio» 
„ fłości: „Ażeby fie rzecz obiaśniła przykładami mowi: Kto 
„ rozłożył członki pchły, y komora, żeby porządek fwoy 
„miały, żeby miały {woy żywot, y ruchały fię? le. 
>, dne beľtyike máta , podłą drobna, uważay ktorakol» 
„ wiek będziefz chciał. leželi uznafż porządek człona 
„ kow ieys y ożywienie żywota, przez ktory (ie rucha; 
„, od śmierci ucieka, miłuie żywot, dobywa rozmaitych 
„, zmyfłow, ezerftwa iet w porufzeniu fobie przyžwos 
„3 itym. Kto dał żywot komorowi, ktory krew flię, ide 
„ ko fubtelna fiftułka, ktorą pile, kto to (potzádziť, 
„ Zdumiewafz fię w návťnnievfzych rzecach. Chwal 
, wielkiego Stwotcę. Słowa S. Auguftyna na Pfalm 14$, 

Ták ná wfzyftkie infze tworzone rzeczy, ty o Chrze- 
ścianie wierny.” będąc wywyżfzonymm, w famym Bogu 
kładź nadzieię, y bądź tpewnionym. že Ani cie może 
omylié, áni chce, Zóden mie był zamfydzony, ktory w Pá. 
nu nádzicie miał. Ecch 2, v. 11. Błogoftówieni mfzyfcy 
ktorzy w Pánu ufaig, 
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KOZY TA BO H 


Ná czym ufność w Bogu nóleży. 


M“. ták miłą wiadomość o Bogu mamy, že le- 
dwo przez fzczelinę cokolwiek światłości Bofkiey 
czerpamy. To wiemy że Bog ieft naywiękfze Dobro, 
od tego ták wielkiego Dobra, wfzyftko dobro pocho- 
dzi, y my co chcemy nprofié możemy, y czafu (wego 
wizyftkiego doftąpić, ieżeli nie upádamy ná umyśle, śle 
wielką ufność w Bogu kładziemy, uczyć fię nam trzeba, 
oczekiwać w milczeniu, zbawienia Bofkiego Thren: 3. Gemma 
gratifjima exbelłatio preftolantis quecunq; [e vertit prudenter 
intelligit, Prov: 17. v. 8. Kamień drogi náywdzieczniey- 
fzy, oczekiwanie czekaiącego, ná ktorąkolwiek ftrone (je 
obroci, mądrze rozumie, Dobry Pán if, ufaiącym femu, 
Dufzy fzukaiący Jego. Thren: 3. v. 2g. Wezym zaś ta 
ufnośc w Bogu ofobliwie nalezy, teraz obaczmy. 
sA LZ 

Nádzicie tym przewyžíza ufność, že nielakąkolwiek 
let nadzieią ale mocną y dofkonałą. Te rozność zná- 
cząc Seneca. Epiff: 16, mowi: 0 Tobie mam nódzieie, nie 
ufność, Tá w Bogu ufność potrzebna, áby wfzyftkie (pra- 
wy ludzkie w fobie zamykała bo we wfzyftkich rzeczach 
náywiekízych, y naymnieylzych, y w każdym życia mo- 
mencie, iák nayfzczerzey Bogu ufać mámy. Jonathas 
Krolewic Izráclíki, ták dobrze ftrzelał z tuku, iż tę po 
chwałę odniofł, od ukochanego (wego Dówida. Strzała 
Jonathy, nigdy fię názad nie wrocita, albowiem nie lek- 
ko uderzyła, y zbroie nieprzyiacielfkie zwykły przebi- 
iać ftrzały fonathy, Ufność w Bogu takim ieft łukiem, 
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Serce Bofkie trafi, y przenika ftrzałami Iwemi, nigdy 
nie chybiaiącemi, 

Ze wlzyftkich Tzrźelfkich, y Judzkich Krolow (by- 
ło ieh wfxyftkich 39.) tylko trzech Dáwid , Ezechiafz, y 
Jozya z było, do ktorych może bydź przypifany Jozaphat, 
gdyby był niezbożne ofiary z gor poznofił, ktorzy ufaiąc 
w Bogu, tym łukięm władnąć mogli, Tych Krolow fer- 
ce z Bogiem było złączone; y wielką w Bogu ufnością 
napełnione. Gdy wielkie woyfka Moaditow y Ámonczy- 
kom zgromadziły fię przeciwko fozópbatowi, á on fiłą nie 
był rowny nieprzyiaciołom, Wyloką ufnością udał fię 
wfzyltek ná Modlitwe do Boga, 2. Paralip: zo. A prze- 
dłużywfzy Modlitwe tym żamknął, Gay nie wiemy cobja 
śmy czynic mieli, to nam tylko zofława, ábyšmy oczy podnieśli 
do Ciebie, Tu Jehaziel Duchem Pańfkim zapalony» z po- 
(rzodka ludu zawołśł. Słuchaycie wfzyfty Juda, y ktorzy 
miefzkacie w Jerużalem, y Ty Krolu Jozaphat, to mám mowi 
Pan. Nie boycie fig tego mnofhva, boto nie wafza walka ółe 
Boža, nie wy będziecie, co fię będziecie potykac, ále tylko smie- 
le fłaycie, á uyzrzysie pomos Paňfka nád wami, Temi ftowy 
dziwnie pokrzepiony Krol Jozaphat wywiodł Woyfka 
przeciwko nieprzyiaciołom. A żeby Rycerftwo lego, ná 
potkanie ták wielkiego Woyfka fobą nie trworzyło, jaka 
mężny Hetman ferca wfzyftkich przedmową zágrzewaigé 
mowił. Słuchaycie mnie Synowie Judey. Wierzcie w Pa- 
na Bogamófzego, á będziecie befpiecznis Y zaraz nád ZWy- 
czay woienny, poftawił fpiewaki Paúfkie, áby Boga 
chwalili w pułkach (woich, y żeby fzli przed woyfkiem, 
y zgodnym głofem fpiewali. /Vyznómaycie Pána, iż na 
wieki miłofierdzie jego. Rzecz prawie RAZ? 

a. 
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fiabych śpiewakow rotę, na czole Woyíka poftawié, ale 
przytomny był Bog Jozaphatowi, z tak wielką ufnością, 
w Bogu bitwę zwodzącemu. Gdy bowiem poczęli nie 
zołnierze ftrzały wypufzczać, dle fpiewaki wierfze Sw ię- 
te śpiewać. Nieprzyiaciele (wole ná fiebie obrociw fzy 
orgže, od fpolnych rázow polegli; y ták wiele łupu ro- 
zmaitego było, że przez trzy dni poźbierać, dlá wielko- 
ści korzyści nie mogli. Ták wiele może fzczera w Bogu 
ufność, we wfzyftkich rzeczach, będąc potężną. y nie- 
zwyciężoną. 
. 2 

Lubo we wfzyftkich fprówach ufność w Bogu ieft 
potrzebna, naybardziey iednak álbo kiedy fię modlić ma- 
my, álbo znofić przeciwne rzeczy, otym wdrugim Ro- 
zdiółe, o tamtym teraz mowiemy. 

Rozmawiaiąc o Modlitwie S. Bernard mowi. ,, Wie- 
s la Modlitwy fa, álbo boiaźliwe, álbo ofpáte y leniwe, 
s» álbo nierozwažne, Modlitwa boiažlima Niebios nie prze- 
s» nika, bo ścifka umyfł boiaźń bezmierna, że modlitwa 
s» nie tylko wzgorę fię wzbiiać, ale y poftąpić nie może, 
» Opat zaś y leniwa, w famym wltepowaniu fłabieie, y 
s uftawa, dlá tego nie ma mocy.  Nierozważna. W ftę- 
ss puie ale file wraca, bo ma fprzeciwienie, y nietylko 
s, nie doftępuie łafki, ale y ná obrazę zarabia. Zierna zaś 
ss ypokorna, y gorąca Modlitwa Niebiofa bez pochyby 
s» przejdzie z kąd pewna, że prożną nie wroci (ie. 

Nadewlizyftko potrzeba, aby Modlitwa była Wierna 
4 wielu iet, ktoťžy pierwey nižli poczynaią (ie modlié 
povätpiewaig. Nie wyfłucha mnie Bog, nie uprofzę, o 
co profić będę. Oiáko to marny poleł, ledwo 2 domu 
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wychodzi, á iuż upada, dla niedoltatku ufności. láko 
tedy ufuość ku Bogu w Modlitwie ma bydź podniefiona ; 
náuczaiąc nas Chryttus mowi: Luce 18. Byť niektory 
Sędzia w iednym Mieście, ktory fię Boga nie bat, y ludzi fig 
nie wfydzi. W onym Miescie była iedna wdowa, ktora 
przychodziła do tegoż Sędziego, profzac go o rozfądzenie fira- 
wy, z przeciwnikiem (woim, Sędzia dlugo [ad zmwłoczył, Ná 
koniec zwyciężonym bedac ultáwicznym náprzykrzeniem 
oney wdowy rożlądził (práwe. Zwycięzyła trwała u- 
fność, z ktorey Chryftus do nafzey rzeczy, takim fpofo- 
bem wnofi. Jezeli tókiey fity ief proźba u nieźbożnego, íá. 
kie będzie miada fiły u famego Miłoferdzia?  Umyff nafz, 
jako ta Wdowa, nieprzyiaciotow w wielkiey liczbie kła- 
dzie. Czemuż odkłada przed Spráwiedliwym Sędzią o- 
dezwaé fię y wfzyftkę fwoię (práwe iemu zupełną ufne- 
ścią odkryć. Iżóli nieuczyni Bog Sbprówiedliwości wybra- 
nym [woim wołaiącym do niego we dnie y m nocy, y będzie cier- 
plimy z ftrony ich Luc: 19. S. Krol Dawid to iedynie zale 
chiąc mowi: Pfal: 36, Obiaw Páuu droge twoię, á miey 
nádzieie wnim, á On uczyni, Prześladuie cie kto, złorze- 
czy, y krzywdęć czyni, czemu fobą trworzylz, czemu 
nie ufaťz w Bogu boiážliwy Chrzeécianinie? Skarz fie 
przed famym Bogiem, nie przed ludźmi, 4 Bog uczyni. 
Twoie ciało, twoia włalna wola, fprzeciwia fię tobie . 
Proś Boga, 6 On uczyni. Nieprzyiaciel Dufzy fzturmnie 
do ciebie, y częfto zwycięża cie? Boga ná pomoc wzy» 
way. 4 On uczyni. Cokolwiek czynifz miey nadzieię 
w Bogu, 4 On uczyni, 
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$. 3. 

Podobno mátey wiáry iefteś o Chrześcianinie! zá. 
pomniafeé podobno, co w tey máteryi przypomina Chry- 
ftus Luce: 11. „, jeżeli kto z was będzie miał Przyia- 
s» Ciela, y poydzie do niego a połnocy, y rzecze mu Przy» 
s» jácielu pożycz mi ttoyga chleba, A on iuż ná łozku 
s będąc wymowi fẹ, 4 na koniec jawnie będzie fię zbra- 
„nłał , mowiąc» nie mogę witać y dać tobie. A ieżeli 
sťňý nie przeftanie kołatać we drzwi s y profić o chleb, 
„on naoftatek nie zachowaniem ptzyiacielikim, śle przy- 
s krym náleganiem porufzony, dá mu ile będzie potze- 
s» bował chleba, A ia wam powiadam (mowi Chryfłus ) 
s» proście 4 będzie wam dáno, fzukaycie, á naydziecie, 
ə» kołaccie, á będzie wam otworzono. Albowiem każdy 
ktory profi bierze, 4 ktory (zuka znaydnie, á kołacące- 
mu będzie otworzono Luce: ir. Nic nie mafz przyie- 
mnieyfzego Bogu. ińko żebyśmy taką ufnością , iako 
Przyiáciel z Przylacielem z nim fię obchodzili, 

Co tedy mámy czynić, kiedy o (zczodrobliwošé bo- 
gatego Krola profzemy ? Czy niecierpliwey ufności tu 
potrzeba? Nayukochańfzy z Apoftołow Jan 8. mowi, 
To sef? ufanie, ktore mámy do Boga, iž 0 cokolwiekbyśmy fro- 
fili, według woli fwoiey ftucha nas: ámiemy že nás fľucha cze- 
gobyśmykolmiek żądali. 1. Joan: $. s, A ktory Oycieć Sy- 
» nowi miafto chleba kamień poda. Ieżeliż tedy wy bę- 
ss dąc złemi, umiecie dać dobre dzieciom wafzym, iá- 
»» kož daleko więcey Oycieć wáfz z Nieba, da Ducha 
s» dobrego, tym ktorzy Go profzą. — Łuce: 11. `A prze- 
cię czgíto bywa, že my fobie (ami, nie o chleb, śle oká- 
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mieň profzemy, albowiem o cobyśmy mieli profič táko potrzes 
ba, nie wiemy. Rom: 9. v. 26. A kiedy Bog odmawia 
nam, dla nafzey zguby, obrufzamy fię ná dobrego Oyca, 
y že nafzych Modlitw nieprzyłmuie, niegodziwie fże» 
mrzemy. O głupi! czy nie bronią częfto Oycowie iabł- 
ka, álbo grulzki dzieciom, ktorym bogate dziedzittwa 
gotuią. 

2. (or: 12. Paweł S. wypráfzaiac fię od bodca ciała, 
rozumiał, że fię domagał fłufzney rzeczy, á Bog nie» 
przyzwolił Modlitwie, Ták mamy mieć zá pewną 
rzecz, że álbo nam nie ieft požyteczno, gdyby to, o co 
profzemy pozwolono, álbo bardzo dobrze odłożono, y 
czálu (wego będzie udzielone, ábyśmy tym czafem Bo- 
ga ftatecznieyfzą ufnością btágali. Bardzo częfto nie 
wyffuchywa nas Bog do woli, śle wyfłuchywa do zbá» 
wienia. Nie może nie wiedzieć Bofka Opatrzność ce 
nam naybardziey ieft pozyteczno, y nie može przedwie» 
czna táfkawošé miepozwolić, co pozna nam potrzebno, 
Opątrzność Bolka niylepiey wie czas, ktorego każdemy. 
ma dodać pomocy. Záczym nie ma nic bydź profzono 
od Boga, bez wielkiego woli uniżenia, bo o co kolwiek 
profić będziemy według woli Jego, wyfłucha nas. Dlá 
tego we wfzyftkich Modlitwach, tego Pańfkiego fłowa 
wzywać mamy, tak zámykaiac Modlitwe. #/zakže nie 
moia o Boże, óle tota wola niech fię ffónie. Aieżeli upar- 
cie od Boga co wymodź ufiłulemy, obawiać fię trzeba, 
żeby tego, co iáko Oyciec dobry odmowił, iáko Sędzia 
frogi na złe nafze nieprzepuścił, y Modlitwa wzrzech fie 
nieobrociła, Pfak 108. To u nas niech będzie zá naype- 
wnieyfzą rzecz; że żadne modlitwy z powinnym woli 
Çe odda- 
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oddaniem ofiárowáne, nie fa daremne, gdyż albo to, © 
co prolzemy; albo co lepfzego uprofzemy. Y toieft, co 
ufność modlącego fię dziwnie zapala. dlbomiem o cokol- 


wiek profić będziemy według moli Jego. myflucha nas. 
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Jakim fpofobem w przeciwnościach umocniana y podniefona 
mó bydź ufność do Boga. 


REI w fzturmach Morfkich, w bitwie Zołnierza, 
) w Szermierfkiey Szkole Miftrza pożnafz. Nie będzie 
żaden wiedział co możefz, ani ty fam, áž rozmaitemi 
ucifkami będziefz wyćwiczony. Potrzeba proby do po- 
znania fiebie famego. Ciefzą ludzi wielkich niektore 
przeciwności, nie ináczey iako mężnych Rycerzow woy- 
ny, ktorym Bog pomaga, ofobliwie gdy im podaie má- 
teryą, do ferdecznego y mężnego iákiego dzieła. Zkąd 
będziefz wiedział, jakoś w ufności ku Bogu poltapiť , 
ježelié (ie wfzyftko według myśli wiedzie?: Zkąd po- 
znaíz iák wiele malz ferca do uboftwa, kiedy opływafz 
w doftatkach" Zkąd będziefz wiedział jaki umyfłu ftá- 
tek przeciwko zelżywości, nieffáwie, y- nienawiści zá- 
trzymafz , jeżeli miedzy fawórami ftarzełefz (ie? ieżeli 
wiek bez nieprzyiaciela przepedziíz ? zaifte do poznania 
fiebie famego potrzeba proby. Nie ieft wielka fztuka 
pomyślnych pociech zażywaiąc mowić. Pan twierdzá 
moża y pomoc moia. Jeżeli w ten czas mowi żebrak, już 
mam dobrą nadzieię, bo pełną torbę chleba, y grofze 
mam, znać że nie ma nádžiei. Nádzieia ktora ftoi przed 
oczyma, nie jet nadzieją, bo co człowiek widzi, czę- 
goż fię 
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goż (ię fpodziewa? Wten czas naybardziey nafza ufnosć 
iaśnieie, kiedy ćiekącą krew rana wydaie, kiedy wały 
włodz wpadaią, kiedy niedoftatek przycifka, kiedy nie- 
przyjaciel szkodzi, kiedy przeciwności nas okrywaią + 
kiedy zamieszania trworzą , tu mieysce dobrey nadziei, 
tu czas ufności. Jákim xaś [poľobem ofoblimie mámy zóży * 
wać ufności, w nieprzyiaznych rzeczach, teraz powiemy., 

Nari. 

Dwie rzeczy tu dla fundamentu mála bydž zátozo- 
ne. Níprzod wiemy dobrze, że w każdym ftanie ży- 
wota pełno ieft utrápienia> fmutku, nędzy, y ucifkow, 
ták nie iańczey ten żywot odprawuie fię. Przepowiedział 
to Chryftus Pan foaż 16. v. 33. Ná święcie uci/Ę miec bę- 
dziecie, ále ufaycie iam zwycięzył świat. Powtore wiedzieć 
nálezy, co S. Piweł twierdzi. 1. (or: 10, Wierny tef 
Bog» ktory niedopuści kufić mas, nád to co możecie, óle z poku- 
eniem uczyni też poftepek, ábyšcie znojié mogli. Położywfzy 
ten dwollty fundament, pierwfzy przychodzi $, ryan, 
ktory naucza jakim (posobem wprzeciwnych rzeczach 
„ ufaość zachować. Zgrzylzył przeciwko tobie Aiga 
„„twoy, záťužyť na karanie, ktoregoś lerke fkarał, á on 
„, zaraz prawie fzaleć, z domu wybiegać, przed rożnemi 
„3 fe, niewiedzieé o lákich krzywdach fkarzyć poczyna. 
„ Záifte ten fuga nie w ledney rzeczy przewinął, y ná 
„karanie záfľažyt, á lelzcze zuchwale uciekł z domu. 
„, Gdyby Przyiacioł Pána, (zukat do przeprofzenia, nic 
„„ žleby uczynił, ále do nieprzyiacioť fię udał, y przed 
„niemi ná Pana fkárgi wymiatał, taki uczynek nie ma- 
„s tey kary godzien „s. Uwážay Chrześcianinie pod tym 
ftugi podobieú(twem famego fiebie. leželicie Bog karze, 

Ccz to 
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4 to daleko Izey (co przyzwoita ief Bogu) niżeś zafuzył, 
dla czego zbraniaíz fię kary znieść ? Czemu niezbožne 
fowa rozfiewafz? czemu ná frafunek trunkiem rozum 
zalewafz? czemu do nieprzyiacioł Bofkich udajefz fe? 
czemu bardziey nie udafz fię do Bofkich Prżylacioł? y 
pod ich obroną odpufzczenia niefpodziewafz 
w Bogu, á znowu záczniy dobrym fig fugą pokazywać. 

Gdzie ufność iof w Bogu, tam wola złączona z Bogiem, 
Bardzo rzecz (zpetna, gdy Pán dobry chce fkár 
złego, áten śmie mowić. Nie záfľužytem kórania ; precz 
z táka mową. Miey ufność w Bogu, 4 zoftań ná mieyfcu 
twoim. S$. Hieronym do tey ufności pobudzaiąć mowi: 

»» Wiele ieft fzalbierftw, ofzukania, niefzczerości, y nie 
s» Žliezonych fideł, Ale mow w pokorze ferca. Choć- 
» bym chodził w pofzrzod śmierci, nie będę fię bał złe- 
2: go, boś Ty ze mną ief. Choćby powitała przeciwko 
» mnie nawałność ( wfzy//kich 2 piekła czartow) nie bę- 
» dzie (je báto ferce moje. Choćby ftánety przeciwko 
s, mnie Woyfka ( mfzyfkich ná świecie niezbożnych ludzi ) 
>: w Bogu ia nádzicie pokładać będę. A ieżeli cie czar- 

» tow mnoftwo, y złość ludzka pomiefza, y ftrapi, á rze- 

s» Cze ci myśl twoia. Co będę czynił ? niefłuchay jey, 

s» Ale Zlzeufza to ci mowi. 4. Reg: 6. Nie boy fię, bo 

wiecey teft z námi niž z niemi. Ná co S, Ambrožy mowi 

de Jofeph: c. r. Tam wiecey iett pomocy, gdzie wiecey 

» ieft niebefpieczeńftwa ; álbowiem Bog ieft pomocni- 

» kłem 'w wfzyftkich przygodach, y ucifkach. Bog ieft, 

s» Ktory opokę obrocił w piwnicę y miodową, y oliwną, 

»» żeby Lud Izraelfki (sat miod z opoki, á oliwe zfkały 
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naytwardizey Deut: 32. Czemuż tedy nie mamy mieć 
ufności w Bogu ze wfzyftkiego ferca náfzego? Pan z ná- 
mi ieft, á przecie częfto pytamy ferca, oco Anioła pytał 
Gedeon. Profzę moy Pánie, iezli teft Pan x námi, czemuż 
nas podkaťo to mfzyfiko ? O Bofkiey ku nam Opatrzności, 
podziwienia godne fie rzeczy powiadaią, mámy rofkaza- 
nie we wfzyftkich rzeczach ufać Bogu, tym czafem ro- 
zmáltych uciíkow nawałnościami, y tam y fam mizernie 
bywamy porywani; tež/i Pan z námi teff, iáko ták. wielu 
niewczalow porufzeni, ták wielu złych rzeczy obciaže- 
ni bywamy? Náto pytanie odpowiadaBernard Swięty. 
"2, 

S. Bernard, Opata Nikafiu(za fmutnego dla wyścia 
zKlafztoru Drogona ciefząc mowi. ,, Niechay cie ta 
„, tak froga nawałność wody niepogrąza. Niech fię tro- 
ə» (kliwie uczy pokorna mądrość twoia, nie dać przeko- 
» nać złemu, ale zwyciężyć w dobrym złe. A zwycie- 
» żyfz» nádzieie twoie ftátecznie w Bogu pokľadaiac, y 
» końca fpráwy nie fkwapliwie oczekiwaiąc. Dobrze 
s» tobie upokorzyć fię przed potężną ręką Bofką, y wni- 
» czym niechcieć fprzeciwiać fię gornemu rozporządze- 
» niu >. Lubo diabeł zgrzyta, y frogości dobywa, žá- 
dnemu fzkodzić nie może, bez rofkazania Niebiefkiego, 
bo ani wieprza tknąc fię mu niegodzi, aż pozwoli Chry- 
ftus. Luce: g. jakoż tedy nápadnie nácie? ják cie do- 
tknie? jakci przykrość wyrzadzi“ ieżeli Chryftus ná- 
to niepozwoli. Czego tedy obawiamy fię, pla piekiel- 
nego łancuchami związanego? y żadnemu fzkodzić nie 
mogącego, chyba bliżey przyftępującemu. 

Sly- 
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Styfzę kogoś mowiącego. Nie kiedy zdam (ie (obie bydž 
do piestá ftrąconym, tak fię rozmaicie dręczę. Ale czy 
dlá tego moy Chrześcianinie ufność má upaść? Nie wierz 
że ty lam tylko takie rzeczy ponoliíz. Do takiego pie- 
skła, wiele ich zftępuie, śle ztimtąd źdrowemi wycho- 
dzą. Mąż Swiętego żywota Tobiafz w tákím piekle pa- 
nurzoný: Albowiem mowi: Kárzez, y zbówiajz, brzymo- 
dzifx do piekła, y wywodzifx, nie mafz ktoryby ufzedł ręki two- 
tey, Tobie 13. 

Apoftołowie aby fiebie famych, y fwoiey ufności 
doświadczyli, w łodz ich Chryftus z fobą wprowadził, 
y pozwolił wiatrom, ponurzyć burźliwe morze. Mie- 
dzy temi nawałnościami, Uczniowie rozumiejąc że iuż 
w puł morza pływali, á iefzcze zdało im fię iż Chryftus 
(pał, wołaią : Pónie zóchowaynas giniemy. Ta Caryltus. 
Czemu botážlimi iefteście, mátey wiáry ? czemu taką bolažnia 
przeftrafzeni iefteście ? gdzie wálza ufaość we mnie ? 
z tąd iášna iet, że ufność w Bogu nigdy fię bátdziey nie 
pokazuje, iiko w pofrzod niebefpieczeńtw, álbo gdy 
wizyftkie rzeczy fą 'wielce pomiefzane. Miedzy iáka 
miefzanina był Yob. S. y mledzy iákiem! záwalínami , 
a przecie wyloko ftát: wfzyftko nagle riżem utracił, 
oprocz wfpaniałey w Bogu ufności. Albowiem iuž do 
gnoiu odeffany, płynącą ropę z ciała nie chufteczką, śle 
fkorupą ocieraiąc, przecie iednak idko tryumfuigcy wo- 
ięnnik wykrzykuie. > By mnie tež zóbił, w Nim ufac będę, 
á On będzie Zbawicielem moim, Fob: 13. Po opłakanym 
fzturmie, wielka pogoda, y wefołe ufpokolenie aśltąpiło. 
Flebile principium melior fortuna fecuta. ef.  Dytd. Jeżeli te- 
dy 
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dy kogo ucifk dotknie, ten ufność w Bogu nich pokłada. 
Co bowiem czynifz moy Chrześcianinie, kiedy cie zna- 
gła wolny defzcz zalewa? pod dach fię fchraniafz, 4 
w polu, okryte upátruieľz drzewo, pod ktorymbyś od 
dzdzu miał obronę. Oto mafz dach, oto malz drzewo, 
o to ucieczkę bardzo befpieczną ufność w Bogu. Y ni- 
gdy nie može bydź tak wczefna ná puftyni gofpoda , 
w defzcz dach, w zimnie ogień, iako tobie będziewe 
wfzyftkich przeciwnościach ufność w Panu wfzyftkich 
rzeczy. Ufay w Bogu, yiako żeglarze gdy wizyftko do 
żeglowania nagotuią, ná wiatr od Boga czekaią, ták y 
ty twoiéy powinności czyń dofyć, 4 oftatek uczyni Bog, 
Czyń co máfz czynić, co naftąpi Bogu zoftaw. Jeżeli 
czego poprawić nie możefz, znoś, 4 z gofpodarzem na 
żniwo oczekiway. 
WANE 
Momifz : wiekfze to złe, niżeli kto mniema, nie 

tylko od złych, ale y od dobrych cierpieć, to pali, to 
prześladuie. Nic tu nie mafz nowego moy Chrześciani- 
nie, dawny tozwyczay, od Przyiaciot, y od powinnych 
krzywdy ponofić, iefzcze zá dobrodzieyftwa. 

Non bofhes ab bofpite tutus. 

Non facra genero, Fratrum quod; gratia rara efè 

Imminet exitio vir conjugis, illa mariti. Ovid.; 

Nie ieft beśbiecznym gość od Gofhodarza, 

Nie Cieść od Zięcia, y Bróci rzadka bywa zgoda, 

Nójfłępuie Mąż ná zgube Máfzonki > y ona wzáiem 

ná Męża, 
Dźwida Krola nie tylko Achitophel, ktorego rády u- 

żywał, y nietylko Saul Oyciec Zony iego, ale y włáfny 
Sya 
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Syn Abfalon prześladował. A Chryftus od kogo ieft zá. 
bity? nie tylko od niezbożnych, ale y od umiłowanego 
udu. © Femi teffem zranion, w domu tych, ktorzy mnie mitg- 
wal. Zách: 13. Y owlzem iáko od fwoichże Uczniow, 
wiele krzywd odniofł Chryftus, Judafz l/karyotk, ktore- 
mu nogi umył, y ciáto (woič ná pokarm dał, tego fwe- 
go Pana zdrayca, prżedał. Ukochany Piotr, zápart fię 
Jego. Opuścili drudzy. Czemu fię dziwuiemy? Nre- 
brzytaciele człowieka domownicy tego. Lecz kto w Bogu ufa, 
wízyítko łatwym fpofobem zwycieża, Ale pytafz ie, 
jáko ta ufność w Bogu, w przeciwnościach, mą gorę wy- 
nieść ? Oto mafz fześć krotkich náuk, 
Pierwfza. Kiedýc fie źle powodzi, zóraz m tymże mos 
mencie, do Boga fie obroc, y Jemu przełoz fkarge, co cie dale- 
ga. Tu máto niewfzylcy cięfzko błądziemy, gdy nas 
trapią przeciwne rzeczy, wielu ufzy nieźliczonemi fkar- 
gami nápefniamy, po wfzyftkich oftární Bog, ktorego 
pomocy wzywamy, Dáleko inaczey Dawid. Podniofłem 
oczy moie ná gory, z kąd mi przytdzie pomoc, Pomoc moją od 
Pána, Pf: 120, Kto tego nieczyni ná począcku, każdę- 
gozłego, gniew, bol, krzywdy, ták obeymą, że od fie- 
bie odeydzie. Gdy tedy cznielz fię bydź porufzonytm, 
mow.  Póniecochcefz żeżym czynił? á dać odpowiedź Bo- 
fkiey woli cłimacz: Orzekimay Pána, męźnie czyń, ć niech 
Jie zmocní ferce twote, óczekay ná Pána, Pfal: 26, Złośliw 
we myśli ile możefz ukracay, y to uftawicznie rozmy» 
Slay. Pónie co chcefz óbym czynił, 
Druga: Milczenie zachoway, Á brzynóymniry, ujta y ig- 
zyk zótrzymay, teżeli mniey możefz umyjfłu, Od Krola madré- 
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go, tęradę bierz. fal: 38. Kzekłem: bede frzept drop 
moich, ábym nie zgrzefzył ięxykiem moim.  Połużyłem firaż 
ufłom moim, gdy flat grzefznik przeciwko mnie. Jeżeli tedy 
w uciíkach, utrápieniach y krzywdach, wędzidło rofpu- 
ścifz językowi, wiedź otym, že ná przepaść będziefz 
pociagnionym. Milcz tedy olobliwie o nieprzyjaciołach 
fwoich, nie możelz dobrze onich mowić? przynaymniey 
nic złego nie mow. Niech cie twoie fumnienie dobre 
cielzy, y nayfprawiedliwfzy Sędzia Bog; ktorego nayla: 
śnieyfzych oczu, áni nieprzyiaciele Ani ich zdradliwe zá- 
myfły. pominąc mogą. Ufay w Bogu á zóchoway milczenie. 
Trzecia. Jókfię do Boga obrocifz, y milczeć pocznie[ž, 
m ten czas wfżyffek Prówu woli Bofkiey podday fig, do Bofkiey 
moli w(zyfłek fig» ióko nóyściśky brzywiąż. Śluby y dzięki 
Bogu oddaway, że cie godnym uczynił, ktory cierpi/z niewin- 
ym będąc, ólbo ieżeli winnym, cierpliwie znos zá grzechy. 
W tym Bofkiey woli złączeniu, człowiek Boga, iako rę- 
kami niech ścifka, y niech mowi co Jókud paflniąć fię 
z Aniołem. Gen: 33. Nie puľzcze cię, áž mi pobľopoftá- 
mi/z. Nie puľzcze cię moy Bože, pod fame wody po» 
ciągnę Cię, w famych nawałnościach, obłapię Cię, tym 
więcey ufaiąc w Tobie, niż mniey fobie. 
Czwarta. Ják zťá chwila nie co zfolguie, do Modlitwy 
Jig uday. Nayświętfzą Maryą Pannę Matkę Bofką y Swię- 
tych Aalołow y Wybránych Bı fkich do obrony w two- 
ley fprawie wżyway, y Im cáty intereff twoy polecay, 
á nieuftaląć, powtárzay. Krol Ezechiafz4. Reg: 16. gdy 
niezbożnego Senacheryba lift wziął, w ftąpił do Domu 
Paňíkiego, y rozciągnął go, modlił fię. A to w fercu y 
w uftąch uľtáwicznie miał Ezechiafz, w Pánu Bogu nófzym 
Dd mómy 
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mmy ufność. A rozciągniy y ty ktokolwiek iefteś ftrápio- 

ny twoie Jifty przed Bogiem, y cokolwiek „ma! z fkargi, 

pized tým fpriwiedliwym R: y łifkawym ©ycem 

przełoż; 4 ieżeli o co profilz, á "nie upralzafz, zoftaw to 

ikrytym Sądem Bo kim,“ á pewiicy od wiekow Opášrzno- 
śći calefię ódday. 

Piątd.  Zážyi rády mądrego y dobrego Męża, mafz prze- 
ftrogę. Eccl: 32. Srňu nic mie czyń Śr ódy, á nielędziejz 
zńłował, ` Pilno (ie kitzeľz, e nie'fzedł, zatwośm af- 
fektem, y prętkim pórwanićm. * Zgubiłeś cićhość, zgu- 
bites cierpliwość, ieżeli zá parada afektu y pręskości 
poydziefz. Tók chcę, tók przykazuie, rócya ref! moia wola, 
Słodkie Bofkie rofporządzeńie, le w tobie ieft pomit- 
fzafz, á zatym (kutki złe niekomu lafzemu, kylkoć bie 
Samemu rhuffz przy pila lé, wfzyl tko złe n la nas z tąd fpa- 
dd, na coiPro tok Pańlki wzdychaiąe mowi WY e wierżye 
liśmy, nie ufaiąć Bogus y niedyliśmy mi pdlłżani, áništny flu- 
cháli gtifu Pána Boga ká ze, GO >yśmy chodzili w Przykażąe 
miach jego. 'Bóruch, 1, Dia tego miey ufność w Bogu, 
átbowi em 'y beśpiecznieyfz zym od (zejakiegó nieprzyią: 
ciela będzielz, y ufność twoia w Bogi będzie mężnicy- 
fząa. 


Szofta Nauka. Chociaz przyłoży(z koki, pilności s 

A nie powiedzieć fig w edtug x ómyftu, pámiežay“ żebyś w folii zd- 
pólczywoś. i mie miał, e. £o roźmyślaj, %e Bog wie zorúntu 
ml žyfiko, to co cterpi(z» úldo co Poje cierpieć. | Bog thre Że- 
by to byt. Zrey przyczyny cokolwiek Bogu; tò wfzy- 
átko ý tobiť niechfię podóba. Niech żadeń nie mowi, 
Jáko widzę darmo pracuię. Profiłem Boga, wielką u- 

y , ' boję 171 £ność 
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fność w Bogu maiąc, Z wielkim: oddaniem (ie. ia wolą 


Bofką, śle nic nie uprafzam: A coż: Bog mie ? y 1ákoby 
przez: mgłę Jadzi: Obłoki tóynikień Jego» áni fię rzeczom 
nófzym prz ypatrute, 4 około zówias Niebiefkich przechodzi fig: 
Sob. 22. Nieżbożnych ta: piosnka ieft: żadną miarą dá- 
remnó nie bywa, cokolwiek fię dzieie dobrze fię dziele: 
Chciey wierzyć” moy Chrześcianinie, że kto nie uprafza' 
u Boga 0 co profi, zapewne nie prożno profiť,: bez po- 
chyby uprofi, co infzego y lepizego.' 

Jeżeli Bog nawiedzać nie prželtále Synow, y onych” 
rożniemi ucifkami poleruie.: Czyni: to»: co dobry: każdy” 
Oycieé y Matka Rodzice kiedy dzieci rożgą bila» nie“ 
Kiedy po iednym y drugim uderzeniu zwykli pytać, 
chcefz poprzeltać (wywoli, ieżeli milczy; poftępuie Oy- 
cieć w biciu, ieżeli uporne dziecie, iefzcze nie powie, 
nie przeftale Oycité karać, otož záwíze pyrałąc, chcefz: 
do wyftępku tego nie wracać fie, 4 gdy rzecze Syn inż 
nie będę fwywolował &c.’ Oycieć przefłaie karać, Ták“ 
Bog zwykł nas karać y pytać: Chcefz: fię: oddać ziupeł- 
me woli moiey, y we wfzyftim mnie famemu ufać? 
Lecz że upornie: milczemy, albo mieftatecznie odpowie= 
my, chcąc bydź-woli Bofkiey pofľufznemi:: dla tego Bog: 
czefto w biciu poftepuie, nic innego nie czekaiąć, tylko’ 
żebyśmy z ferca mowili.: Chce) moy: Oycze,: chce me wjszy=" 
fikim ftuchač woli twoiey. Co chcefz ábym czynit? Q ffowka 
krotkie, ślepełne, śle żywe, dle fkuteczne,: śle godne 
wfzelkiego przyięcia. Máto ieft w tym: dofkonałego 
życia poffufzeňftwie, ktorzy fwoię tak opufzczaią wola, 
że yierca fwego, zá włałne nie poczytaią, iż-nie-co oni, 

Ddz ale 
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ale co Pan chce, káždey godziny rozpytywaią” mowigé. 
Pónie co chcefz bym czynił? Zdjite więcey mamy onego 
ślepego Luce: 18. niżeli A poftoła nasladowcow, mowi 
Paa do ślepego, A chcefz óóym ci uczyniť ? Y także Pan 
Pyta, áby fugi wolą wypełnił? Ták wielu pewnie bo- 
iaźń y nieprawość wyciąga, że trzeba ich pytać.  (ochcefz 
ábym ci uczyniť. Tá tedy oktorey mowiem y ufność w Bo- 
gu, nie długo (táta będzie, ieżeli iey cierpliwość y trwa- 
łość nie utwierdzi, 
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Fóka ufność w Bogu mieli Stmieci. 


Hrześciańfkiey krwi prawdziwie fzląchestwo iet, Bo- 

gu w rżecząch trudnych ufié. To umyfł wyfoki, 
y wipźniały iet, Ktory Bogu w ten czas nadybardziey, 
ufa, kiedy náywiekíze przyimuie utrápienia , z tego 
przezacnego pokolenia, wiele ludzi Swietych wyfzło. 

0 

Abraham Pater Credentium, Oycieć wierzących fpu- 
ściwizy fię na Boga przeciw nádziej w nadzieję uwie- 
rzył, y w obietqicy Bofkiey nie ofłabiał, ále Ge umocnił 
wiarą, oddąwfzy Chwáte Bogu: dobrze wiedząc, iż co- 
kolwiek obiecał, mocny iet y uczynić, Kom: 4. Ktory 
Syna iedynaką dla woli Bolkiey-zábié nie odmowił, kto- 
ry 2318. (woich wychowańcow, ná £zterech Krolow 
nápadtízy ich zwyciężył z wielką w Bogu ufnością. Jo. 
zef Vice-Rey Esiptu w pftatnich ucifkach, nie upadł 
umyfłem » bo ferce iego było maiące nfność 


w Panu. 
Aluyžeľz mocno ufaiąć Bogu, 


wiele cudow czynił. 


Wizy- 


vigé, 
nego 
nowi 
Pan 
bo- 
Bo» 
Wa- 
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Wizyftkie Egiptu Woylka, w iednym Moríkim grumie 
zamknął: z Amalkcytami miáfto ftrzelby láíke miał, tak 
bowiem do Jozuego wodzą rzekł, Wybierz Mężow, 4 
myfzedffzy walcz, przeciwko Amalekowi, ia iutro [táng ná 
wierzebu pógorku, mátac lýfke Bofka w ręce moiey. Exodi 17. 
Dziwna rzecz. Moyżefz. ftoiąc, niby dziwujący (ie całe 
poraził woyfko. Doftateczną zbroia Moyzelzową byłą 
lalka, y w Bogu ufność. Dziwnieyfza ze Jozue Hetman 
pełen vfności w Bogu śmiał rofkazać fłońcu : Słoń- 
ce przeciw Gabaon nie rufzay fie, ftáneľo tedy fłońce w put 
Nieba» y niepośpiefzyło zóbaść przez ieden dzień, Nie był 
przedtym ánt potym ták długi dzień, gdy ufłuchół Pán g ľo[u 
ludzkiego. Jafue, 10. Tu wizyftkich iet napomnienie, 
ktorzy nad drugiemi władzą maig» aby utność potozyli 
w famym Bogu, ktory umyfłami ludzkiemi, kieruie, y 
roíkaznie náywiekízym y naymnieylzym rzeczom w puł- 
biezu ftanąć, Caleb; takiey był ufności w Bogu, że gdy 
wiele tyfięcy ludzi, rozmaity rozruch czynili» fam ie- 
den śnięle zawołał.  Niechcieycie fpornemi bydź przeciw 
Pánu. y nie boycie fig ludzi ziemie oney, bo iako chleb, ták ich 
poieść możemy, Odjfapita od nich wfzelaka obrona. Pan z ná- 
mi iefł niebvycie fe. Num: 14. A Gedeon jakiey był ufno- 
ści w Bogu, ktory ze trzemafty Mężow, ná więlu tyfięcy 
nieprzyiaciet, śmiał nderzyć y zwycisžyč. lud: 7, 
Krol Ezechigfz niežmierna napełniony ufnością w Bo- 
gu nie tylko 15, lat życia (wego przedłużenie uprofił, 
śle ná świądeśtwo tego, ffonecžny dzień wrocił názad 
rzez 10. liniey ślbo fopniow, láko tedy Jozue fłońce 
żattanowił, tak Fzechiafz foňúce niezmierzona zgoła drogą 
názad popędził, Zaprawdę umyfł Bogu ufalący Boga 
poruíza, 
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poriifza; aby świat zámiefzat: y náťnry odmieniat. Jak 
žaš tak wielki jet ten cud, że ffońce dziefięcią topni 
nazad wrociło fię» rzecz krotko przełożę. Jeżeli Pzoło- 
meufzowt wierzemy. Słońce w porownaniu dni z nocą, 
przez ledne godzinę zbiega trzykroć fto tyfięcy fześćdzie- 
fiat y pięć tyfięcy dwieście dwádziescia y trzy mile Pol- 
fkie. Foćtedy foúce, gdy dziefiącią liniey (dba co ie- 
dnoż ift) dziefiącią godzin názad fię cofneło, trzy milli- 
ony, po fześć razy trzykroć fło tyfięcy mil, pięćdziefiąt 
dwie mile, dwieście trzydzieści mil ubiegło. €ud nie- 


"Aychany , A przecie ták to rzecz łatwa była, iakoby 


ffońce pociągatone było nitka. Y to mogła Ezechiafza 
ufność w Bogu, ktory widząc Senócheryba nad Jeružalem 
prawie wifzącego , plerwey wziął ná fiebie włofienice, 
niżeli karacenę: tak uzbroiony Exechigfz> pierwizy fam 
do Kościoła Pańfkiego przyfzedł, y lud do Modlitwy y 
do ufności w Bogu nápominalac rzekł: Mežnie czyńcie 
4 zmócniaycie fig, áni fe lekaycie Krola Afyryifkiego, áni mfzy- 
fkiego mneflva ktoré z nim iofs  Znim bowiem teft rámie ciele- 
fe, známi Pda Bog nájzy ktory taft Pomocnikiem náfzym y 
sváložy zá naí, 2. Paral:32. Oto dofkonałe ufności nápo- 
minanie! czym fię tedy ftało; že Sedecyafz nędzny, nic 
podobnego temu niefprawił, lubo iednak uniego ludniey- 
fze niž w Ezecbiafża woyfko było. To famotego Krola 
zgubiło, że fiłóm famym nád fłufzność ufał, y zginął, 
ufaiąc w lófte trzcimianey j zťomaney, ktorą ieżeli fie człowiek 
podeprze w nidžie mréke iego yprzebodzie go,  Šaia. 36. 
2. 
To też zgubiło bardzo dobrego Krola 4/. Trzy: 
dzieści fześć lat bardzo fię dobrze fprawował Krol 4/4, 
dia 
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dla cego był przylęmRy Bogu, na.konieć tafkę ná ktora 
zaftużył utraci, dla jedney tey winy., že w;file ludzkiey 
ufał. Lubo ten 4y uczynek; jeżeli wedtug-miáry ludz- 
mienia rozftrząśniemy > možedie zdac mniey 
Cotu bowiem złego? Krolowi Aflyryifkiemu, 
t złoto mowiąć: Mám ziobą przymierze: 
Oysie też moy g dycem twoim w zgodzie miefzkali, przetom ce 
pofłał złoto, y frebro, abyś złamawf(ży przymierze, ktore mafz 
z Baaxą Królem Tzraelfkim fhrápit to áby odciagxať odemnie 
2. Páral: 16. (Co tu pro'zę niefprawiedliwego. A prze- 
cię Hanani Prorok wolnie ft rofuiąc Afg mowił : Ześ miat 
ufanie m Kroľu Syryt ktm, á nie w Pánu Bógu twoim, dla te- 

o ufzto Hajko Krola Allyry Rigo z ręki tmoiey. Albowiem 
oczy Pánfkie pátr za ná wfzyfkę ziemie; y dodaniata mocy tyms 
ktorzy w.ňiego dófkón adym fercem mierzą. A ták płupieśuczy* 


nit, y dlatego od tego tzaju porej áną przeciroko tobie wojny. 2 
A > — t ©) 7 „ 


Paral: 16. “Z tey przyczyny Job. mowie s Jeźlim wi- 
dział Końce gdyfię świeciło, y Xiężyć táfno idący, y 
tjiemności ferce'moię, vý całowałem 
Job. 31. Ná to S. Grzegorz. 
„ Dobre uczynki Ktore uczynił, ták opowiada, aby ie 
„ Bogu przypilał +“ nie zwykł *fob, z dowcipu (wego 
„ chwały fzukać, Y ręku fwoich bardźo pieścić, áni 
„ bowiem w fobie. y w {wotin panowaniu, ale w Bogu 
„, wfzyftkę ufdość pokłśdab, . * Ták Lúrolus Kè Cefarz 
czci godny prawdziwie pobóżny , prawdziwie fzczęśli- 
wy zwykł mawiać. Przyfzedłem. Uyztatem, ále Bog zwy= 
cięzył, ` i 

Krola Dámida do ták wyfokiey świątobliwości wy- 


nioa wielka w Bogu ufnosé on ultáwicznie y Wu ciech 


kiego rozu 
nácanny. 

z 001 [1 
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s; 
„ radowało fię w t 
„, ręke”moię uty memi. 
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y wfercu, miał takie mowy. Pan oświecenie moie y zba- 
wienie moie, kogoż ie będę bat? y dáley weyzrzy w Pfal- 
my. Jonafz w ińfkini wieloryba zatalony: y już do oltá- 
tniego prawie krefu przypędzony, przecię jednak, jáko 
w návmtebelpiecznicy(zym okręcie Modlitwy do Boga 
czynić, y nigdy ná żadnym mieyfcu w cnocie ufności 
ćwiczenia leplzego mieć nie mogł. ( Y modli? fie Jonafz 
do Pána Boga (wego) Modlitwom y dobrym żądzom wfzę- 
dzieielł mieyfce. Co zá Modlitwa Jorafza byla? Ogar- 
nęły mie wody aż do Dufży, przepaść mie otoczyła, Morze o- 
kryło głowę moie.  Wfzakže znowu ujzrzę kościoł twoy Swię- 
ży. Jone. 2. Oto ufność bardzo wielka. Ták Daniel 
miedzy głodnemi Lwy. Ták trzey Młodzieńcy żydo- 
wfcy w piecu Bábiloňkim, pełne ufności Modlitwy Bogu 
pofyłali. Tobiafxz w tey mierze godny podziwienia: 
Mijztność y Oyczyżnę, y wzrok utracił, ubogi y wy- 
gnánicé, y ślepy, przecię ufność w Bogu, zatrzymał ftá- 
tecznie, Z ktorego lubo nášmiewáli fię mowiąc. Gaži fe 
tej? nádzieia tmoia „ dlá ktory$ iółmużny J pogrzeby czynił ? 
á on ich ftrofował mowiąc. Nie mowcie ták, bo iefeśmy fj- 
nomie Świętych y żywota onego czekamy, ktory Bog dá 
tym, ktorzy wióry Jw tey nieodmieniaią odniego, Tobie: 2. 
Tá lemu ufność, y maletność, y Oyczyžne, y wzrok 
przywrociła, y zapłatę nad to przydała wieczną. Tą 
uzbrojony ufnością Páweť S. Apoftoł, žádney prácy, zá- 
dnego niebefpieczeňftwa , niezbrániat lie, przez kámie- 
nie, przez miecze, przez ftrzały , przez ognie wpadał, 
Niebiefką pomocą wfparty. 
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$. 3: 
Między Niewiaftami tą cnotą dziwnie celowała fæ- 
dytba, ktora wielką Ípráwe zrobiła. . Albowiem gdy u- 
myśliła zabić Holofernefa, gorącą Modlitwą (woią ufność 
w Bogu zápalaiac mowiła: [pomoz profzę cie Pónie Bo- 
że mnie wdowę; boś Ty [prámiť piermfze rzeczy» á iedne po- 
drugich umyśliłeś, á coś fam chciał, to fig fłółos Judith: 9. 
Nie przeto żeby w myśli Bofkiey ( ktorą ieden wieczności 
moment mierzy) działo fię pierwey, albo potym; ale, ze 
rzeczy, iedne podrugichidą. w» wfzyftkie bowiem dro- 
„gi twoje gotowe fq, á lady twoie położyłeś w fwey 
„s Opatrzności. Bo nie w męftwie ieft moc twoia Panie, 
„ áni fię pyfzni od początku podobali tobie, śle pokor* 
„ nych, á cichych zawfze Modlitwę » upodobśłeś fobie 
„ Boże Niebios, &c. Wyfłuchay mnie nędzną prófzącą, 
„, y ufalącą w miłofierdziu twoim. Ztey ufności Folofer- 
„s nefomi odponiedziata: Zyie Dufza moja Panie moy, że 
„ nie ftrawi tego wfzyftkiego fłużebnica twoia, aż u- 
„czyni Bog, przez ręce moje to, com umyśliła „„ 4 gdy 
Rónęła u łoża pitanefo Holofernefa, z płóczem, á po gichu [ie 
modląc rzekłó ,, Pofil mie Panie Bože moy, żebym tego, 
„ COM wierząc, że przez cię może bydź uczyniono, u- 
„> myśliła, dokończył fzcześliwie,». Do Bramy Betuliey 
przyjęta, ná przod temi owy, zaczęła mowić. Chwal- 
cie Pána Boga nófzego, ktory nievpušciť ufaiacych m fobie. 
Do tey ffufznie przyłączona ieft Sufánna Szláchetney 
wftydliwości y ufności wizerunek. Tá kiedy ná kamie- 
nowanie prowadzona była, weyzrzała w Niebo, bo fer- 
ce iey było ufanie w Panu. Y nie darmo, bo od wfzel- 
kiey winy uwolnionaieft, Przez tęż w Bogu ufność wiel- 
Ee ką 
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ką rzecz zaczęła Elker, Prawo było na Dworze Afera) 
Krola, že ieželiby kto do Krola wfzedł nie zwołany, 
śmiercią tego przypłacił, chyba że Krol Rozge złotą wy- 
ciągnął ná znak łafkawości, Gdy tedy Z/berze zie- 
dney (trony Mardechcufz uftáwicznie náprzykrzat fię, a-| 
by do Kroia wefzła, z drugiey zábraniato prawo, ceyj 
naoltatek chwyciła fię rády. Wizyftkim Zydom kázano| 
trzy dni ná modlitwach y pofłach trawić, toż y Efber u- 
czyniła, z (wemi Pannami. Trży dni ták odprawiwfzy, 
Krolowa z wielką w Bogu ufnością welzła do Krola, zá 
fwoim ludem wnofząć proźbę, według myśli wfzyftko 
fię iey powiodło, 


Jeżeli nowego Teftamentu Swietych uwážemy, o- 
golnie o Mężach, y Niewiaftach, świątobliwością życia 
świecących, może bydź prawdziwie powiedziano, Serce 


ich była ufanie w Pánu, S. Kátarzyna Seneńfka, lubo in- 
{zych cząfow fkąva była w ffowach, ale kiedy o ufno- 
ści w Bogu poczeła rozmawiać, nigdy prawie odpowia- 
dania końca niebyło, albo iežli drugich o tey cnocie ro- 
zmawiaiących ftyfzała, nigdy náfyconá bydž niemostá 
fłuchaiąć, dzień y całą noc ftátáby pilnuiąc rakich mow 
o ufności w Bogu.  Zóden niebyt zámflydzon, ktory w Pánu 
nadzieię miał. Ecci 2. 

Xiążę Sálki Fryderyk Wtory nazwany Placidus. R, P. 
1464. umarł. Ten przed kiiku lat przed śmiercią, zá- 
cząt podnofić woynę, przeciwko Fryderykowi Bifkupowi 
Mágdeburfkiemu. Poffał pierwey fzpiegow , ktorzyby 
fię o przygotowaniu woiennym y rządach R 

ro» 
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trony, wywiedzieli. Ták fię powrocili, y uwiadomili 


Aly 

ian że do woyny nic gotowego AR. ani zołnierza zbie- 
gwyd FA Bifkup, y owizem powiedział, że żę (prówę Bogu fame- 
‘sje mu poruciť, niech zá flugę [wego walczy. To ják ufłyfzał 
iş, al Xiążę, rzekł: Niech kto inízy fzáleie, y woiuie z nim, 


tey ktory ufa, że iprawę ma wygrać, ktorey jeft Bog obroncą. N: 
me Godny pochwały Bifkup, ktory w Bofkiey obronie ufał, U 
| ale y Xiaže godny pochwály, ktory odłozywizy ná ftro- 


I 

her Ue A > > : , . . . 

av NU 9: oręża wojenne, bał fię Boga, miec za nieprzyiaciela. 

vl 13 + > 4 

W , $. JE 

yltko | Hrabia Eľearius znalomy świątobliwości człowiek, | 


taką ufnośc w Bogu miał, ze nad wfżyfikie niebeśpie- 
czeúltwá gore wynofił, co y zrad może káždy zobaczyč. 
„o| Puścił fig ná Morze Elearius z Neapolim ze wfzyftkim 
238 Domem fwolm. Do Prowincyi wrącaląc fię. Gdy że- JI 
j gluie, wały podnofié poczyna Morze, wiatrami poruízone, 


Re łamie drzewa, przerywa powrozy, wytrąca fterniki, cd- 
PA biegać każe wiofeł, wáleniem wfzyftko fię napełnia » 
-.„. | przed oczyma widoma śmierć: ktorzy w okręcie byli le- 
zi dwo thnęli, y zádney niebyło nadziei. Sam ieden £/e- 
WA earius bez boidźni był, iednaka u niego wefołość, iedna- 
1053 | kie umyfłu ucifzenie. Albowiem gdy jnni z rozgniewa- 
Rów | nemi nawałnościami mocowali fię, on ffodko z Bogiem 


rozmawiał, y Niebo Modlitwami błagał. Gdy wiatry 
uftały, frogość Moríká opadła, pomału y zmyfły bolá- 
źnią zatrworzone; przywrocone. > Do ladu ckręt przypią- 
wfzy niektorych fwoich wielce tája] £leeartus, ze wotá- 
niem y płaczem dofyc, pokazali, láka fłabą nadzieię w 
Bogu, pokładaią. Lecz w ofobności Dółbhina Małżonka 
iego pytała, czy on fam w takim niebefpieczeńltwie śmier- 
Ee ż ci 
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ci blifkley nie obawiał fig? Ktory odpowiedział: Wfzy- 
fkiego fiebie oddźłem moli Bofkiey gotowym będąc, chociażby 
drudzy zdrowo zafłóli, fam ieden náwaťnošcia zátongc. To 
left: co Mędrzec Prov: 3. napomina. Miey ufność m Bo- 
gu, ze wfzyfikiego ferca twego. Pewnie ktorzy fa prožne- 
mi takiey ufności, ci tylko ná ludzkie fię rzeczy oglą- 
daia, y wfzyftko ludzkiemi fiłami mierzą. A częfto fię 
trafia, żetakich w ręku Rad fwoich Bogopulzcza, z tąd 
oni prożnym ufiłowaniem ná coś wielkiego oczekiwaią, 
y w nędzney nadziei zemdlony żywot prowadzą. Prze- 
ciwnym zás fpofobem nafza w Bogu ufność, Niebiefką 
Dobroczynność potężnie iedna. 

Wefeli fię Bog dobrodzieyftwa rozdaiąć, y bogastw 
fwoich upominki rozfiewaiąć, tym ofobliwie, ktorzy do 
wízelkiey wzbiiają (ie ufności. A ieželi Bog choyny, 
rękę wą šciíká, y zátrzymywa, Ani fzczodrobliwosci 
fwoiey obłoku rozciąga , albo ieżeli tylko drobnemi 
kropelkami fpufzcza, niech milczy człowiek, á fam z fo- 
bą rozmyśla: kto en Niebiefki obłok wifzący zawfze, 
á gotowy ná defzcz zatrzymał, y ofufzył, niechay ro- 
zmyśla, á ná grzechy (woje, ná leniftwo y ná olpałość , 
naybardziey zaś ná nieufność w Bogu, fkárge przekłada. 
Niechżejfię w nową oblecze ufność, y zá krople fpodzie- 
wa fię dzdzow, bo záwady odľozywfízy, zawfze będą 
dzdze padały, tamte obłoki, y nietylko fpodziewanych 
wod, lecz po wfzyftkim Niebie Morza x rzeki popłyną, 
żeby wzdychaiące, y umocnione ufnością ferce fzczo- 
drobliwości fwoiey wodami zálaty, '"Tźkieft w obietni- 
cách iáko y wuczynkach bogaty Bog, że y gory ohp 

ca 
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cał przenofić, y umarłych do życia przywrocić. Miey- 
że tedy moy Chrześcianinie mocną zawfze ufność w Bo- 

u. Wiekfzemi rzeczami niżeli kto może obdarza Bog. 
Błogofiówiony Mąż ktory ufa w Pánu, y będzie Pón ufaniem 
iego.  Záden nie był zámftydzony, ktory w Pánu nódzieię miał. 


R OD: born 


Táka zapłatą, ludzką w fobie ufność Bog nódgradza. 


NE zaprawdę pomaga fzylzak ná głowie. Pán- 
cerz na piťrliach, kotwica ná Morzu, przecie ie- 
dnak wielu ich w fzyfzakach przybranych ginie, w Pan- 
cerz obleczeni poftrzeleni bywaią, z kotwicą zapufzczoną 
toną. Ale ktorzy ufaią w Panu, iako Gora Sion, nie porufzy fię 
ná wieki. Pfal: 124. Bo iako (káty Siońfkiey zadnych wia- 
trow. żadnych wátow wzburzenie Z mieyfca nie rufzą, nie 
tylko ze gorą ieft, śle ze gorą ieit Bogu poświęconą: tak 
tego człowieka, żaden uciíkow naiazd y fzturm nie o- 
báli, ktory prawdziwie ufa w Pánu, y pragnie woli Bo- 
fkiey we wfzyftkim bydž pofłufznym. Tá w Bogu u- 
fność iet fzyfzakiem, zadnym orężem nieprzebitym 3 
iet Pancerzem, żadnym poftrzałem nienaruízonym : ieft 
kotwicą, żadnemu rozbiciu niepodlegaiaca. Tę táko ko: 
twice mámy Dufzy befpieczng, y mocną, Hebr: 6. v. 19. 
$: b. 

Poftrzegł Kśżnodzieia Narodow Póweł 8. u niekto- 
rych z fwoich ufność chwiejącą fie, „włóśnie jákoby fię 
prożną nádzicia kármili, tych nápominaigé mowi. Trzy- 
maymy wyznanie nádziei nófzey niechwiejące fie, nietraccie ufa- 
nia máfzego, ktore ma wielką zópłótę, Albowiem cierpliwość 

żę 


224 Kięga Piąta O woliludzkiey, 
iefi wam poźrzedna, ábyšcie czyniąc wolą Bożą, odnieśli: obie- 
źnice. Boc iefzcze trochę. nie eo, ktory mó brzytść, przytazie 
J nie omiefzka. . Hiec nie tróceie ufania vófżego , ktore ma 
wielką zapłatę. Hebr: 10. Pietwfza zapłata ta ieft. « U- 
fność taka żadnego nieomyła, ani zawftydza. Zdrádli- 
wa w rzeczy światowe ufność,. po tyfiąc razy ofzukiwa, 
á iednak nie czyni oftrożnemi olzukanych. Pieknie P/óto 
mowi. Nadzieja śmiertelnych, (ny fa czniących, álbo 
raczey pragnących.  Nódzieia niezbożnego iefk iáko perz 
ktory wiatr porywa, y tako dym, ktory ?0zwiewa wiatr, y 1a: 
ko pómięć gościa iednego dnia przemitaiącego. Sab: r, Ná- 
dziela y ufność w Bogu żadnego z ludzi nie zelży. Zá- 
den nie byť zám/lydzon, ktory w Pánu, nádziele miał, Kto 
Čemiem trwół w rozkazaniu Jego, á był opufzczony P álbo kto 
wzywał Go, á 6 zgardził nim? Ecci 2. 

Ku tey ufności, Krolewfki Pfalmifta, famego fiebie 
podnofząc mowi: 77 tobie Pánie nódzieię miałem, niech nie 
bede zówjtydzon ná wieki. Pľal: 30. S, Auguftyn pyta fię. 
s; Krójeľt, ktory bywa zawftydzon ? kto mowi: Iá cze- 
» gom fię fpodziewał nieotrzymałem, y fłufznie. N4- 
3» dzieię miałeś w fobie, álbo fpodziewałeś fię od czło. 
» wieka, á przeklety ktory pokłada nadzieie w człowieku, 
s» Będziefz zawftydzon, bo cie ofzuka nadzieja położo- 
s» na w kłamftwie: Ale jeżeli ktádzieíz nadzieję w Bo- 
» gu twoim nie będziefz záwltydzon >,. Ufność Moyżefza 
nie była záwítydzona. Kiedy Zydowie' z Egyptu wy- 
fzedłízy ściśnieni byli: ślbowiem z tyłu naftępował nie- 
przyiaciel Parao, przed oczyma gory y morze, ucie- 
czki zábraniaty. Pifze Jozef Zydomin. L. 2. C. >. de 
Ant: Jud: ze Moyżefz do takiey fię Modlitwy udał . 
s, Panie 


ble 
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z Wolą Bofką chcącey ie ziednocz: 
„> Panie twoie to jelt Morze, twoia y gora, ktora naš zá- 
„ myka, y tá może bydź zá rofkážem twoim otworzona, 
„,ślbo w rowninę bydź roztoczona; y Morze w ziemie 
może bydź obrocone . możemy y my przez powietrze 

ę 


33 
„ wyniefieni umknąć, ieżli nás ták zachować będzie fię 


a» tobie podobało, . Taką Modlitwe odprawiwizy u- 
derzył lifką w Morze, od ktorego rázu przecięte, prze- 
chodzącym bardzo łatwą drogę ukazało: Nádzieia nie- 


pochantia . Pierwfzy tedy upominek iet ufności: Ufnaść 


żódnego nie omyła, y nie zówjłydza. 
ej 


62% 

Drugá teyże ufności ieft zapłata, Wielkie życia ufje- 
koienie, kto Bogu prawdziwie ufa, urzędy fwoie, lub 
mnieyfze, lub fzerokością daleko rozciągłe, bez tumul- 
tu y bałafu odprawuie, y w rzeciwnościach wefołym 
zoftńie. Niech fie wefelą wfzyfcy, ktorzy nádziete máig m to- 
bie. Pľal: s. Błogofławieni wfzy(cy, ktorzy w Bogu ufaią, 
S. Auguftyn ná fowa Plalmu. 127. Práce rąk twoich po- 
żywać lędziefz, [zsześliwy teffeś y dobrze fig mieć będziefz, mowi 
„ Jákoby źle zdá fię powiadać, nie poymuljącym: miał 
„ mowić. Omocu právy twotey požymať będziefz: gdyż po- 
„> žywaia owocu prać (woich práculac w wianicy, famey 
pracy ich pochodzi. Go 


s, pracy nie pożywaią, śle co z 
„s znaczy prace owocow twoich pożywać będziefz? Te- 

j y lame pra 
„ce nie ią beż wefela dla nadziei, nódzieia wefeli, m uci- 
ss [Ru cierpliwi, teraz nas fame prace ciefzą, y wefołemi 
„, Nas czynią o nádziei. jeżeli tedy práca nafza bywa 
„,pożywana, y może nam przynofić pociechę. O iakie 
s, będzie pożywanie owocu famey pracy BDU SE 

ára- 


„> Taz price mamy» owoć potym naltąpi, ale 
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ftárodawna ieft przypowieśc, ktora zwykli y na ścianach 
pilać.  Krokoliviek mwfzyfiko Bogu porucza, y tu [pokoynym, y 
tám Bługofławionym będzie. Prawdziwie ták. ielt: Bogu 
wizyftkiego poruczenie, na tym świecie ufpokoienie, á 
w drugim żywocie błogofławieńftwo przynef. Ale Bo- 
gu maią (ię wfzyftkie rzeczy poruczyć, y z ręki Bofkiey 
iednńkowo wfzyftko brać, žeby ta Regułą excepcyj, ál- 
bo wyięcia nieprzypufzczała. - Náznácz fobie tę Regułę 
ślbo prawo» y zśpifz ią ná tablicy ferca twego. ,, Wizy- 
s» ftko z ręki Bofkiey brać, bez žádney excepcyi , także 
» nie tylko powierzchowne, krzyże, uciíki, choroby, 
s» utraty, &c. Od Boga ma każdy przyimować, śle 

» wewnętrzne, ktore z niedofkonałości nafzych, wycho- 
dzą.,. Albowiem wfzyfłkie rzeczy pomagaią do dobrego, ko- 
chaiącym Boga. Rom: g. Otož drugi upominek ieft ufno. 
ści, Wielkie życia ufbokoienie. 


9.3. 

Trzecia zapłata ufności w Bogu. Moć w przeciwno- 
ściach, y umyfł niezmycieżony, fprawiedliwy iáko fundament. 
wieczny. Sprawiedliwy ná wieki porufzon nie będzie, 
Prov: 10. v. 2f. © 30. Smiáto bardzo mowi Krol Dá: 
wid. IV Pánu nádzieie mótąc nie ofłóbieię. Pfal: 25. Ná- 
pifał TZeodoretus. „, Zá Styrnika miey Boga,y twoje fpra- 
» wy ná oney Opátrznosci niech fię fadzą, ślbowiem tá- 
» kim fpofobem nieporufzonym zoftiniefz, y nie od- 
mienny ,,. Ták fię wiele tyfięcy Meczenníkow fprawo- 
wało. Rzecz nowa y rzadka. Wifiec ná kátowni, y 
miec przypalone boki, wefelić fię przecie y zartować. 
Zbiegać fię pofpolftwu, gdy pieniądze rzuczaia, gdy dá- 
rowi- 
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| fowizny y Krolewfkie upominki, gdy obroki rozdala » 


nic nie mafz nowego: kiedy zaś écinaig, kiedy koła y 
krzyże wynofzą, kiedy rozmaite męki zádaia, znávdu: 
la fię przecie , ktorzy przybiegaia, y ubiegai4 fię, kto 
pierwizym má umrzeć: to coś nowego, to CoŚ niefły= 
chanego ! A iednak mowi Euzebiufxz. „, moiemi oczy 
„, ma widziałem nieźliczone mnoftwo w Zgifcie niezwi4- 
„s zanych prowadzących ná plač. Tu jeden dtugiego 
„s chcąc uprzedzić nádľtawiat fzyle. Uftawali káci, y 
„„, miecze tępiały. Drudzy nśftępowali, odmieniali mie- 
„ cze, dnia niebyło dolyć, żaden z nich, ani mały nie 
„ był uftrafzony śmiercią „„ Oto Rycerze, y Rycerki nie- 
zwyciężone nieporulzyły fię láko Gora Sim. Tu $. 
Cbryzofłom mowi s Gore bydž powiedział nadzieię w Bo- 
s, gu nieodmienną, ftáta, ftateczną „ niezwyciężoną, y 
„ niedobytą, Ale czemu nie rzekł, iako Gora? lecz 
„» Gore Siońfką przypomniał. Nauczaią: że nie mamy 
„s umyfłu tracić w ucifkach, Ale na nadziel w Bogu zafa- 
„s dziwízy fię, wfzyftko znofić męźnie, y woyny, głod» 
„3 y choroby &c. Bo iako tá Gora Sion, ktora była nie- 
„kiedy pufta, y prožna obywatelow do pierwfzego 
s» przyíztá fzczęścia: do ftanu pierwfzego powrociw(zy: 
„, kiedy miefzkańcy názad fię wrocili, y cuda znowu fię 
„s ziawiły, właśnie láko mąż mocny, y wfpaniały, choć- 
„ by nieźliczone na niego przypadły utrapienia, ná zie- 
mię nieupadnie ,,. Poty 9. Chryzoftom ná Pľalm: 124. 
Ktorzy nadzieję mája w Pánu odmienią fite (ludzką, m» 
Bofką) wezmą piora iáko Orłowie pobieżą, á nienprá- 
cuig fię, chodzić będą á nieuftána Ifaie. 40. v. 31. Bio- 
goffawieni wfzyfcy ktorzy w nim nfaią. Więc męźnie 
Ff ezyńciey 
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czyńcie, y miech fie pofili ferce wafze , wfzyfcy ktorzy nódzieię 
mácie w Pánu. Pfal: 30. v. 25. 
fności w Bogu. > Moc w brzeciwnaściachy umy? niezwyciężony, 


Czwarta zápľata ufności w Bogu. Wolność od wielu 
złości, Dowod tego z Krolewfkiego Pfalmifty. P/fa/: 33. 
V. 27. Nie zgrzelzą wfzyfcy, ktorzy w Bogu nadzieię 
mála, yz świadeftwą Bernarda. $. „, Dolkonałe náwro- 
3, cénie ieft do dobtego, kiedy fię nic niepodoba, tylko 
» Co ię godzi, yco pozwolono. Y w ten czas dofkona- 
» ła będzie wola, kiedy zupełnie będzie dobra, y dos 
ss brze zupełna,, . Tę zaś dobrze zupełną, y zupełnie 
dobrą wolą, ten ma, ktory niewłafney śle Bofkiey chwy- 
cifię woli, y Bogu (ie zupełnie powolnym poddańftwem 
poruczy, y Jemu zupełnie ufa, Ktokolwiek tedy tę 
bardzo fzczęśliwą fztukę umię, y rzeczą famą, ták opá- 
trzności Bofkley, iáko y woli dofkonale fię oddaie, cię- 
fzkich złości naiazdow nie boi fe. Prawdziwa w Bogu 
ufność, nie tylkó niefpokoynego ferca popędliwość, ale 
y tey przeciwną ofpałość y záľtarzenie znoli. Co po- 
twierdzaiąc Bernard 0. mowi. ,, jeżeli umyfł o fobie 
s nie wiele rozumie, á będzie pofiloný od Boga, može 
s, panować nád (oba, žeby nie panowała nad nim wfzelka 
» niefprawiedliwość „. Ták ufalacepo w Bogu, žádná 
moc, żadna zdrada, żadne pobudki cielefne, nie będą 
mogły zwyciężyć. Naucz fię tedy Bogu ufać, chociaż- 
by wfzyftkie rzeczy przeciwne ná cię naftąpiły. Naucz 
fię przeciwko nadziei, w nadzieię wierzyć, á wola Páňfka 
w ręce twoley powiedziefię. lfaie 53. v. 10. Y to ieh CZWAE” 
ty upominek ufności. Wolność od wielu złości, 
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Š 5: 

Piąta zapfáta ufności w Bogu. Ze przez prawdziwą 

w Bogu ufność, iókody mfzechmocnemi fłóiemy fię. - Wolnie 


|. wykrzykuie Mpoftoł Paweł S: Wfzyfiko mogę w tym ktory 
mnie umacnia. Phil 4. Fak każdy ufalący Bogu može 
| mowić. Pofław mnie wedle fiebie, ‘á czyiażkolwiek ręka miech 


mwólczy przeciwko mnie. Fob: 17. Jeżeli Bog x námi, kto 
przeciwko nam? Rom: 8. Ale co po infzych świade- 


wach. Prawda Przedwieczna mowi. Marci. 9. V. 22. 


W fzyfiko 1e/t podobno wierzasemu, © Joan: 14, v. 12. Kto 


| mierzy we mnies dzieła ktore la ozynięs yon czynić będzie, J 


więk (ze czynić będzi” Ná te Mowa Pańfkie, m/zyfiko iefl 
podobno wierzącemu» mowi. Bernard S. Czemuby wízy- 
s fko nie miało bydź podobno wipierdiącemu fię na 
j tym, ktory wizyftko može? Nic bardziey wfzechmo= 
„s cnošci Bofkiey nie objaśnia, láko ze wfzyftkich czyni 
„s wfzechmocnemi, ktorzy w nim nadzieję mála! Stod: 
„s ka fzczodrobľiwosé w Bogu nádzicie málacym záwíze 
ss jeft przytomna. Tá bowiem wfzyftka człowieka za» 
„ fuga, ieżeli wfzyftkę nádzicie fwoię, kładzie w tym 
ktorý go zbawił. Słoma $. Bernarda, in Cant: Cant: LC. 4. 
jefzcze tenże S. Bernard in P/al: Qui habitat, W Tobie 
„, nadzieię mieli Oycowie nafi, nadzieję mieli, y wybá- 
s wiłeś ichs do Ciebie wołali, y fa zbawieni, w Tobie 
s, ufali, y nie fa zawftydzeni. Mieycie nádzicie w ním 
„, wfzelkie zgromadzenia ludu. Ná ktorekolwiek bo: 
„, wiem mieyfce ftąpi noga wáfza, wálze będzie. Noga 
„, wafza, nádzieia wafzą left, y iako daleko ona záltapi, 
» ofięże. Jeżeli iednak wfzyftka w Bogu, żeby była 
„ mocna y niechwiała fię. 

Efa Math: 
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Math: 17. Gdy Apoftołowie potajemnie Pána py- 
tali, czemu oni nie mogli uzdrowić owego lunśtyka v» 
pętanego, Chryftus Pán wfzyftkę przyczynę aiedowiar- 
ftwu „przypiluiąc. DIA niedowiarítwa mowi. walzego. 
„Albowiem zóbrawdę powiadam wam, ieżeli będziecie miec wiá- 
rę, tóko ziarno gorczyczne, rzeczecie tey gorze przejdź z tąd 
gdzie indziey, á przeydzie, y nić niepodobnego wam nie będzie, 
Tu nie tylko Chrześciańfka wiára ieft zálecona: śle y.o- 
náufność, ktora tak Wfzechmocność Bofką ná fię bierze, | 
že trudney rzeczy fię chwyta, y dziwne rzeczy (prawu- 
ie. Nie rzekł Chryftus; czyńcie cuda, ále mieycie wiá- 
rę Bofką, (kárgi przeciwko rozržadzeniu Bofkiemu po» 
rzuccie, boiaż przy trudnościach drzrzącą zwyciežávcie, 
wfzelaką od fiebie trudność odpędzaycie : ieżeli nie mo- 
žecie deptać po bázylifzkach,y (mokach, pychę podeptcie, 
leżeli nie głolem ogień uíkromiacie , pożądliwości wa 
fzych płomienia zágascie: ieżeli Lwom wędzidło przy- 
brać, lamparty y tygryfy ogłafkać nie możecie, gniewy 
walze powściągaycje, ieżeli umarłych, do żywota przy- 
wrocić nie potraficie, nienawiść z wálzym złym długo 
żywiącą zatłumiaycje; ieżeli uíchfego drzewa do żielo: 
ności, powrocić nie możecie, z fzczodrobliwfzey ręki 
choyną iałmużną náprawcie. To ief czego wyciąga 
Chryftus.  Mizycie wiórę Bofka. Kto tę ma, ze wfzyftkich 
złych rzeczy, cokolwiek dobrego wyciągnie, z wfzela- 
kiego ołowiu, frebra cokolwiek, y złota wybierze, co 
fztuką ieft Bofką, bo iáko Boetius mowi. Sáma iet Bo- 
fka moc, ktorey y złe rzeczy, (4 dobremi, gdy przy- 
ftoynie zážywane, iákié dobry wyprowadzają fkutek.. 
Ale otym ná innym mieyfcu doftateczniey, 
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Ufasíc w Bogu bex poznania Bofkiey Opótrzności fábiete, 


| Ww drodze Abrahama. Gen: 22. ná Gore Moria, 


gdzie miat bydž zábity Syn. Kiedy trzeciego 


| dnia świtać poczęło, y gora przed oczyma pokazała fię » 
| Ixak, ktory drzewka ná ramionach fwoich nioff, Oyca 


mieczem przepafanego pytaiąc, 


Oycze moy ote ogień y drwas 
á gdziefz ofiara całopalenia, 4 Abraham rzekł. Bog opatrzy 
fobie ofiare cółopalenia Synu moy, Szli tedy pofpołu. Day 
Boże żeby y my w ten czas návbardziey kiedy nam co 
przygrzeie, kiedy wyišcia żadnego nie znaydujemy , to 
jedno uftawicznie w fercu mieli Bog spatrzy » Bog opa- 
trzy, To fię ták obiašnia, co mowiemy. Wielu Synow 
Oyciec umiera, Grafobliwe máiac ftáranie, co potka Sy- 
now fwolch, dármo fię frafnie dobry Chrześcianin. Bog 
opatrzy. Drugi wprawdzie zdrowy ná ciele, ale chory 
umyffem , fam z (oba rozmawia/ jako fię rzeczy moie 
mieć będą, kiedy tey pomocy » Albo ten pomocnik nie 
będzie? prožne czálem pieczołowanie, Bog opatrzj. 
Inny bogáty w złoto, Yy doľtatki, śle nie w cnotę, Ro- 
zważa. Co tu nád zdanie y nadzieję moię przypadnie? 
Chrześcianinie podłego (etca, Bog opatrzy, Którzy W 
nim nfalą zrozumieją prawdę. Sap: 3, Ták Cefarz 
Rzymfki Maximilian 11, gdy przeciwne rzeczy» umyíť 
Jego zafrafowały, zwyczayną (obie przypowieść mawiał: 
Bog opátzy. Ták do Boga ferce ich má bydž obroconć» 
ktory niedopuści upaść, ufaiącego w fobie. 


Bog 
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Bog ebótrzy, Bolki ten wyrok, ktokolwiek 
poliať, codziennym zwyczalem bardzo dobrze fi 
czy; ytak w fobie, iáko y w innych cudowney dożna 
Bofkiey opátrznosci śladu. Zycie nafze przefzłe krotko 
profzę przebieżmy przez tdk wiele labiryntow, y fo- 
mania prowadzifa nas Bofka opátrznosé, idko od wielu, 
y wielkich niebefpieczenitw łafkawie nas zachowałź + 
ztąd każdy z nás fufznie powie. Spuscit z myfokośct, 
å uchwycił mie, 4 wyrwał mie x mod mielkich,  Ubrzedził mnie 
w dzień utrápietia mego, y fiát fie Pan twierdzą moig, wyba- 
wif mię, żem fę ma ubodabał, 2, Kep: 22. 0. 1. 19. 20; O las 
ko wiele ciała y dufzy niebespieczenftw przefzedłem y 
uízediem! Bog opátrzy Bog obatrzy, Ufamy Bogu, źle 
tey ufności w Bogu nikt nie wyrozumie, aż opátrznosé 
Bofką dobtze pozna. Nie Pytaymy fię zaś; ieželi ieft ©: 
pźtrzność bo Ckmens Alexandrinus prawdziwie mowi, Py- 
tania niektore fą godne karania naprzykład : pytać fię o~ 
s» wywodach , Jeżeli ieft opatrzność. Ponieważ opá- 
s» trznosé Bofka iáwnle z weyzrzenia wfzyftkich fku- 
s tkow ná ktoré patrzamiy widoma jeft, ktore náuka y 
3 mądrością (a poltanowionę, 
A | 
Opatrzność momi Boetius. el Niebiefkie rozumie: 
nie w naywiękfzym Pánie położone , ktore wlzyftkim 
rozrządza. Dobrze o tym ©. Dómafcena: mowi. Oná- 
trzność jeft wola Bofka., przez ktorą rzeczy porządnie 
y przyľtovnie bywaią fporządzone, Rzecz ták boymtemy, 
Widział Bog od wiekow iákim fpofobem kážda rzecz 
ftworzona (wego końca mogła doltąpić, 4 oraź wfzyf kie 
zawady widział, ktore do doftapienia końca przelzkodą 
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| bydź miały. Potym nayświętfzą wolą (wolą takie frzod- 


ki obrał do podania pomocy, przez ktoreby wízyfcy lu- 
dzie do fwego końca iak naylepiey byli prowadzeni, 
A to zaraz od początku świata zamyślił, y do fkutku 
przywiodł, przez nieogatnioną moc fwoię, Ták Bofka 
Opźtrzność zrzodłem iet wfzyltkiego dobrá. (Y tę (wo 
ię opátrznosé Bog záraz ná początku w oczach ftawił 
przez potop świata, przez fodomy fpźlenie, przez utrae 
pienie Egypfkie, przez pokarm z obłokow pofłany, tak 
wiełukroć ftotyfiącom Zydow, przy ktorych obliczno= 
ści Práwá ftanowił, obecność fwą pokázať > zá Przew.o- 
dnikow drogi, poltánowiž ffup ialny y ognilty, wWypu- 
ścił gromadę ptakow, zwycięftwa dał podziwienia go- 
dne. Má Bog opátrznosé wfzelaką, zgoła wfzyftkich 
rzeczy ftworzonych, rzecz jet pewna: woła Mądrość. 
Bog uczynił mółego y wielkiego, y iednóką o w[zyfikie piecza 
ma. Sab: 6. v.8. Abyśmy opátrznosci Bofkiey ználo- 
mość głęboko w feren záľadzili, to žá fundament kładzie- 
my. Nic nigdzie ná Świecie miedzieie fię fzcześciem y fróa 
funkiem. 

Jeżeli w rzeczy według nafzey tylko umieiętney 
wiadomości wglądamy, będziemy mniemali, iż wiele 
trafunkiem lákim álbo fzcześciem dzieią fię. A ieżeli 
według Bolkiego rozumienia fadzié będziemy, że nicfię 
nie dzieie z przypadku, obaczemy. Albowiem Bofkie 
rozumienie niefkończone left, rozciąga (ie bez žádney 
pracy do wízyftkiego, £o może bydź rozumem poięto. 
Bog w punkciku czálu, y jednym y tymże, że tak rze- 
kę mgnieniem oka przerwy wfzyftkiey przepaści; Nie- 

ba, ziemie» morZA, piekła, przenika, Y PRACY EJ, Dos 
cze 
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beze Fob S. e. p. mowi: Nic fe -ná ziemi bez przyczyny nie 
dzieie, W fzyfiko pod miórą y liczbą y mága rozrządził Bog, 
Sap 11. v. 22. Ták we wfzyftkich rzeczach Bofkiego 


rządu, przedziwna świeci opátrznosé: ktora nie tylko ieft | 


przełożona nad wfzyftkiemi rzeczami, śle obecna ieft, 
y ovízem w nich iet. My ślepi, o wielu rozumiemy 
rzecząch , że ztráfunku przypadaią, ktore iednak wfzy- 
ftkie od wieku, zá radą y opźtrznością Bofką wychodzą, 


“ 2. 
„_ Tak wfzyftkie rzeczy do Bofkiey Opatrzności Rzą- 
du niech należą, o ktorych głupi, že z przypadku: y 


zi 


fod w 


nierozwážnie, y bez żadnego rozrządzenia Bofkiego | 


dzieią (ie, rozumieją, fľotva S. duguftyna ná Pľalm 9. Przy- | 


ktádem rzecz obiaśnię, Pán z domownikow dwoch rá- 


"dy Pańfkiey niewiadomych rožnemi drogami pofyła ná 


jedno mieyfce, tu že leden z drugim (ie potka, trafunek 
ieft, nie Pánu śle fługom. Ták fkárbu znślezienie od 
ubogiego kopacza, przypadkiem left onemu ubogiemu, 
śle nie Bogu, ktory {karb rám chciał mieć położony, á- 
by go ten nędznik ná tamtym mieyfcu kopiąc znalazł, 
y zbogacił fię, nie z tráfunku , śle Oycowfką Bofką o» 
parrznością, fłowem mowiąc: u Bogá nic nie mafz przy- 
pádiego dla tego. 

+ =- - - Nemo temeraria credat. 

Fortuitove geri mundana negotia cafu. 

Omnia lege meant, quam rerum Conditor illis. 

Janxit ab æterno - - - . . 

Niechay żaden nie wierzy, że fpriwy ludzkie, ż 
przypadku álbo z trafunku dzieją fa : Wfzyftkie Prawom 
podległe, lákie im Stworzyciel wizyftkiego poftanowił 
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nie | od wieku. . Bardzo tedy błądziemy bo co fzczęściem mia- 
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nuiemy, wyfoka Bofka Mądrość Opatrzność ieft, Ktotzy 


| cokolwiek fzczęściu przypilnią, Bofką Opatrzność záko- 
| pywaią, Nie ftało fię przypadkiem, co naybardziey przy- 


padek fię zdawał, aby trup dlá boińźni lottów, Wrzuco- 


| nybył w grob Elizeufzow , ktorego kości, iak fię dotknął 


człowiek umśrły ożył. 4: Reg: 13. Nie trafunkiem Moj- 


| žefz w plecianke z fitowia włożony , od.Cotki Faraono= 


LĄ LĄ 


wey ználeziony, y zá Syna przyięty był, Exod; 2, Nie 
tráfunkiem Krol Acbab miedzy fzyią y łopadkami ránio: 
ny był. Pewną bardzo ręką Bofką poniefiona była ftrzá: 
ła, 2. Paral: 19: iako y owa do fulióna odfzczepieńca, 


| tylko firzelającemu rzecz bytá nie pewna. Nie zprzypad- 


ku jálkotki, dodomu Tebiafża wlátowaty, y Męża dobre- 
go wzroku pozbawiły. To ná niego. Bog przepuścił, ábý 
potomnym wiekom dany był przykład cierpliwości tego: Wyra- 
źnie Anioł rzekł do niego żeś byt przyiemný Bogus potrzebą 
było, áby cie pokufa doświadczyła; Tod: 12 Nic fię niedzie- 
je fzczęściem albo przypadkiem. Ták z przypadku by- 
naymniey niebyło, že przy Narodzeniu Chryftufa Pána, 


_wfzyftek świńr od Cefarza Augu/kń, był popifany. Luce 2. 


U tudni Sichars nie trafunkiem fiedział Chrýftus, z Sa- 
marytanką chcąc rozmawiać. Joan: 4. To wfzyftko 
ná tablicach Bofkiey Opźtrzriości napifano ieft, od wfzy: 
ftkich wiekow: y 

$. 3; 

Gdy $5. Cjbrydn ý luftyna Męczennicy ná śmierć pio- 
wádzeni byli: — TZeoktiftus ná koniù iadąc, to tylko rzekł: 
Czemu z ludzmi. teni niefprówiedkiwie fig obchodzą? zátaz od 
Felixa Sędziego, kazano go z konła Zrzúcié, y Z niemina 
G g mg 


236 Xięga Piąta O woli ludzkiey, | zl 
mękę prowadzić. Sady twoie Pánie przepaść wielka, Ná.) , Pfa 
gły to przypadek mogł fie zdać, á iednąk Bofka Opó-e | 


wic 
trzność była, Gdy 0. Tgnácy Loiola; z poftrzału Ww nos k 


| 
dze leżał chory, dla zabawki profit o Xiążkę, w kto» | M wie 
reyby Rycerfkie dzieje, y temu podobne świeckie igrzy- | „con 
fka w krotkość zebrane wymálowáne były, śle z tráfun- | i cał, 
ku (ióko my momiemy ) táto [g že takich fabuł nigdzie j cje 


w Domu nje było, lecz nato mieyfce dwá fummaryufze ) 


choremu (4 przyniefione. W iednym żywot y dzieieod | páda 
Chryftufa uczynione, W drugim Świętych zacne (práwy | zatłu 
były opilane, Te Xiążki początkiem były Zenáremu $. | (práv 
y ianym nieźliczonym do zbáwieniá. . A te Xiążki áni | nez 
fzczęście, śni tráfunek, ále Bofká Opátrznosé łafkawie | i pet 
naznaczyłą. 


CZYN 
Pytany Pápônutius, Co zá przyczyna že iedni pofte- było 


puig, drudzy uftówaią pod iednymże Naaczycielem ? 


Odpowiedział; Cokolwiek fie dzieie, álbo meafug Bofkiego di 
ubodobónię, álbo z Bofpiego dobufzczenia bywa: á mfzyfikte (prá 
zpoľá rzeczy, ktore z cnotą [a złączone , według upodobónią Byk 
Bofkiego, infze zaś, ktore z wyfłępkómi biorą towórzyfwo , Yui 
fzkody y krzywdy nú štviát przymwodząc, z przepufzczeniá Bo- zda 
fkiego dzieią fie. Lecz dľa czego Bog, tak wielkie y tak 76) 
częlłe złości dopulzcza, Sądy Póńfkie, przepaść wielka ! vf: 
Dobrze to poiat, ktory rzekł, ,, Bez rády y Opśtrzności kå 


» Bofkiey, y bez przyczyny nic fié nie dzicie ná ziemi. yz 
o» Momi: Thom: d Kemp: Libę 3. c, ro, Nanczyłem fię 


SA KĘ wi 
s, Niepojetego Sadu twego ftrachać fię ktory trapi(z fpra- ják 
s Wiedliwego z niezbożnym, Ale nie bez fłufzności y ik 
»» fprawiedliwości,, , Przezácnie Sy dugufiyn mowi in ny 


P/aľ: 34. 
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, Pfal 37. Powftaią nawałności morza Swiata tego; 


a» widziíz złych kwitnących; dobrych uprácowánychs 


„s wiedliwość twoiás žeby źli kwitneli, á dobrzy pras 
„cowáli“ A tákaž to wiára twóla? álboíň já tobie obie: 


„„ymowidulzatwolja, O Boże; Bože! 4 taż to ieft (pra- 


a cał, albo dlatego iefteś Chrześcianineńm, żebyś na świe- 


„ cie kwitnął f a i 
Utożmy tedy umyfły, 4 ná Opatrzność Bofką piży= 
adaymy; lubo niezbożnych panuiących: bogoboýnýchi 
zátlumioných , Wiary Swiętey (zkode + y ufżezetbek 4 
fpráwiedliw osé zniefionA widziemyś bo nic by z tých 
rzeczy niebyło, gdyby Bog afobliwie tego; tie dopiiścił; 
4 pewnieby niedopuścił s gdyby fptáwiedliwych pízý“ 
czyn nieftáfo, ták dáleces že dlá tych przýczyn lepieý 
było dopuścić niżeli przefzkodzié. Rzecžeľx: ále z tąd 
wiekfze fzkody, y wielu Dufz zguba náltepuie! iefb 
wprawdzie czego żałować; lecž wiernie», bo bardzo Z 
fprawiedliwych przyczy, ták fie Bogii podobało, ktoty 
z wielkiego złego daleko więkfze dobro ticzýnié Može, 
Y nic to na tym, że ten fkryty Rząd Bofki niedáie fie 
do wyrozumienia. Ná onym oftatńhim dniu, láko we 
zwierciedle nkáže lie, wfzyftek rodzálu ludzkiego bieg; 
wfzyftka Bofkiey Opatrzności przyczyną ktotey Bog Z 
każdym Kroleftwem; Z każdym Miáftem, z Fámiliámi, 
y zkáždym w fzczegulności człowiekiem zażywał, aby 
wiádomo było, iáko Bog łafkawy był ná przeltępces y 
jako każdy nie może bydź wymowionym, Ná oftárek 
jako ten tryb Rządu, ktorego używał Bog, y przytodzo- 
nym rzeczom, y obiáwieniu chwały lego, bardzo był 
piękny; y przyltovny. To iuž widziemy że Bog že wiży- 
Gg ž ftkich 
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kich rzeczy złych , 
Co było frafobliwfzego nád up 
4 iednak Bog tenże znowu 
byłą tak bydź upadłym, 
Kościoł $. wyspiewuie. 
meruit habere Redembtorem, 
więkfza ná świecie h 
. zbawieniem, 


adek Narodu, ludzkiego ? 
, ták podzwignął, że lepiey 
niżeli zawfze (tátym, Z tąd 
O felix culpa que tólem ac tantum, 

śmierć Chryftufa Pána, náv: 
ańba, 4 przecię taż świśrą byłą 


"4 
Do Póchomiufza przyfzędł: ą 
boleść głowy cierpiący, y profit, áby tę niemoc od gło. 
wy iego oddalił; ktoremu Póchomiu/z rzekł, ., Czy ro» 
» zumiefz że tá głowy męka, albo co podobnego bez po- 
3> Zwoleniá Bofkiego y woli napada? znoś cierpliwie, å 
s gdy będzie Bog chciał, uleczy, dobra ieft od fedzeniá 
ga powściągliwość, dobrá przeciwko ubogim dobroczyn: 
ə: ność jednak więcey zyfkać może chory, gdy cierpli. 
s, wie ná fkinienie Bofkie pilnuie,,, Z tąd każdy oba- 
czy iáko ten nie będzię fpokoynego uniyfłu, ktory w O- 
pźtrzności Bofkiey nie ieft dobrze ugruntowanym. Ale 
y ten nie długo może bydź nędznym, ktory taką Bofkiey 
Opatrzości Tájemnice życia wiarą przeniknie, Piele 4. 
etfhom JOrówiedliwym, á z tych wfzyfłkich Pán ich mybórwi, 
Šťrzeže Pán w/zyfkich kości ich, jedná z nich če nie fprufzy, 
Ták wieleieft w ciele człowieka kości, y kofteczek, żę 
qizwać możelz człowieka kościanym. Nie ktore z ka. 
ści fa nakfztałe gozdźi, iáko žeby, infze fą iáko fłoyki, 
gdzie fzpik, zwłafzcza w udach y goleniach, inne fa já- 
koby zalzyte, iáko czáíka ná wierzchu głowy, infze y 
inizę 


| Theodorus, bardzo w ielką 


może co dobrego wyprowadzić, 
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infze fa wetknione, ińko hak u drzwi w zawiafach. Ga: 
lenus z Medykow nayprzednieyfzy, w ciele ludzkim 200. 
kości liczy, Firingus ftawny lekarz 224: kości názná- 
cza, z tych, każda, jako uczy Gálenus 40. końcow albe 
ftáwow dlá uf ugi ciała m4, y wfzyftkie miedzy fobą (ztu- 


| cznie.lą roztozone, A iedna z tych fię nie fkrufzy bez 


pozwolenia Bofkiego, *Strzeze Pán wfzyfkich kości ich, 
Nie ieft Bog iáko cieśla, ktory iák zbudował Dom, opu? 
ścił go» Bog przy każdey fwoiey rzeczy ftworzoney W 
káždym momencie, nie tylko ieft przyromnym, ále u- 
ftawicznie w niey przemieizkiwa, Ludwik Carbo fiawny 
Mąż, między Wenetami naucza: że człowiek fprawie- 
dliwy, ták ieft przyjemny u Krola Niebiefkiego, iż o ce 
tylko profić będzie, upráfza. S. Jan Apoftoł, to famo iá- 
śnie potwierdzając mowi I. van: 3. ufaymy Bogu, y o cokol: 
wiek byśmy profili: wezmiemy od niego, ba Przykazónie lego cho= 
mamy, y to, co fię przed nim upodobato czyniemy, To wizy- 
ftko trzy rázy powtárza, żeby niebyło żadnego mieyfcą. 
niedowiarftwu. S, Tomafž z Aquinu W chorobie cndzo- 
ziemfkich rybek łaknął, zaraz ich cudem doftał, y rzekł, 
jáwno ieft co nápifano. Bog uczyni wolą tých, ktorzy fię Ge 
boia, y proźbę ich wyfłucha, y zbawi ich, Pľal: 144 Wiel- 
kie Taiemnice edkrywalaé fwoim Bog, mowi. Cen: 32, 
Fzali mogę zótaić przed Abrahamem, co uczynię © Nie ina- 
czey Chryftus. "san: If, Nózwałem mas Przytóciołmi s 


„bo wfzyfiko com fłyfzat od Oyca mego oznóymitem wam. 


Szkolny Direfľor ktory Dziátek obiecadła uczy, nje- 
kiedy ręke iednego w pifaniu prowadzi, © drugiego nie 
dba. Co za przyczyną tego? bo tamto dziecię do do- 
brego 


240 Xiega Piąta O woli ludzkiej , 
brego fkłonne iet, dowcipne y pofłufzne, to przeciwne 
krngbrne, y do wlzyftkiego niefpofobne. 
ni wolą tych, ktorzy fię Go bola, y ták 
ták niemi tządzi przez wfzy 
imomenta, że wlzyftko n4 do 
fiulznym záš, ý wyłamuiącym fię z pofłufzeńttwa bywa 
odpowiádano, Gdy rózmikożycie Modlitwę nie wyfłucham. 
Ja: 1. Czemu ták mowią Ť dlá czego nás nie 
jednáko [trzeže, y fzadzi námi Pán? Wy fami winni. 
Oczy Panfkie nád Jprówiedliwemi, á ulzy Jego ná proźdy ich, 
A Twarz Póńka (Twórz gniewu pełna ) zád czyniącemi 
Źle, óby wygładził z ziemi bómiążkę ich, Pľal: 33. Poftu. 
fznym od Boga obiecano. faie 43. Kiedy poydziefz przez 
wody, z tolądędę, á rzeki cie nieokryig, gdy dędziefz w ogniu 
mie fbalifz fig. A 
Umyfł ludzki do Bolkiey woli przy(pofobiony, Bog 
iako krzefło fwoie zdeymuie, y:ná nim iáko Krol záliáda. 
Bog ma ftáránie o dobrych, iako o Synách, y Przyiacio- 
łach: o niezbožných jako ofługach, y niewolnikóch, 
Tá przedziwna Bofka Opátrznošé, ief£ wizerunkiem drá. 
biny, ktorą Jákob pod Niebem nocuiąc widział, z zie- 
mi Nieba dofięgalącą, Dofęga Bog od końca, aż do koścć 
ocnie, yrozrżądza, wfzyfiko mile, Bo twoia Oycze Obátrznose 
rządzi wfzyfkim od początku, Sab: 9. Ć 14. Tá iel moc 
tey Opźtrzności Bafkiey, že Žadna rzęczą przelzkodzo- 
na, odmienioná, ofzukána, y náchylona bydž nie može, 
á táka zás jey wdzięczność, że nic nieczyni przeciwko 
żadnemu przyrodzeniu, mocnie, miło, y łatwo, wfzy- 
ftko fporządzaiąc, y upatruiąc, Coś podobnego śniło fię 
dá- 


ich ftrzeže, y 
#kie rzeczy, y czálow mo. 
bre ich wychodzi, Niepo- 


| 


Ták Bog czy- | 
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dawnym Pogánom. Ci wymyślśli, żełańcuch złoty z Nie: 
ba był fpufzezony, ná zięmie, ktory jak wfzyftko ogáť- 
nok, do Nieba znowu go pociągano, Jeft tedy w Bogu, 
było y będzie cznyne one y wieczne ftáránie , ktorym 
we wfzyftkie rzeczy wzgleda. left przytomnym y po- 
znáWa. á poznane nienáruľzonym, 4 nám nieználomym 
porzadkiem prowádzi y rozrządza, A to iet, co Opá- 
trznością nazywamy , o ktorey czefto niewątpiemy: śle 
fie uíkárzámy iáko dzieci Qycowfkiey nienawidząc kár» 
ności. Odłożmy tedy te fkárgi, yieżeli mámy rozum 
chwyémy fię z wyfoka, pociapalacey oney mocy, y zá: 
fiufzną mieymy, žeby fię podobało człowiekowi, cokol= 
wiek (le Bogu upodobało, Dlá tego do niefkończoney 
Bofkiey Opatrzności codzień uciekaymy fię: gdy bowiem 
ná świat ták wielkiemi złościśmi napełniony fpoyzrze= 
my, niech rážem y to ná myśli będzie. „Albowiem upátru- 
ie żeprzyidzie dzień tego, Pľal: 36, v, 13, Jeżeli od gwig- 
ta donásfámych oczy obrociemy, y W lámych fiebie 
wglądać będziemy. Opatrzność około nás tak cznyną 
ták pełną miłości znáydziemy, że y jeden włofek z głos 
wy nalzey nie upadnie, bez wiadomości. albo nakazu, 
Bofkiey Opótrzności, 


OG D ZLA to VAI. 


Sáka ref? Opótrzność Bofka około potrzeb tego žymotg. 


W Prawdzie wfzyftkie rzeczy fa w reku Bofkich, nie 
žlejiednak ktoś rzekł: że Bog má trzy klucze 
przy fobie, ktorych żadnemu niepowierza, Jeden klucz 
do wypufzczenia dzdzow, wiátrow, śniegow, y inízych 
tym 


242 Xiega Piąta O woli ludžkiey: 
tym podobných rzeczy, ktore fię ná powietrzu rodzą, 
Drugi, do otworzenia grobow, y do przywrocenia umar- 


łych do žywota. Trzeci, do fzpizárni y wizelákiey żyw | 
y Bog fzpichlerze zamknie, kto otwe- | 


wności. Jeżeli ted 
rzy? Toé Bog ieft wizyftkich rzeczy: fz4farzem od nig- 
go trzeba profić, cokolwiek do pożywienia należy, ^% 
$. 1. 
Márek Pafelnit zwykł mawiać: fm Bogu tie ufaj w 


tych rzeczach podłych, dóleko mniey ufac będzie w infzych di- i 


wieczności nóleżących, Pietwfzy dowod, ‘ktorego Chry- 
ftus Pan przeciwko nafzemu niedowiśrftwu zażywał ieft 
ten. Azaż Dufzá nie teji wóźniej(ża niż pokárm? y ciáto 
niżeli odzienie ?+ Mathi 6. v, 2) Tu mocnemi dowoda- 
mi wybiia z myśli ftóranie złe około odzienia, y poży- 
wienia, ucząc w wyfokiey fwoiey Opźtrzności iedyną 
poktádaé ufność. Jeżeli Bog tak iet Opátrznym y fzczo- 
drym w tych rzeczach, ktore zdádza fię bydź bardzo 
pracowitemi, dła iakiey przyczyny niepamięć y niepil- 
ność przypiluiemy Bogu w czym infzymi, co mnieyfzey 
pracy potrzebuie? Ieżeli dał ciało, ezemu nie' da odzie- 
nia! kto konia dárnie, czemu miałby odbierać uzdę? 
džáli żymot mie ief większej wógi, niż to czym fig karmi tžym 
wot, y cióło drożfze,: nim to, czym nókryte bywa cióła? Po. 
wniie ták, kto tedy, gdyśrny nie myślili, y owfzem gdy 
śni byliśmy ná świecie; żywót y ciáto nám dał, pe- 
wnię dź y to, czym żywot y ciáto máta bydź zácho- 
wane; ofobliwie, že on chciał, żeby żywot nafz y cia- 
ło potrzebowało tego, Jeżeli tedy co więkfzego nie 
prolzony dat, pokázat tym famym, że y mnieyfze rze- 
czy, y chce ymoże das. Ale da nám nieproznuiącym, 
kto- 
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ktorych nie ftworzył do prożnowania, lecz da prożnym 
od pieczołowania frafobliwego, bo chce Bog, aby w nim 
ufność pokładać przy pracach przyzwoitych, káže pier“ 
wey fzukać kroleftwa Bolkiego y Sprawiedliwości Tega 
upewnialąc że wfzyftkie rzeczy około potrzeb tego ży 
wota, będą przydane. Mathi $. v. 33: 

Pieknie Job $. o Kucharzu Krukow pytaiąc fię mø- 

wł. c. 39. %.41. s Kto gotuie Krukowi iadło iego, gdy 
„ dzieci iego wołaią do Boga, tułaiąc fię że nie mśią po: 
„,karmu,,. Tož Chryftus Math: 6. mowi.  Weyzrzji- 
cie ná ptáki Niebtefkie, iż nie fieią áni žng, áni zdierály do 
gumien, á Ogcieť wófz Niebiefki żywi te. A żażcie py nieda- 
lekowaźnityji, niż oni. Nie infze wielkie y ftrafzne zwie= 
rzeta, ktore toż famo Niebo opátruies śle ńnaymnieyfze 
z zwierząt ptafzki, że tylko fpiewaniem fię bawią, y lá- 
koby w prześciu pokarm biorą przyw odzi, abyśmy pfzy: 
naymniey z nich poznali wielmożność Bofkiey opatrzno- 
ści, ná ktorey w przyzwoitych prácach nafzych» mámy 
miec odpoczynek. O Chrześcianinie ! ( ktory dóleko wię= 
kszym teftes niż nieżliczone ptafzęta) Boga nie tylko za På- 
ná, ále y zá Oyca wyznaiąc, y także o fiebie będzielz. 
frafobliwy? 

Po opźtrzności Befkiey pokazaniu w ptafzetach, iá- 
kie okoła kwiátkow má fláranie, chcąc wyrazić mowi, 
Przypatrzcie fie Liliom polnym, ióko rofną, nie prócuią áni przę” 
dą. A powiadam wam że áni Salomon. me wfzyfikiey chwale 
fwoiey tef? odziamy, iókoiedna xtych: A ieżeliż trówę polną, 
ktora dziśiefł, á iutro będzie w piec wrzucona, Bog tak przy- 
odziema, ióko dóleko wiecey was mále wióry. Matb: 6. v. 18. 
Przyrodzenia rzeczy; Ktore z Bofkiey opátrznoéci lą, do- 

wcip 


244 Kigga Piąta O woli ludzkiey, 
wcip ludzki, y (táranie może naśladować, śle doylść nie 
może. Tak dalece, że wyborne Krola Salomona przy- 
branie, y do podziwienia zácna"y kofztowna ozdoba z 
kwiátka polnego, pieknością niepórowoa, Już przyznáv» 
my, ieżeli Bog podłe trawy ták pieknie okrywa, iako dá- 
leko wiecey nas dla nieśmiertelności od fiebie ftworzo+ 
mych odzičie, y potrzebnych rzeczy doda, nie tylko do 
krywania ciała, śle ieżelj tego będzie potrzebą, y dlą 
troienia, 

jo tych y trzeci przyłączaiąc dowod Chryftus Pan 
A kta z mas myśląc: može przydať do wzrojłu [were 
demi nič tu niepomoże gdyby náwiekízy prze» 
i. Prożną y daremna let wfzelką práca, ieżeli Bog 
nie pobłogoftawi, Bofkiey tedy opatrzności ftaranie, w 
pożywieniu, y okryciy ciała, away y pomnoże- 
nie, bo to iąk nayprzylłoyniey y naywdzieczniey bez 
mafzych frafuakow fprawi. Otmorzy ten rękę (moje, á ná- 
hetat w[zelkie zmięże błogofławień wem, Pal: 144, 

$. 2. 

Ponieważ Bog, cokolwiek do życia jeft potrzebnego, 
epattuie wfzyfikim, Žo iednaka móo mfxyftkich bieczą. Sap: 6, 
Co zá przyczyną, že tak wielką liczbę widziemy wfzee 
dzie ludzi bardzo potrzebnych y żebrakow ? zdá fię że 
Bog rzeczom ludzkim (woim trybem iść pozwála? Dzi- 
wná moy Chrzesriáninie o uboftwie ludzkim Bolka ieft opá- 
trzność. Jako S. Chryzaftom mowi. De Div: © paup: Tom:f. 
» Nie tylko ubodzy bogatych, śle yci tamtych potrze- 
» bula» yieľzcze bardziey, Ták położmy: gdyby dwa 
s» Miálta były, z tych, w iednym fami bogači, w dru- 
» gim fami ubodzy miefzkali, W tym gdzie fami boga- 

Ci» 
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„, cl,žádnieby miedzy niemi nie mogły bydź handle,žádne- 
„ go nie będzie rzemiefznika, nie będą nálemni rebotnicy, 
s żadnego tám krawca; fzewca, kuśnierza, piekarza, ko- 
s wala, slufarza, orácza nie znaydzies bo tákim rzemie» 
„, fem bogaci niebawią fig, nie mafz tam ffug do pofłu: 
+, gi» lákiež to tedy Miáfto będzie, ieżeli od cudzey pa- 
s mocy będzie opufzczone? W drugim Mieście fami tył- 
„s ko ubodzy, y rzemieślnicy, nie málz komu robić, y 
„> zarobić, nie máfz od bogatych pomocy. Co by potym 
„s náltapito? Zguba wfzyftkich rzemiofł, robot. nauk, 
„ handle y kupieftwa zginęłybys 4 ktorychmyśmy náz y= 
„„ Wali panami, gdyby niebyło tych, ktorzyby by! 
„„mi? Ták uboltwo záchownie rodzáv ludzki, y zdôs 
„bi. Uboftwo czyni robotę y dowcip. Uboltwo wzbu- 
„ dza naukę. Niechže będzie wygnáne uboftwo z świśta, 
„razem precz poydą y dobre obyczśie. y cnoty mato 
„, nie wfzyftkie, Zázbytkiem naftępuie wfzeteczeńitwo, 
„ zábogaťtwami wyltepki. Gdzie wfzyftkich rzeczy do- 
„> ftarek, tam nie mało záwíze złości, Poświadczalą to 
„ obfite láta, w ktore pełne piiákow karczmy, y wizę- 
„s dzie pełno grzechow. O to opatrzność Bofka od 
„chow do prácy pocłąga ludzi uboftwem. G 
„s wiek co pieknego widziemy, od tych ieft zrobiono, 
„> ktorzy w pieniądze nie byli doftátnienii, dla tego prá- 
„ ce fwoje przedawać mulieli ,,. Y wfamym uboftwie 
Bog opátrznošcia wfpomaga. Nie udreczy Pán głodem Du- 
fxe fprówiedlimego. Prov: 10. 

S. Frantifxek przed Bifkupem Afikim proftym tyl- 
ko píotnem odziany rzekł: Teraz befpiecznie mowić 
będę, Oycze náfz ktorys ief w Niebiefecb, Tenże Íwoim 

Hh a ma- 
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mawiał, Rzuc ná Pána fłóranie twoie, 6 om cie wychowa, 
Pfal: 14. A Bifkupowi Rzymfkiemu Oýcú Swiętemu , 
pytalącemu fię o żywność Zákonu iego, odpowiedział, 
Mótkę wpówdzie ubogą mámy Zákon, ále Oyca wielce boga- 
łego, Ták iet- "Ten Oyciec ták wielkim fwoim ftdra- 
miem y Opátrznoscia wygadza, że gdy ultáia ludzkie po- 
mocy, podawa Niebiefkie, Aby żywności dodał, Z/4- 
fzomi (woie Opatrzność wyrázit. Albowiem krucy przy- 
nofieli mu chleb, y mięfo ráno, także chleb v miglo w 
więczor. 3, Reg: iz. Oto ptacy móyłakomii, ktorzy 
powierzony fobie pokarm pożarliby w drodze, gdyby 
nie przefzkodzitá Opatrzność Bolka, Tegoż Zfiófza przez 
ubogą Wdowę Bog karmił, ktora nic nie miała, tylko 
garść mąki, y troche oleju, A przecie wiele korcow mą- 
ki, y wiele fontow olein w fzpiżarni było zákrytych. 
Po trzecie, Kiedy Eliáfz niedoltátek {woy befpiecznym 
fnem chciał ciefzyć, przybył Anioł chleb y wodę przy: 
nofząć. Tak Hábakuk Dóniebwi żeńcow obiád przyniofł, 
Takowąż ofobliwą dobroczynność Bog wielu letinfzym 
z Iwoich przyiacioł pokazał, Mąkę, Chleb, Oley, Wino, 
fkrytą mocą rozmázáiac, ślbo kiedy tego nieftawąło nie- 
(podziewanatáfka podíytáiac. Y lubo takowych rzeczy 

y my fámi niekiedy doznáwámy, przecie iednśk wielkie 

ict wizędzie niedowiárftwo trworzących fobą © potrze- 

by do požywieniá. Z żydami y teráž wrzefzczemy, 

łzóli Bog može fłoł zgotować ná Pufzczy? Ižáli y chleb bg- 

dzie mogł dóć, wielu głos ftychać Philippá. `Ale coto ief 
ná ták wielu, Zápráwde mátey wiáry ludzie, Oycieč wáfz 
Niebiefki wie, že tepo wfzy/lkiego botrzebuiecié, Máth: 6, 
Czy- 
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Czyli teraż Bolká fzczodrobliwość, niżeli owych czálow 
ściśleyfza ieft ? 


Pówłowi S. plerwfzemu Puffelnikowi przez 6o. lát, 
puł bułki chleba przynofił kruk, całą bułkę przy bytno- 
ści Antoniego. Jána Pufłelntka na Pultyni miefzkąiącege 
przez 14. lat (ktorego žáden z ludzi nie widział) tania mic- 
kiem karmiła. B. Roch przez nie mały czas chleb ço- 
dzień brał od pla, iako Eliafx od kruka, Nie ieden z 
owych Puftelníkow z liścia chleb y odzienie zrobił, oraz 
u nich drzewo y kr4wcem y Piekarzem było. 

R, P, 653. Jodocus Krola Avgielfkiego Kžetaclo Syny 
pogardziwfzy Pańltwem, zoftał Duchownym; cbrawiży 
fobie żywot puftelniczy ná mieyfcu Bróbic nazwanym 
(okražoným fłrumykami wodnemi) Klafztor y Kościoł zało” 
żył. Ten ná ubogich ták fię choymością wylał, że ige 
dnego dniá, tylko jeden chleb, był w Klafztorze, A ie- 
dnak yten ná cztery części rozdzielié, y czwartą część 
kázat dáé żebrAkowi, śle ten ubogi, odmienińiąć fzáty, 
po cztery rázy przylzedłizy wfzyftko wybrał, Ulmarys 
źle mowić począł obrufzaiač fię na zbytnią fzczodrobli- 
wość. Jodocus ciefząc człowieka z fzpižárni Niebiefkiey, 
o ratunek profić go nauczył. W krotce, cztery łodzie 
napełnione żywnością, tam przypłyneły, -y wlzeláka po- 
trzebą wygodziły. Bardzo dobrze mowi S, Auoufijn. 
Czy rozumieľz, že kto karmi Chryftuľa, nie będzie od niegoná- 
kármieny? 3.Dominik, ná początku Zákonu fwego, dwoch 
fwoich poftát ná opowiadanie ftowa Bożego. Oni pod 
wieczor y zmordowáni y głodni, ále y frafobliwi, że nie- 
znalomi, do ubogich chat przylzli, gdzie żadnego aji 

u 
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ku nie ttza fię było fpodziewać. Tu ktoś przed niemi 
ftanawszy rzekł. H [zyfiko dla Boga obuściliście, 6 terax 
ż solą trworzyćie, tákoby opuszcżeńi ; bydło opatruie Bog 
á lynom ma dopuszczać głodem umierać? Oni w miśftecko 
wlzedtízy, po Modlitwach w Kościele odpráwionych, od 
Plebána záprofzení ná wieczerzą, śle drugi nadfzedł, 
ktory tych famych gości; przyjąć do gofpody fwey uma- 
wiał fię, A trzeci tamtego mieyfca powážny Mąż y Ple- 
bana, y drugiego gofpodę fwą ofiśrującego , do. domu 
fwego pociągnął, y wfzyftkich. doftatecznie uczęftował. 
Ták cokolwiek potrzeba, dodaie Bog, á przecie to wfzy- 
ftko czálem, niedowiarftwa nalzego niewybiie z głowy, 
á ptzecie nędzni ftráchamy (ie, miedzy wodami, wod 
hiedoftatku obawiamy fie, 


4: 

Powiádái4 o lednymi ubogim, ktoty gdy torbę iuż 
hatkaną chlebem widział, zwykł mawiać : Iuž mam ná- 
dzieie. Temu ;żebrśkowi bardzo iefteśmy podobnemi. 
W ten czas bowiem nódzieie mamy, kiedy ná wiele lát, 
doftątecznie opatrzonemi bydź fię czuiemy, Zaprawde 
tak wielką nádzieie mamy, iák wiele rzeczy gotowych 
widziemy. „Daleko ináczey Ján Aletandrýj [bt Pätrydrcha, 
ktory przez prawdziwą ufność, wfzyftek ná Bofką zdał 
fię Opatrzność, tym lamym wielkie nędze łótwe k czył, 
Trafiło fię że 13, okrętow žbožem nápeľnior ych. ktorý 
każdy dziefięć tyfięcy korcy brat, potoneło ná Morzu, 
nało nie połowa; Miefzczan dlexandryifkich tę wielką 
fzkodę podieli, dlá tego żeglirze do Afylum z Alvan- 
dryi uciekli (mieyfęe było ubrzyrwileiowórńe, gdzie kto uciekł 
` byt 
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był befpieczny) do ktorych zaraz kartkę poffał fan, ná 
ktorey tylko to napifał, Pán dať, Pán táko chciał mziął, 
Sako fig Pánu podobaťo, ták fig fłóło. Niech Imię'Póńfkie bg- 
dzie blogoftamione. Wynidácie Synomie, nic fię dla tego nie 
boiąe. Pán będzie miał fłóranie, o dniu tutrzeyfzym. Dru- 
giego dniá przyfzło ich wielu, ktorzy dobrego Bilkupa 
ciefzyli, potey fzkodzie. Ale onfktomnie uprzedzaiąć, 
y wizyftkę winę, ná fiebie famego kładąc, mowił. 74 
rozumiátem fie bydź (zczodrym w rozdawaniu iátmužny, y dlá te- 
go podobno podniozdem umyft moy w pyche : fprówiedlinie tedy 
kochany Oyriec Syna brożną cbwódą nódętego ta fzkoda poka- 
raf. Násomina Bog, y wota ná nás tófkawie, plag kilka zá- 
dawfzy, óbyśmy temi nápomnieni do niego [ie wracili. Tenżg 
ief Bog ktory zá wieku Joba byť, mocny y mitofierny , ktory 
nás nieopuści. Ták tychże fwoich Pogiefzytielow pąbożny Bi- 
fRup ciefzyt. Nie dłngo potym náftapito, że wielka oną 
fzkoda dwoiakim žyíkiem nagrodziła fię, y fan dawną 
fzczodrobliwość ku nbogim ponowił, 

S, Amatus 30, lat w Klafztorze 4zanuenfkim przez 
żywfzy, potym ná puftey fkale żywot prowadził, bardzo 
powściągliwy, temu z Klafztorn niznączony Berznus, y 
trzeciego dnią chleb ięczmienny przynoGł, y dzban wos 
dy. Nienawiedził tákiey trzeźwości dulzny nieprzyias 
ciel. Gdy Mąż $więty na Modlitwie klęczał, przyleciał 
kruk, y dzbźn wody wywrocił, á chleb porwął, ták ca- 
tá ná trzy dni żywność przepádľa. Co ná to Amatus ? 
O to ręce y ferce ku Niebu podnofząc mowił. Dziekuie 
tobie Pánie Jezu, že fie nóyśmię'fzey woli #motey podoba, wy- 
ćwiczyć mnie dłuż(zym pofiem miem že mi to będzie požyteczno, 
poniewaz nic fig ná tym Święcie nie dzieje bez Twey Opótrzności, 

Słu- 
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Słuchaycie narzekaiący, y niedowiarkowie: mie fig 
nie dzteie ná święcie bez Bofkiey Opátrznosci. A wy kiedy 
domy goreją, okręty tona, fortuny y mśietności wy» 
dzieraią, złodzieie kradną, fława zelżona, ufpiopą tá- 
ką Opatrzność rozumiecie, Lipiey trzymali nawet y fa- 
mi poganie, gdyż ktorykolwiek z nich; co mądrości y 
zdrowego rozumu miał, żeby rzeczy ludzkie nieuwa: 
žnym, albo ślepym pędem , toczyć y:miefzać fię miały, 
nierożumiał, Dla tego mowi Seneka, de Provid: C. pm 
3 WízyBtko trzeba mężnie znofic, bo niejako rozumiemy 
s przypadaią wfzelakie rzeczy, śle przychodzą. A wpra- 
ss wdzie od Boga przychodzą, Czemu tedy obrufzamy fię 
s y narzekamy ? 

| 9. 5. 

Do uftawicznego rozmyślania teyże Bofkiey Opá- 
trzńości codziennym doświadczeniem prowadzeni bywa- 
my. Nie ták diwno, ieden Duchowny 9. mil ufzedłfzy, 
dle nie fkończywfzy drogi fwoiey, gorącem. głodem, y 
pragnieniem zemdlony, położył fię pod grufzką, y modli- 
twy odprawować począł, gdy Pacierze odmawia, n4 
wierzchu drzewa wielką uyzrzał grufzkę. Tegoż czáľu 
miiaiąc tamtedy podrożny ieden, z tym zmordowanym 
pod drzewem rozmáwiaigé, iśk ufłyfzał, dlá czego dá- 
ley pofłąpić nie mogł, wylawízy biały chleb wielki, 
część go ukroił, y dał do pofilenia głodnemu. Ták lu- 


bo to wierzemy, że wiele podobnych rzeczy tráfa fię, < 


y my fami takich fkutkow doználi, przecie iednak ták 
mała częfta ieft w Bofkiey Opatrzności náfza ufność, że 
ieżeli worki, fkrzynie, fzpiżarnie, kumory, gumná, nie 
ią 
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fa napełnione s prožny umyť nádziel upada, śle gdy 
worek ieft naphdny złotem s y (rebrem; dopiero ciefzg- 
my fię nadzieją. 

pátrzemy ná żłe nafze, ktore ponofzemy, 4 iefzcze 
niewidzieńy chwźły s dla: ktotey cierpiemy, im więcey 
utrápienia, więcey będzie chwały. Powiada —Tbeodoré- 
tus, że u S. Mefna dwie były kadzie, jedna z pfzeńicą, 
druga zoleleńń; Z tych bardzo choynie ubogim udzielał» 
4 przecię kadzie nie były wyprożnione, Má Bog dwie 
kadzie, iednę z plzenicą ý potrzebami wfzyltkiemi doży- 
cia : drugą miiłofierdziem, f2czódrobliwością Opátrzno« 
ścią bardzo pełną» Y wylewaiącą : obiedwie nie mogą 
bydź wyczerpáne, do tych dwoch fkárbnié uciekać fię 
mamy = bylebysmy fię tego dobrze náúcayli. Bogu ufać, 
4 Smiętey Jego woli fiebie famych zupełnie poruczyc. Stáro- 
dáwne u Niemcow fŽowo. Gdybyśmy czynili cośmy pomin= 
ni, Boz by czynił co chcemy. Potwierdzalaé to Hieronim S, 
mowi. Niech człowiek będzie czym má bydž: á zórax będzie 
mu przydano ró(zyfikoy przez ktorego fóło fig w/zy/ika, 

RO. Aka ik A. A „VII 
Jako Bofká Ojátrznesé wielka bywa około przziacioł 
Befktsh, 

Acnś'obietnica Bolká Zach: a. Ktojie mas dotknie, das 

1 tyka fig źrzenice aká mego. Jakie wiał Bog.ftaranie or 

koło mlodetoDátvida ják go WW ielu niebefpieczeńftwach, 
rozmáitą OQpźtrznością zachowywał, ták jakoby tylko te» 
go jednego wziął nalwoję opiękę. Sam Dawid oświad- 
czálaé fię mowi; Pfal: 138: Pźnie Tyś požnať m(zyfikie 
1i rzeczy. 
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rzeczy, Tyś mnie faworzył y położyć ná mnie reke twote, 
Tyś doznáť fiedzenia mego, y mflánia mega. W yrozumiółeś | 
myśli moie z dóleka,  Wyśladowółeś ściefzki moie, -y (znur moy, 
przewiedziałeć w(zyfkie drogi moie, | Moie wfzyfikie rzecz 
Póniey u (Ciebie iuž od wieku, do nóymniey(zego punkciku [a u: 
wóżone, 


WAY > 
Ná krew y ltd Krol Sául uftáwiczne- 
mi záľadzkami náltepowat, Bog go zachował. A kiedy 
Dówid w Palzczy Máon krył fię, záraz przypadł Sów, y 
gromadnym ludem Dawida obtoczył, ták że žádney ná- 
dziei nie było do ucieczki, ale y tu dáremno, bo go Bog 
obronił, W ten czás bowiem przyniefiono niepociefzną 
nowinę, że Filifflynowie w niektore miey(ca wtárgneli, 
záczym trzeba, žeby fię był pokwápit, y nieprzyiácio- 
łow od granić odpędził, ták Dawid wolnym zoftał, Bog 
obronił, Nie dziw że Dawida iśko zrzenice oká, Bog 
ták obronił, bo umiał Dáwid dofkonale wedtug Bofkiey 
Opatrzności fiebie famego miárkowaé. O to wižernnek 
wielce fzláchetny. Gdy Krol Dáwid, 2. Reg: 16. przed | 
Synem fwoim Abfalonem rebellizantem uciekał, zabiegł 
fzy drogę Semei, y ufzczypliwym przekleftwem Krolowi 
urągaiąc mowił, Wynidz, wynidz Mężu krwie, y Mę- 
žu Belral. Oddźł ci Pán wfzyltkę krew Domu Sáulowe- 
go, bofię wdźrł ná Kroleftwo fam, á oto cie ścifkáią zło- 
ści twe, boś ieft człowiek krwi. Nie obawiálac fię áni | 
Prawa Bofkiego, Ani Przełożonego nád ludem, śni fwe- 
go Krola, iego lzy, y w oczy zowie mężoboycą, tyra- 
nem, y naleźdnikiem Kroleftwa: Nieftychana złosć ! Krol | 
Dámid iuž, z doftátniego nędzny, nád co nic [nie jet mi- 
[Zer- 
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zernieyfzego, bofermí nogami, tw árz łzami záláwízy 
szedł, 4 niedosyć na tým „z Pána ćichego » ý swoich pod- 
danych kochającego, wielkim kłopotem firapionego; y 
upadłego, ták wielu pošmiewifk nśtrząfać fie? Więcey 
złośliwy Semer ważył ie, gdy na niego, iáko ná pfa wście- 


P 


kłego » kamieńmi cifkał. Prawdziwie był pázňokciem 
wrzod rozdzierajiącym. Tu iuż ofobliwą, y przez wizy: 
ftkie wieki podziwienia godną cierpliwość Dawida úpá- 
truy» ktorą (ie Bofkiey* Opatrzności: poddał, y cięfzką 
krzywdę, iakoby z Nieba rofkńzana byłą, poznał. Rzekt 
był Abilai Joba Hermana Brat, Czemu ztorzeczy ten zde- 
chły pies Pánu memu Krolowi poydę y utne mú yłowę, Tu 
Pan pobożny, iaż trzy rázy zá Krola obrany, od (wego 
poddanego, ktorego ani fłowem y 4ni uczyńkiem nie o- 
braził, ták bardzo zelżonńym będąc, nie tylko fię nie 
gniewał, y nie fzukał pomfty, ale fwego obmowcę ochrá: 
piaiąc od rak Zołnierzow (woich obronił, ý winę prze- 
ciwko fobie uczynioną wýmáwiaf , gwałtownika Máje- 
ftatu (wego, za lzrżodek y ińfłrument Bofkiey Opatrzno= 
ści przyjął „ Boga z4 początek wfzyftkich rzeczy. przy< 
znał, yrzekł: Dóycie mi pokoj; ntechaj ztorzeczyy áldo» 
wiem Pam kázať złorzeczycy á ktożiefi? Ktoryby chciał ržetz: 
czemu tók uczynił? Coś Bofkiego w tey złości człowieka 
widząc Dówid mówi: Pan kázať mu złorzeczyc, Y lubo 
cięfzko zgrzefzył Semer przeklinaiąc, ićdnak mowi: Dló 
tego iż mu kážano źłorzeczyce Bo Pan Bog z tey woli Seme- 
ja, ktorey nie uczynił; ofobliwie zażył ná pokaranie 
Dáwida. Ten zgoła tryb iet, w każdym ludzkim przes 
ślidowaniu; -y krzywdźch, w ktorych wielce dobry, Bog 
złych ludzi wolney woli, ślbo dl4 ćwiczenia dobrych, 
li z albo 
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albo dlá káry winnych używa. Te fa miáfto biczow 
kiedy przeltepuiemy, miátto wędzidła abyśmy nie grze- 
fzyli. Dlatego ktokolwiek niewinnie cierpi prześlado- 
waaie od drugich, niech mowi ż Dawidem,  JViech mi 
będzie miłości Pan, ńbym nie ściągnął ręki moiey ná tego czło* 
wieka. Ták ku Bolkiey Opátrznošci wylokim 24w {ze u+ 
myfłem wzbtiaymy fię. Y chociafz naf nieprzylaciele 
przeciwko nam mądremiradami będą uzbroieni, nie malz 
jednák: Ha. czego mamy fię ich lękać. Pańfkim zrządze- 
niem rožerwana iet Acbitophela ráda pożyteczna, aby 
przywiodł Pán ná Abfaloná złe 4. Reg: rza W rákicy fą 
powadze pobożni ludzie u Boga, że o nich Bog powie- 
dział, Kw fię wás dotkńie, dotyka fię zrzeniee oka mego: 
Uwśżmy Jozefa pierwizego fprawcę Epiptu po. Kros 
łu, przez jakie przykrości, y labirynty, do wylokiey go» 
dności przyłzedł, Ták wielkiego honoru; początkiem 
była Braterfka nienawiść. Nie zatrzymał fię impetzło» 
ści, za zazdrością domową wielkie złenaltąpiło. Juma: 
elitom jáko Niewolnik záprzedány, y do Egiptu zapro» 
wádzony: Icam niełafkawie fzczęście iego przywitáto: 
do Pásá fałfzywie odniefiony, do więzienia wzięty, trzy 
látá tám niewłanie zatrzymany. Zaprawdę nie zaraz 
ják do Egiptu przyprowadzony má woż tryumfalny 
wfzadzony był , A to wfzyftko z Bofkiey Opá-» 
trzności ftało fi, Doftatecznie świadczy famże fo 
zef; kiedy z Brácia o tey Bolkiey Opátrznosci rozma- 
wia. Nie wófżą ráda, ále zá wolą Bofka tu iefiem pofłóny, 
nie boycie fe, izáli (przeciwić fię możemy Woli Bofkiey. Wy 
zde mi myślikiście, úle Boz to obrocił ná dobre, Takich rze- 
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czy nietylko fłuchaymy, śle y násláduymy, y ták cielzmy 
tych, ktorzy nás urrápili > nie przypifuiąc im» co prze- 
ciwko nám wykroczyli, śle wfzyltko Z wielką ł4fkawo= 
ścią znofząc, Słowa fa S. Chryzoftoma Hom: 1, in kap: 45% 
Ták Albowiem Bog Wfzechmogacy przylacioł (woich złe 
przypadki w wefołe powodzenia odmienią. 
Widziałeś Jozefa " źnieś złość Braci lego, znieś 
2ázdrásé, znieś zabayftwa, W ymyfty, ktoremi fig na Brás 
tą (rożyli, razem zniefielz wfzyfiko to, czym Ægiptu za” 
chowana był całość. Chcefz coś tiásnieyfzego" znieś 
Jadafza lákomítwo, á żydowfką nienawiść, rážem, znie 
fie(z rodzaiu ludzkiego fkofztowny okup > Chryftufową 
krew y śmierć. Znieś Czarly > Wner potyczki zwycię” 
twa, zapłóry.po wisklzey części nítáng. Znieś okru= 
cnikow,. gdzie będą Męczennicy ° Ten ieft Bofkiey Opá- 
trzności zwyczay, nie tylko dobrych Ale y złych ná dos 
bre używać. Jozefa bowiem zaprzedanie ieżeli tey fprá- 
wy naturę będziefz uwśzał, fkutecznie od Boga było: 
źle tá, ktora w tym uczynku, zákryra była złość > od 
bardzo złey woli Braterfkiey pochodziła. Wfzakze os 
patrzył Bog czymby re krzywdę poprawił, Dia tego zá- 
przedany był Jozef aby mu pokłonu nie oddawano; 4 
dla tego oddáno mu pokłon, že był zaprzedany, Tož 
BMoyżefxowi ftało (ię, ktorego Faraon: Krol ná śmierć fká- 
zał, A Gerka Pháraona Z dopufzezenia Bofkiego tego fo» 
bie wychować kázałá, Ná dworze twoim Fáraonie mtt- 
fifz tego żywić, ktory má ofwobodzić tych, ktorych náy- 
bardziey prześladniefz. Nie mófz mądrości, nie máfz r04 
fropnosci, nie má/z, rády, przeciwko Pánu, Provi 21. 
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$*Y 35. 

Chariton ciągnąc do Jerwtalem,, od záľadzonych zboy- 
cow poimany będąc, do jafkini ich zaprowadzony, w 
łańcuch wladzony był, Gdy zboycy gdzie indziey dlá 
zdobyczy rozbieželi fię. Chariton Boga y Bofką Opá- 
trzność wielce wychwalaiąc, niefpoďziewáne to przepu- 
fzczenie z fobą rozu śzaląc, y zá nie Bogu dziekując ; 
Jemu fiebie famego ufilnie zalecaiąć, nic infzego niechąc, 
tylko áby lie wola: Bolka: w nim ftźła, Gdy to ná umy- 
śle rozbiera, wąż z lamy wyfzedł, do naczynia pełnego 
mlekiem, nápiť fię, śle miślto zapłaty,. iákó zwykli nie: 
wdzięcznicy truciźną dolał. Ták zboycy do (wego (táno- 
wilka powrocili, naypierwey pragnienie mleka fłodkó. 
ścią chcąc ugśfić, pili dofyć,. w krotce gdy fię rozefzła 
po żyłach trucižna, wfzyfcy poumieráli.. Tu iuž: Chari- 
ton rozboynikow dziedzicem zoltawfzy, Bofkiey Opá- 
trzności fiebie famego goręcey polecał, y nieďáremno. 
Pęta mocą Bofką mátac rozwiązane, zá nędzne więzie- 
nie, pomiefzkania doftał bogatego. Więc fkárb tám 
znałeziony, częścią ná rátunek potrzebuiacych > y ubo- 
gich, częścią ná zbudowánie Klafztoru wyłożył famá 
rozboyniczá lámá ná Kościoł ieft obrocona, Metáph: 29, 
żóris Zył Cháriton R. P, 276. O dziwne Bofkiey Op4- 
trzności wynalazki! Dobrze powiedział Tobiafz choćbym 
fe [am dat zá Sluge, nie lędę dofyc godny Opótrzności twoley. 
Tobie: v. 

S. Monegunda owey žywotá świątobliwości, nigdy- 
by byłą nie dofzła, gdyby ią Bolka Opátrznošé przez 
rożne okolicznosci do niey mie prowadziła, Dwie miała 

Corki, 
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Corki, piekney urody Panny, ná ktore wfzyftko ftara- 
nie, y miłość świśrową wylała Matka, w ten czás mniéy 
o nabożeńltwo dbálac. Tę pobndkę do grzechu odciąć 
upodobało (ie Bofkiey Opatrzności. Obiedwie Corki nie- 
doyzrzałą śmiercią zniefione. Marką idkoby fama po 
fwoim pozoltawizy pogrzebie, życiem brzydzić fię, wło- 
fy targać, twarz drapać, wfzyftkę w bolu pociechę po- 
gardzać, nic inizego nie pragnąć, tylko áby zá Corkami 
jako nayprędzey przez śmierć fię pokwápifa , gdy nie co 
łzami ubłagany był žal, á boleść trochę opufzczała, do 
fiebie przylzedłizy Munegundis, rzecze. „, Iżali niebár- 
„ dzo głupią ieftem, ktora Bofkiey Opatrzności tak zło- 
»Śliwie (przeciwiam fię? Coczynię? Albom nie wie- 
„, działa żem śmiertelne Corki porodziła? Czy ná to by 
„ ły národzone, żeby umierać niemogły? Syn Bofki, 
„, Matka Bofká, ludzie Bogu przyiemni umieraią. 4 ia 
3, Mam zá obrazę, że moie Corki żyć przeftały? ktore 
„s podobno dla tego śmiercią poległy, žeby żłościom 
„3 niepodlegaty? Coż tedy moią (kargą Bogu złorzeczę? 
„i Ktory niczłego nie może chcieć, Ále zawíze dobrze. 
43 Głupi ten moy liment kończę, y ná łono Opatrzności 
„> Bofkiey fama fię daię,,. Ták rzekła; ták y uczyniła, 
światu oddała co iego było, fáma (lg w małym Domie z 
fłużebnicą zamknęła, Bogu že wfzyftkiey fiły użyć, A 
že tá odmiana żywota podobała (ie Niebu, cuda iawne 
pokazały. Gdy Monegundis wielu chorych bez lekar- 
ftwá uzdrawiała. Stiádečímem S. Grzegorza x Turonu, 
Prawdziwie powiedział S. Angultyn Tom: 9. in Pľal: 39. 
Ktory miał o tobie ftáranie przedtym, niżeś był ná świe- 
cie, iákož nie przyłoży ftárania, kiedyś tym ieft, cžym 
chciał, żebyś fię ftał., $. 4. 
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5: Z. 

Tu chciatbyny Chrzešcianinie , śbyś to iaśnie polat. 
S. Hieronima powieść ief, W forfikie rzeczy Bofka Opá- 


trznością rządzą fie; y częfło co rozumiemy, zá káranie, lekár. | P 


fiwem ief- Tu dobrze trzebáuwážač, że Bofká Opatrzność 
dopufzćza , áby wfzyftkie rzeczy weding (wego biegu 
toczyły fig, 4ż do pewnego czafu. Ten bowiem iek Bo- 
fkiey Opatrzności zwyczay, że pomału, z czálem do nár 
Znáczonego krefw wfzyftko prowadzi, gdyż ńaymniey- 
fze, y naywiękfze rzeczy, (porzádza. Dlá tey przyczy- 
ny. Eoiktetus napifał. Nie proś óby to cofię dziele według 
upodobania twego dzióło fę.  Enebirt c, 13. © c. 99. Chrze. 
ściańfka Niebiefka prawie náuka, rák obciey zeby fie wfzye 
fiko działo, iáko fie dzieie. Podobnie powiedział S. Bázy. 
(i. Ponieważ rzeczy nie ták przypadają, láko chcemy, 
ták chcieymy, iako przypadałą. Tož ý S. Niles Opat nópifał, 
Nie proś żeby fię to ftáto, co chcefz, śle prostákos fię nau+ 
czył modlić, aby wola Páňfka ftáta fię w tobie €, 29, deOrat, 

Nie ináczey y Thomas 6 Kempis mowi: Człowiek wewnę- 

trzny: prętko fię obaczýwa, álbo jako rzeczy przypadaią, 

tak fię' do nich fpofobia. Lib: 2. (.1. Tego idkoby przy» 

czynę dájac Epiktetus mowi: Potrzebie kto [ie dobrze przyfpo* 

fobia, mądrym, przeczy Bafkich wiódomym'ief s y przydaje: 

żeli Bogom będzie fie ták źdóła, ták niech będzie. Mnie tnprá- 

mdzie Anitas y Melitus zádiť zgoła mora, lecz obrózić nie Mogą, 

Coby fię mogło rzecz bardziey po Chrześciańfku? y iako 

oyltre oczy: w Bofkąę Opatrzność wlepił, káždy rozumieć 

może s Epikterie,. ktorego choćby fto rázy lednego dnia 
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| ma bBydź to powtórzono. 
| ło, ióko fie dzieles ieżelitók 1ák Bog chce, niech fig ták fłónie: 
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Ták chciey žeby fie wfzyfiko Jia 


Záczym zadnych fkutkow pewnych nieczekaymy » nić 

ewnego nigdy nienáznáczaymy: tylko to (amo, aby Wo* 
lá Bofká ftała fie; A coż inizego ó. Chrýzaftom y SS. Oy- 
cow Senát Generalny woła; tylko to fimo, że zaden nie 
isf od nikogo obróżony tylko od fiebie famego: 

Z tąd ták śmiele /fókub Puftelnik czártowi, ktorý mu 
groził biciem, odpowiedział.. Jeżelić od Boga teft pozwo- 
lono uderz czemu czekafz ? uderz; á plági chétnie przyimę s 
ábym od tego był źóity; ktory mnie bić dopuścił. A ieżelić u- 
derzyć nić dopufzczono, nie będziefz mnie bił, chociażbyś po ty- 
fac rázy fzalał, Diá tego Irene Cefarzowa od fwego. 
fugi złożona z Pańftwa, mowiła. Já Bogu. dziękuję że 
mnie ofieróciółą y niegodną ná Cefarftwo wywyżfzył: úle że tuž 
frarac mnie dopuścił, moim to grzechom przypifuię; We mfxy- 
fikich złych y dobrych rzeczach, niech będzie Imię Jego błogo- 
ffówiene: P: Dias: ls 23, Zapewne žáden nie bywa od ni» 
kogo obrażony; tylko od fiebie famego. Z tey przyczy” 
ny S. Auzujtyn mowi in Collbq: Ci 1f: 5, Statecznie wierz 
„ Bogu, y iemi całego fiebie porucz ile možefz , ták 

„s bowiem Oa ciebie podnofić do (iebie nieprzeftanie, y 
„, nic ná cie przypaść mie dopuści, jedno co tobie pożyte- 
„ cznego; chociażby niewiedział, że to ieft tobie poży- 
recznego, è A žeby każdy nato fiebie famego namowiły 
potrzeba áby ten fundament uftawicznie w fercu był zá- 
chowaný s Ze nicnigdy przeciwnego bez fkinienia y 
woli BofKiey nie može ná żadnego przypaść, ani bo- 
wiem czśrt, śni żaden z śmiertelmych zAfzkodzić nam 
nie będzie mogł, jeżeli Bog czego niedopuści. Każdy 
Kk z nás 
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s, Z nás z fakobem Puftelnikiem przeciwko wfzyftkim fwo- | 
s> im nieprzyiaciotom befpiecznie niech mowi. Ty nie- 
s, uderzyíz mnie, áni ty, áni támcen, śni wfzylcy pi: 
s gdy mnie nietkną, ieżeli od Bogá nie będzie im po» | 
s; žwolono. A nle tylko iáko od Boga wlzyfiko, y cię- 
s» fzkie utrápienia iako od naywyżtzego Krola że pocho- 
s, dzą, trzeba wierzyć: ále że tákie rzeczy iako od náy- 
s, milizego Oyca, ná nafz pożytek, y żyfk pofyłane by- 
walą. Zdóczym nie bywa nikt od nikogo obróżonym, tylko od 
febie famego. Jako czyftá fudiżó nás náuczálac mowi, 
€. g. My tedy nie mściymy [ie zá to, co cierpiemy, óle przyczyta- 
816 to grzechom náfzym, wierzmy iż te utrápienia [a mniejfze 
káry Pänfkie, ktoremi ióko fługi nás kórze ku bobrówie, á nie 
ku zátraceniu náfzemu. 

Ták dobrey y proftey woli Bog ieľt, že áni chce, 
Ani chcieć może, tylko co z nafzym dobrym iet, y o» 
wfzem iefzcze z wigkízym dobrym. Czemużby tego 
Bog niechciał? Nóyleżfzym ief. Czemużby nie mogł? 
Nóywiękfzym ief.  Wfizedzie y że wfzyftkich ftron dobrą 
wolą Bożą tak dokoła dobrą obronę mámy, že nic nás 
ledno przez Bofką Opśtrzność, przez fámego Bogá nie 
može doliadž. Prawdziwie Pánie táko tórczą dobrey woli 
#ivey obtoczyłećś nás. Pľaľ: s. Niech [ie tedy żaden, nie 
obrufza, že to, albo owo, fmutnego przypadnie ná nie- 
go, niech wie że to fimo, czym fię zdá bydž urážonym 
do zachowania generalney świata machiny należy, iże 
z tych ieft, ktoremi bieg świata y urząd dokończony 
bywa. 

S. Antoniego Wielkiego nieźliczone rozmaitych be- 
ftyl woyfkź z piektá niekiedy okrążyły, ktoremu ofta- 

tinig 


| tnia zgubą groziły, Nášmiewal 
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jąć fie z tých s. Antoni mo- 
wił, o nedznicy abyście mnie záftraízyli, wzieliście ná 
fię poltáé zwierzęcą, przynaymniey gromadą chcąc mnie 
pokonáé, jeżeli co ieft w wás mocy, jedná by mnie Z was 
zwyciežyta, ále že ztempionemi fitámi przeciwko nam 
woiuiecie, woyfká wywodzicie. Ieźli co wam Bog ná 
mnie dopuścił, kuście fię, drapcie, porwiicie mnie, ieźli 
ráwa żadnego nie dał, darmo prace podeymuiecie. U- 
faymy tedy Opátrznosci Páúfkiey. Pan námi rządzi ná nis 
szym nám fohodziť nie będzie. Pľal: 22. 


Poda ZD: Zl 5A. „Ł IX. 
Fák wielka Bofka Opótrzność iefł, ták przeciwko przyiaci 
14ko Nieprzyiaciołom. 


otom 


Tarożytna ieft báyka, ktora Bofką Opatrzność w ten 

fpofob przekłada. Przy firudze igráfo miedzy kwiat- 
kami dziecię náoftatek dzięcinnym bieganiem zmordawa- 
ne wedle wody ná mieyfcu niebefpiecznym nfiadło y Zá- 
(neto. Przyfzła Fortuna, y śpiącemu dziecieciu łaiała 
mowiąc. O ro łatwo w wode wpaść możefz, włáń, á 
uchodź z tego niebeipieczeńftwa, aby ieżelić fię co złego 
ftánie, wlzyfcy ná mnie winy nie kładli y mowili, żeś 
nie ty, śle lá ipała, ktora o tobie śpiącym ftarania nie 
miáľam. Piękny to wymyfł, dla utwierdzenia Bofkiey 
Opatrzności. Między wfzyftkiemi Chrześciąnami pewna 
rzecz ieft, okim mowi Pfalmifta, Pfal: 20, Bio niezdrze* 
mie fig, óni zóśnie, Ktory firzeže Iżróela. U Plátana Mędrea 
mai Bog tak byftre oczy, Że nic ię przed nim nie zátaj. 
Słuch ták má oftry, že nic go nie minie, nic nie ofzuk4, 

Kk 2 kto- 
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ktory y famych myśli fľucha. A Ramiona y Rece ták ma 
długie, že z nich żaden fie zie wyśliżnie áni wydrze, 
Tych Mędtcow rozum nauczył, © czym my nietylko od 
fozumu, ale y zPilma S. bierzemy naukę. 
ŚL 

Širarides o Bofkiey Opátrznoáci otworzyście mowi, 
Od mieku aż do wieku upátrute, ániemafz nic infxeg0 przed g- 
biicznością Yego, Šprámy wfzelkicno ciála przed nim, á nie 
lejt nic zśkrytego Oczom "ego, Niegodzi fie mowić, což to 
icf, álbo ná eo to iejff; mfz y/tkiego bowiem czófu [wego / 
będą. Eccl C, 39.0. 24: 27, 26. 
żaieylze, y przyfzłe, rozdzielne, 
a te rzy šla 7 > 
Prízeníka Bog . 
obecnemi 


o 


zukať 
Przefzte rzeczy, tera- 
y iednym weyzrzeniem 
Wiżylcy przed oczymá Jego iefteśm 
1. Adamy Antychriftus, wizyftek rodzay ludzki, 
Stworzenia wizyltkie. Y ták Bolka Opatrzność nie mo- 

lié że dobrze powiedział tenże B (ki Kážno- 
dzielą. W feyfkie Jprówy Páńfkie dobre, kóżde dzieł, [vego 
szófu flámi. N egodzi fie mowić, to ief £orľze, niż tos bo 
mfzyfiko czáfu [vego będzie pochwalono. Ecel e, 
Prawdziwie Opátrznosé Bofka defiena od ko 
5a mocnie, y rozrzadza mfzyfko mile. Sap: 8. Od náywyż- 
fzych Seráphinow do naymnieyfzych w 


ziemi robaczkow 
bezfegne Bofkie ftárania z ftępuią, y owfzem nigdy nie- 
odchodzą, 


Exodi 16. Moyżefz J Aaron opowiádaia. / 
poznácie že más Pán wybrowadził z ziemie Egibfkiey, Á 1 áno 
obaczycie ehwáte Páúfka, Záite w wieczor śmierci po- 
známy wfzycy dziwną o nás Opárrznošé, ponieważ pro- 
fuie kroki Męża, áhto z ludzi może teyrozwmieć droge [ivoig. 


Prev: 20. 


Ze Ci? o 


39. V. 39. 40, 
z - 14 „ 
úca až do koń 


HY wieczer 


Solel 


„mieyíca prowadzę, ale gc 
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Prov: go, Daleko opatrznicy prow adzi nás Bog, ale czę” 
fto do koła, y przez lábirynty niewywikłane, lecz 08 
wie, krorą drogą prowadzi nas do Niebiefkich Wiryda- 


al“ 


1 1 z 
rzow. Czemu tedy ufkarzamy [ie na tego opairzncgo 


w di te trudne y kręcone 
ści kać y mowić. Przez 


jeżeli ię nie mylę, iuż dawno drogi uchybiliśmy, Temy 
SY Ay db n r fie no Páni 4 fpuść t 
Przewodnik odpowie, I y fe moy Panie, å ipuść to 
ná moje ftáranie, pra 

Ą 


śmy.proftą drogę izli, u- 


my chodzić, śle czemu obrufza 
niech tylko będzie droga be:| 
liftą. | 


x. 


1. Reg. 9. Saul (zukaiąć oślić Byca fwego, Krole- 
two ználazt. Ten miedzy Krolami nśylepfzy» gdyby 
był ták dobrze fkończył iśko począł. O iáka Bofkiey 
Opśtrzności przepaść, ják wielka taiemnica, y jáko Bo- 
fkie Sady od ludzkich rozladkow (a rożne, Nie myślił 
Saul o Berle y Koronie, kiedy lofem Bôfkim ná Majeftat 
był wywyżfzonym. Ták nie z trefunku zgubione były 
oślice, nie z trefunku pofłany byt Saul (zukać ich. Ofo- 
bliwą Boiką Opśtrznością y dlá tego końca wfzyftko fię 
ftóło, śby Saulowi w ręce dane było Berto nád Izráciem, 
Ale 
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Ale fpytafz podobno: Czemu Bog poltánowif Krolem 
Saula, o ktorym przewiedział, iż miał wiele niezbožnych 
rzeczy czynić, yźlefkończyć? otoż y iá fpytam* Cze- 
mu Bog Aniołow ftworzył w łalce? o ktorych wiedział, 
że mieli bydź ná wieki męczeni w piekle? Czemu 4da- 
ma w rofkofznym Ogrodzie pofadził, z ktorego, że bar- 
dzo prętko miał bydź wyrzoconym wiedział? Czemu 
Chryftus fudafza lfcariote, zá Apoftoła obrał, o ktorym 
przewiedział, że miał bydź zdráycą? Czemu Apofto= 
łow iwoich do Miáltá Sámarytaňíkiego pofłał? o ktorých 
powiedział, že niemieli bydź przyieci " y takich dzieł 
nieźliczona ieft liczba, S. Hieronim do rzeczy odpowia- 
daiąć mowi. „, Chcefz wiedzieć przyczynę. Bog przy- 
p, tomne rzeczy fądzi, y teraźnieyfze nie przyfzłe, y 
s niepotepia dla tego że przewiedział, iż ten takim be- 
„, dzie, ktory mu potym má (ie nie podobać, ále tákiey 


s, dobroći ielt, y niewymowney fálkawoéci, że wybiera | 


ə» tego, ktorego tym czálem dobrym widzi, chociaż wie 
p że będzie złym, dálač mu moc, do nawrocenia y po- 
kuty. Poty fłowa S. Hieronima Lib: 3, contra Pelag: c, 2. 

Nie dla tego Adam zgrzefzył, że Bog o grzechu prze« 
wiedział, śle dlá tego Bog przewiedział, že on włalną 
wolą miał zgrzelzyé. Y nie w tým mowi $. Ambroży Č. 
o. in Epifl: Pauli. Uráž był, albo Adama że ptzyiął przy- 
kázanie, álbo fuda/za że był obránym, bo nie przymufił 
Bog, y tamtego, doprzeftępftwa, ytego do zdrady, po- 
nieważ obay, gdyby tego co wzieli pilnowali, y ftrze- 
gli, od grzechu mogliby fię zichować. O ktorych wie 
Bog, że w dobrych uczynkach wytrwać mogą, czefto 
bywa: 
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| bywaią ziemi, 4 o k orych wie że złemi zoftaną wiele 
| razy przed tym dobremi bywają. Szoifz teróż O pátrz že- 
| byś nie upódł. Apoftoł Xiąże Kościoła zgrzelzył. Ty 
"| ezuy. Judefz upádt, Abyś ty ftát. Z tąd wielkiey zá- 
figgamy nauki mowi Eutymiu z „ że áni ludzka gotowość ce 
i | fprównie, bex Bofkiey, áni Bofka pomoc požyteczná 1e/i bez go- 

| zowości ludzkiry. Oboyga tego przyktadem fa Piotr y Fu- 
dafx. Potrzeba tedy áni bydź ofpałym wizyftkę fprawę 
| nå Boga zwśliwfzy. áni tež rozumieć że fami każdą (pra- 
| wę możemy odprawić. 

3. 

Opśtrzność Boľká, ani záraz áni oráz wfzyftkie wy” 
ftępki karać zwykła, áni wfzyftkie zoftawiać bez karania. 
Gdyby żadnego nie karano, wieluby tego mniemania by- 
ło, że niemafz Opatrzności. A kiedyby záraz wízy- 
fikich karano, že žádney potym żywocie, áni zapłaty 
áni męki nie mafz, wierzyliby udzie. Ták Bog kiedy 
nie ktorych karze, Opatrzność iwoie pokázuje, á kiedy 
niektorych zoltáwiá bez káry, dla przyfzłego żywota 
mak záchowuie. Tąż ráda nie ktorych (woich od niebe- 
fpieczeńftwa wyimuie » drugich niezbožnych fzáleňítwu 
ná prześladowanie podaie, wfzyftko bardzo dobrą Opá- 
trznością. Ták zrzech Młodzianow z płomienia Bábi- 
lońfkiego wyrwał.  Siedm Máchábeyczykow Braci od 
Antyocha pomordowáé dopuścił , ták tam to, iáko y to 
fprawiedliwie y opatrznie. 

Zácny bardzo yten Bofkiey Opatrzności dowod był 
ktory Nicephorus y iani wipominśią Cyrus Pánoplites POćta 
Szlachetny, niyprzednieyfzy Miftrz w budowaniu; czą- 
fu pokoiu y woyny dzielny, ten iako.mądry, ták teżbył 

ipFSC> 
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przemyśly, tylko že nic Chrżeścianin. Ten taką (obie 
Budówji Ceľarzowy łafkę ziednał, iż był pićrwiżym nád 
Miáltem Rzadžcg, Panem y Dignitáfzem. W tym iċ- 
dnák rozmiaftemi przykrefi przypadkami Był úťrápiony, 
ý zginąłby był, bo czym u Miefzczan ná wielką miłość 
zźrobił, tym Cefarza bardzo obrśził, zá odinianę fzczę- 
ściś z wyfoka ná dno ieft zrzuczony,  Éecz wielką Bi fką 
Opdtrznością zbawieniem iego było, co roznmiano bydź 
zgubą. - Gdy bowiem tenże Cyrus w Córogrodzie ftáré úmu- 
ty rozwáliwízy s przýdawfzy dwoiaką fzerokość infze 
zá fxaśćdziefjąt dni poltawił, wížyftek lud zdumiawfzy fię 
pízý obecności Cefatza wołał: Konfiantyň zółożyt Orus 
odnowił,  Urażony [temi owy Célarz, pod protextem że 
(rus zá Greckiemi fię zábobonami udźwał, złożył go 
ž Urzędu y Dobrá Konfifkował, Przyfzły y drugie ná 
filego utrapienia. Zońę (yrufa y Corkę czárt opętał, Tu 
wprawdzie Cyruľowi Z nienawiści Pańfkiey (žáko fię zdáťo ) 
z fálkawey iednak Bofkiey Opatrzności przypadłos aby 
moc lekarftwa otrzymało ťozmájte utrapienie, bo mię: 
dzy ták wielą znakow y cndow przecie zoftawał bátwo- 
chwalcą, gwałtownym lekarftwóm mufiał bydź uzdro* 
wiony, takimi fpofobem przyciśniony do Boga Chrześci* 
afifkieďo ucieć fię mufiał. Ochfzczony y ná tan Ducho- 
woy poświęcony. W Smiernić Bifkupftwo (prawował, 


$ 4: 
Ná ten kfzt4łt wfzyftkie rzeczy 
p 


w tym życiu przychodzą Bolka Opátrzne! 


dzeniem tak wdzięcznie ogźfnia, że! 
cla dyfponnie, y fporządza na nalzć dobre, yi 


WĄ 
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grzechy przepulzcza dlá wylokich y taiemnych fwego 
Panowańia końcow. Tey bowiem ieft Opatrzności wł4- 
fność, ydobre rzeczy czynić, y złe przepufzczać. Nic 
złego nieprzepufzczałby Bog, gdyby nie był tak potę- 
żnym y dobrym, żeby z kazdego złego, dobra nie wyci- 
fnął. Co profzę kiedy gorfzego było ná świecie, iako 
przeftępfttwo „dama, y Smierć Chryftufowa? 4 przecie 
wina pierworodna Boga do natury ludzkiey z Nieba 
fprowadziła. Smierć Chryftufa Pana, Niebo nam, y wfzy- 
ftkie dobrá przywrociła. Tym ktorzy kochaią Boga, wfzy- 
fiko pomóga ku dobremu. Rom: 8. Mágdáleny złość wielu 
naprawiła. Upadek Pietra wielu podzwignął. Watpli- 
wość Tomafza nieźliczonych potwierdziła. Prawdziwie 
Bog. miod z fpódy, yoley z kámienia twórdego fie. Deut: 32. 
gdy z wielkich złych rzeczy» niemnieyfze dobro wy- 
wodzi. 

Tak Bofka Opatrzność około nás, y rzeczy nafzych 
wfzyftkich czuie, że wfzyftkić, y ciała naymnieyfzego 
náprzykrzenia, inż u fiebie má pofianowione. Dla tego 
każdy człowiek na wfzelkiey choroby początek, tak mą 
z loba famym rozbierać: tá niemoc, z ktoreykolwiek przy- 
czyny, lub z moiey niewftrzemiezliwości, lub z cudzey 
złości, lubo z kadinad przyfzła, od Bofkiey ieft Opa- 
trzności, ktora ją moim fiłom tak przyfpofobiła, że iey 
początek, cięjzkość, pomnoženie, ulženié, opufzczenie 
od tey famey pochodzi. Tak, że wilgotność (nóprzykład ) 
ktora głowę zárazá, nie może ná infzą część ciała fpa- 
dać, y rość, ani więcey godzin trwać, tylko ile Bog ná- 
znaczył. Taż zarówno Opatrzność Bofka, (kutki lekar- 
ftwa, y opatrowania tak fporządziła , żeby Medyk albo 

LI ŁYOZU- 
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zrozumiał, A ać czynić: albo żeby choroby nie po 
znał, y pobłądził, y żeby A ra albo należące nie- 
mocy, albo na czas, albo nie wczas były podane, y żeby 
infze lekatftwa, albo úľzenié czyniły chorobie, y do u- 
zdrowienia pomagały, albo źle wychodziły, ták že nic 
zgoła z tego w (zyftkie go tra ifunkiem nie przypada. Wfzy- 
ftkie choroby, momenta, ymgnienia, y każde naymniey- 
fze aa zá Bofkłm rofkażem tam zmierzają, aby 
tego, co wola Bofka nauczyła, doftąpiły. Zaifte zdrowi: 
y choroba, życie y śmierć, od Boga pochodzą: 0d Boga 

efè y wfzelkie lekarfiwo. Esci: 11.6 gg. Takim tedy í po 
A we wfzyftkich przeciwnościach, ktore Albo ciało. 
alboDufzę trápia, o Bofkiey Opátrznoáci rozwázać trzeba. 

Jeżeli cinieprzylaciel złorzeczy? upátruy, że wfży- 
ftkie iego potwarzy, wfzyftkie owa, złożenie liter, 
ktore z złego umyfłu wyrzuca, ná fzali Bofkiey Opá: 
trzności iuż od wieku fą záwiefzone, ile mu jeft dozwo- 
lono, tona cie powie, y iedną literą nie więcey. Czemu 
tedy fprzec iwiafz fię? y darmo fię gniewafz? Tegoż fa- 
mego rozważenia używay w nędząch twoich w (zy tich, 
ktory rch porządek, liczba, przyczynienie, czás, kondycya, 
do punkta naymnieyfzego poftanowione fa od Bofkiey 
Opatrzności. Tey fię podday y mow.  Zóniemiałem y 
nie otworzyłem ujk moteb , boś ty uczynił, Pfal: 39. Ty moy 
Bože. Tyśtouczynił, twola Opatrzność, wola, pozwo- 
lenie, to ná mnie przepuściło : żeś tedy Ty wfzyftko to 
uczynił, byłbym niezbożnym, gdybym nácie miał ná- 
Záczym woli twoiey ieftem pofłufzny, y co od 
niey pochodzi znofzę. 


Ten 
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Ten tedy ktory tákley wiadomości dofiągł. y ktory. 
left wierny, y ktory zapewne wie, iż wfzyftko co ieft ná 
święcie, dobrze ieft fporządzono : cierpliwym zaifte zno- 
fi umyftem wizyftko co przypada: (umážay to dobrze ) 
1: wízyftko co iet na święcie, dobrze ieft fporządzono; 
śle zaifte nie według ludzi, ktorzy wiele razy bardzo 
cięfzko fię mylą: lecz według Boga bardzo dobrze wfży- 
fiko ieft fporządzono, gdyż Bog przez naygorfze czálem 
fzrodki, przecie fwoię wolą wykonywa. Ráda Jego ffóć 
będzie, y ftánie kę m[zyfika mola jego. Ifaie 46. v. 10. 
PAW 

Bofkiey Opatrzności codzienne to rozwázanie, grun= 
towny Dufzy pokoy iedná, y wízyítke wolą ludzką Bo- 
fkiey podaie, 4 to wdziecznie y łatwo. Ktokolwiek te- 
dy Opóźtrzności Bofkiey rządowi całego fiebie poruczá, 
ten juž wolen od niežliczonych przykrości. Siedzi w pie- 
kności pokotu, w Przybytkach ufności y w odpoczeniu bogatym, 
Jfa: 32. ©. 18. tąd Allis Opat zwy kt mawiać. Nie bẹ- 
dzie mtał człowiek pokoiu, óż rzecze m fercu /moim. Fá y Bog 
[ami iefteśsmy: ná tym święcie. Doroth: Doir: z. Yož famo $. 
Augufłyn potwierd zająć mowi: Bog ták fie ftárá o kóżdego x 
nás, iókoby o tednym miat ftáranie: ták o wfzyfikich, ióko o ká- 
ždym x ofobna, S. Augufi: Lib: 3. Conf: c. 11. "Ták moy 
Chrześcianinie a tobie má ftáranie, ták cie opatrule Bog, 
jakoby nie miał zgoła czego infzego, © coby fig miał 
ftarać. 

Mnoftwe ludzi Bofkiey. Opatrzności nie miefza, u 
Boga ieden, y tyfiąć ludzi zá jedno. Jako Noego z drugie- 
mi fiedmiu ludzi w Arce, albo iak iednego w R áin pile 
nował, ták, o wfzyftkich záwiadale. Temu náyopá= 

E2 trznicy= 
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trznieyfzemu Strozowi, niech każdy mowi: Ukochany 
moy mnie, yió Jemu. 14 Boga, y Bofkiego fkinienia ták 
ftrzegę właśnie, iakoby nic infzego ná swiecie mie było, 
czegobym miał pilnować, álbo co bym fobie powśzał. 
Moie wzaiemnie zbawienie, w rakim ftaraniu u Boga left, 
jakoby nic infzego na świecie nie było, o czymby miát (ie 
ftarać, On mnie, á tá jemu, On Pán, ktory iprawuie drogi 
moie. Já ffulzka ná rofkazanie Páňíkie gotowy, bo ták 
on že mną fię zmowił. Myśl ży omnie; 6 ia zórazem po- 
myśle o tobie: zápomnii ty fiebie [amego, á w [bomnii ná mnie, 
tedy lá przymiode ná pómięc obietnicę moię, wzaiem oddaiąć , 
będę miał o tobte ffóranie. 

Ztąd owo pełne iet pociechy fowo: Bog nie rzą 


: dzi nami, iako Pópież Chrześciańltwem, Krol, Krole- 


ftwem, Xigže Prowincyą, ktorym potrzeba ták wielu 
infzych pracy y pomocy, Pábiefkiemu obmyślaniu ták wie 
le Arcybifkupow, Bifkupow, y wiele Przełożonych Du: 
chownych pomagaią, U Krolow Podkrolowie, Xiążeta, 
Senatorowie Miaiftrowie [4, z ktoremi oni rządu (wego 
prácej dziela. Nie ták Bog. Táka Opźtrznością wfzy- 
ftkiemi rządy, jáko ofobno káždemi, tak o każdym czło- 
wieku ofobnym, iáko o wfzyftkich generálnym záwiadu- 
je ftaraniem. Ná káždym mieyfcu oczy Paňfkie ubótrwią do- 
bre y złe, Pán pótrzy iná drogi człowieka, y wfzyfikie kreki u~ 
późruie, Prov: rf. v.3, © g. v. 21. Day Boże żebyśmy 
w olobliwą tey Oycowfkiey! Opatrzności przepaść, do 
browolnie prętko fię wrzucili. Káždy niechay fobie be- 
śpiecznie obiecuie. Pán obmyślą o mnie, Pán mną rządzi, 
J nó niczym mi zbywać nie będzie, Pfal: 22, 
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Poniewáž ufpokoienie umyfłn kochamy : ieżeli Bo- 

gu ufać, ieżeli Bofkiey woli we wfzyftkim bydź poffu- 

(znemi pragniemy: Bofką tę Opátrznosé uftawicznie 

rzed oczyma mieymy, tym więcey zoftálac powolni 

woli Bofkiey, im w náz wiekfzą Opawrzności Bofkiey u- 
faość fię zbierzemy. 


RO- -DAFA En A. 


Sáka wielu ludzi m Bogu ieft nie ufność, ólbo niedowiar fimo. 


Ic cześciey Chryftus, y nie oltrzeiy w Uczniach (wych 
l nie karał, iako niedowiárltwo. Z tąd im małą wiá- 
rę, gnuśne ferce, rodzay niewierny, po wiele razy wy- 
mawiał, Rozmiicie ltárat fię o to dobry Nauczyciel, aby 
fię fwoi, oduczyli niedowiśrftwa. Rozmdicie [ie dzieli nie- 
dowiarfiwo. Są ktorzy dla tego Bogu nieufaią, bo rozu: 
mielą że On ich nieprzyiaciołom nážbyt folguie, y dopu- 
(zczá im wfzyftkiego złego. Drudzy nie ufaia, žeby mie- 
li uprofić u Boga, o co proíža , zwłalzcza ieżeli ich dla 
popełnionych niekiedy grzechow , -$cisnione fumnienie 
ie y bołą fig żeby Bog miał odpuścić, chociafz pro- 
za. Inni Bogu nieufaią podobno, żeby dla pożywienia 
potrzeb nie uiął. Trozak? ten niedowiarftwa rodzay + 
bardzo wiele ludzi pokrytą zdradą od Boga odwodzi. 
A tá niedowiárltwa (kaza, tym bárdziey fzkodliwa ieft, 
jm mniey znajoma. Więc ieżli początkow tey fkaży 
chcemy fzukać, zna ydziemy, y z tąd pochodzące to nie- 
dowiacitwo, že kto fobie famemu; nážbyt ufa. Co iáko 
yczęfto, y niebefpieczno bywa. fobie famemu ufac, ni: 
żeli do czego infzego poltąpiemy „ tu trzeba przełożyć. 


$. 1. 
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$. I. Nabu 

Sálomon tey w fobie ufności wielce przyganialąc mož | od lud 

wi: kto ufa w feren moim, głupi 1e, dla tego częfto upo- | twoie, 
mina. Nie'polegay ná roftropności tmoiey, ólbowiem bierwfze fa | [ie nóć 
porz zątki głupfiwa, trzymać o fobie žeš kanie Prov: 3. v. f. © 7, | ludzki 
A kto taki ieft? ktory rzeczy fwoich drogo nie fzącuie. | bie uf 
Kto ufa w myślach niezbożnie czyni, Prov: 2. Bog aby nam | zbeľ: 


A niezbożność gwałtem odiął, częfto nás kárze cięlzko, | czom 

ślbo gdy fię iey oduczyć niechcemy, od ćwiczenia fwe „ 007 

IN go zgoła odrzuca. był 

UI Patrzcie ná Gollata ták dalece fobie ufalącego, iá- | váži 

Jil koby iednym tchem miát rozwiać całe woyfkź. Y gdy Ą „dza 

IM widział przeciwko fobie naftępuiącego młodzieńca Dá- „TN 

[U wida, pogardzaiąc nim mowił, podž fam, á ia dam ciá- „tke 

I ło twoje praftwn powietrznemu. Ale iáko tá ufność w fo- „ZW 

| bie isa ściśnioną ieft, Bo kto ták kámieniem klero- mi. 

ui wał, žeby profto Goliatá w czoło uderzył, naypewniey= aW 
il (ża reka Bofká, ktora nadętą owę wieżą, jednym kámy- 

| Sm obaliła. Holofernes nażbyt ufáigcy fo obie nie był u WA 2 

l Boga godnym, aby miśł od męfkiey ręki zginąć, że wízy- A kt 

ftkiey iego hardości niewiáfta tryumf y zw ycięftwo* oda Wey 

MI nioffá. Chaldeyfki Moná árcha Nóduchodonozor po Páta- gufy 

AU cu (wolm przechádzaiac fię mowi. Iżóli nie to teft Bábilon zał f 

| | wielki, Kory iá zbudomát ná Dom K rolewfki, w file mocy mo- zok; 

[MI tey, y m fłómie ozdoby motey. Dán: 4, O moy Nábuchodono- o (ot 

M rze! przedtym tobie do + poki na Krolewfki obiad s [o 

Wi y wieczerzą, ftawiać był zwyczay, ná potym ledná, y p co 

| bárdzo niezwyczayna będzie w awiona, poki fię nie 07 

| náuczyfz lepieý myślić y mo: wić. dA gdy iefzcze mowa by- dow 

Já, w uściecb Krolenfkich, głos (padł z Nieba, Tobie mowią (ol 


Nóbu- 
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Nóbuebodonorze Krelu, Kroleftwo twoie odeydzie od ciebie, y 
od ludzi wyrzucą cię, 6 x bydłem y zwierzęty będzie miefzkanie 
twoie, trówę ióko wot ieść będziefz, áž fiedm czófów odmienią 
fie nád tobą, až dožnájz že Nóywyżfzy pónuia w Krolefiwie 
ludzkim, á komu sbse dówa ie. "Ták zbytnia w famym fo- 
bie ufność człowieka, w zwierza odmieniła, kiedy zás 
z beftyi ftát lie człowiekiem, y Bogu nie fobie ufać nau- 
czony; mowi. „A ták po fkończeniu dni la Nábuchodo: 
„, nôzor podnioffem w Niebo oje, 4 rozum moy 
em Naywyżlzego» 


„a 4 A 1 . , 1t s 
s á žylacego ná wieki chwaliiem, y Hawitem. Bo wła- 


. 2 . A ť a ŁY, 52 . 7 
js dza iego, władza wieczną, 4 Kroleftwo iego ná Narod 


diego z 
„3 nic fa poczytani:. bo według woli iwoiey czyni, tá 
„„ z woyfkiem Niebiefkim, iáko z obywatelami ziemíkie- 
„, mi, á nie móafz ktoby fię fprzeciwił ręce lego, 4 mo- 
33 Wit mu: czemuś uczynił? Dan: 4. 

Wielkie złe, w fobie famym ufność. Záden nie by- 
wá zwyciężony od pokus, tylko ktory nazbyt fobie ufa. 
A kto fobie nic ufa, žádney (prawy nie zaczyna, áž pier- 
wey pomocy Bofkiey wzywa. „dmórozy S. przed 3. du 

uftyna Matką Moniką ná Syna, o to naybardziey uf 
załfię. Ze ufa dowetpowi fwemu. Y niepierwey dugufiyn S. 
zoftał mądrym, áž tey (woiey ufnoscł poprawił, fam to 
o fobie zeznał. „, Rozumiátem żem mogł wydotaé fam 
„> fobie, 4 tegom nie widział, żeś ty mną rządził, y nie 
„ co oddáliteš fię odemnie, y upadłem záraž we mnie, 
a, y obiczyłem. y poznałem, Sologu: (.5.. Jako bowiem 
dowcipowi y mądrości, albo fztuce fwoiey, tak yfitom 
(woim ufać wadaieft. Więc żaden mocy (woiey, žáden 
f4tuce; 


RAE = 
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fztuce, żaden urodzeniu, y bogźltwom, żaden nauce y 

mądrości niech nie ufa. left czás kiedy to wízy- 

ftko lekko wiátrek obála. Niech fię nie chlubi mądry m mas 

drości fmoiey, y niech fię wieeblubi mężny w męfiwie (woim, y 

niech fie miechlubi bogáty m dogaćlwie (weim. ler: 9. v, 23, 
Mora: 

Nie tylko żaden w fobie famym, śle áni w żadnym 
infzym nadzieje y ufności, niech nie pokłada, Jeremiafz 
Prorok woła. Przeklęty człowiek, ktory ufa w człowieku, 

y kłódzie ciało zá rámie [woie, á od Páná oafłępuie [erce ie. 
eH Jer: 17:6 f. (ubtelnie wyktádáiac, Origenes owo Pi- 
imo Przeklęty człowiek, ktory wifi ná drzewie mowi. Ro- 
zumiem tę fentencyą iedną bydź z tamtą. Przeklęty czło» 
wiek ktory ufa m człowieku, bo na drzewie wifieć, to ieft 
jakoby nadzieię fwoię ná człowieku, iáko na ffábym pniu 
mieć zawiefzoną. Zwykli Myśliwcy, kiedy fonia chwy- 
taią. takie czynić záľadzki. Drzewo ná ktorym dlá (nu 
má we zwyczáiu podpieráé (ie fľoň, podrabywaig przy zie- 
mi, iednák iákoby nienáruízone zoftawuiąć. Słoń gdy 
jako zwykł przychodzťdo nocnego „odpoczynku, na pod- 
rąbanym drzewi ie podpierśiąc (lg, rażem y drzewo y bes 
ftya upźdaią. left bez liczby, ktorzy obieraią (obie drze- 
wa, ná ktorych fię wfpierśią. Jeden Xiažeciu pracowicie 
ftara fię upodobać, drugi iakiego Pana łafkę zabiega. w 
przyiažň fię wkrada; inni rożnym fpolobem, et ścią; 
práca, nielpźniem, ná fáw ory zá srabiaia. Onedzni! was 
famych ofzukiwacie, y ná wálze zgubę wizyltko gotu- 
jecie. Drzewa ná ktorych rozumiecie że fię mácie we- 
fprzeć, iuż dawno tálemnie nácigte lą, gdy naymniey 
fpodzie- 
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fpodziewać fie niebedziecie ,. prętko upźdną, á z niemi 
wfzyftkie ufności wáfze. S. Auzufyn zdradę tę poká- 
zuiąc mowi: im Pľal: 131. Wielu ich o przyláciotach 
mocnych fiłA rozumiało: mpádli oni, o ktorych tak fifa 
rozumieli, y uwichtáli tych ktorzy o nich fiłarozu» 
mieli. 
Joná[z Prorok uczynił fobie chłodnik, y fiedziát pod 
nim w cieniu, yuródowałfię Jonáfz z ólufzczu mwefelem miel- 
kim fone 4. O wefele krotkie y prożne, bo jednego dnia 
tá rofkofz zniknęła. Profzę uwáž świat, á pełen oba- 
czyfíz takich chłodnikow. Kwitną one do'nieiakiego czá- 
(u, śle blifka záwíze zguba nad tym blufzczem wiń od 
rozmśitych robakow. Bydź podpartym. chęcią ludzką, 
jako pofpolitą y wfzedzie tułaiącą fie, ieft fkáža. left 
taki fuga, ktory w Pánu bardzo ufa, w krotce Pán u- 
mrze, iuż wfzyftek fugi owego chłodnik gdzie ieft 
Drugi má podporę z obrony bogatego y mocnego, ten 
obrońca'umiera, y tego blufzcz ufechł, Synowie czá- 
fem rozumielą, że Oycow fwoich powaga, Urzędem, Di- 
pnitátltwy dobrze fą obronieni, wnet Bog znofi ten chło- 
dnik, yiuż ponśdziei, Tak owu Afwera Aman, Zonie 
y krewnym po wiedział, że nie fię nie zdáto,áby do dofko- 
nátepo fzczęścia czego mu nie dóstiwało, U Krolá oprocz 
jego fimego, żaden w takim kochaniu nie był, o nadobny 
chłodnik, śle prętko od fłońca y robaftwą ftrawiony, kie- 
dy ná fzubienicy Aman zawielzóny. O ludzie: Bofkiemt 
doftátkami, futworem 3 potęzą, trzeba fie podpierać nie ludzkiemi, 
„EL 
Zufiłówanłem woła Dawid. Nie ufayrie w Xiaže- 
s © [inh oztłowieczych, w ktorych mie máfz zbówiemiu, 
M m Cze- 
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Gzemuż tedy człowiecze ufalz w człowieku, w ktorych 
nie malz zbawienia. Błogeftów jeny ktoremu Bog 'fókebom 
pomocnikiem: nadzieta tego w Pánu Bogu iego. Nadzieia 
w człowieku jet cieniem, mótąc ufanie w cieniu Eg 
Jľa: 30.0. 2. Což biegleylzego, co nieftatecznieytzego y 
zdrádliwízego nád cień? táka ieft ufność w złowieku 
ołożona. Wiela fzukaiątwórzy Pánfkiey, á od Bogá wy- 
chodzi Sąd kóżdego. Prev: 29. v. 26. 

Jakob z | Mezopotómyi wracaiąć fię do Chanaan, gdy 
potkał Brata rodzonego Exema we 400. Mężow, zląkł lie 
jako nieprzyiacielíkiego Woyfka; y o pomoc pilno Boga 
profit. Przybył wżywślącemu Bog, y doftatni ratunek 
obiecał, A jednak go chromym od fiebie puścił. Powietz? 
co to za fpofob ratunku y Opatrzności? pomocy żąda Já- 
kob, ánánoge chromego pufzczála? Ták zgoła to było 
dopomoc: bobywa czas, kiedy y rany zdrowie dźlą, y 
(zkoda czalem zyfkiem ieft, y wiele rzeczy iet, w kto- 
tych z dobrym bafzym bywámy zwycieżeni? I dla tego 
Bog Jakoba od fiebie ták ułomnego puścił, żeby y om 
y przez niego my wfzyfcy nauczyli fię nie ufać nam. fa- 
mym, álbo nafzym, śni infzych fiłam, ale fámego Boga 
potęgą y dobrocią wfpierdć fię. Lecz gdy zdrowy, fwe- 
mu zdrowiu, mocny jom, uczony mądrości, umieie- 
tny dowcipowł, możny złotu ufa, że niedoftatni boga: 
tym, fłaby wielmożnym wípáty bydž fię fpodziewa, 
dla tego częfto Bog takie rzeczy bardzo mądrze odbie- 
ra: kiedy podpory ná ktorych fię wlpieramy ultaia, 
abyśmy fię uczyli famym iedynym Bogiem podpierać. 

Gedeon Hetman ludit Bożego, dwadzieścia dwa ty- 
fiace Mężow roipulił, zatrzymawizy tylko trzylta, bo 
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tak Bog kazał , aby fę nie chwalił przeciw nie Izrael, J 
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rzekł; mocą molą tejtem zbawiony. Jad: zo 2 Benadad 
Krol Afyry fku Achabomr Krolowi Izraelfkiemu fľabesé 
zarzucając, groził zgubą» ale temi przegrozkami wła- 
Śnię iak pecherzem iakim ftrafzył. Ponieważ chociafz 
Benadad twzydzieści dwu Krolow w towarzyftwie z fobą 
prowadził, konnych y woieanych wozow bez liczby : 
jednak w pierwizey potyczcze, porázony y zwycięzony 
iet W drugim potkaniu fto tyfięcy Syryiczykow ie- 
dnego dniá padło. Ingi uciekaiący z bitwy» ktorych by: 
ło fiedm tyfięcy, murem obáloným m pbecie tarci ER 
3. Reg: 20. V. 3. Dobry Krol Afa, wielką miał w Bogu 
ufność, zá ktorą pewną od Boga wziął nadgrodę, bo dzie- 
fięćśroć to tyfięczy ludzi Krola Murzyńfkiego znacznym 
zwycięftwem pogromił. Ale áh po ták wielu lár zacnie 
przepę jzonych, dobrego tego Krolá ra ľamá ledna w mo» 
cy ludzkiey ufność, do zguby przywiodľá. Ktoremu já» 
wnie Prorok powiedział. żeś miát ufanie w Krolu Syrga- 
fkim, á nie w Pánu Bogut woim, alá tego ufzto MH oyfko Krala 
Sysytfkiego Z rę ki tmotey. Zrad potym wiele ztego naltą= 
piło. 2. Parak 16. 
Málz nadzieje w pieniądzach ? upátruie“z prożność. 
Mifz nádzicie w doftoieńftwie w godności, w takiey włar 
dzy ludzkiey? upźrrułelz w tych prożność. Wizy (tkich 
gdy nadzieją karmiiz, albo ty konafz, y terzęczy opu- 
fzczafz; álbo kiedy iefzcze Żvielz , wfzyltko ginie, y 
w nadziei twoiey ultáielz. St%ma d. Aupuflyna m Pfal: 30. 
Wielka zápráwde ffabość 24 niedowiarftwem fig pi owa 
dzi, y zgoła wlzyftkich rzeczy obrzy ikiwość. -Gdzie 
niedowiśritwo tam wiečzney zguby bulážň, wieczu cim 
Mm z náwaí- 
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14wałności ymielzania, źodef. Kto fobie aibo komu in- 
fzemu z ludzi ufa, ná piafku miefzkanie ftawia. . NÁ 
frle buduie, kto fię w Bogu gruntuie, 

si. 

R zeczefz: PA Nh ze że tak każdemu ie" 
gofprawy powodza (ie, iáko ieft kto bogátym, miožnym, 
dowcipnym, biegłym y fztucznym. Ná dowod niech 
będzie rzecz, ktora niedawno ftáta fe. Człowiek zá: 
cny Katolik zatrzymany był w więzieniu od Xiążęcia 
nowey wiary, uktorego on począł o Bofkiey opatrzno- 
ści rozmawiać. Nie długo zcierpiał 4u/zburfkiey mióry 
fľuchacz, bo zaraz uśmiecbnąwfzy fię, y rękę do rękowi- 
ści broni [wey przyłożywfzy, rzekł: Nátey Opatrzności 
trzebą fię wlpieráč. Tu owę fwoię przypowieść Krol 
alphonfus fłalznie może przytoczyć, Głos wołu nie szło 
wieka, bo natenże fpofob mowiących nie ktorych bał. 
wochwalcow pamiętamy, Antonim Cefarz: táko Dion Ni 
ceus pifze,) Gdy wielkie pieniądze, częścią od pofpol- 
ftwa, częścią też od Senátorow mocą y groźbą wyciśnio- 
ne ntrącił, będąc napomniony od Matki, ktora część pie- 
niędzy chciała była ná co infzego obrocić, odpowiedział: 
Przeftáň Matko o pieniądze fię fralować, y zaraz doby- 
ty miecz ukazuiąc, mowił: iak długo będziemy mieli 
to zelazo, ták długo nam srebrá będzie doftawało. Prá- 
wdzimwie głos wołu, nie człowieka, Albo nie dobrze zdro- 
wey głowy. Inaczey nás Cbryftus uczy, Bogu ufać, nie 
želážney mocy, Ani žádney ułomney file ludzkiey. Zái- 
fte nie mafz nic, coby fię tak Bogu niepodobato, iáko tá- 
kie śmiertelnych ludzi niedowiárftwo, ktore Bog, y w 
wielkich przyiáciotách fwoich cięzko karał, 

Moy- 
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Moyžefz Pánu Bogu wielce przyjemny, že niedo- 
wiárftwem dwá rázy zgrzefzył, Śmiercią tę winę záptá- 
cit, áni urodzaynych owych ziem, tylko z daleka wi- 
dzieć mu dopufzczono. Num: 11. Z tąd wiele ná tym na- 
leży, áby to niedowiárltwo zawfze z umyfľu wygládzác, 
ktore Bog (dáko exei fmoiey naybardziey przeciwne ) frogo 
zwykł karać, 1 tam lud Izráciíki daleko ciężey zgrze- 
fzył, częfto powtorzonym niedowiárítwem, ktorego ża- 
den cud, y dzietá wielkie poprawić nic mogły > „ieżeli 
czego zaraz oczyma wiedzieć niedopufzczono. Więc Zy- 
dzi do dawnego wrocili fię niedowiárftwá, że fię to ftać 


nie mogło {nje wierzyli, y owfzem do tego przyfzło im 
zniedowiárltwá, że Boga uftawicznemi fkargami, albo 
o zapomnienie, Albo niedbźlftwo ftrofowali. O láko nie- 
zbožne wołania one były!» O gdybyśmy byli pomarli 
ss w Bzypcie; 4 nie-w tey wielkiey pulzezy. Bodayby 
„s nas był Pan niewyprowádziť do ziemie oney! ľzáli 
„ nie lepiey wrocić fg do Egyptu: Irzekł ieden do dru- 
„» giego: Poftánowmy fobie Wodzá, á wrcémy fię do E- 
s gyptu+ Tak o niezbożni ; iókoby nie w/zędzie było miry- 
, fee do zgimienia ? 

Podobno lą, ktorzy fię dziwulą, czemu Bog ludo- 
wi fwemu, nie tylko nie dał winą, źle że y wody nie- 
doftawato przepuścił; Czemu ná tenże lud iádowite o- 
gnilte węże puścił”. ktore nie tylko wiełu ich poránity, 
śle y umorzyły? Dla niedowiórfiwó to fie fóło. Czemu 
w iedney. nie kiedy potyczce dwadzieścia, albo trzy” 
dzieści tyfięcy ludzi pobić nłezśłował. Dla tego famego 
niedowiórfimó. Czemu ná potężne nieprzyłacioły,ktorych 
nigdy wfzyftkich zwoiowść nie mogli, naraził; Dla te- 

ge 
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ge famego niedomwiarfiwa, ktorego niedowiarftwa žádnemi 
plágami nie mogł dofyć zatłumić, żeby znowu nie mná- 
ło brać wzroftu. Jáwnie ná koniec Bog fam odezwał fię 
ztaką fkargą. Dokąd żędzie mi uwłóczał ten lud? Pokiż 
mi wierzyć nie będą, ná w(z ifikie dla twfzyfikich Cwtów, kto- 
rem czynił przed niemi? Lilu goż ten gmin złośliwy 


a 


będzie 
fxemrał przeciwko mnie P uderzę ie tedy morzem y wytrawie, 
Num: 14. _Modliłfię tu ile sogi Myżejz zá ten lud 
do Boga, przecię tednák wyrok Póńfki taki był. Jáko- 
ście mowili, gdym ia fiy/zat, WYM mam uczynię. Dziatki má- 
[zes 0 ktorych mowiliście, że mióły byd korz Raj Kylie ód 16104 
dom wófzym, ropromsádze áby ACH ziemię: ktora fig wam 
niepodobátá, máfze trupy będą ná pufzezy, Nie omylity po- 
grozki Niebiefkie z fak wiel u tyliecy ludzi, ktorych Bog 
z Ezyptu wyprowadził, żaden do ziemi obiec aney nie 
wilzedf, wlzylcy ná pulzczy wyginęli. Sami Caleb y Joe 
zue, ktorzy nadzieie otrzymania ziemi nieodrzucili, zięe 
mie onę oliągli. Tak bardzo ukarane niedomiárfiwo. 


Xięgi Krolewfkie wipomindią, że po fpaleniu sr- 
eeler Miáltá od Nieprzytacioł, y pow l AA Fick 
Zon y dzieci w niewolą, taka wfzyftkich naradła de- 
Iperácya, iż polpolftwo Dawida koli juž już zámyslá- 
ło ukamienować, bo z zadn ey więcey nadziej, do porá- 
ratowania rzeczy niezoltawáto. Ale im więkfze wfzy- 
kiç niedowiśrft wo, tym wiekíza była Dawidá ufność 
Tak będąc pof lopy EAER Dawid, że 400 Mę- 
żow gonił Nier przylacielá, ktorego befpiecznie biefiadu- 
iącego z Alazfzy, tak pogromił, że nie tylko plon wfzy- 
fek, ktory Amaleeytowie zagarneli byli, odebrał, y jedne- 
go 
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ale y ini [ze bogate łupy, lákô 
ta 


go ziwoich nie ft rąciw fa. al 
by lichwę dag diętey zdobyczy AG czy Ł. Oto ipofob, 


Ktory: n nádzteiá ma bydź zwyciężona, y w rzecách wąte 


pliwych y of ych i ie trzeba ieduákiey tracić w Bo» 


gu utnoś ści, 

Przepowiedział onych czálow Zlizeuľz w wielkiey 
pożywienia drogości» be wkrotce wielka náftapič miá- 
34 taność zboża. Przeiąt ffowa z Xiąžąt ktoryś Krola 
Samaryt, y przez niedowi ártwo nśimiew waAiąc fe rzekí. 
Choeby Pan uczynił uj ufły m Niebie, y pa ad? defzcz że zboża, aza% 
możefię flác co potviádia[z | Kroremn Zlizeufz: Vyzrzylz o- 
oczyma twemi, Ale z tego ieść nie będzief2. 4. Reg. 7. Stało 
fię co Prorok przep owiedział: bo ow Xiąże u Bramy Miey- 
fkiey od cłamu podeprány umaił, Taką zapłatę zafłużyło 
niedowiarftwo. ZŻaprawde: Myśli lu izkie [a Żoróźlime, y 
niepewne náfxe Obžšržno IIF Sup: 9. v.14. A Bog jednako 
wie o wfzyftkich rzeczach, tak 6 prze (ztych, láko ote- 
až tievľrych. y przyfzłych: bo ma dzieła rządu fwego 
wfzyftkich rzeczy ktore przez ręce fwoie prowadzi. O- 
tworzyfła ziwfze wiadomość u niego, nam iakó z kąta 
zda [ie wychodzić, y co rozumiemy bydź nagle, u Bocá 
od wiekow left przewiedziano. Ztad kościoła Swięte- 
go one Modli wy. Boże ktorego Opótrzność w fwoim [bor ža- 
dzeniu nie podlega omytce. Domin. 7. poft Pent: 

Ťa Opatrzności przepásć, że EM ) fkryta ieft; wie- 
lu gdy widzą, żetak fita złości, bez karania przemiia, 
y Bog ie przegląda, 4 nayle pfze ego tak wiele ucifkow 
dotyka, wr lezmierne niedowiśritwa gicbia fami w på- 
daią, iikoby fig Bog w rzeczy ludzkie nie wdawał, po- 
nieważ między złemi, ý dobremi częfto nie bywa ża- 
dney 
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dney rožnošci. /V/zyfiko iednóko pochodzi ná [prátiedlitve- 
go y miezbożnego, ná dobrego y złego, ná czyfłego, y nieczy” 
fego, na czymiącego ofiary, y gardzącego niemi Biel: 9. v. 2. 
To to, že ztrafunku y nierozwśźnie przypada, zdále (ie 
nam. W czym to nam fię trafa, co temu, ktory Zegar 
na wiezy upátruie. Taki dex, J rączkę fkázuiaca wl- 
dzi, famego Zegáru, y fztucznego kołek złozenia nie- 
widzi. Dzieckiem że wf, Albo głupowatym będzie, kto- 
fy uwierzy, że rgczká (kázuiáca fama fię pomyka, nie u- 
myślnie śle z trafunku. Ludzie mieyfcy zňála dobrze że 
Index nie obráca fię z fiebie fimego, lecz o zakrytym 
wiedzą Zegárze. Ták fie właśnie ma rząd Bofki taie= 
moy, ale bardzo porządny. Ná Raczkęe Jego Nayświę- 
tlza fkazniącą we wfzyftkich rzeczách, pátrzemy , ale 
przedziwney Opźtrzności Jego konfztu nie możemy o- 
baczyć. Ztąd nie mądre wielu myśli, ktorym fię zda 
że fitá rzeczy z trafunku przypada. Ináczey rozuimieią, 
ktorzy Niebiefką mądrością fą obdarzeni, żadnego fzczę- 
ścia na (wiecie nie znają, wiedząc ze wizyftkie rzeczy 
Ręką Bofką nayopdtrznieyfzą fa fporządzone, Ten Bo- 
fkicy Opatrzności Zegar, każdego człowieka wfzyftkte 
godziny, do naymnieyfzych punkcikow opilane w fobie 
zamyka. 

Krol [Bźbilonfki Bałbazar, przy doftatniey wiecze- 
rzy iuż fobie podpiwfzy , obaczył rękę na ścianie, nie- 
ználome cháráktery pilzącą. Zdład ná to bifmo, y zádrzať, 
Porady fzuka niefzx zęśliwy u wfzyfikich Mędrcow otey 
liter tálemnicy, śle żaden jey nie rozumi. Wfzyfcy wi- 
dzą rękę (kizniącą, Zegáru żaden. Lecz ktoby wątpił» 
iż ten Index Zegar Bofkiey Opatrzności obráca f vak 
ZEC 
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fzedł Dániel, y tora Krolowi godzinę ukazował, tak 


wytłomaczył. Przeliczył Bog Kroleffmotnoie, y dokonał 


go. Dantelis f. Godzina żywota twego Krolu 1už nád- 


DORY , „lai U WA PO 
chodzi, iuż oftatek piafku w zegarku docieka, A iake 
to Dániel wiedział? ná zegárze Bofkiey Opatrzności wy* 


czytał. ZE 
$. . 

Z tąd iáfno iet, że wfzyfikie ludzkie ptzypad: 
fortunne, iáko y przeciwne ná Bofkiey Opat 
naymoieyszey linij y liczby wyrażnie są opifane, ahi 
w tedney krefce, nie może (ie omylié ten zegar : bo wizy- 
itko má ná to naciągniono, co bardziey przyftoł. Jedne 
iota, álbo iedná kefka nie odmieni fe Matb: g. v. 18. Jeżeli 
tedy żezarowi, ktorego ieft umie ętny dozorca, W ierzemy” 
co za głupftwo y fzałeńftwo ieft, ftrofować pod czas, óm 
wielki fwiata Zegar, ktory nie może błądzić; w kto- 
rym wfzyftkie, wfzyftkich fkutki bardzo dobrze fa ro» 
zporządzone. Tmoia Ojcze Opatrzność od początku mfzy- 
fetim rządzi, boś dł y ná morzu drogę, 6 między námaťní» 
ściami ściefzkę defbieczną, pokazuiący ižeš mocny ief že 
mfzyfikiego wybawić, choćby fig kto bez czołnu puścił ná mos 
rze, Sab:lą. v. 3.4. Tako priwdziwie nie ktorym z Swie- 
tych miáfto łodzi był płafzćz, miáfto máíztu kiy. Z tąd 
nie malz o Bvfkiey Opatrzności nigdy powątpiwać. 

Przecię iednak kiedy dobrzy niektorzy ludzie bywä- 
ją uciśnieni, y ftrapieni, á niezbożni kwitną, y wfzye 
fikie (woie zámyffy do wefotych fkutkow prowadzą, 
zda fię że Bofká Opatrzność álbo zálypiá, álbo wiele po- 
błaża, a takie myśli y Swiętych też ludzi nieco pomie» 
fzášy, lecz ich turbacya nafzą ick nauką y utwierdzć= 

Na niem, 


284 Xi igga Piąta O woli ludzkieys 
niem. Krol Dámwid o fobie famym mowi. P/al: 52, Ale 
ss Moie nogi mało fe nie potknęły, málo nie [zwankowa: 
» ły kroki moie. Iżem był wzrulzony nienźwiścią, 
» przeciw złośnikom, wid ok | O ca 
; 


29 ci grzelz nicy, a Sbfiti ł 


s wa, Y rzekłem: Toć tedy prożno ulp 
» łem ferce mole, y omyłem miedzy niewinnemi ręcę 
Damid że miał tey rze 
dofiąć, gdy mowi: Alłomiem rozumiał: m żem to miat poznać, 
praca to przedemna, aż wnide do Swiatnicy Božej. Te wizy: 
ftkie rzeczy przyf: zafu w Niebie obaczemy, teraż 
nie mogą bydź Dla tegoż famego wzrufzony 


3 
3186. Pdy- 
č g y 


mowi: db? 
Ara fę z Tobą fpierał, á nf 
Ciebie mowił. Czemu fe A [itzek Bay: żnych, dobrze 
fig maią wfzyfty, ktorzy | a niebrawość czynią Jer: 
12. Ná toż [ie ufka C, Te Patrzyfz ná czy- 
niące nieprówość, 6 milczyfz gdy niezbozny pożera fprón viedli- 
w/zego, niž fam, Te takie fkár gi ztąd pochodzą, bo ną 
jedne tylko ftronę Bofkiey Opátrznošci patrzemy, dru: 

ga przed oczymą nafzemi nie ftoi: y | gdy mamy ocze- 
kiwáé k żdey rzeczy koňcá, wízyl tko nierozważnie (g: 
dziemy. Dlatego S, Piweł mowi. 1, Cor. 4. Niefądz- 
cie przed exáfem, až Pan przyidzie, ktory oświeci zákrycia cie - 
mości, y obiámi rá dy ferc, 

S. duguftyn pilząc ná Pfalm 136. rozmaitym podo- 
bleňftwem to wywodzi ,, cj sú kto w fztuce Pôéty- 
,, Ckiey, albo (nycerí Íkiey, y máláríkiey krzywą linia 
» obaczy, á infze, części SEN zá kryte, 120020 : czy ten 
Mi- 
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,, Malarz, czy ten Snycerz, więcey nie umie; Ale jeże- 
„ li całą (ztukę y dokończoną obaczy, dziwuie fię y chwa- 
„ ll. Ták kiedy kto ufłyfzy wierfz nie cały y nie do (má- 
„ ku, zaraz mowi: Nie dobry to wierlz; Poczekay 
„ ftoj tak: dokończę pierwcy; å wten czas rozlądź ìe- 
„żeli fię według nauki wiąże. Ták my Befkiey Opá- 
„, trzności cząfteczkę widziemy: wfzyftkiego ley porząd= 
„ku, związku y poftępku nie widziemy. Co fię prze- 
, fzłych lat tato» podobno wiemy, y to jeszcze nie pe- 
„s wnie. Co fię ma ftać przyfzłemi ,czafy, zakryta ieft 
„, przed nami, ztąd na Bofką Opatrzność nie rozważnie 
„ y fałfzywie uľkaržamy fię. Daley mowi S. Auguffyn> 
33 Uraža cię człowiecze Chrześciańfki, że widzifz źle ży- 
„ iących, 4 fzczęśliwych, w rzeczach doczefnych opływa- 
„» jących, uciechy fwoie málacych. Patrzyfz ná obyczále 
„> niecnotliwe, ná maletności obfite, y mowi fercetwoie. 
„, Nie mafz żadnego fadu Bofkiego, wfzyftko trafunkiem 
„ dziecie liç. Coż tedy ty? miey nadzieię w Pánu, albo- 
„ wiem oni nie pokładalą nadziei w Panu. Nadzieia ich 
„, śmiertelna fkazie podległa, fába, látujaca, przemilá- 
„s jaca, prožna. Toc nie [adzrie przed czáfem , žádnemu 0 
tym wiedzieć nie godzi fię, až wnidzie do Swiątnicy Bożej: 
W ow dzień kiedy nie tylko ná rączkę fkizniącego wiel- 
kiego owego Zegara, ale w fam Bofkiey Opatrzności 
Zegar ten cály będzie fię godziło wglądać. W ten czas 
wfzyltkich wiekow bieg, w ten czás. każdy fwego życia 
wfzyftkie krefy bardzo idśnie obáczy. w ten czas doltá- 
tecznie pokáze fię iaką Opatrznością wfzyfikich, y ká- 
ždego zofobna rządził Bog: iáko Oycowfkim ftaraniem 
naymnieyfze życia mgnienie, y momenta każdego czło- 
Na 2 wieka 
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enie, fako ni. 
gdy nie dopuścił, áby fię co ftało komy, coby nie ták przy- 
fato, Wren czás odkryto będzie, czemu dopuścił B g 
Aniofom upśść, y pierwizym Rodzicom nafzym, Cze- 
mu zá ludzi Syn Boik: táv (zy fig Człowiekiem ukrzy- 
żowan y umarł, á niezá Aniotow ? Czemu Zydow, lub 
želážnego kárku, zálud fwoy brał, drugich odrzucił? 
Czemu iednych chciał, iż urodzeni fa w Wierze S. Káto- 
lickiey, ádrugim dopuścił między 


Pi 


wieka roztoczyí, náiego dobro, y zbawi 


K 


> 


ą 

2 Pog 
kami y niewiernemi ná swiát w yniść ? 
kłopotow wlzyftkich zá czáľu wybáwif > támtemu mię- 
dzy uciíkámi ftárzeé fig y dokonać pozwolił? JF ten (zas 
wwielkiey cenie będzie, cokolwiek dla Chryftufa Páná cierbli- 
ple byto zniefono. Ktokolwiek o tym pobožnle myśli, 
Berto 4fvera Krola» to 18/2 wlzelakie kárania Bofkie u. 
niżonym pocałowaniem witá. 

Z» 

Tu iuż Chrześcianinie u vážay prawdy wieczne, y 
Bofką we wízyftkim Opśtrzność wychwalay. Znośocze- 
kiwánie Boże, y złącz (ie z Bogiem, W zyftko co ná 
cię przyidzie, przyimuy, w boleści trwáv, A wuniżeniu 
twoim miey cierpliwość. Bo złoto y frebro ogniem bywa pro- 
bowóne, ále ludzieukichani w piecu utróbienią, Wierz Bogu, 
Á om cie wydzwignie, y projtuy drogi twoie, á misy nódzieję 
wnim. Evel: 2, 

Grata [uporvenict, que non Jperabitur bora, 

Mik nájtypi, o ktorey nie było nódzie: godzina, 

Uwážay že nie wielka rzecz jeft, bydź mężnym w 
Fzeczach fzczęśliwych, gdzie według zamyfłu żywot bie- 
ży, Aal ftyruika biegłość [pokoyne morze, y pofmy= 
geny 
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czny wiatr zaleca. 'Trzeba co przeciwnego, dla fprobo- 
Pełne nędz, y nágabane rozmajtemi przy- 
od ktorych żadnemu długie- 
Jeżeli źle, zncs cię- 


wania lerta. 
pádkami bywa życie na'ze» 
go pokoju nie trza fię fpodziewać. 
fzkości: ieżelidobrze, pociechy: żadnego mizernego po- 
miefzkania niemożefz miarkować, ktoreby nieználazto 
w nędzuieylzym pociechy, Jeżeli będziefz chciał, y ile 
żechcefz, płacz: mufifz iedaak pić kubek utrápienia » 
ktorym nie dármo, tak pełnym do ciebie Niebiefki Do- 
ktor przepiia: Jeżeli ieiteś dobrym, fra unkami cie do- 
zuawa; ieżeliś upadłym, podnofi cie," ieżeliś niezbożnym 
karze cię, Niemow co Sau] do Samuela : Jtem ucinio- 
ny bárdzo, bo Filitynowie woyuę wi dą że mną, a Bog 
odftąpił odemnie. Nieodftąpił od ciebie Krolu, aż ty. 
Otym yty Chrześcianinie pomyśl, 
że żądaego nie opufzcza Bog, až pierwey bywa opulzczo- 
nym. Gdy by był Szul mądrym, rzekł by był co Máu- 
rycyufz Cefarz. Pónie tu róczey kórz 6 niżeli tóm. Tak 
Chrześcianinie, nie uciekay fię w ucifkach twoich do lu- 


łay iśko Dawid, y Job: Zz zówfze nódzieię mieć będę, y 
przyczynię nád wfyfikę chwótę twalę. Pfal: 70. By mnie tež 


y zle zażywanie, że 
ey ucieka- 
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zóbiiać? Niedziwuy fię, wielkie nie dowiśritwo w Bogu, 
ná taki nawet karania fpofob záfťuguie. Wielu ledwie 
ktorego Lekarza, tylko Czárnoxiežnika, Albo Czárta fzu- 
kńią. Słufznie Bog przez te karze, -przez ktore rozmá- 
icie bywa obrážonym. 
Pifze Póulinus, że Ambrožemu S. żaden Czárnoxiežnik 
nie mogł fzkodzić, dlá iego ftátey w Bogu ufności. Po 
śmierci bowiem Jujyny Celarzowy Aryanki, gdy Czár. 
noxiężnika ná pytanie wzięto, przyznał w mękach, że 
Anioł Strož Amórożego był iego katem. Pofłani też od 
iednego byli czárci, ktorzy mieli Ambrożego udufić, śle 
tym poftąpić dáley, tylko do drzwi domu iego, nie po» 
zwolono. ľátrz iaką ftráža Bog Íwoich ofadzá, ktorzy 
wfzyftkę w Nim kładą ufność. láka teft człowieka w Bo- 
guufnośc, táka tež bywa ku człowiekowi Bojka fzczodroblimość, 
Obyczaie ludzkie uwážay, á wfzędzie poftrzeżefz wiele 
niedowiśrftwa, Ziąd prožne ftráchy : czáfem ludzie o- 
bawiaią fię aby urodzaie šniegami nie zginety, álbo dzdza 
mi nie wymokły, albo grádem nie byty pobite, czafem 
ná wieści woienne zaftrafzeni, wfzyftkę nadzieję tracą, 
Wczymkolwiek ná oftátek co pracy y trudności czuią 
zaraz zwątpią, á będąc slepemi ná Dufzy, ręce zawfze 
pelne oczu mája, to wierzą co widzą. Aro ztey przy- 
czyny pochodzi, že o Bofkiey dobroci y potędze nie do- 
bre rozumienie maią. Prawdziwe w Bogu ufanie, ieft 
klucz do fkarbnice, z ktorych Bog Niebiefkich bogaltw 
zwykł potrzebnym według myśli użyczać, y mdzielać. 
Bogu nie ufać, ólbo tej? początkiem wielu złości, álbo końcem. 
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REZDZIAŁ AL 


zu Z pożnónia Bofkiey Opółrzności, wielka w Bogu ufność, 
| 


f 
z ufności prówdziwa x Bogiem y wolą Jego zgoda 


pochodzi, 


| e w złotym łańcuchu ogniwo z ogniwem fię fprzą- 

e) gá, ták z požnánia Bofkiey O patrzności wyráfta ufność: 
z tey bardzo łatwo náltepuie ludzkiey woli z-Bofką złą- 
czenie, Dáymy człowieka, ktory we wizyftkim Bofi: 
| Opatrzność przyznawa» y iey ufa, zaraz dam, ktory 

bie famego woli Božey doftatecznie poddaie. Tax nas 
naucza Bog, aby nam wiądomą uczynił Tálgmnice, y 

krament woli fwoiey, wedłu upodobania tego» krore 
s nim, y bysmy nápeťniemi byli ználomofcie 10 
iey mądrości y rozumie Duchownym. Cotuff: 1. 


So, 
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te co koráb iák fzeroki, y długi y wyfoki miał bydz zro- 
(ze biony, lákim kfztałtem wizyftkie rodzáje zwierząt w 
Fa niego wprowadzone, iáko {woy każdemu pokárm wnie- 
ie fony» iakim ná konłećżfpolobem w dorobiony od niego 


Ie: | 3lbowiem inż był wyfzedł wyrok, áby wfzyftek rodzay 
ludzki wodami był wytopiony. Ztego Nove o przedzi- 
wnéy Rofkiey Opatrzności wziął náuke. W tey zaś tak 
dofkonśle poznáney naywięk(zą położył ufność, ktor: 
zápe- 


T ) 
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żapewne wierzył, że z (wojemi, gdy świźtu pogrzeb go. |» MA 
towśno, miał bydź zachowanym: w tę wprawiw(zy fiel» re 
ufność bardzo mu było łatwo wolą fwoię w woli GRA 
zaladzać, y wlzyftko w edług wy | 
nić. Zradowo wyfokie Noego zalecenie. Vizyni? Noe | „láka 
m/fzyfiko co mu Bog przykazať. Gen: 6. Tu godno pamię- | » gemi 
ci, żegdy Nee że (Woiemi do korábiu wfzedł, B g wj» 
korabiu drzwi zamknął, dla czego możemy mowić, że | fa 
klucz od korabia dlá otworzenia z foba wział. Ale fpy- |» dliw 
tać (ię zda: Czy nie lepiey było ten klucz Nocny od. | mym 
dać? żeby gdy potop y wody opádáć miáty, korab fam- | že M 
że Noe otworzył wychodząc, lecz z tey przyczyny klu. | "I jed 
cza žádnemu Bog nie poruczył, ale fobie zachować chciał, | pemo 


B żeyjn 
miáru woli Bofkicy czy- | » JM 


1 y , s 3 k lv; 
aby w korabiu zawarci, tąż ręką byli wyprowadzeni, | Ni w 
ktorá ich wprowadziła, y žeby nie w kim infzym, tyl- | MCK 


ko w tym, ktory ich wolność wynalazł, y zbawił, u- je i 
fność poktádali. O mnie 

Tym właśnie fpofobem Jozef w Esyptcie mievlce w Noe 
Krolewfkie záfiadaiacy , aby Bofką Opátrznošé poznał, | Kóżdy 


tak dziwnemi przypadkami miát byćź nauczony, gdzie 


Opatrzność Bofką, záwíze czniącą około fwoich, poznać P 
nauczył fię, y w ufność umiał fię zaprawiać: Diá tego | km, 
bowiem dopuścił Bog, że Fóraona Podczślzy, chociaż u- zná: 
lnie profzony, aby ná tlomacza fwego chciał pamięrać, ná ko. 
przez dwie lecie iednák go zapomniał, żeby Jozef brat gorger 
náuke, że nie trzeba chęcią y fiworami ludzkiemi s ale bie [a 
famemi Befkičmi wipierać fię, ktorym wolność fa cie | ta] 
wfzyfikę miał przypifać. — 4. Oryzaffom piízac ná to miey- żący 
fce mowi: Tem 63. in Gen: Uwážáy iako do przywroce- bie [A 


nia 
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>, nia Podczafzego dwie lecie przeminęły» albowiem po- 

„trzeba było czekać ná czas, żeby z więkizą chwałą 
jev] a, ztámtąd był wyprowadzony. Ták Bog Wfzechmogący 
„„y náymedňzy , wiedząc iáko dofkonáty rzemieslnik s 
by] >, Ak długo potrzeba złote w ogniu trzymać, y znowu 
„, ztamtąd wyjąc: dozwala Podczófzemu do czálu dwule- 
“|, tniego zapomnienia» aby y czas Ínu Faraonowego przy: 
„3 fzedt, y gdy fama potrzeba przyciśnie: On fprawie« 
33 dliwy po wfzyftkim Kroleftwie Fáraonowym byt znaio- 
mym. Zcąd Jozefa ku Bofkiey woli tákie nabożeńltwo, 
że wfzyltkie złe rzeczy, ktore na niego przypadły, do 
| tey iedney ftofuie: z tąd owa bardzo wfpaniała dobroci 

przemowa» ktorą Bofką Taięmnicę wyrázaigé, mowi: 
Nie wófzy ródą, ále zá Bofką wolą tu iefiem poftány. Z tąd 
ták łalkawe mężoboycom braci dane odpufzczenie. Nie 
boycie fig, 1žálie jprzesiwić [ie możemy woli Bofkiey . Wyście 
omnie źle myśleli, 4 Bog obrocił to w dobre. Takie 
w Noe y fozefe było woli Bofkiey ufiłowanie, takież w 
każdym z Swiętych ludzi łatwo widzieć. 

Ó6:% 

; Polikarpus S. Bifkup Smirneňfki, gdy go nie ráz (zu. 
kino ná śmierć, Boíka wolą około fiebie rozmaicie do= 
znáwat, bo mieyfce ná mieyfce fzczęśliwie odmieniał, 
ná koniec, lubo do ucieczki był czás, y okazya: jakoby 
gorącością iaką ku woli Bofkiey zapalony, ofiśruiąc fie- 

ie ľamego ná zgotowaną śmierć, rzekł : Niech fig fiónie 
wola Bofká. Zóifte zwyciężył ten, zwyciężyli y infi fro- 
żący fię świát; śle go zwyciężyć, zdá fie prz ytrudna fo- 
bie famym podchlebuiącym. Lecz łatwo będzie idąc 24 
ráda, S. dugujflyna ták napominaiącego. Niechay nás nie 

Oo zás 
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zátrzymyma włófna mola, dni nas niech nie uftrafza okrucień: | 


fimo cudze, y świat tej! zwyciężony, lubo frożący fie, lubo pod- 
eblebuiący, Ktokolwiek Bofką około wizyftkich rzeczy 
Opatrznoś ŚĆ, y one Oko, nigdy fpaniu nie podległe u pá: 
truie, urągania, ffowa prd ini Zelży WEKA, y tym po“ 
dobne ni 4 dobi a fławę nált Alp lące rzeczy, znofi iáko o“ 
krzyk pieprzyiacieliki y zdáleka mierzaiące poltra ály; y 
láko kamienie bez obrazy około fzyfzakow látai ące. 
Roku Pańfkiego 102g. Gdy Urban II. Pópież we 


é 


Fráncyi ná Concilium Caremontáńfkim przy obecn #0 


wfzyftkich, o odżyfkaniu Ziemie Swictey miał przemo: 
wę, wfzyfcy ná tę świętą woynę będąc pobudzeni, pá- 
łającemi fercami krzyknę sli. BOG CHCE, BOG CHCE. 
Te ffowa potym od wfzyltk lego woyik4, ktorego ná trzy- 
kroé [to tyfięcy liczono, zá Háf?o wzięte były. Niybare 
dziey iednak, kiedy z oboch ftron woylkś z foba fię po- 
tykały, Chrześciańlkie Rycerítwo ferdecznie závofáli. 
BOG CHCE, BOG CHCE. Zilterius de bello Terre S. W [zy- 
fcy my Chrześcianie do Ziemie Swietey R hei Cze: 
mu tedy nie podnofiemy fere nafzych? á w ten czás 
zwłafzcza„ kiedy niebeśpiecze ńltwa przycifkśją, ki jedy 
niewidomi nieprzyiaciele naftępuią, czemu weloło nie 
fpiewamy ? BOG chce , mężnie tedy po ftępuymy, prá- 
cuymy, woiuymy, zwyciężiymy, ták BOG chce, 
Adelgundis wielkiey świątobliwości Panna, dáleko 
polta piwizy w cnocie, Niebiefkim widzeniem częlto by- 
ła uciefzona, w tym iákaś Pánieńka, y iákoby zá podro- 
żną fię událac, náwiedzaiąc ią rozkazála, á aby od Matki 
Bolkiey profiła, o coby famá chciśła, obięcniąc fátwou- 
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profi“, cokolwiek by żądała. Tey Adelgundis odpowie- 


działa. 0 to famo profze áby fię fláto, co Bog chce, moia ie” 
dyná pociecha wola Póńfka, Surius 11. Novemb: Wízyltko 
cale ná tym náležy, aby wola nálza, Bofkiey woli, (14- 
ko fłufznć rzecz ieff) poddźna była, śle to poddanie, le- 
dwo będzie trwałe y ftałe, ieżeli ználomošcia Bofkiey 
Opatrzności nie będzie wfpórte. 
$.. 3: 
S. Fróncifzek Xáverius ktory pierwiźy č Sor: Jefu do 
Indyey y lóponii Ewángelia Chryftufową wprowadził, ták 


| głęboko wbił w ferce fwoie Bofką Opátrznosé, że wiele 


niewymowney w niey ufności (kutkow pokazáf. Ná te 
z Wolą Bożą zgodę namowiła go w Bogu ufność: Tą u- 
zbroiony» o niepodobne rzeczy fig kufńł: bo gdziekole 
wiek zło o czesé Bofką, żadney krokiem nie uftąpił tru= 
dności y niebeśpieczeńftwa. Ták niczego fię nie pod- 
iat, czegoby nie fprawił, niczego nie poczynał, czego- 
by nie dókonał, Bogiem podpárty. Dooftátniey wfcho- 
dniey kráiny, fóponiś ná czołnie rozboyniczym dopu- 
ścił fe prowadzić, beśpieczny od niebeśpieczeńftw, © 
ktorych wielkości przyiaciele y morza wiadomi, pilnie 
go przelirzegáli. On fię dziwniąc, że ták małą w Bogu 
ufność mieli, w ktorego mocy wfzyftkie one były, mo- 
wił: Ponieważ Bofkim fkinteniem y rozkazániem mfzyjtlo [g 
rządzi; niczego fię nie obawiam, tylko [amego Bogá: gdyż rze- 
czy infze, lubo fzkodliwe, mie mięcey, tylko ile Bog dopu(zcza 
ludzicm (zkodzié nie mogą. Ltak zá obronę iednego Bo- 
gå, przez tak wiele morza y ziemi rozmaitości, y przez 
tak wiele krain, mową y obyczálámi rożnych» mie kon- 
tentuiącfię fzerokością Zndy.  Máláke, Málácki: wy/py» 
Oo 2 Daw- 
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Matrjkę, Jóponią, Ching, y wízyltek zgoła wfchod fer- 
cem y dowcipem obiegłizy, do oftatnich krain Wfcho- 
dnich przedarł fię, yczelto Ocean Morze wielkie prze- 
p OD Sakramentami, y náuka Chrześciańfką Po- 
gańikie y dzikie Národy z błędu wyprowśdził, y ugła- 
fkał. Lecz nigdy go Bolka niność nie omyliła. Bez 
náru(zenia zdrowia trucizny wypiiał, przez poftrzáty 
cały przelzedł, trzy rázy rozbiť lie z okrętem, y nie raz 
defzczki fię trzymaiąc , dwa y trzy dni nawátnošciá- 
mi bez fzkody tám y ľam unofzony, zdrowo wyfzec dł, 
y zwielu niezliczonych niebeśpieczeńttw był wyrwány. 
Uftawicznie to w umyśle rozbierał. - Zeżeli Bog známi, kto 
przeciwko nám? rozumieląc zá rzecz brzydką y lzpetną, 
że wfzyftkich niebefpieczeńftw, © Bofkiey Opatrzności 
y władzy nadzieię y ufność odrzucić. Ták iednego ná 
świecie bał fię nieprzyjaciela, niedomiar/fva. 

To wfzyltko świętych naywiękize było ftáranie po- 
znać Bofką Opátržnosé, z požnania do ufnosci fię podno- 
fić, z ufności do návffodlzeco z wolą Bofką złączenia 
wi w tey codzień rość, y ná konieć czynić, aby włą- 
fna wola poczytała fobie zá naywiękizą pociechę w Bo« 
fką fię zltopić. Zaprawdę kto pragnie, žeby fię zawfze 
wola Bofka ftóła, ten we wizyftkim przyfłagę czyni woli 
fwoiey. Co bowiem temu fię będzie mogło fprzeciwić, 
ktory zálwoia wolą uznáwa Boiką. Ztąd ftárych Oy- 
cow pochwały godny zwyczáv, ktory wfzyftko iśkim= 
Adek aa przypadło, na [amg iednę Opśtrzność, 
y wolą Bofką fkládali. Rzecz godna pamięci: Jozefa 
Bracia, kiedy pieniądze dlá (kupowśnia zboża Zk 
1016, 
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fone, w każdy worek znowu włożone znaleźli, zdus 
mieli fię, ieden do drugiego mowiąć: Což to sef? co nám Bog 
uczynił? Gen: 42. nie rzekli: to pewnie ofzukanie ielts 
fzukaią Ezypeyanie okázyi do zguby nafzey, knuią ná 
nás potwárz, nic takowego ale bárdzo mądrze mowią. 
Coż to iefł co nám Bog uczynił ? Cokolwiek błędu, albo 
zdrady w tym przypadło, to Bog uczynił, y nam to i- 
czynił, tego wfzyitkiego przyczyną ieft, wola Bofka; 
bez ktorey fkinienia, ani piálek 2 gory» Ani włoiek z gło- 
wy, áni liftek z drzewa, śni práfzek z powietrza nie 
fpadnie. My bardzo częfto zwyczálem pfow uderzeni, 
powrozy álbo kamień kąfamy, álbo dla pifania złego 
gniewamy fię ná piorko, albo w malowaniu błąd ná pe- 
zel kładziemy, á ręki rzucáiacey, pilzacey, maluiącey, 
nieuwažámy. Bofka Ręka wizyftko to czyni: tak zgo- 
ła tzeba mowić, ták rozumieć. Me w/zyfikich rzeczach 
Bog dyfponuie. Bog rządzi. Bog czyni to m(zyfiko. A że- 
byśmy dobrze poięli. ten y mowienia y rozumienia fpo- 
fob, przykłady podamy niektore z uft Chryftufa Pana, 


y Swiętych wzięte. 
$. 4. 


Matth 11. Chryftus Pan w wieczną Bofką Opa- 
trzność, iakoby fłodką gorącością zachwycony, mowi. 
Ták Oycze iż fig ták upodobało przed Tobą. Ták moy Oy= 
cze wfzyftkoś dobrze uczynił, ani żaden z śmiertelnych 
ludzi twemu rozporządzeniu niech nie przygania, albo 
w fądach twoich co potępia, albowiem ták fię upodo= 
bźło Tobie. Oto iáko wdzięcznie, uczmy fię władzy 
Bofkiey miáry nie określać, wyrokow nieopilowaé, w 
fądach Bofkich nie fzperać, ále ná to iedno przypaść, že 

fg 


206 Xiega Piąta O woli ludzkiey 
fig tak Bogu podoba. Ze fię ták Oycu podebało. Cze- 
mu fię tak podobało? Zbawiciel nie wykłada: Ponie- 
waż o przyczynie Woli Bofkiey y pytać fie, y náznáczaé 
jey, nie godzi. Miáfto tyfiąć przyczyn ieft: że ták Bog 
chciat, _ Bofkiey Opatrzności wola ieft naywiękfzym fpra- 
wiedliwości wiżerunkiem: Dlatego we wfzyftkich rze- 
czach, ktore czynić albo opuścić, chronić lie ich, albo 
znolié má!z, przykładem Chryftufowym Chrześcianinie : 
mow zawize: Ták Ojcze, ták Oycze, ták moy Oyeze, Chré- 
by przytzło iednego dnia y tyfiąć rázy powtorzyć. Ták 
Qycze á w ten czas bardziey trzeba mowić, y ufławicznie 
powtarzać, kiedy bárdziey przeciwności przycifkają, 
Ták Oyrze we wfzyftkim twoiey (ie woli poddaię, Iá- 
kobyś mowił: Oycze Niebiefki Ty wiefz, że tobie nic 
nie mogę odmowič. lako tedy chcefz, jako rozfądzaiz 
y rozporządzafz, y dozwalalz, Aby lie wfzyftko dziáto, 
ták (ie niech dzieie. Ták Oycze, ták y we mnie niech [ie 
ftánie, y nic niech fię nie dziecie we mnie, co by woli 
twojey laczerey, naylepfzey, w náymnicylzey rzeczy było 
przeciwnego. Ták Oycze Niebiefki niech fe ftánie, y 
teraz yzawize y ná wizyftkę wieczność. 

Wten fpofob. aw woli Bofkiey nabożny: tłomacz 
w Thom d Kemp Lib: 30. Čaj: 17. Pánie byle tylko wolą 
3, mola. profta y ftateczna ku Tobie zoftawała, czyń že 


ss leżeli chcelz mnie mieć w ciemnościach, bądź Błogo- 
» fľawionym. ležli mnie ráczy[z cielzyć, bądź Błogo- 
m áwionym.» á iežli chcefz mnie miec w utrapieniu , 


bądź 


A 

„s DAJ 
p dĘ 
„Nie 
» kie | 
„ vla) 
To jel 
modlić 
Zna y | 
„mif 
Kr) 
„Ce 
„ obrá 
„że i 
y WiZ) 
s woli 
w wii 

Teta 


biafz 


z Wolą Bofką chcącej fie ziednoczyćpółnocach 297 
> bądź zawfze jednako Błogofławionym. Panie rád be- 
„ de cierpiał dlá Ciebie, cokolwiek ná mnie przepuścifz, 
„ Nierozdzielnie chcę z ręku twoich dobre y złe, ffod- 
„ kie y gorzkie, wefołe y fmutne rzeczy przylac, y Zá 
„, wfzyľtko co ná mnie przypadnie, dzięki Tobie czynić; 
To ieft po Chrześciańfku prawdziwym fercem nábožnie lie 
modlić nábožnie fię (práwowáé. Od pierwizey nie jeft ro- 
żna y tá Modlitwa. O Jezu ná yukochańfzy, táke$ mnie u- 
„> miłował, żeś wydał ná męki wielkie fiebie famego, y ná 
„ krzyżu dla mnie umarł. Oddájeé fię całego fiebie w rę- 
„, cetwoie prawdziwie Oycowikie. Wiem že wlzyfiko fig 
, obraca ná moy pofłępek w cnocie. Uczyń tedy Pávie 


3 
w oczach twoich. bo 


,, że mną co fię dobrego widzi 
„, wfżyftko iet twoie, y niemólz ktoby fię fprzeciwił 
„ woli twoiey, boś Ty uczynił jakoś raczył ,3 . Nie ief 
w włódzy ludzkiey ráda života. Takie Modlitwy w ftarym 
Teftamencie Oycow Swiętych były. Ták profit Boga To- 


biafz: (, 3. Teraz Póńis uczyń że mną według moli tmotey 
y rozkafx m pokoru wziąść ducha mego. Fák y Jud ych (..8; 
modliła fię. Mommy płócząc Pánu, áby według woli fwotey 
ták uczynił z námi mitofierdzie fivote. 

Trudno wypowiedzieć. iako Xięga © naśladowaniu 
Chryftufa Pána częfto zaleca tey iamcy> o ktorey mowié- 
my Bofkiey Opatrzności poznanie, y nayświętize, ktore 
ztąd pochodzi, Bofkiey y ludzkiey woli fpoienie, ofo- 
bliwie jáko dofkonałość życia Chrześciańtkiego należy 
: wízyftkiego ferca {wega 
sego iet, śni w mátey 
ie, ani w wieczności» 
kc 


ná ofiárowaniu fiebičfameso że 
woli Bofkiey,: nie (zukaiac co fi 
áni w wielkiey rzeczy, áni w czáli 
ták aby iednakową twárza w dzię czynieniu trwać, w 
| fzczę: 
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fzczesciu y w nielzczęściu iednoftayną (zála wśżąc. Kto 
fę łączy z Pánem; iednym Duchem 1ef z Bogiem 1. (or: 6. 
nieprzyrodzenia iednakowością, ale woli przylpofobie- 
niem.  Zórzucifz tu podobno. Gdyby Bog chciał aby 
Rodzice moi pomarli, iákim (pofobem ia mogę chcieć 
zeyścia z tego Swiata Rodzicow moich? A ieżeli Bog, 
mnie álbo onych chciałby potępić, czy y iá toż bym 
chciał? Moy Chrześcianinie, Oycieć y Márka twoia że- 
by pomarli Bog chce, nietylko z tey przyczyny, że u- 
żywania tego żywota uymuie im, śle žeby [ie dofyć ftá- 
ło długowi fprawiedliwości, álbo žeby zachow any był 
porządek natury, co żebyś y ty chciał, rzecz ieft przy- 
ftoyna. Ták ieżeliby Bog chciał, ciebie potępić, nie 
diá tego chce, ábyé co złego żądał, bo záwfze dobrze ci 
chce, ale žeby rzecz złą pokárat, á fprawiedliwości bro- 
niť. Takim fpofobem godna jeft, abyś y ty chciał, žeby 
p okaráne były wyftępki, y w tobie famym. Ale uwśżay 
to, co dawny Kaznodziela Ján Góiler do pamięci podał, 
y nápilat. ,, Jeżeli fiebie famego cale woli Bofkiey ná 
3, wfzyftkie Jego fkinienia prędkim y gotowym ofáru- 
s iefz, odpuizczenie grzechow otrzymafz, y ná táka łá- 
s kę zafłużylz, że będziefz mogł nietylko ogniá pie- 
» kielnego, dle áni czyicowego płomienia nie bźć fię,, 
Szczere to twoie ofiárowanie do wykonśnia wfzyftkiey 
woli Bofkiey, iet miáfto pokuty, odpuftow y iátmužny. 
Czemuż tedy więcey wfzyftkie rzeczy ftworzone fu- 
chaią woli Bofkiey, 4 tego (nie gadnć zgoła rzecz ) zbra- 
nia fig czynic lam człowiek, 
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Bog we wfzýftkich rzeczach naznaczony konieć u- 
árruie, y iego dofiępuie; y my doftąpiemy nálzego, ie- 


-| żeli wznśwfzy Jego Opatrzność, wolą nálze do Jego wo- 


li zawfze przýdámy: Ale bardzo czafem miekkiemi je- 
fteśmy, y ná wfzyftkie przykrości ciężko wzdychamy. 
Prawdziwie Seneka moi /fóko żeń może bydź Bogu pofłu= 
ferym, j rokoličiék krzjpada dobrymi fercem przýtac, y ná rzą: 


"| dzenie Bofkie nie úfkáržať ię, ieżeli ná rofkofzy s y boleści, 
` | táznniej[ze nágábaňie pořufža fe. Jeżeli co Bog dopt- 


fzcza, jeżeli co ptzyćiężizą przynofi przykrość, y ná co 


| fię niżfze Dufzy nafzey fiły wzdrygaią, W ten czas o nay* 
| święlżey naśladowania Chfyfiifa okázyi pomyślmy, y 


mowimy ź Chtyftufem Panem. Nie moia ále Tivota wolą 
tiech [ie fanie: To iet Bofkiey Opźtrzności y woli cale 
fię potuczyć, żeby On ftanowił, co, iako, wiele, y id: 
kim fpofobem będzie chciało Z tąd my nic fobie nie wyi» 
muymiy, y nigdy fig nie fprzećiwidymy, 
Ludwik Blofus niech to wfzyflko fwoiemi ffowy 
żamknie: mowi on. 4, Włafną wolą niech wfzędzie 
„s Człowiek porzuci, y one Bogu odda, onę cale na Boga 
ss wleie; y z jego wolą dofkonale fpoi. Nigdy uftám, 
ss nigdy (ercem niech niť mowi ( pogladaiar ná fiebie fame- 
5, 20 j ná fwoy późyreky tych tow : ehee tas tego niechcę , 
py obierám to; tam to odrzucam, ani w cząfie, api w wie» 
p, cznóści, niech (wego nie nie fzúka, śle wfzyftkę wł4- 
„ (ność odrziiciwizy; zgoła niech (ie z famego fiebie złu- 
„ pi, odeymiie y pozbawi, y fobie» y fwoim rzeczom 
ss wizyftkim ták niech umrze, iakoby nigdy nie był 
s tworzonym: Azawlze niech Boga wizędzie Izuka 
ss y Jego czci y woli» tak, żeby ž Modlitwami y bogo- 
Pp boyne- 
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„ boynemi żądzami fwemi, pokorne fiebie {amego sá. 


s przyfiężenie y wyrzeczenie złączył, frofząc áby nie | 


» iego, śle Bofka wola ftała (ie. Wfzyfłko čo na tiego 
„> przypada, niech (ktáda ná wolą Bożą, bo wfzyftko z 


»» Bofkiey ręki odbiera, bez ktorego Opatrzności áni ie- | 


„ den liftek z drzewa nie (páda ná ziemię. Dopufzcze- 
s, nie y rozporządzenie Jego jśko w fzczęśliwych, ták 
w» Y w przeciwnych rzeczach, w (zkodach, w krzywdach, 


s» potwárzach, zelżywościach, w naśmiewifkach, y w | 


p (woim pogárdzeniu, w boleściach ciała, w utrápie- 
„ niách, w ucifkach ferca, w frafunkach y opufzczenin, 
s y nędzy wnętrzney, y we wizyftkich urąganiach, cier- 
s pliwym y ipokopnym umyffem niech znofi, y Boga 
» wychwala, wierząc w Niego že y chce, y može do zba- 
s» Wienia iego we wlzyfikim dać pomoc, 


ROZDZIAŁ XI 


K rotkie żebrónie tego w[zyfikiego co fe w tych Pięciu 
Kięgach nópifato, 


M** pobożny Chrześcianinie w pierm/zey Xiqzce o Po- 
znániu woli Bofkiey, m Drugiey o Stofowaniu (ie 
ludzkiey woli do woli Bofkiey. w Trzesiey o Pożyt- 
kach tego (tolowania. m Czwartey. O przefzkodach te- 
go ftolowania. ŻY Piatey. O pomocach tego ftoľowa- 
nia. To wlzyftko teraż zebrawizy w krotkość, ták, że: 
by to, co fię powiedziało darmo nie powtarzać, śle iuż 
powiedzianym rzeczom, potwierdzenie przydać. Zy- 
cząc ci, aby to zawize przed oczyma było, y w umyśle 
twoim zoltáwato» ná pożytek zbawienny. $. 1. 
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s 1. 


Bôfkiey woli poznanie, | 
S. Bernard Serm 62. mowi: Petre left ftrachu bás 
dźnie Maieltatu; śle woli Bofkiey tak beśpieczne, iako 
ý nabožne, Czemu bowiem wfzelką pitnością nie ftáram 
fię o poznanie tálemnicý woli Bofkiey, ktorey, wierh że 
mam bydź we wfzyftkim pofłufznym. A kto ták nie- 
fzczesliwy, ktory tego nie chce, o czym pewnie wie, że 
Bog chce, álbo więc žeby to chiał; o czym pewnie wies 
że Bog tego niechce: ktory ták zuchwałego, y ták prze- 
tartego czoła człowiek będzie? ktory będzie śmiał mo= 
wić. Chcę ráczey żeby moia wola, nie Bofka fię ftáta, 
O iak wietu left tak małego wftydu, ktorży brzydzą fię 
wprźwdzie tákiemi głofamis śle ffowem nie rzeczą; 
Ztąd záifte wielkie niebefpieczeńftwo, gdy nie fzczęśli= 
wie nám iamym» pochlebuiemy, y nas famych ofzukie 
wamy: bo dájemy znać, iakobyśmy woli Bofkiey nie 
znśłi, kledy nafzę czynić, y nieiśką wymowkę zniewia- 
dom ści miec chcemy. Bardzo zácnie nauczą 8: Bernard 
tem! owy. s Dlśtego profzę was pilno fię przyífuchay- 
s, cie, gdyż nic mi nie przyfzło ná pamięc; czegobyście 
„, pożyteczniey fuchaé mogli. Gdzie ieft pewoń wola 
ss Boża, niech tám koniecznie idzie y nafza, w tych zwł4- 
s fzczá rzeczach, o ktorych co pewnego w Piśmie świę- 
„ tym znayduiemy, Albo fam Duch S. iśśnie woła w jer 
„ cach nafzych, ukazuiąc czegobyśmy fię mieli trzymać: 
„ láka iet miłość, pokora, czyftosć, pofłuizeńitwo, te 
s, rzeczy nie wątpliwe pochwalaymy, y ich pożądaymy- 
„s o ktorych wiemy že bez wątpienia Bogu fię podoba!ą. 
„» Ale y to wizelakim fpofobem mamy mieć w nienawi- 
Ppa ścią 


302 Xięga Piąta O woli ludzkiej, 

p ŚCI, 6 czym wiemy pewnie że Bog tego nienawidzi, 
s» Jako nieczyiłości, pychy, gniewu śc, Wtycb zas rzee 
s CZach, w ktorych nic pewnego znaleść nie możemy, 
s niech nic pewnego wola! nśfza nie ftánowi, miech já 
s Obie ftrony iednako patrzy, albo przyndymniey do žá- 
s» dney ftrony niech fg nazbyt nie przywięzuie, rozmy- 
w Ślaiąc zawfze, żeby druga itrona Bogu bárdžicy fięnie 
sy podobała, á bądźmy gotowemi zá wolą: Jego ist, ná 
„ ktorą ftronę, że fię nachyla, poftrzeżemy. Zaden os 
n:kołotych rzeczy, ktore (3 pewne, niech [ie nie chwie- 
s le: żaden: wątpliwych za pewne rzeczy niech nie bie: 
„s tże: - żaden fobie w! wątpliwych, rozladku: niech nie 
sy przywłalzcza, Ták doznámy co napilaho : Pokny wiek 
są ki mitutącym Przykazanie tote Panie, ánie mófż im zgor- 
ss fzenia. bfalm: 119... ©o tedy zapewne wiemy, że Bog 
sy chce, y my:też koniecznie chcieymy , 4 co zápewne 
s$ wiemy; że niechce ymy zarzeczniy fiętego. A conie 
» pewnie wiemy, ieżli chce álbo nie chce, nie chcieym 
ss cale, y owízem zgoła nie chcieymy: Doząd nódka S. 
Bernárdá: Serm: 62,“ 

TA wielce- potrzebna. Bernarda Swięt+po náuka, Zá- 
biega wfzelkim: wątpliwościom, y. wiz: ftkim (právom 
nalzym pomaga. Przykładem pokaznie fię to. Przez 
puł godziny poczynam fię modlić Tu zśifte nie wiem, 
jeźli Bog chce-po mnie, żebym (ie. dłużey modlit, za- 
czym do woli: Bofkiey uciekam fię. Boże moy gdybym 
wiedzia? že chcefz, żebym dłużcy ná Modlitivie trieť, bez od- 
włoki uczynił bym to. Tymże ipofcbem zaczynam: poft, 
Boże may gdybym wiedział, že chcefz ábym ściślky y ra 
poście, 
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|| posait, z wielka ocbota 40 bym wykonał. Toż we wfzyftkich 
fprawach «czynić potrzeba; Z Bogiem tak fię zawize zgá- 
dzaiąc. Bóże moy ták to, ták mfzyftkie infze rzeczy chciałbym 
8zynic, gakobyś to po mnie potrzeborwół , á ieżli ia mniej wolę 
tmoley dochodzę y Ty mnte wycwicz s pobudzay, przymufzays 
ióko chceľz ofadž mnie; moid wola niech nie będzie mięcey mota 
ále “Tmotaj zóczym Ty woli moiey táko troitý wzymway. Tu 
będzie ná pomocy Modl.twę Kościoła Boż-go częfło po- 
wtarzać.  Ofiórami nófzemi przyiąw(zy ie, frofzemy Cię Pónie 
bądź ubłaganym, y do Ciebie náfze čhociaž fprzeciwiatące fi tó- 
fkówie popądź mole. Domin: 4. pô Penteczfeecr. Ale y o- 
wę krotką choćby fto razy iednego dniá powtarzać, bár- 
dzo będzie pożyteczna. Boże moy nóucz mię czynić wolą 
twoię, álbo Pónie co chcefz żebym uczynił. 

Zwykł niekiedy dufzny nieprzyiacieł pytaniem ná- 
legać ná Cłowieka. Gly by kto tobie to, albo owo zde 
rzucał, cobyś odpowiedział? W tych albo owych przy* 
padkach, cobyś ná radę przed fię wziął? Ježeliby cię ná- 
dzieirtwoia omyliła, ieźli to, czego prźgniefz będzieć 
odnowiono; cobyś profzę czynił? tyfiąc rakiego pyta- 
nia, bardzo chytry rozmowća wrzuca, ażeby fztuczn'e 
ufdlił, prawdziwe z fałlzywemi rzeczami miefza. Czę- 
ft» rzecz takim (pofobém przekłada, że ná ktorąkclwiek 
ftronę kto fię obroci, famołowkę zńżydzie. Naybeśpie- 
cznieyfza rzećz, tu nic nie odpov iedzieć , przegrałeś, 
jeźli z (zeuczaym wyktęrarzem pocznitfz fię wdáwać w 
rozmowę. Záczym w dylputacyą Z nieprzyjacielem rak 
(ubtélňytm nie wchodź, śle iakoby zamkrąw (zy oczy to 
jedso mu zoftaw.. Ježii tobędzie: Bog -chciał,. y tå chcę, á 
teżli nie będzie ehdat, y ia ntechcg. - Bofkiey Opótrzyoći y 

| woli 
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moj cáť zo fiebie daię. Fáko Bogu będzie fig podobab, ták 
fig niech ftánie, Ta tarczą wizyltkie czartowikie poltrzá- 
ty bywaią odbite, tak zwyciężony bywa nieprzyjaciel 
piekielny, tak fwoię ufpokoienie człowiek ząchowy wa, 
Lecz do obfitfzey Bofkiey woli znajomości, wiele zdas 
milie pomoże naltępujące nśpomnienie. 

Wipominaią o Mężu uczonym y bogatym. Ten 
bliíki śmierci będąc, od przyiacioł y powinnych był pro- 
fzonym w ten Ipolob: Ponieważ inż ftáł we wrotach do 
wieczności, o to go iedno profili, áby im [woig pamiątkę 
zoftáwit. Nie odmawiam rzekł chory. w tey rzeczy 
wam przyfłużyć (ię gotow ieftem. Pźmietam, żem wie- 
le oBogu, y cnotach rozmawiał, teraz wizyftkich ros 
zmow moich koniec, y owfzem cnot wfzyftkich fumme 
wizyftkiey nauki krotko podam. Wiedzcie: że u nas 
w małym uważeniu taka rzecz bywa, ktora według ce- 
ný Niebielkiey bardzo ieft kofztowná. Wizyftkich tedy 
cnot żebranie to ieft. W fzyfiko ce ná nas Bog áby przyba- 
dio dopu/žexa, tednako zręki przytae, J mie infzego mie chcieć 
tylko mfżyfiko według zámierzenia Jego czynić, To iek 
wfzyftkich cnot zebrźnie, ten left lummaryufz wízelkiey 
pobożności. Ale podobno będziecie pytali: Co zá fpo- 
fob ieít poznania Bofkiey woli we wfzyftkich rzeczach Ê 
T.n tedy mieycie fpofob. Kto we wfzyftkich rzeczach 
tak fię czuie bydź gotowym, że gdyby woli Bofkiey pew 
wności dofiągł, bez omielzkania, y chętnie by i4 wype+- 
nił, ten od woli Bofkiey nie látwo pobłądzi, nápetnio- 
ny bedzie poznániem woli Bożey. wola Páňfka w ręce 
tego powiedzie fe: lfa: f3. v. 10, A dokąd taki odrozue 
u 


z Wolą Bofką chcącey fig żiednoczyć pomocach 30g 
mu y fumnienia pociągnionym fię poczuie, tam za wzy- 
wayiącym Bogiem beśpiecznie poydzie, byle pobudki 
takie nic rożnego od Pifma S. y Przykazań Kościoła nie 
radziły. jelzcze tu zárzuciíz, co wielu bardzo trápi, y 
mowią. A zkądże wiem że Bog to chce? W ten czas 
wiefz moy Chrzešcianinie, że Bog tochce, gdy widzifz 
že dopufzcza, kiedyby niechciał, nie dopuściłby. Azá 
Bog tego niechce, co od wieku poftanowił dopuścić. 
Doftatniego przywodzę świauka S. Aupuftyna Serm de 
8. Laurent. Ktory bardzo ińśnie mowi: Bog niektorą 
wolą fwoię zaprawdę dobrą tak wypełnia przez złe wo- 
le złych ludzi, iako przez Zydy złosłiwe» dobrą wolą 
Bogu Qycu, Chryftus zá nás zamordowany iet. Dlate- 
go wielkie (práwy Pańlkie doświadczone we wizyftkine 
upodobaniu iego, že dziwnym, y niewypowiedzianym 
fpolobem dzieie fię ná wolą Jego, nawet to co przeciwko 
woli Jego dzieie fię, bo nie dziatobyfie, gdyby niedopu- 
fzczał, áni niechcac dopufzcza, źle chcąc, y nieprzepu- 
ściłby nawet ná dobrego co złego, gdy by W fzechmocny 
y ze złego nie mogł uczynić, To pámietay moy Chrze- 
ścianinie. Nie działoby fię, gdy by nie dorufzczał, áni niee 
chcąc dopufzcza, úle chcąc. Co tedy widzifz, źlbo fyfzyfz 
że Bog dopufzcza, wiedz że chce. Rxzeczefz: Y grzech 
Bog prżepu'zcza? ták ieft: źle czy niewieiz, że w ká- 
zdym grzechu y wina y karanie, iako dwa robacy w ie- 
dným zębi:, álbo w zgniełey balce fa zátaieni? Winy 
niechce Boz, śle pewnie kárania chce, y ták zgoła, że 
wfzyftkie'karania ni“ tylko na nas poftanowia, śle fam 
ene nam zad ie. 
Do 
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Do tey właśnie woli Bofki y poznania pomaga owe | pudła 
Mędrca przykazanie, H fzyfiko co na cię przyidzie, przyte | naltępu 
muy. Ecci: z. Co bowiem ucże á cię włożyć reka mie | duocze 
łuiąca y mądra, co by tobie, nie przytłało? Krol Nieba fię iey 
twoim Oycem iets: mądryńi jeft, dobrym ieft, wfzyftko” 


4 


żeby W 
może. Czemu by ná cię przepufzczał, jeźli nie będzie | By fr 


| z twoim dobrymi, - Co tedy ná cię przyidzies cokolwiek daymy 
[A | y jakokolwiek przyjdzie, wiedz že to zwali Bofkicý ieft, twoią! 
NU Dia tego krorý ználz, tey naśladuy woli. Pamiętay ds | n fię 1 
IN byś tego niechciał, co fię dzieje według rozfądku tweé« woli. 
UNI go» śle żeby fię tak działós iśko g dziele.  Odeinz dabrey 1 
| grzech rzeczom przýpádtym, á we wlzýftkich Opás | zgśdza 
trzność y wolą Bofkę łatwo poználz, mowi $ Augufyn Iyisi 
Doltaielz pieniędzy, 4 tracifz niewinność, zgub raczey | % bl 


pieniądze, ftrzeż niewinności, 4 patrz ná dyrekcyą álbo Co gdh 
rząd, ktorym cie prowadzi Bog, abyś wlzyftko cokole jemy; 
p wiek Bog chce, yty chciał, taki bowiem ief rząd, albo dać, | 
NU: ptowadzenie, S. Auguft im Pľal: 36. Zaczym Opátrzno« | co H 
| ści albo mądrości fwoiey niech żśden nie ufa; w prá- 


i wdziec Lekarz mowi Tullius* chorobie obciążałey rozue | id 
mem zabiega, zaladzkom Hetman, nźwałnościom fter- cierpi 
| nik, 4 przecię częfto fami bywaig olzukani, ktorzy nic | doda 
| bez pewncý przyczyny nie tulzą. Nie pewne fa Opátr zna: Chry 
jli $ci nófze, Sup. g. bardzo zgoła niepewne. Zádnego nie výzál 
| "omyla, ktora [ama nie może bydź ofzukana Bcfka Opáv U Tier 
trzność. A, | go; 
Ezd ki: $. 2. by U 

| Woli ludzkiey do Bofktey fiofuwanie fę, 
"Vola Bofką poznáč nie dolyé ná tymi, trzeba y wy- ten | 
pełnić. długa ktory poznať wolą Fáná Jwego, á mie uczynił cych 


wedlug 


A 


€ | według woli Jego, wielce będzie káran. Luce 12. 
[| naltepuie zá požnániem woli Bofkiey, ludzkiey z nią zie- 
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Prolo 
duaczenie. Nayświętzą wolą Bofką przyznáwafz? chwyć 
fie iey tedy, y podday fię iey. Aibo ná to oczckiwálz, 


| žeby wola Bofká tobie fię poddáta? nádaremno czekalz. 


Bog fprówuie mfzyftko, wedle rády woli fwoiey. Ephes 1. Ale 
daymy to, niech uczyni Bog co ty chcefz, z izkodąby 
twoją to chcenie było. Nie może bydź twoia woła, kto» 
ra fię nie zgadza z wizerunkiem y miśrą każdey dobrey 
woli. Fundamentem ieft nieporufzonym.  Pokoy ludziom 
dobrey woli, A nie može bydź nie dobra wola, ktora fię 
zgadza z naylepfzą wolą. Ofobliwie y prawdziwie mo- 
wi S. Profker, Nic w nás wolnó wola lepiey (prówić nie mo- 
że, tylko ńby fig z tym iednoczyľa , ktory źle czynić nie može. 
Co gdy ták jeft, nic lepicy y dofkonáley czynić nie mo- 
żemy, iako niezwyciężoney woli Bofkiey nas cale pod- 
dać, y niczego infzego do ferca nie przyimować, tylko 
co Heli Kópłan powiedźiał. 1. Reg: 3. Pan ci ief, codo- 
bregoiefi moczach iego, niecbay czyni, zupełną mądrość 
tey mowie przyznawa $. Cbryzofłum,  Ktoremi ffowy do 
cierpliwości w przeciwnościach famemu (obie Heli fercá 
dodawał. Dobrze to w priwdzie Heli; Ale naylepiey 
Chryftus. Oycze ieżli ebcefz, przenieś odemnie ten kielich, 6 
wfzakże mie moia wola» óle twoia niech fie fłónie, Luc: 22. 
Pierwfza proźba była ułomności, druga cnoty, tamte- 
go życzył mowi S. Leo. z nalzego, to obrał z (wego> á- 
by wyżtzey woli, niżfza uftąpiła. 

Bądź wola twoia. Ten głos Chrześciany naucza 4 
ten Męczennikow zapala, Panny potwierdza, woinią= 
cych smiálemi czyni, boiážliwych umácnia , leżących 
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podnofi, frafobliwych rozwelela, chorych wzdrawła: 
Tych wfzyftkich po głofie Chryftulowym ieden głos iet. 
Qycze moy, ieźli nie może odeyść ten kielich, tedno ábym go piť, 


niech fig fłónie wola tmoia, Tá bardzo kofztowna Bolka! 


ieft część, kiedy do Bofkiey woli nalzę przyłączamy, y 
w niey odpoczywámy, nie porufzonym, y niepomieízá- 
nym uípokoieniem, lubo nás Bog fzczęśliwemi rzeczámi 
wzbudza, lub przeciwnemi poprawia, To bowiem ieft 
o co uítáwicznie profzemy, Bądź mola tota, iáko w Nie. 
bie ták y ná ztemi, Bo nietylko profzemy, żeby woła Boe 
fká ftała fię od nás, wykonywaiąc co rofkazał, śle tež o 
nás, y w nás, znofząc cobykolwiek dopuścił. To ítás 
rzy Qycowie Swieci wielkim ćwiczeniem zwáli, z Rekt 
Bojkiey w/zyfko przyiac, - Co Job y Dówid dofkonale wy- 
pełaili. Tamten mowi: Pán dał, Pán odiať, tókó fię Pás 
nu podobaťo, ták fię fłóło, miech Imię Póńjkie będzie błogo= 
fómione. Job: 1. Jákoby rzekł: Pán tego był pożyczył, 
y nie wyrzekł] lie (wego prawa, co tedy Jego iet, może 


odebrać, niech będzie błogofławionym; Jemu mámy | 


dzięki oddawać, Nie ináczey Krol Dawid mowi: Będę 
błogofłówił Pána ná káždy czós, Pľaľ: 31, y w fzcześliwy 
y w przeciwny, lákokolwiek ze mną poftąpi, To woli 
wtáfney w Bofką oddanie, návwiekízey dofkonałości y 
fzczerey miłości dzieło iet, Tak człowiek pod iárzmo 
poddaie wizyftkie namiętności, y do Woli Bofkiey całe- 
go fiebie ftofuie wefoło (piewśiąc z Swiętym Bernárdem. 
Zymot moy ná woli tmoiey Pónie. Zacnie S. Hieronim to 
rozważa. Dobry ieft Bog, á wlzyltko co dobry cáyni, 
dobrym bydž muśi. Ofierocieie Małżonek, płacze, ale 
gdy rozważa, že fię tak Bogu podobáto cierpliwie znośl. 
Syn 
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Byn iedynak umarł: śle tym lżey znieść fię może, bo 
ten wziął, ktory był dał. Jeżeli wzrok ftracę, czytá: 
nie przyiacielfkie mie p ježeli głuche ufzy fiu- 
(chu nie przyimułą, bedę prožným od gźzechow s © ni: 
[czym tylko o Panu Bogu myśleć bedę: Náftapi uboż 
ftwo, niedoftátek, będę roztmiał iż to krotkie zle, z4 
ktorym lepfzy koniec przyjdzie. Jeftem zdrowy; dzię* 
kuię Bogu mołemu, mdleię w chorobach, y wtym Wy“ 
fáwiam wolą Pźńfką. Pio RAK 
Uftąpić trzeba mowi: S. Ju/jnts Męczeńnik s dáko 
glina uftępuie, y powolna ieft gancarzowi: To wizyftkó 
Ludwik Blofius w ktotkość godną złotego pifma zebrál, 
„ Kto prawdziwie dofkonśłość kocha; Boga nie o pocie- 
s; chę wnętrzną, nie O fo; albo owo ofóbliwie profi, ale 
|„ lego przylemną wolą wfzyftkiemi fitami pełnić ufi- 
|s mie. lubo bowiem © infze rzeczy może kto profić 
| „ będąć w tálce, iednak nád miáte onych żądać: niedo- 
| 43 fkonátoscia ieft. Nad wfzyftko Bog od nas potrzebniez 
s ábysmy náíze wolą jemu ofiárniac, dozwolili mu czy* 
| „ nié, co by chciał. Daleko przyiernniey Bogu ieft, ás 
| „byśmy z Apoftołemz fercá mowili. Pánié co chcefx żeś 
| y bym czynił, niżeli niew jem co ża dziwy; z włafney wo- 
„s li nafzey, dla Jego miłości bźrdzo radzi chcielibyśmy 
s uczynić. Albowiem nádewízyftko co albo czynić; 
„, albo mowić możemy ; tego PO inás naybźrdziey Bog 


| „s wyciąga, Abyśmy wewnątrz fercem mowili. Pánt 


| as miech będzie nójwdzięczniejfxa mola twoia: Między wfzy* 
| „, ftkiemi Modlitwami, krorych Chryftns ná tym świecie 
„szAżywał, tá náýwiekíza, y nayofobliwfza była.  Gyeže 
go Nie moid, óle tivotá wolá niecbfię fłónie. Miło w prawdzie 


Qq 2 ieft 


310 Xięga Piąta O woli ludzkiey 
„ iet kiedy ołalkę y o cnoty profzemy, daleko iednak 
» miley, y pożyteczniey iet, Bolkiemú upodobaniu fie- 


„, bie lamego afiárowač. Ták kto do tego przyidzie, że | 


s, fię cále ofiárniac y zdálac Bogu, wizylłko dlá niego 
s, wewnątrz y z wierzchu cierpieć y znofié gotow będzie, 
„, W ten czás zaorawdę dobrze fię dziecie z nim. Dobra 
„ wola wfzyfikich cnot gruntem y fundamentem ief, á iedney 
ss Żydz woli x walą Bofką, to cnoty w/zyfikie przechodzi, y ná 
s tym záwiflá dofkonółaśc, Bo ktokolwiek tak dobrą wo- 
„ lą iet obdarzony, że fiebie [amego wyrzeka, y włá- 
ss (iey woli odpowiedz pofytá, y fiebie dobrowolnie od- 
s ftępuie, y oddaie woli Bofkiey, tego dobrá wola ieft 
» dofkonała, y taki bez boiážni y frafobliwego (táraniá 
s żywot prowadzi, á o żywota wiecznego otrzymaniu, 
s, Czuie fię poniekąd upewnionym, álbowiem we wízy- 
s tkim teyże z Bogiem woli iet, y pokoy mu z Bogiem. 
„ Miernie w dzięcznie y fpokeynie zaofić umie, y Rowa 
s, przykre, y wízyltkie przeciwne przypadki, y cokol- 
s» wiek złego, czyli ná niego, czyli ná iego przyiścio- 
s, tow zwalić fię może, Statecznić mowi, y iednákim 
„s umyfłem znofi wfzyltko, co nań lub od Boga, lub od 
» tworzenia iakiego przypźdnie. Tego fturbować y po- 
» miefzać nic nie może, áni utrata ziemíkich rzeczy, 
s, żul złe zdrowie, áni zelżywość, áni śmierć, Ani czart, 
s áni piekło. Ponieważ bowiem z prawdziwey miłości 
s, puścił fię, y oddał ná Bofką wolą, 7 żadnym śmiertel- 
ss nym grzechem (umnieniá niema obciążonego, łatwo 
s» MU wytrwać, Co znim káže czynić Bog w czśfie y w 
s wieczności, Záczym kiedy co cierpi, y przy káždey 
ipra- 
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„ (prawy fwoiey (kutku, ták myśli» y mowi: Pánie iá- 
kof fam od wieku, niźlim ió byť chciał, ták niech będzie, nie 
ióko lá ebrę. Nie mego pożytku fzukam , ále iedyney chmóty 
gwoiey, Milfzá mi tefš twoia Názšmietfzá wola, niżeli mego 
chcenia wolność, Otoż tedy mnie [amego oddáte y ofiárute y po- 
ruczam Tobie Boże moy, nie do czófu tylko, ále ná wieki wita 
„» czne, Wiele takich ieft, ktorzy tego albo infzego fpo- 
„s fobu życia» tych dobr álbo infzych pożądźią śle bát- 
„ dzo częfto, co czynią, z wtálney pochodzi woli. Zá- 
„czym bez wątpienia mogę powiedzieć, Ze iedno Po- 
„„ zdrowienie Anieifkie, z oddźniem fiebie famego ná 
„ Chwáte Bofką zmowione, lepfze y pożytecznieyfze 
„iet, niżeli wiele Pfałterzow z włalney woli przeczy- 
tánych. Do tad Blefius. Po tyfiąć rázy tedy powtárzaé 
potrzeba, co ten bogoboyny Pifarz Blufius , ták częfta 
poddále mowiąc. Ze prawdżiwe Nábožeňítwo w Ípo- 
koynym fiebie famego ofiárowaniu położone iet. Kiee 
dy człowiek nie tylko w doftatkach, śle też y w niedo. 
ftárku, y w frafunku, y innych iákichkolwiek przypad. 
kách ná Niyświętfzey woli Bofkiey zupełnie odpoczywa, 
Bo pokory iftota ná tým zawifła, ieżeli wola nafza We 
wfzyftkim woli Bofkiey będzie poddana: ták otym S 
Chryzoftom y S. Bernard. z 
Pytanie było między dwiema; około mowy Gerfonas 
gdy ieden pytał, ieźli dobrze. Gerfon utwierdził, że Job 
więczy záffużył, kiedy zadane od czarta, y inizych Iwo- 
ich nieprzyláciot krzywdy cierpliwie z nioff, á niżeli 
kiedyby wedłuz upodobania fwego, boga@twa fwoie 
wfzyftkie między ubogie rozdał ? Bardzo dobrze moms 
drugi, Bo na wiskíza zápłatę zafšuguicmy» icžli ucifki 
bez 4 
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bez Íkargi ywymowienia ponofiemy, a niżeli kiedy czyż 
ftemi poftami, y włofiennicą ciało umartwiámy. Jak 
więlkiey ceny ieft włafney woli wyrzeczenie fig. Przeciwnym 
zaś (pofobem niezbożna rzecz ieft „ niechcieć cierpieć 
tego, co Bog przez kogožkolwiek przefyła do wykona- 
nia. Ludzka tedy wola nigdy nie iet dobra, tylko kies 
dy z Wolą Bofką ieft ziednoczona, 4 tym wfobie {amey 
lepfza, ile bardziey z Bofką ziednoczona ieft, 4 na koniec: 
ta wola ma bydz naydofkonalfzą rozumiama, ktora cale 
zupełnie, y naybardziey poddana ieft Woli Bofkiey, 


AC 

Pożytki fiofowówia fig woli ludzkiey do woli Bofkiey. 
Słowem powiem: ludzka wola z Bofką zgźdzaiąca 
fig, we wfzyftkim doftateczną zbroią jeft cnot wfzyft- 
kich. Fen zápráwdelktory fwoie przyłączył wolą do 


Bofkiey, cokolwiek nań ná świecie fmmutnego, ślbo cięż-. 


kiego nápádnie, wefołą twśrzą to będzie powtárzát. Wiech 
fe ftánie wola Póńfka. Choć go chorobá trápi , dotykaią 
boleści, złe lezyki (zczypią, niedoftátek dokuczá , przy- 
krości, poniženia, wzgárdy y nieprzyjźźni czynią, prze- 
cię taki fercem woła. Niech fie ftónie wola Pánfká. W 
naywiękfzych utrapieniach náywiekízá iego pociecha, 
že rzecz może: Ták fg Pónś podobół, ták BOG chce, 
Bion pytany, ktoryby ná tym świecie naybardziey 
zdał fię frafobliwym. Odpowiedział, ktory w wielkich 
tzeczśch pragnie bydź fzczęśliwym , tyfiącem fmutkow 
y ltáraniá ściśnionym bywa, żeby dofłąpił czego pożąda, 
doftąpiwizy dręczy fię, áby nie zgubił, Bo miec nufiłu= 
lemy, nie otrzymawfzy bołeiemy, doftáwfzy iefteśmy 
w trwoe- 


| 
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wtrwodze. Porufzśią odięte rzeczy, przydaią frálunku 
podległe odigciu. Kto zášcále woli Bofkiey famego fie- 
bie porucza, ze wfzech ftron wolnym iet: ani bowiem 
śróluie fię żeby czego doftał, álbo żeby czego nie zgubił, 
źle co Bog chce, áby doftał, álbo ftracił, pa to przypada. 
Rzeczefx: także wie, że Bog to álbo owo chce? lužem 
powiedział: iż uznáwa dopufzczenie Jego. Ná tę Bo- 
gá przepuízczálacego wolą, dawno wolą (woie przeniofł, 
iż chociażby wfzyftkie złe rzeczy świśta náň iprzyfięgły 


(ie, przecię mu nie wydtą onego głofu bardzo wolnego. 


Niech fig fłónie wola Pańfka. Dziwna taka umyffu moc, 
y ktore z tad pochodzi uipokoienie nieprzepłacone. Ale 
porządkiem przypátrzmy fię pożytkom tey woli ludzkiey, 
z wolą Bofką ziednoczoney. 

Piermfxy pożytek. Pokoy y wielkie wefele. Kto fig 


-Bogu fprzeciwił, á miał pokoy. Job: 9. v.r. A.S. Augu- 


Ryn Lib: 1. Conf: C. 22. mowi: Uczyniłeś nás Pánie dlá 
fiebie, y niefpokoyne ieft ferce nálze, áž cdpocznie w 
Tobie. Záczym zdrowa rada Joba (. 22. v. 21. Pozwol 
tedy Bogu (ftofuigc wolą twoię do jego woli) Miey pokoy 
á przex to będziefx miał pożytki nóylepfze, Do czego bardzo 
dobre nápomnienie. Thom. à Kempis 3. C. 37. Powie- 
działem ci częfto, y teraz znowu mowię: zaprzey fię fie» 
bie famego, y wyrzecz fię woli wtálney, á będzietz zá- 
żywał wielkiego wnętrznego pokoiu. Nic zájíte nie 
mófz ták przykrego, w czymby iednoftayny umyfł, iá- 
kiey nie miał pociechy. A ktora ná tym świecie wię- 
kfza može bydź pociecha? idko Nayświęcfzey Woli Bo- 
fkiey we wfzyftkich rzeczach mile fię uiąć. Rádžmy fię 
tedy rozumu w trudnościach, 4 nafzę wolą Bofkicy we 
wfzy- 
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wizyftkim poddiymy: Tým famym fpofobem łatwo 9 
twarde rzeczy zmiękczone, y ciálne rozprzeftrzenione, 
y cięfzkie kto ie rozumnie zniefie lekczeyfze bedą. Wfzy- 
ftko nam będzie y łatwo y przyiemno, bylebyśmy nás 
famych ná wízelki rozladek Bofki zdali. 

Drugi pożytek, ©iobliwe Bofkie prowadzenia we 
wfzyftkich rzeczach, kto (zczodrze woli Bofkiey fiebie 
famego poruczá, że nic goręcey nie pragnie, iako one 
we wtzyítkich rzeczach, y'poznść, y ią naśladowac, te- 
89 zywot ná kázdy moment, ták od Bogá bywa rządzonyy 
y Iporzadzony, że we wfzyftkich poftrzedz može, czego 
chce Bog, y žeby wízyftko ná Jego dobro fię (táto, O Jo- 
zelie w Egipcie pierwízym po Krolu fpráwcy mowi Pi- 
fmo S. Gen: 38. Y był Pán x nim, j byť Mąż wfzyfiko fzczę: 
śliwie (prówuiący, y miefzkał w Domu Pána fmwege, ktory bar- 
dzo dobrze widział, že Pán ie? z ním, á iż mfzyftko 60 czym 
nil, on fam (zczęścił m ręku żego, Ták fię zgoła dziele, 
człowiek oddany ná wolą Bofką y pobożny, we wfzy- 
ftkich fprawach otobliwie Ręką Bolka bywa prowádzo- 
ny, y proltowany do rozumienia y wykonania woli Bo- 
fkiey . 

Trzeci, Ofobliiwa umyfłu pokora y ftateczność » 
świat przemiia , J pożądlimość iego (mowi Ján S.) lecz kto 
szyni molą Bofpą, trwó ná mieki, Lubo fkážytelne y śmier- 
telne te rzeczy upźdają, y przemiiają, y odmianę biorą, 
y.giną, śle ktory czyni wolą Bolka, iednáki závíze ftoi, 
jako iednáki ieft ten, do ktorego ráz przylgnat. Z rad 
s. Bernard pilząc in Cant: Cant: mowi* Będziefz między 
fzczęśliwemi y przeciwnemi rzeczami dopóki czó* 

OW» 
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fow, maiąc iakieś wieczności wyobrażenie, to jeft nie- 
narulzoną ftátecznego umyfłu rowność, błogofławiąć 
Pana w każdym czalie, á zatym przywłafzczaiąc fobie 
(y m tych tego odmiennego świóta wątpliwych fkutkach, ý nfze- 
jakich niedofłatkach) nieuftálacey iakoby nieodmienności 
ftán,, gdy fię poczniefz odnawiać; y wprawować w ofo- 


"bliwość onego ftárožytnego podobieńftwa wiecznego Bo- 


ga, u ktorego nie ma[x przemienieníc, śni odmiany zácmienia, 
bo iáko on ieft, ták. y ty będziefz ná tym świecie; áni w 
przeciwnościach boiśźliwym, Ani w fzczęśliwościach ro- 
fpuftnym. Kiedy ftateczność wyrazić chcą, fkáte malui 
P ç 


- páwáłnościami okrążoną z napilem Tóż zów/ze zafławamy 


Człowiek do Bofkiey woli (kłoniony, toż powie we 
wizyftkich przypadkach. Przyciíkáia rzeczy przeciwe? 
Tymže iefłem, W.ynoizą pomyślne? Tymže ieflem, Karze 
Bog”  Tymże ieffem, €ielzy? Tymże zawlze ieftem, 
Kto pełni wolą Bajka trwa ná wieki, 

(warty. Szczęśliwe o twoim y cudzym zbawieniu 
ftaranie. Kto w.iwoich zamyfłach y przedfiewzięcin u- 
pornym iet, gdy nie dopuści iobą gdzie indziey kiero- 
wać, pewnie raki wiele drog fobie zágradza, y pogodę 
do dobrze czynienia tráci, Anie tylko lobie famemu, ále 
y drugim zawadzi, aby pożądanego końca nie doftąpili, 
Nic gorfzego jako bydz (woim, Biáda Synowie zbiegowie 
(woła Izórafz R. 30 v. 1.) óbyście czynili ráde á nie xe 
mnie, y żebyście zóczynóli ptotno, ále nie z Ducha mega, de 
byście przýdamali grzech dô grzechu, Chcecie bydž waálzex 
mi? pozwolę, ale ná pokaramie, bo wkrotce nie wafze- 
mi, ani moiemi będziecie, Człowiek niefpokoyney gło- 
Wy y wego rozumu, czgíto drugim, lecz fobie nayczę: 

Rt, šcicý 


A) 
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iey przykrym y fzkodliwym ieft, ktory zść ale przy 


iwolm rozfądku ieft, áni według dowcipu {wego żyć | 
pragnie, y owlzem fobą ná wfzelaki moment iedyney woz | 
li Bofkiey kierować umie, raki y fobie famemu, y dru. | 
gim pożytecznym bywa bardzo czelto. Bo w każdym | 


przypadku lubo návgorízym y bardzo zamiefzanym dás 
je przykłady dobre wfzelkiey cnoty 3 gdyż nic infzego 
od niego nie uffyfzyíz tylko to iedno. dáko fię Bogu podo- 
bato; ták fię faóło, Niech fie ftánie wola Bofpa. "Ták dokąd 
go Bog wzywa, przybiega; 4 cd czego odwodzi, odcho- 
dzi, y nieinaczey tylko jako. Krol Dawid mowi. - 4 fe- 
źli mi rzecze, nie podoba[z mi fig, gotowem, miech czyni sodo» 
brego ieff przed nim, 2. Reg: 17. v. 26, 

Piąty Pożytek. Czołem y dokończeniem ieft Chrze. 
ściańfkiey dofkonałości, to woli ludzkiey z wolą Befka 
ziednoczenie, Bo owocem šmiátľusci ijt we mfzelakiey do- 
brotliwosci y f)rówiedlin ości y prátdzie , došwiedczange co fig 
podobato Bogu Ebbes, g. Toc ief naygłownieyfze człoe 
wieka Chrześcisńfkiego ftaranie przepytywać fię co Bog 
chce, y iákim fpofobem nayświętfza wola Bofka ma bydź 
wykonána, y ufzanowana aby w káždym przypadku » 
ná káždy moment mowił z S, Pawłem. Pánie co chceľz 
ábym czynił? Y zChryftuiem, Niech [ie fłónie wola tota, 
o mnie, we mnie, przez mie, w życiu, przy śmierci, 
w czálie, y w wieczności. O tákiey Dufzy Ižáta(z mowł 
€. 62. v. 4. Bedę cię zwał wolą moią wniey: bo fig Panu 
upodobóło m tobie. 

Kto nauczyć ie pragnie cnot wfzyftkich oraz» niech 
toczyni. Swoię wolą przyfzyie do Bofkiey, á we wfzy- 


ftkich cnotach wycwiczy fię. Wiele czyni, kto dobrze | 
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czyni, naylepiey czyni ktory ochotnie, (zczerze, fiebie 
famego Bofkiey woli poddaie. "To iet, co Swiata całe» 

Káznodzieia Apoftoł Póweż S. z tak wielką pracą 
przekłada, co z taką pilnością záleca, co fwoim Uczniom 
tak wiele rázy przypomina mowiąc. Dlátezo y my odednia 
ktoregośmy uftyfzelis nie pr zefłówamy zá was fig medic y pro= 
fic, óbyście byli nápeťnieni znóicmością woli Jego; we mfzela- 
kiey mądrościs j myrožumieniu dusbownytm, byście chodzili go- 
dnie; Bogu we wfzem fig podobaiąc , czyniąc woią Bofka z Jer- 
éa, ábyšcie fłóli dofkonałemi y pełnemi we wfzelkiey wola Ba- 
ffiey Colof]: 1. Do tegoż upomina Auguftyn Se Niech cie 
gotowym ý ftolącym znáýduje wiz«laki przypadek, 
Prawdziwie gotowy fľois y wfzelakie ucifki naiazdy 
nieuftrafzony przyimuie, ktory í fwoie do Bolkiey woli 
przeniofi , (toiacymi tego znaydułą wlzyftkie fráfunki: 
Umyfu do Woli Bofkiey przywiązanego żadna nicprzy- 
jacielíka potęga nie może z mieýlca ruízyé. 

Powiedz Zuxannô co cierpilz ? w iakim niebefpie czeń- 
ftwie bidziíz fię? Odpowie: Ciálno na mnie zewiząd. 
Dan: 13. W zyftkie rzeczy mie urażająs wiele do ziemi 
przycifkaią, boiažú » ftrach „  frálún ek „ncifki zewiząd 
fpływaią namnie, Ale co mowiiz» co czyni:z, ták fera 
čem fłfapiona? Lépréy mi bez sry wpóść w ręte náfzes 


niželí zgrzefzyć przed Obficzem fánfkím. A głofie wielce 
męz sił o ftarku miezwyciężony! Zázámne tozumie;że mil- 
17a iet śmierć, niż woli Bofkiey uiepefłutzeńftwo. > Ota 
Chrzescianinie ma!z cnot obron ę w Ni wieście ! NE 
zły (mucki, przypadki, ftateczvą Zužánne, á cicbie czę? 


mu m alinkie okázve tak ffáb ym czynie 
Umyfi, woli Bofkiey powolny, 
Ri z 


318 Xięga Piąta O woli ludzkiey, 

ką potęgę wfzyłtkiego złego, Wylokéści y dofkonatoz 
ści dolzedł AAT zę © ktory fie ná woli Bofkiey to- 
nie, iák náýmiley pofadził. Zácnie tu mowi Blofus 
s Kiedy nam Bog obecności Iwoicy SANER od eymuie, 
as y ták fię od nas oddala, iakoby między Nim á nami, 
s, bardzo fzeroki mur był poftawiony, y kiedy w kłopa- 
» tach, w cięlzkościach, 7 mędźach nafzych, iakoby nás 
© pulzcza, y właśnie iśkoby ná nas udalących fię do nie 
a go áni poyzrzeć, áni nás wyfłuchać chciał, famym fię 
s, porykač dopufzcza: W ten czas w tym nalzym opu- 
s, fzczeniu nieporutzonemi zoftawać, y w żadnym śmier- 
s» telnym ftworzeniu pociechy Izukaé nie mamy, tylke 
ss w onym fłowie, ktore fam Chryftus powiedział Niech 
„Jie fnie wola Tmoia. To fowo bardzo miłe, y przy» 
„, iemne ieft Bogu. Błogofławiony, ktory to fłowa w tea 
s, Czas z ferca k je może. Niech fig flanie wola Póń- 
fka sa Zá tą tedy ludzką wolą, do Bofkiey fłofniącą 
fię dem i náltepuia: Lecz podoftárku ieft w tym prze: 


fzkod. 
Ś. 
O woli ludzkiey do Bofkiey ehe Go fiofomać przefzkodach, 


Wola ludzka, [zpernieyfzey ná {wiecie zarazy ża” 


dney nieznávduie, nad lebie fama. Ta ieft oná záwa- | 


da, y návciežíza nad wizyftkie inne przelzkoda, žeby 
woli Bofkiey pie poddał fię umyfł ludzki. Naywięklzym 
człowieka złym ieft włatna wola, nie zgádzaiąca fie z 
Bogiem. Albowiem rozum y wola, zwiąfkiem ścifłey 
przylaźni łączą fię, toć blifko tego, iż iežli wola iákiey 
rzeczy nieprzyitoyney pożąda, rozum nie tylko Me“ 
dý» 
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dv, śle y do pozwolenia za fobą pociągnie. left bowiem 
rozum iáko w prawie biegły, ktory łagodnością zniewo- 
lony, y pieniądzmi przenaięty, Prawo wykłada, nie we- 
dług woli tego, ktory priwo ftánowi, ale według mysli 
tego, od ktorego co bierze. Tak nietrudno bywa wolis 
rozum w f(woie błędy, iakąś towárzyftwa przylaźnią 
wprowadzić. 

8. Anzelm o wtáfney y ztey woli €. 9. mowi: :, Sam 
Bog cokolwiek chce, mufi chcieć włafną wolą, ták že 
„ infzey, zá ktorąby fię miał udawać, nie ma nád fobą : 
„gdy tedy człowiek czego włafną wolą chce, Bogu 
odeymuie iákoby koronę: bo iako korona Jamemu 
Krolowinśleży, ták włafna wola famemu Bogu, 4 iå- 
ko cięfzkoby Krola obráził, ktoryby wziął mu Koro- 
nę, tak Boga bardzo uraża człowiek, ktory fobie przy- 
wfálzcza, co Bogu przyftoi. láko tedy włafna wola 
"3 Bofka zrzodłem, y przyczyną ieft wfzyftkiego dobre= 
3, go, ták włafna.wola człowieka, wfzyftkiego złego 
s ieft początkiem ,,. Zrad pełno tam przefzkod, gdzie 
włana woła ieit przyromna. Ah czemuż fig nędznicy 
fprzeciwiamy, żebyśmy fię dobrowolnie Bogu nie odda- 
li, y zśfadzali wolą hafzę ná woli Bofkiey! Wizelakim 
Prawem Bofkiey woli iefteśmy obowigzánemi, bo czym- 
kolwiek iefteśmy, nie iednym, źle wielu tytułow Bofcy 
jefteśmy. Bog nás ftworzył, odkupił, naprawił, y da 
teso czifu zachował. Bogu mámy bydź poddani Wwíf27- 
feys iáko Stworzycielowi, táko Odkupicielowi, fáko O- 
brońcy. Niewolnikami iefteśmy, y przyťodzeniem y kit- 
poem, A my iefzcze naukę opifować będziemy a] » 
JAKO 


99 
39 
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jáko z námi má poftąpić” Co može bydź przwťotnieý? 
fzego? Záczym ieżeli chcemy bydž tákiemi, iakiemi pos 
winność niefie fugami Paňlkiemi, według fkinienia Je- 
go: wlzyftek nafz żywot, y wížýltkie nślze fprawy 
fporządzac mamy: atak, že gdyby fię Bogu nie podobas 
ło, śni nogą śni palcem rufzmy; śle oto jedno z wiel- 
kim ufiłowaniem (táraymý ię; aby według miary, y pra- 
wie pod fznur woli Bofkiey wfzyftko wykonywali, z 
jak naywiękfzą ochota. Oto ióko oczy flug w rękach Pańs 
JKieb Pfal: 122, ták niech oczy ná(ze czują, aby na kde 
žde fkinienie, y znak woli Bofkiey pilnowały, Precz 
wyrodkowie, ieżeli wam fię podoba żyć według wáľzes 
go úpôdobania. Názbyc to gorney y nieznofney pychy 
ffuga, ktory tylko to rozkázanie Pźńlkie chce wypełnić; 
ktore mu fig upodoba, 

Co može bydz niegodnieyfzego, iáko gdy człowiek 
ze ktwi Chrześciańfkiey, ktory codzień profi, aby wola 
Bofka przez niego y w nim była wykonana; Iwôig śmie 
nad Bofką przekładać ? y chce pewnym tozladkiem co ma 
cierpieć, [obie obierać? O nazbyt mądrzy á niewftydli- 
wi ludzie” gdyby frafunki, y ucilki takie były, iákie 
my chcemy mieć, nie byłyby ucifkśmi, Ieżeli Bogu 
chcelz fię fzczerze podobać? máfz Go oto profić; aby 
cię prowadził, gdzie On rozumie, y gdzie chce, nie 
gdzie ty rozumiefz y gdzie chceíz. Baťdzo niebelpie zny 
niecierpliwości. rodzay ieft, kiedy (ami fobie obieramy 
Co rozumiemy. Dobty fluga tej? ktory nie mniej ufituie ta 
od Pána ufłyfżeć; to ön [am chce, ák to chrieť, to od Pánd us 
(bľzj. S. dugufynis Libr; Conf: 36, Niedarmo potępia 
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Plato, owe pofpolite winfzowanie. Niech ci Bog da, co- 


| kolwiek cbcefxz. X owizem (mowi) niech nigdy nie dales 


a Je | 


lobas | 
wiele | 


wola l 


ale żeby uczynił, abyś chciał co on chce. 'Toieft (zcze- 
re nabożeńftwo, ieżeli ták fię obowiąże (z Bogu. Plata 
dn (ritonio. Mocną tedy wolą ftaraymy fię o to, abyśmy 
mas famych do zdania Bofkiego ftofowali, miafto tyfiąc 
przyczyn, niech będzie iedyna wola Bojka we wfzylikim. Lu- 
bo fa rzeczy miłe, lubo przykre, ponieważ od Boga 
fa», bez odmowienia, y be--obierania, y wyięcia wizy» 
ftkie maią bydź przyjmowane, 
Niektorzy fiebie famych ofiśrułą woli Befkiey, śle 
z iakim przecię wyięciem: bo nie ufaią Bogu zupełnie, 
Niektorzy ná początku wizyftko oddaią, Ale potym gdy 
pokufy napadną, do (wego wžálnego wrácaią fię, y dla 
tego w cnotóch poftępku i nie czynią. Pónie, Á iele? rów 
zy fam fiebie wyrzekę ? á wktorychze rzeczach fiebie {amego 
opuľzcze ? zámfze y ná kóżdą godzinę, ióko w wielkich ták y w 
mážych nic nie wyimuię. Bo ináczey tákoby mogť bydz moim 
á tá twoim, ieżeli y wewnątrz y z wierzchu z wlzelkiey mols 
mtófney nie będzie(z wyzutym. dm prędzey £o Mn s yns 
depiey tobie będzie, á im zupełniey J fzczerzey, tym fię bardziey 
ubodobafz, Thom. á Kemp. Lib: 3. © 37. Jeżeli ochotna 
wola według tego co ma, jet przyiemną, nie według 
tego czego nie ma. Powiedziiž S, Pówef w tym rozu= 
m eniu 2. (or: 9. Mocy zafługa cnoty, ná ochotnym 
woli (táraniu náležy, nie ná wielkości uczynkow y li- 
czbe. Ztąd S. Anzelm napilał. Tu wfzyfcytak boga- 
ci, iáko ubodzy rownie dála, ieżeli każdy tak wiele dá- 
ie, iak má. Zeby tedy ftateczna y fkuteczra była wola, 
nicch fig ná uczynki dobre wydaie, według tego co ma, 
żeby 
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żeby ile może, y ile go ftále, dawał, álboczynil, co mot 
że, bo inaczey chciec tylko, nie może taka wola mocną, 
bydź nazwana. Chcemy czálem, śle bardzo ffábo, y bez 
żadney mocy. 

Ták Bog przez [załafza ufkárza fię: Chcą znác drogi 
skoie, tákoby národ, ktory Jprówiedlimość czynił, á od fadom 
Bora [wego nie oajlapil : pytala mie o Sadach fprówiedl mości: 
chcą [ie do Boga przybliżyć. Ja: gg. Oto ofobliwe w tálneý 
woli pokrycie; Chcąc znać drogi mole, o radach y wy- 
rokach Bofkich, 9 o ich przyczynach badalą fię, czemu 
Bog dopulzcza, aby lud był zatrzymany w Babilonie, ý 
nieznośne rzeczy cierpiał? dziwulą (ie, że fię poftami 
dręczą, á od Boga nie bywalą wyfłuchani, y owfzem 
chcąc fię do Boga przybliżyć, nie żeby świątobliwie żyli» 
śle aby liş mu fprzeciwiali, Takich ludzi y dzifiay peł- 
ná liczba left, ktorzy záwíze fkargi przekładaią, że fię 
źle z niemi dzicie, bo gdy do upádfych rzeczy ierce o- 
brocili, bardzo nie radzi widzą, že tikich rzeczy Bog 
im nie názbyť choynie ďodáje. Chcą w prawdzie bydź 

oliczoni, między tych, ktorzy czczą wolą Bofką, śle 
chcą bardzo ozięble, albowiem do woli Bofkiey ( iá- 
ko udólą ) fwoiey nie przykładałą. 

Chcemy bydź pokornemi, ale bez w zgárdy, chce 
my bydź cierpliwemi, śle bez utrapienia; chcemy bydž 
poffufznemi, śle bez wykonania Praw. Chcemy bydź 
ćnotliwemi, ale bez pracy. Pokutuigcemi, śle bez pra- 
wdziwego żalu. Chcemy Aby naschwalono, ale bez cno- 
ty, aby naskochano, ale bez dobruči. Chcemy aby nas (za 
nowano „ale bez fwłątobliwośći, Tak chcieć, mało co 
tepiey aniżeli nie chcieć, Tak, czasem: nie chcemy żyć, 
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przecię y umrzęć nie chcemy: że ffľuíznie może zárzu“ 
cić Anioł, co onemu wyprafzaijącemiu fię od śmierci: 
Čierpieé Boicie fie, wyniść x sióła nie chcecie, co wóm mám 
czynic? Tu trz éba odpowiedzieć z Bernarderh S. H fya 
mnie żyć, bo bárdzo mati w enotóch poflepujé, á umrzeć boig figy 
čom mie gotow. Bedzielz moy Chrześcianinie gotowym 5 
jezeli wolą: twoles woli Bofkiey porucifz, Zaczym 
niech każdy w fiebie famego to wmówi: Wedlug fbráa 
wiedlimego fadu Bofkiego czy diá ukóramia wyftepkom, czyli dla 
wycwiczenia w cnotóch, czyli diá pomnoženia zópłóty, to ná 
minie fprówiedliwie przypadło, Záilte kto fobie to períwa- 
dnie, že to wizyftko Bog naylepizy ©yciec, albo pofyła, 
albo dopufzcza, będzie fię welelił w ptzeciw nościach, 
y nie przýpilze ucifkow (woich śni człowiekowi, śni 
nieprzyiácielowi, ale Łóśce Bofkiey. 

Biada ktory przeczy Stworcy (wemu, fkorupa z gli- 
my. lžáli rzecze glina garncarzowi [memu co czymifx? ote 
rókosglina w ręku górnczarfkieb, ták ieffeście tw ręce moicy, 
Jer: 19. 6.6. żali lepiarz glińy nie má w mocy, aby 
Zrev breły úczyniť tedńo nóczynie ku żczciwości, á drug ie 
ku żelżymości, Rom: 9. v. 20, Czemu t dy btotíko, fko- 
rupo gliniana garncarzowi twemu fprzeciwialz fię? cze» 
mu nie dopusciíz zupełnie, aby cie wola Bofka formo- 
wała? chce. nie chce Bog, trzeba sauuftąpić, Teżeli te- 
dy lerce náizé w wolą y upodobanie Bofkie nie zanurzy 
fię, nie będzie mogło nigdy gorzkości (woiey odpędzić, 
Umyfł nale raz iedna, drugi ráz infza trápi gorzkošé » 
temu złemu daremno zabiegamy, ieželi iáko nás nóuczaw 
34) koniecznie w woli Bofkicy nas lamych nie zatopiee 
Ss | "my. 
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my. Kto łafkawą y miłuiącą wolą Bolka pogardzł, (prá- 


wiedliwą poczuie, 
$. 5. 

Ludzkiey woli do Bofkiey chcącey fig fłofowac, pomocy. 

Nayprzednieyfze tu mieyfce zafiada Bofkiey Opóźrznoe 
fei poznánie, y ktorá ztey wynika. Státeczná m Bogu ue 
fność, Gruntowne rozmyślanie Opátrznosci Bofkiey, ie: 
dyne ieft lekarftwo ná nieźliczone, y głupie ludzkie pie» 
czołowanła, y frafunki. Bo co može bydź głupfzego, 
jako od Boga naylepfzego ynaywiękfzego, małych lie 
rzeczy nie [podziewaé, ktory naywiękfze y nie prolzony 
rozdźle. Potyfiąc rázy má bydz powtorzono, y przypo- 
mináno , co mowi Job: Č. y. v.6. Nic fig ná ziemi bex 
przyczyny nie dzieie. Nic zgoła nic» "choćby rzecz náy« 
drobnieylza, y naymnieyfza była, Wieczney Opźtrzno» 
ści Ręka tým wfzyftkim bardzo mądrze kieruie, Nie z 
przypadku złe rzeczy nám (le przytrafiają , ani z ziemi 
wyráfkála, láko zioła: z wyfoka wízyltkie lą. To co 
nie ktorzy fzczęściem, álbo fortuną bydź rozumieją: my 
zá wyfoką Bofką Opatrzność przyznáwamy. Bofkiey 
Opśźtrzności fądy, fą wprawdzie zakryte, śle bardzo 
fprwiedliwe. Rzeczy wizyftkich wzrolty od Bolkiey 
Opátrznosci wychodzące, fa taiemne, ale bardzo pewne. 
Lofy rzucamy, óle ie Pan miárkuie Prov: 16. v. 33. Poki m 
žyiemy, lofy nafze, jáko w báni zdádza (ie niepewne, 
áž ich smieré dobedzie. Ze iednych przéd drugiemi ná 
honory wzywaią, nie dzieie (ie to fzczęściem, śle Opá- 
trznością Bofką, ktora wfzyftkie ták rządzi, że owym 

los 


zi 
fos [zi 
| trafun 
| nia, 
| le, 

dopul 
| Divid 
| Żn Pi 
| foie, 
na tw 
ko jak 
Tym 
| kie | 
| Z 
Dwor 
że fu 
nie uz 
Myśli 
| po kl 
napeł 
hé oi 
wiedz 
tobie 
malz 
ołow 
bie, | 
kom 


W wą 
diny 
doży 


ple. 


e00, 


vpos 
i bex 
nay* 
zno? 
lie 2 
jemi 
o co 
: my 


kiey | 


U 120 


wne. 
kl ru 
né, 
1 
pi nå 
Opór 
v ym 
job 


kiey | 


ch (ię | 


zony | 


| 


>. śWolą Bofka chcąceyfię ziednoczyćpomocach 325 
fos [zczescia doftaie fię, ci zás z niego wypźdaią, nie z 
trafunku„ śle z naypewnieyizego Bofkiego fporządze- 
nia. dupufyn S. to potwierdzaiąc mowi: Nic fię nie 
"ftále, icźli Wizechmocny niechce, żeby fię ftało, álbo 
dopufzczaiąc, żeby fię táto, álbo fam czyniac. Dlatego 
Dówid z tak wielką ufnością mowi: ZV tobie nádzičig miá- 
4m Pónte, rzekłem: Ty te? Bogiem moim, m ręku twoich lofi 
moie, Pfal: 30. vi1g.- Wizyftkie życia y śmierci odmiany, 
ná twoigy wiizą Opatrzności y woli: nie bedę żył, tyl- 
ko ják dłago Ty bedzietz chciał: nie umrę, tylko iák 
Ty znowu będziefz chciał. | Zywota y śmierci lofy,wfzy= 
ftkie w twoich fi obracaią ręku. 

Zygmuntowl Celarzowi nie máfo lat fłużył ieden 
Dworzanin, ktory czelto narzekał há {wole kondycya, 
že fłudzy dobrze záffuženi y fzćzodrobliwości Pańlkiey 
mie uznaią. Dolzło to ťefarza, ktory taką iztukę wys 
myślił. Skrzynki dwie nágotowáé rozkazał, iednakieś 
go klztałtu y wielkości. lednę złotem, drugą ołowiem 
napełnić, pod iednąż wagą nakazał, Kazawizy záwo- 
łać owego Dworzanina, łafkawie rzekł do niego. Abyś 
wiedział że nie mmić ná chęci do dobroczynności, źle 
tobie nátálce do bránia dobrodzieyftw fchodziło. Oto 
mafz te dwie fkrzynki obie pełne, iednę złotem, drugą 
ołowiem, tyiuż máíz ná woli, ktorą zechćefz obrać fo- 
bie, iedná z tych twoia ieft, bo tá ktorey nie wežmiefíz, 
komu infzemu dána będzie. Czyńże co rozumielz, Tu 
w wątpliwości y frálunku zoltáiac , ráz iedne, drugi ráz 
drugą (krzýnke pilnie oglądać, tev y drugiey wági ręką 
doświadczać począł, śle jednaką czuiąc, y żadnego zná- 
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326 Xięga Piata O woli ludzkiey s 
ku złota, albo ołowiu nie widząc, długo rozmyślał, nie 
fię bardziey nie boląc, iáko ołowianego uboftwa. Ná as 
ftatek, iakoby iuż złote fzczęście w ręku trzymaiąc, rzekł, 
Najińśniey(zy Cefarzy, tę fobie wezmę. Odpowiedział: 
(efarz. Tę wezmieíz, y fam fobie podziękniefz, ieżeliś 
nie pobłądził. Zaraz otworzono one Íkrzynke, po dłu= 
gim rozmyślaniu obraną, Ktora gdy ołow ukázafa. Ce- 
Jarz wziąwizy ztąd okazyą, rzekł: Widzifz twego u= 
boftwa przyczynę, ktore nie mnie, śle Bofkiey Opśtrzno- 
ści mafz przypilač. Tu tobie nie Cefarfkiey, ale Bofkiey 
woli nie doftawało, gdyby. był Bog pozwolił, takiego 
błędu twoia ręka pewnicby była nie miała. Bardzo te- 
dy dobrze mowi Krol Dámid. Tyś jefł Bogiem moim, 6 
w ręku twoich lofy moie. Práwdziwie nápilať 4ugu/yn $, 
„» Nic fię nie dzieie, w tey wfzelkiego tworzenia w wiel- 
s» kiey y fzerokiey R.zeczypofpolitey, coby z návWyž« 
fzego (efarzą Dworu nie było rofkázano , albo nie dos 
s pufzczono, według niewymowney (práwiedliwosci 

s» nadgrody albo karania „. Ale my przelitonnego ię- 
zyka, raz winę ná czarra kładziemy, drugi ráz ná czło- 
wieka, ráz nagłupitwo tego, drugi ráz na niektorych 
złości ulkarzámy fię. Czafem przeciwnikow nalzych 
zazdrość, táko rozumiemy, left nam przefzkoda, czálem 
powinnych zdrada zawadza, cząlem uftaią pomocy przy» 
łacioł, czálem nędzy nálzey przyczyną ieR złość doe 
mownikow.  Záwíze daltáre ná kogo winę y przyczy- 
ne (kładamy: 4 ślepi ná Bofką Opatrzność , ktora rze- 
czámi wfzyftkicmi, wielkiemi y małemi włada, nie 
poglądamy, 
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Czemu ufkarzámy fię ná Indzi?” 6 ludzie! czło= 
wiek žálncy władzy nie ma ná człowieka, tylko ile mu 
Bog dopuści. Tźkże małą moc czarci nád námi mála, 
lubo ná tych nifkich rzeczy pomiefzánie, y wywrocenie 
wielkiey ią fify, śle Bog ták ich trzyma związanych, iá- 
ko wfciektych plow, že bez dozwolenia Bofkiego nie 
nie mogą. ani na (wini ufieść, bez Pańfkiego pozwolenia, 
Tę Bofką Opźrrzność Joó S. doftatecznie poznát, dláte- 
go z ták wielkim podziękowaniem utrapienia (wole wi- 
ta. Z obory bowiem jobowey, czárci y wizyftkie ku- 
py nieprzyiąciellkie, nie tylko ftáda owiec, dle áni žá« 
dney owieczki porwać nie mogli, gdyby Bog ołobliwie 
tego wfzyftkiego nie dopuścił. 

Wizyftkie rzeczy y nie rozumne, zá wyrokiem Bo- 
fkiey Opatrzności tákim fpofabem do celu fobie náznae 
czonego ciągną, iż od wizyftkich woli Bofkley oddáie fie 
pofłafzeńftwo. Bez Prawa Bofkiey Opźtrzności nic fię 
nie rodzi, nic nie nftawa, áni ginie, nic fię nie rufza, 
Bic nie odpoczywa. Bofka Opátrzaosé wfżyftko do fwo- 
ich końcow prowadzi, á káždey rzeczy z ofobná będąc 
Panią, y w niey idkoby záfiadaiac, wtálna każdemu 
fktonnosé formuje, przez ktorą wfzyftkie rzeczy kiero- 
wać lobą dopnfzezála, do odpráwowánia fobie przyftoy= 
nych y należytych (práw. A ćzłowiek fam, rozumem 
obdarzony będąc, zrządu y Prawa Opśtrzności Bofkiey 
chce fig wyłamać? álbo onę według {wego rachunku 
názad cofnąć ufłnie. Nie od rzeczy powiedział, Ktory 
nád ludzką płochością, y nie uwśżnością: wzdychś'ąć 
mowił. Nicielt žádacy náuki y umicietnoéci uczeń ták 
profty, 
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$28 Xięga Prata O woli ludzkiej, 
profty y nędzny, ktoryby ták wiele Nauczycielowy 
Doktorow, Sędziow, przymowek y fądy cierpiał, iak 
wiele przedwieczná Bolka Opatrzność, y Mądrość pono- 
fi: Ktora uforówieńdliwiatą Synowie ty. Matb: 20. v. 19. 
„ Nie ták lą poltánowione (fowa S. duguftýna na Pľalm 
j 110.) dzieła y iprawy Pańfkie, aby ftworzenie, krore 
„> má (wobodng wolą, miśło przémodz wolą Stworzy- 
s» ciela (wego, chociážby przeciwko woli lego co czył 
s; Dito; Niechce Bog żebyś grzelzył, bo zákazuie, ie» 
s dnák ieżeli zgrzełzyfz, nie rozumiey, że człowiek u- 
„ czynił cochciał, 4 Bogu fię przydało, czego nie chciał, 
s Albowiem iako chce, śby człowiek nie grzelzył,. tak 
s, chce grzefzącemu odpuścić, aby fię nawrocił, y żył, 
„ ták chce ná oftátek w grzechu trwśiącego karać, aby 
„œ mocy fpráwiedliwoéci przeciwnik nie ulzedł, Tak 
„, cokolwiek fobie obierzefz„ będzie miał Wizechmo- 
s, cny láko fwoię otobie wypełni wolą. Hieie myśli w 
Jercu Męża, á wala Póńfka trwóć będzie, Proverór 19.0. 21, 
Tę Bofką Opźtrzność poznść, iet návwiekízy krok 
uczynić do doftąpienia ufności w Bogu. Gdy bowiem 
Opátrznošé Bofka rák pafie ptafzki, że im włafoe obros 
ki, I gowiíka, y nakrycia rozdaie, tak przybiera kwiá+ 


teczki, że między nie, fwoie wonie, piekności, farby 


dzieli: iakoż Sýnow może zápomnicé, ktorym prawo: 
dáta ná Kroleftwo? Ponieważ tedy Bog pilną y cznyną 


ftráž około (woich má, y mic bez Jego fkinienia, Opá- 
trzności, y rády nie dzieie fię, nie má!z dla czegobysmy 
fi obówiać mieli, Jeżeli Bog x námiy kto przeciwko namẸ 
Nie 
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Nie dopuści, żeby nam ktokolwiek co wyrządził, čo« 
by ná dobre nálze nie wyłzło, Wielką tylko ufność 
mieymy w Bogu, y pilnie o to ufiłować ftaraymy fig» 
abyśmy ná początku káždey rzeczy, zaraz do Bofkiey 
Opatrzności ucieczki, láko da návobronnieyfžego zamku 
z wielką ufnością bieżeli, Do tey ufności pobudzaiąc 
Bernard S. mowi: Powierx fie Bogu, porucz fe Jemu, rzuć 
náň fiáránie twoje, á On cię wychowó, z wiarą y ufnością 
mow: Pán ma o mnie piecze, Tego nie poymuią ludzie 
fiebie famych miłuiący , ftárante ciała pożądliwościami 
wykonaiący, głuchemi fą ná fowa mowiącego. 

Bogu we wizyftkim ufać, tocnota jet, żebyśmy y 
wiedzieć nie pragnęli, jako o nas Bog wyrok wyda. Bo- 
gaty Pán, ták dom fwoy wiernemu dozorcy porucza s 
że lam z uciechą nie wie, wiele fprzątu domowego ma. 
Jako w Egypcie Jozef o Pánu (woim mowi. Oto Pam 
moy dámfzy mi w moc wfzyfiko, nie wie co ma w Domu fwoim, 
Gen. 39, Tak witnie wielką ten w Bogu ufność pokłde 
da, ktory bogoboynie y mądrze pragnie nie wiedzieć, co 
około dokończenia żywota y śmierci fwoiey uftanowił 
Bog, ultáwicznie to w fercu rozbierálac: że Bog y bár« 
dzo mądrym Rządcą y naypotężnieyfzym krolem, y nay- 
lepfzym Gycem ieft, Ktory y opátrznie zna: y fkutecznie 
może, y mile chce, láko prawdziwie dobrych rzeczy 
dodawać, tik prawdziwie złe oddalać, zatym Temu ie- 
dnemu y naymadrízemu Rządcy, y naypotężnieyfzemu 
Krolowi, y naylepfzemu Oycu, we wfzyftkich rzeczach 
bež zádney bołaźni zupełnie ufać trzeba. Niech fię wáli 
świśt, 4 człowiek ták ufalący, będzie fię (miał, Te lą o- 
we 
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430 Xierá Piąta O woli ludzkiey, 
we pomocy, ktoremi do famych woli Bofkiey Tálemnié 
fľodko bywaniy prowadzeni. Ktokolwiek Bofką Opá« 
trzność poznóć nauczy fiz» iey fiebie famego poruczyć 
nie będzie wątpił, 4 kto takim fpolobćm Bogu fię odda, 
temu fátwo będzie Prawu y Panowaniu woli Bofkiey 
cále (ie poddać, umyfłem ták ułożonym, že do jedneý 
śbefpieczney woli Bofkiey, we wfzyftkich rzeczach bę- 
dzie zmierzał, y nie tylko, że mó infzego iuż nie bes 
dzie chciał, albo nie chciał» iedno co Bog chce, álbo nie 
chce: 4 luboby miał wolność, od woli Bofkiey rożnić ie 

rzecię iednak nie pragnąłby co inizégo chciec, álbo 
nie chciec, tylko co by wiedział, że fię woli Bofkiey po- 
doba. ¥ toć iet wczym S, Kdtarzyna Seneńfka dobrze 
przeltrzega. Aby el ktorzy rzetelnie ftarają figę o cnoty, 
ťálemna. komorkę woli Bofkiey, W fwoim fercw fari 
w fobie zbudowśli, w niey fię niech zamykają, y w niey 
żawize miefzkaiją, (not mfz yftkich žebránia krotko dofiępużeg 
ktory z ferca cółego woli Bofkiey fiebie oddať. 

Polány byt do Krola Aażyscha Pofeł od Senatu Rzym- 
fkiego Cájus Popilius, málac to w poruczeniu, áby Anty- 
ochus woyny > ktorą z Prolom: ufzem zaczął, poprzeftať, 
Krol z ludzkością Poffa przyiąwizy, wefołą twarzą pos 
dał mu rękę, śle twoiey wzálemnie podać nie chciał Po- 
giliuss lecz wipśniałym, y do powagi przy bránym czołem 
gzekł: ná ltronę odľažmy prywatną. przyiaźń, tefaz © 
publicznych rzeczach rozmawiać mamy, yý záraz wyiął 
nchwáte wfzyftkiego fenatu, w ktorey rofkazowano Krok 
lowi, żeby álbo Zgypłowi dał pokoy, álbo żeby ná woy- 
BĘ 
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ng z Pańltwem Rzymikim gotował fię. Lify od Senatv 
przeczyrawizy „lnżyoch, Odpowiedział: że miał lie (wo 

ich przylacioł o tymrádzié. Ktoremu Požilius. Tå ipra- 
wa niecierpi przedłużenią,y zaraz lafką koło oktesliwfzy, 
rzekł: Pierwey niżeli z tego Koła winidziefz, day odpo- 
wiedz, ktorą mam Senatowi odnieść, Nie Poffa mowią- 
cego, ale wfzyftek Senat Rzymiki rozumiałbyś przed 
oczyma Anžyocka bydz położony, zaraz Krol obiecał, mô. 
wiąc: Już fię Pzolomeufx ulkarzać więcey ná lego: nić 
będzie. Tu dopiero Popr/iżs rękę, iako przylaciela ścifnął: 
Tak jednym razem Syryifkiego Krola naftrafzył,a Egypt: 
fkiego obronił. Mało nie toż, čo Anżyochowi nam fię przy- 
trafia, gdy Bogi chemy bydz przyiaciołrńi: gle zdać fię 
na Wolą Bofką aie chcemy.. 

Poffany naświat od Oyca Niebiefkićgo Syn, woli 


Bofkiey eyrkuł dkoto-das znáčzac, mowi A Nie káždy kt 
ry mi mowi, Pánie, Pánie, wnidzie do Kroleftwa Niebie (bi 
£0» dle ktory czyni wolą Opca mego, Math: >, Oto moy 
Chrześcianinie, w. tym Role'iefteś, zawarty, y nie pier- 
wey wynidziefz, AŽ odpowiefz: leże fię zdaniu Bo- 
fkiemu poddać, czyli według wolitwołey ficbie famego 
rządzić chcefz ? ležlié miły pokoý , ieżeli nie cheez 
bydź nieprzyjacielem Bofkim, ieźli woyną niezbož 
z Bogiem brzydzifz fẹ, zaraz” dalż odpowiedz. O moy 
Chrześcianinie! Czemu n4 rozmyfł bierzefz? czemu 
przewłączafz, czemu fię kręcifz, nienświdzi-prze 
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tow wfzyltko Y czynić, y cierpieć, y zyć, y Umrzeć 


ko Ty będziefz chciał, w káždym, lubo nayc £2 zym u- 

trapieniu moim, będzie mi zá naywiękjzą pocicehę two. 

ja nápproftíza wola tę iednę, y ledyną y życia y śmierci | 
woła Bolka 


biorę fobie zá práwidfo, y miarę. Niech fie 
ftanie: niech fię Ránie ná wieki. Niech fig wizyftkie 
rzeczy, fozmaite náwátnosci pomiefzaią, niech fię irożą, 
já obie tę zabawę biorę, Abym fiebie lamego dol dney; 
y iedjney woli Bofkiey przykładał. Jakoż iuż w poł 
ferca zamykam Niebicíki j y Swięty © w wyrok 1. Joan, 
PME a ; 


SWIAT PRZEMIJA Y POZĄDLIWOSC 
JEGO: A KTO PEŁNI WOLĄ BOSKĄ 
"TRWA NA WIEKI. AMEN. 


US SVE: 


h GONE KERS 
RKEGCES TOR 


Rozdziałów tey ' Kiążki móteryą 
opiluiących. 


XIĘGA 1. 0 poznániu woli Bofkiey. 
„Rozdział. . L 
Dvožáki kłódzie fe fundament, J bokózuje [ie idźnie, że wry 
fikie płógi z woli Bofktey pochodzą, - fols 1. 
; Rozdziat: 11: 
Go, A dla czego, toy J to dopufzcza wola Bofka. fol: 
Rozdział. ; TII 
dáko praz nóyfkrytfze Ay ZE: mó PAK poznóma nA 
- fol: 
sd Rozdział IV. 
Ták: wola Bra we e Bch rzeczach má bydž poznana, -= 


- - fol: 26, 
; Rozdział. v. | 
Fiko rozmaita iefi wola Boffa, j w ktorych cfobliraie rzeczach 
„.. chce fię porownac, z nófzą wolą. - -. fol: 3g. 
XIĘGA II, O fiofowatiu fie woli ludzkiey do woli Bofkiey. 
Rozdział. h 
Wiep do ffofowania fe woli ludzkiej do woli Bufkiej. fol: 41, 
Rozdziat. IT, 
Ktora wola ludzka do tego ž wolą Bofta złączenia nóybardziey 
teft [zofobna." = = = = fol: 45. 
Rozdział, UT. 
Saka nú Ma ludzia z wolą Bofką má bydź: ziednoczona, fol: $$. 
kz A: 


~ ra 


Rozdział, IV. 
Takim umyfžem mamy fig modlic, Bądź wela twoia tókow Nies 
bie tak y ná ziemi. - - . - fol: 65, 
Rozdział. Z. 
Ktore Ją znóki ludzkiey mili z Ba pa ziednoczoney. fol: 74. 


s, ve 


XIĘGA 1II, 0 woli ludzkiey do'woli Bofkie paniu [ie 
pożytkach, 


Rozdział. I 
Jakie umyfłu ufpokoisnie fprówuie ludzkicy woli do Bofkiey fla: 
fomwanie kg. = EE - a fol: gt. 
Rozdział. IT. 
geżeli bydź može: áby kis nigdy fig nie frófował, fol: 97. 
Rozdział: TIL ` | 
Ludzkiej woli z Bofka ziednoczenie teft nóywdzięczniey/zą Boe 
gu ofórą. > 3 > - s | Tol: 109. 
Rozdział. IV, 
W[zyfika dafkonółość człowieka núlezy ná ziednoczeniu lu- 

dzkiey woli x Bofka. - - > » fol: 118. 

Rozdział. V: | 
Ziednoczenie woli ludzkiey z Bofką, ieft naylepfze dobro. 

- itoe - - > - a“ fol:' 123. 
Rozdział Vi. 
Ziednoczenie woli ludzkiey z wolą Bofką ief Niebo przed Mie- 

bem, y brówdziwe życia tego błogoftówieńfiwo. fol: 130. 
XIĘGA IW, `Q ludzkiey woli do Bojkiey. chcącej fig fiofomać 

przefzkodach. l 

Rozdziat. T 
Do flofowania fig ludzkiey woli do Bofktey ktore rzeczy nóybar* 
Aziey przefzkadzatą. - - fol; 139. 
Rozdział 1l. 
De 


Do ińkiey zguby postava wtófna wola, ieżeli fe nie dofuśct 
przełamać, © - SN RN = - fol: 160, 
Rozdział. III. 
K tá[na mola zákim /pofobem má fię poddać wol Bofktey we 
vf zysekiré przeciwnych rzeczach. = = fol: 160, 
Rozdziat. IF. ; 
Zócny brzykład człowieka ztranisiącego fie woli fwoiey pod Bo» 
Jka poddać. - 5 > > > fol: 169. 
; Rozdziat. V. 
fo miáfney woli upór náybardziey utwierdza, e fol: 175. 
Rozdział. FI. 
Nie z młófney woli nie mó bydź pok ták we w/zyfkieh 
GR PA FARO j m famey śmierci * 
- = fol: 192. 
XIĘGA VA 0 moli lud kiej do woli Bofkiey ebcycey fig fiofa- 
wać bomocach, ` 
Rozdział. I. 


Sżofowanie fię woli ludzkiey do Bofkiey, nie może fię fac bez 


wielkiey ku Boyu ufności. - = * fol: 191: 

Rozdział, di, 

Ná szym ufność w Bogu nóleży. - A - folk 198. 
Rozdział, III, 

Jókim (pofobem e przeciwnościach umocniona y podniefiona ma 

bydz ufność do Boga: x - ` fol: 204, 

Ro zdział, IŁ, | 

Jaką ufność w Bogu mieli Święci. - e fol: 214. 


Roe iat V. 

Jóką zápřatą ludzka w fobie ufność Bog nódg radza, fol: 
Roz dot. zł, ZL 

Ufność m Bogu bex poznánia B Bofkiey 6 Opótrzności fZóbieze, - 


- $ = 5 = = fol! 2321. 


Rozdział, VII 


Sáka iefł Opótrzność Bofka około potrzeb tego żywota fol: 241< 


Kozdzia ab. FIIL : 
Jako Bofka e ‘wielka 4 ywa okoto rpn Bofkicha 
- 1 . fol: 251. 
Roz A, IX 
Fák wielk: Bofka Opótrzność iefł, ták przeciwko przyiaciołom 
zako miep rzyiaciołom. - w - fol 261. 
Roza šiat. x 
Jáka wielu ludzi w Bogu! nie żak kwa álbo niedowiarfiwo. 
= z -  fol: 271. 
Kodiak XI. 
Zpeżnania Bofkiey Opótrzności, wielka w Bogu ufność, z | te 
fności prówdzima ž sat: j wołą Jego zgoda pochodzi. 
- fol: 289. 


Rodiso KIL 
Řrotkie zebranie tego wfzyfiki: go wo w st kok Xięgach 
nópijało. - - fol: 300. 
§ r.  Bojkiej woli poznanie. | ~ si) nie fol: ZOT, 
v o4 Woli ludzkiey do Bofkiey fiafowanie fi. fol: 306. 
6: 3: ea m fg woli kli do Raki - 


a s 


5 „82, 


4 0) ER ludzkiej do Boje cha fe ia prze- 
fzkodach.' - -.„ £01:5318. 


$; 54 Z zę do Befkie ag f fi A pomoty. 


» fol: 3244! 


m má w” 


Śmytki 


Folio. 
Folio, 

Folio. 
Polio. 
Folia, 
Folio. 
Foltó, 
Folto, 

Folio, 
Folio. 

Folio. 
Folio. 
Folio. 
Folio. 
Folio. 


Falin. 
Folia, 
Folio 

Folio. 


Folio, 
Folia, 

alio, 
Folio. 
Folio. 


Folio. 


í Folio. 


Omyľki Druku popráwić. 


2. ©. 3. trwolą exyjtay. trwáia. 


U 7 
10.6. 5. dafine odpufzczśląca PRA dopufzczálaca: 


11. 
20, 
62. 
65. 
Zie 
79* 
87. 
92. 
93. 
94 


100. 


106. 
113. 


122. 
124. 
159. 
1'70; 


183 

192. 
202. 
2177: 
218. 


244. 
243. 


tego. czytay złego.” 
* marty czytany > nmafł, 
woli. Ad Philip: ` 
joko czytay iako; 
Bo ga szytay Boga, 
fądząc epy fadząc 
mowiey czytaj mowi 
w powiedzeniu czytay w podziwienim 
dzielą czyłay dzieią - 
Niebo czyżay Nieba 
thnie ezyżay tknie 
oná Boga ezjťay y ma Boga' 
Larronius czytay Latronianus 
wierz tzyłay wieríz 
araonowi czyłay Faraonowi 
Nánewey linii zaczął. dele totum, 
saty m czyżay cały. 
eft Ra unum dele 
at czytay bolemy, 
fażby czytay. śluby, 
napominać czytay napominaiąc 
tne CJ ay ten 
Bznafdat czyżay Benadadowj 
w nayniebefpiecznieyfzym szyżay w maybe- 
fpiecznieyfzym. 
pouczaymy. czyżay poruczaymy. 
Atylum czytay Afylum. 
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